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PRZEDMaWA. 



Dwoiste zamiłowanie sztuk pięknyeli i pomnil&ów, świe- 
taotó i wykształcenie przodków przypominające, wzbudziło 
we mnie przed laty juz ciekawość, jak dalece na zit mi oa- 
szej sztuki nadobne a w szczególności malarstwo kwitnęło, 
czyli mieliśmy wiasnydi dobrych artystów i piękne obrazy? 
Zacząłem więc szukać, księgi dzli^o we wartowa<S, śledzić 
inrzeszłości wspomnienia , dopytywać się , a w różnych po 
krąju przejaidikach oglądać. Nabyłem itąĄ przekonanie, 
ie od dawnycii wieków malarstwo u nas byio cenione , ze 
wiele szacownych uy sztuki tworów posiadaliśmy, te nie 
tylko cudzoziemscy artyści do nas chętnie przybywnli, lecz 
ile krąjowyefa nie mało się uspasabiało. Wszelkie o tem 
wyśledzone wiadomości zapis) wałem, a tak zw oina tworzył 
się zapas materyałów do dziąjów sztuki malarskiej w krąju 
naszym. Było moim zamiarem na t^J drodze dłu2<y postę- 
pować; lecz kiedy w ostatnich czasach obudziła się w świe> 
cle naszym naukowym wielka do tego rodziiju poszukiwań 
ciekawość i skłonność, nagłe rzec można takowych wiado- 
mości zażądanie ; przyszła więc pora aieby i moje w tym 
względziedO€ho4zeniauporządkować,q>rawdzić, udokładnić 
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i ku powszechnemu użytkowi ziozyć. Cząję to sam dobrze, 
ie praca moja .wielce jest jeszcze niezapeiną, te pomimo 
szczerych usihiości wiele Jćj me dostąje, w licznych szcze- 
gółach ulegnie w czasie sprostowaniom i poprawkom. Jest 
to ^^ szakze pierwsze \a t>m rodzaju u nas przedsięwzięcie, 
a do takowych zwykle prz}i¥iązane są niezwałczoae tru- 
dnoóci, ztąd medostateczuość i omybio^ ktdre w następnych 
dopiero pracach objaśnione, ndokładnione, nzopełnione być 
mogą. Jeżeli przeto wychodzące obecnie dzieło potrzebie 
czasowej tak silnie objaw iąjącej się w ogólności choć odpo- 
wiedzieć zdoła, jeżeli potrafi stać się skazówką i przewodni- 
Idem do następnych dokładniejszych badań; znąjdzie jui 
w tfm moie poUałanie w sądzie czytehiikdw, przyniesie mi 
sowitą nagrodę za łoione usibiości. 

Głów nym zadaniem t<i pracy było zebranie materyałów 
do dzictiów sztoki malarski^y w knju naszym, podaniem 
wiadomości o malarzach tak krąjowych Jak obcych u nas 

zamieszkałych i wszelkich przez nich wykonywanych dzie- 
łach. Z takiej zasady wychodźcie, pogląd ten wirrej musiał 
być historycznym aniżeli krytycznym; starałem się przeto 
o nagromadzenie ile być mogło dokładne szczegdtowych 
uladomości, oszczędniąjszym będąc w sądach samych. 
W niezbędnćm wskazaniu wartości artystycznej , ogólnych 
zalet lub wad każdego z osobna malarza, nie polegąjąc 
na zdaniu własoem , odwoływałem się do sąddw czy jol 
objawionych, czyli od znawcdw sztoki ustnie otrzymy- 
wanych. Poszezegdhie lywoty przedstawiąfą w i«edno- 
stąjnionej formie bieg życia artysty, szkołę w której się 
doskonalił, obrany rodzaj u sztute, stopień uzdolnienia, 
wreszcie wszelkie znane jego nuUarskie dzieła, w końcu 
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przytoczone są poprzednio o nim itodane drukiera ^viado- 
mośd. W wyliczeniu obrazów, zwracałem szczególniejszą 
uwagę naportrąty, wskaziyąc zarnsen gdae sięobecflie 
mąidiąją; do wielo % nich alboirieii pnywiąsana jest war^ 
tość lustoryciiia, ime softają cenną pamiątką dla rodzin; 
w obu przeto względacii wiadomość o nich pożądaną się stąje. 

Źr4)dła z których wiadomości ta zebrane czerpanemi by- 
ły, 0ą częśdą krąjowe^ aęśdą cadzozienukia Do pierw- 
szych nalełały liczne wzmianki po nUnych dziełach zwła- 
szcza historycznych rozrzucone, pisma per}'odyczue, tak 
dzienniki literackie jak gazety; spisy zbiorów obrazów ; za- 
alęgane wiadomości urodzin i bliiszych znąjomych malarzy; 
w końcu naoczne widzenie dzieł o ile aię tylko dało, Żrd* 
dła cudzoziemskie stanowią liczne dzieła o sztukach, a zwła- 
szcza słowniki czyli lak zwane lexykony artystów. Z mno- 
gich prac tego rodząju, poczytywałem za nąjwazniąjszą 
wielkiego rozmiaru a w ciągu lat kilkunastu częściowo wy- 
chodzący słownik Dra. 6! K. Naglera: Neues allgemeines 
Kiuistler-Lexicon, oder Nachrichten Ton dem Leben und den 
Werken iler Malcr, Bildhauer, Baiimeister, Kupferstecher, 
Formsclmeider, Litliographen , Zeichner , Medailleure, Elfcn- 
beinarbeiter, etc. Bearbeitet von Dr. G. K. Nagler , MOochen 
1835 i lata następne, 8-vo, Tomdw dotąd 18. Dieło to jako 
nąjnowsze, a z kompilacyi wszelkich poprzednich ułoibne, 
pierwszeństwo z tego względu trzyma nad innemi, łubu co 
do rzeczy kraju naszego zbyt często takoż jest niedokła- 
dne, błędne i wcale nieświadome. Przytaczam przeto stale 
Naglera, nie pomijając wszelako i innych obcych pisarzy; 
przywodzę ich wteih zwłaszcza, gdy z podaniami Nagiera 
różnią się, lub okaiiyą się w czem od niego dokiadmgbi. 
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Ze spisów gaUeryj krąjowych, trzy z nich rękopiśmien- 
ne zbiorów jul nieistniejących, były mi szczególną pomocą. 
Pierwszy zbioru obrazów króla Stanisława Augusta : Cata* 
logne des TabieawL apartmants k Sa Mąi. ie Rot de Pologne 
1793. VaL ler, gr. in IbL Spis ten obtijniąie numerów 2226. 
i nadto dodatkowy wjkaz robót If. Bacdarellego; ceny csyli 
wartość obrazów przy kazd}iD zapisana jest tu, zdaje się, rę- 
ką samego liacciarellego, — Drugi podobny spisgalleryi księ- 
cia JózeA Poniatowskiego : Jnwentarz obrazów, miniatai^ 
nuumurów, bronzów, steniplów i innych rzeczy, z rółnych 
Inwentaraów zebranych, po ś. p. króla Stanisławie Augu- 
ście pozostałych. Spisany w Warszawie dnia 28 Mąja 1819 
roku''. Format arkusza wielkiego. Jest to spis pozostałości 
księcia Józefo Poniatowskiego, które po swym stryju królu 
Stanisławie Auguście był odziedziczył; sporządzony po- 
dług numerów porządkowych zbiorów królewskich, z dopi- 
skanu na marginesie nazwisk nabywców przy sprzedaży 
publicznąj. Sprawdzenie naoczne tep^o inwentarza, {wsw iad- 
c^ne jest i podpisane przez Senatora Kasztelana Ak\an- 
dra Lmowskiego. — Spis trzeci, sprzedaży publiczni galie-* 
ryi Jk^zetli Hr. Ossolińskiego w Warszawie. 

Nikną jui coraz bardziej pamiątki da\łTiej świetności 
1 zasobności krąjowej. Zamki, pałace monarsze i moinych 
paoów, lełą powiększ^ cz^ w gruzach, sterczą onych na- 
gie, opustoszone ściany. Przedwieczna idi okazałość i prze- 
pych, niezliczone bogactwa i ozdoby, mnogie sztuk przed- 
mioty wspaniaiosc t<.^ podwyzsząjące; wszystko to dziś do 
wspomnień juz raczej naleiy, wszystko runęło pod wpływem 
czasu, wielorakich zniszczeń i zawistnych losu kolei Gdzie 
niegdzie tylko szczęśliwym wyjąttlcm śhidy natrafiać się 
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dąją. Przybytki Boże pamiątek lego lodząju dochowały 
cokolwiek więcej: w nich znachodzą się liczne sztuki malar- 
ski^ twory, anie jedne znamienitsze dzieło spoczywa wnicii 
w sapomiiieiiiii i aiewiadiMiiodcL Tam więc badacs sztuki 
krąiaw^ 8zcsegtffaiię|szą zwracać winien uwtąę. Wielu 
uczonych kapłanów katolickiego kościoła w dochodzeniach 
i opisach przeszłości klasztorów i kościołów polfikich, 
w nowszych czasach dokonywanych, nie pomiiałi uwagą 
przedmiati^w sztiilL pięknych, wyśledzili wdne i co do oidi 
wiadoBOdd. Wdzięczność za to staranie zapisaną im tn być 
winna, a tego rodzaju zasiugi w pracach swych uaukowych 
położyli mianowicie: X. Józef Gacki pyar, X. Antoni Moszyń- 
ski p^jar, X. Franciszek Xawery Kurowski pUar, X. Jakdb 
Piasecki flrandsikan, X Melchior Baliński, X Walenty Mi- 
diał Witkowski, X. Piotr Widawski Oby i nadal ocieni 
nasi duchowni, jako mąjący bliższą łatwość zbadania cieka- 
wości kościelnych i klasztornych, pamiętni równie być 
chcieli na podobne zabytków sztuki krąjowej odszukiwanie. 

Wiadomą jest rzeczą, ie do ułolenia dzieła tego rodząju 

potrzebne si\ Wicloiiczne dodiodzenia, poszukiwania rózno- 
stronnc, zabiegi częstokroć drobiazgowe, nieraz zawodne, 
zwykle żmudne: pracom takowym towarzyszące trudności 
i mozoiy, ten wszakie ocenić moie nąjlepiiy, kto sam po- 
święcił się podobnym badaniom. Ku przedsięwzięciu temu 
niedostateczną byłaby pojed\ luza usilnosr, gdyby nie znaj- 
dowała ułatwień i wsparcia, zarówno od znawców i miło* 
śników sztuki, jak w ogdlnośd od osób bliższe jakowe po- 
siadąjącydi szczegółowe wiadomości Takiej to pomocy 
doznawałem i ja hojnie, a objaśnienia i ważne raateryały 
przychodziły mi z tych stron nawet, gdzie z osoby wcale 
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nie byłem znany, gdzie dosyć było na dowiedzeniu się 
e zamierzonćj pracy, ieby jej nieść skuteczną zachętę i wła- 
snego dwiatta sasoby. Wap^Kezade takie iiyciUwość, 
Jawnym aą dowodem dilnlm^ obecnej nankow^ di^biości, 
a ocenienie on^j stm! aię mole dla innych bodźcem do przed- 
sięwzięć ważniejszych. Ponowić tu . w ogóle najczulszą 
wdzięczność za udzielone mi pomoce, słodkim jest dla mnie 
obowiązkiem; atoli poczytąję to sobie za powinność wymię* 
nić szanowne osoby, kttf re nątwalniąiszeml zasiłkami obda* 
rzyć mnie raczyły. — W Warszawie: P. Jahołkowski Grze- 
gorz b. Sekretarz Generalny Urzędu Mumtypalnep^o miasta 
Warszaw y, £meryt; P. Rzońca Ignacy b. Sekretarz Kommis^ 
syi Rząd. Spraw Wewnętrznych, Emeryt; Hr. Zabiełio ilen* 
rfk; P. Koitkowski Jdzef; P. Zieliński Tomasz, Naczehiik 
Pow. Kieleckiego, znamienitej galleryi posiadacz; X. Rektor 
Franciszek Xawery Kurowski. Zuaui z talentu artyści War- 
szawscy: PP. Dąbrowski Bonawentura, prof. iiauiewski Jan, 
Łesser Aleksander, Marszałkiewicz Stanisław, proil Zaleski 
Marcin, Zieliński Sylwester, prof. Piwarski Jan, ktOry nadto 
w pięknych rydnach szesnastu wizerunków ceioiejszych 
malarzy do przyozdobienia dzieia togo przyczynić się ze- 
chciał. Wreszcie P. Mąjewski Józef Artysta Dramatyczny, 
zuprząjmośd ktdrego uzyskałem dokładny i szcze(sOłowy 
wykaz malarzy dekoratorów sceny Warszawski^, z archi- 
wum teatralnego wyczerpany. — W Krakowie; P. Grabow- 
ski Ambroży, który zasilii ranie waznemi o dawnych mala- 
rzach Krakowskich wiadomościami, z akt rudzieckich miej- 
skich po większy częóci wyszukanemi; tudziei P. Łepkowski 
JózeH — W WOnie: Rzeczywisty Radzca Stanu JanCrwalbert 
Rudomua; Prot Emeryt Uniw. Wileńskiego Homolicki Mi- 
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clnł, który udzielił uzupełnienia i sprostowania co do prac 
Cżcdiowicui i teoslewicsa M Utwie, a zwiancu w Wfi- 
nie wykonaiiyclL — Hr. Konstanty Tyssklewics wŁahaj* 

sku. — Prof. A (lara Słowikowski w Krzemieńcu, — We 
Lwowie: PP. Aleksander Batowski i Marcin Jabłoński, 
iryźszydl ludolnień artysta malarski. — W Pozoaniu P* J. 
ŁokaszewiCŁ — Wreaicte nie mało dośwMczyłem iipn4* 
n^j zachęty i Matłych rad od nąfbliiszych przedniota tega 
budafzów i znawców; PP. Soczyńskiego Karola b. Senatora 
w Krakowie, F. M. Sobieszczańskiego w Warszawie, tudziei 
Jdz. Ign. Kraszewskiego w Gródku. 

Przydać wlnfenem, le Słownik obecny nie obejmuje wca* 
le artystów żyjących; pominięcie to, jakkolwiek dla dzieła 
wielce stratne, z wielu waznycJi powodów nastąpić musiało. 
W widzeniu móm, z zamkniędem dopiero zawodu^ w]fkrywa 
się cała wartość prac i uzdolnień artysty; w kaidym zaś 
razie wtedy zwykle dopiero następuje bezstronne i spra- 
wiedliwe onych ocenienie. Śmiem atoli upraszać szanownych 
naszych w malarskiej sztuce Artystów, by raczyli nadsyłać 
mi iydorysy własne i wykazy dokładne prac przez siebie 
wykonanych. Zebrane razem takowe wiadomości, stałyby 
się w czasie cennym materyałem do dziejów malarstwa 
z obecnej epoki: moirłyby i mnie samemu ułatwić iHo/enie, 
lubo w odmiennym zarysie, dodatkowego tegoczesniy sztu- 
ki obrazu. 

Dla zwi(*kszenia zasobu materiałów dzieje sztuki w kraju 
naszym wyświecąjiicyęh, podąję w końcu niektóre pisma 
z równych epok , szczegółowe w tym przedmiocie objaśnie- 
nia przynoszące. Tak więc przy tomie lym zamieszczone są: 
1. Ustawy cechu czyli zgromadzenia malarskiego Krakow- 
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fddego, ktdre to stowarzyszenie iM|jdtwiiit|flite było w Pol* 

sce, a wzorem zapewne do podobnycb po innych miastach 
w następstwie powstałych. — 2. Projekt ustanowienia Aka* 
demii sztuk wyswolonych, pnedstawiony krtflowi Stanisia- 
wowi Augustowi pnes Mamałka W. Kor. Michała Wan- 
daliaa Maissciu, gdy tenie krOl zamyślał o otwonenla 
naukowego zakładu dla sztuk pięknych w Warszawie. — 
3. Rozprawa Professora malarstwa i znakomitego Artysty 
Aatoaiego Brodowskiego: Co stanowi szkołę Malarską? 
ktdra iwiadciąc o głębokich sttnki pcjęciacb pisana, 
wskaząje zarazem przyjęte zasady w kształcenia ucznidw 
w \v) (lziale sztuk pięknych byłego Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. 

PMm w$ WnMu 1649. 



a 
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SŁOWNIK MAŁARZÓW. 



A. 

ABEL JÓZEF. 

JedŁB ze zoakomitszych malarzy wiedeńskicli z począt- 
ku bielącego wieku, w Polsce jakiś czas przebywał. Przy- 
szedł aa świat r. 1768 w Aschacb w okolicy JLinsii, ksztai- 
di flię w akademii wiedefudU^ pod FOgerem, a miriiilęta 
Jego zdolność syakala mu Jol r. 1784 akadendckie nagrody. 
W młodszych latach pracował w Polsce w domach ksiąiąt 
Czartoryjskich i Lubomirskich, gdzie się korzy stnie z talen- 
tu swego dał poznać. Ii 1797 juz byt z powrotem w Wie- 
dniu. R. 1803 wyjediat do Rzymu, Jako stypendysta nu- 
atryackiego rządu, a sześć lat tamie banrląc, wielce się 
jeszcze w sztuce udoskonalił. Wróciwszy do Wiednia, sły- 
ii<Vt lamie za pierwszego po Fttgerze malarza będąc 
z uczudw jego nąjlepszym. Malował przedmioty mitologi- 
czne i ze staroiytnydi dziejów, obrazy kościelne i wybone 
portrety. Umarł w Wiednia r. 1818. 

Jego portret ksi^da A, Czartoryskiego syna, sztychował 
w Wiedniu A. Geiger r. 1799. Portret Dyonitego Fran^ 

2 
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Ciszka Kmaininay wierszopisa (f d. 25 Sierpnia 1807, licząc 
lat wieku 57, w Końako Woli, tamie pochowany); miai 
liyć w Pnlawacii. 

(Joh. Georg Meiisel, Neuo Miscellaneen artistischen la- 
halts..... Lelpiig 1797. Stiick VI. str. 827. — Tegol Miscel- 
laneeiL.^ £rftirt 1784 XXI, 185 — 6. — G. K. Nagler. 
1, 5. — Atanasy Ur. RaczyUi, Uistoire de fart modene 
en Anemagne, Paiia 1839, 4to, D, 548). 

ADAM. 

Malan krakowski, o którym wspominąją akta radzieckie 
tego miasta, pod rokiem 1510, księga A. 5, str. 421; ró- 
wnież pod r. 1521. 

ADAMOWICZ TOMASZ. 

Malarz krakowski , był starszym cechu malarsiuego tego 
miasta roka 1671, jak to świadczą akta radzieckie z tego 
roka 

ADBŁHAISn JAN (Rmm). 

Niemiec rodem, przebywał i pracował, zdąje się, w Polsce, 
w drugiej połowie XVI wieku, za czasów panowania Zy- 
gmunta Augusta. Znany jest sitych Matei Zimten (Ziindta 
czyli Zyndta) z r. 1568, s obrasa J* Adsihausera: Widok 
Urodna z mfassdim poiMm moikUoMkkgo i wah$kiego 
w exa»U iam§dmego sejmu ta króla ^gnumta Augoiia, 
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r. 1566. Rycina ta wykonana w Norymberdze, przypisana 
Jest ImUowi Zygwmtowi Augustowi. UakmBt wypada, le 
maburs obraz dw wytonywać mittiat na mkdsca. 

ANDRZEJ. 

Malarz krakowski, wspomniany pod r. 1530 w aktach 
radziecUcb tągo miasta, ks. A. 8, str. 256. 

X. AflOm ANDBIEf, leniltik 

KMH w Piotrkowie jesulcki, a po zniesieniii tego za- 
konu pyarski, stat się polem do wykrycia niepośledniej 
zdolności malarskiej księdza Andrzeja Ahorna, jezuity. Ko- 
ścidi ten cały przyozdobiony jest malowaniami ściennemi 
•1-flpesco, a ęelniiijsze z nidi dziełem są tego zakonnika. 
Z pomiędzy licznych przedstawień zwracąją szczególniej 
uwagę malowania na sklepieniu, z których jedno wyobraia 
Nawrócenie hidyan przez S, XaweregOt dmgie S. Kawere- 
go unoszonego do niebios przez aniołów; w środku skle- 
pienia Waika Polaków % Turkami Nad skarbcem przeciw 
sakrystyi pięknie wystawiony modlący się ta kraią takon- 
mfe, mabyc portretem samego malarza. Nad cliuiem iimie- 
szaone trzy osoby, skiadąją rodzinę z którt^ pochodził; 
pod niemi jest napis: 

a O. M. Gloriae^ diii Xaverii Ho- 

nori, Fosteritatis memoriae. 

Opus hoc marte proprio et ingenio 
(ąuia sine ullo Moderato- 
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le iMC in «rte) peracUm ex 
iategro poft eoBitagntiaMB 
tPatre Aadm Ahora S. J. 

gratis pro Deo 1741 
28 Julu. 

Z napisu tego okazi^e się, ii w pierwsząj połowie XVIil 
wieka wjlconatodiaacząląceaię malowania idennekościota 
Jesuickiego w Piotrkowie , X Anitt^ Ahom jeiiiita, ktdre 
d. 28 Lipca 1741 r. ukończyi; nadto, ie w nabyciu udosko- 
nalenia w sztuce malarskiej nie miał żadnego przewodnika, 
ie się W niąj przeto przy wrodzo&ąj zdolności sam ukształcił. 

Uaony kapian opisąjący wspaniały ów pnyliy tek PaAski 
w Pkittowie, do powyisz^ o nalaRa Jesnide wiadomości 
przydaje: ii sam zna i jeszcze osoby, co za bytności swej 
w szkoiach jezuickitli koto roku 1 760, widzieli na mszto- 
waaiacli w kościele mali^tącego księdza jezuitę; niemni^, ii 
po loieiieiia aakoaaJcsnicklegOt pamiętano pfiybyde nsn 
pewnego do świątyni kdędia jezuity, nad skarbcon odma- 
lowanego, kttfry z zakonnika zostawszy proboszczem, prze- 
jeidiał przez Piotrków, a oglądając lat miodszycłi dzieio 
fwoje, od rzewnych tez wstrzymać się nie mógł. 

QL J. Gacki, Diięje initytaUlw edokaęyinycii mianowicie 
pilankicii laktnddw w Piotikowie, iamieMEcn>ne przy pro* 
grammie popisu publ uczniów szkoły XX. P^arów w Piotr- 
kowie r. im. Warsz. 4to, str. 37—38). 

AIGNEB KAROL. 

R. 1786 wysłany kosztem rządu do Rzymu, celem do- 
skonalenia się w malarstwie, poczynił tam znaczne postępy 
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i trzykrotnie nagrodami akademii kapitoliński^ uwieńczony 
(Gazeta Rządowa Warszawika z r. 1704 Nr. 70). Uzdolniło 
ny ten artysta wnari w mtodym wieku; byt ob bratem 
stynnego bodownkiego Piotra Aigaera. 

Portret własny malarza znąjdował się w Puławach u 
jego siostry, pani Sobolewskiej. 

( WuDianki o nim: w Gazecie Warss. z r. 17S8 Mr. 86; 
w Gazecie Warss. zr. 1821 Nr. 117; wS. Ciampiego Biblio- 
grafia critica, Firenze 1839, U, 257). 

albeutrandi antoni. 

jS{p,piQ8i6i|uiiBa warszawskiego » a brat uczonego bi- 
riiupa, przyszedł na świat w Warszawie w pierwszy poło- 
wie 18-go wieku po roku 1730, w temze mieście w dosyć 

podeszłym wieku umarł. Bam\ długi czas za granicą, 
gdzie się zapewne w sztuce maiarsluej doskonalił. Fo po- 
wrocie został malarzem nadwornym króla Stanisława Au- 
gusta, i przez niego wyznaczony na nauczyciela malarstwu 

poświęcającej si<,' raiodziezy, dla jej iih tku napisał dzieło: 
O malarstwie, wiersz w 3 piesuiacłi (w Warszawie u Grdlla 
17iK), 8-vo), gdzie od str. 98 do 136 jest wykład osteolo- 
gU, myologii i proporcyi dała ludzkiego , tudziei róinych 
wyraztfw twarzy, dla artystdw słoiyć mąjący. 

Malowai ze znajomością sztuki obrazy kościelne i por- 
trety. Niektóre jego dzieła : 

8. Karol Borammm , w ołtarzfi bocznym u Krzyla 
w Warszawie (X. Michał Symonowia w opisie tego kościo- 
ła, Rozmaitości do Gazety Korresp. Warsz. z r. 1625 ^. 3j. 
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Portret króla Sianiahwa Augusta, kilka razy powtó- 
numy. Podiug niego sztychowai Jan Marstailer. 

in^atorawa Kalanym U, kopia niegdyś wGalleryi 

króla Stanisława Augusta. Miara cali 60 — 46, cena w spi- 
sie czerw. zio. 60. 

Jan CkruidtŁ AUwrtranMjeiuUa , Biskup ZenopolitaA- 
ski, Prezes Tow. Wanz. Przyjaciół Nauk f w Warszawie 

10 Sierpnia 1808 r. w 77 roku życia, brat raalarzu; takoż 
przedtem w gaUeryi Stan. Augusta. Miara cali 15 — ii, ce- 
na w spisie czer. sto. 10. 

X. SimUtiaw Hierofinn Ktmanfti, Rektor konwikto pi- 
jarów, f 3 sierpnia 1773 r. U XX. P^arów warszawskich. 

Poriret AtUonkgo AiberirmuUgo, malował A. Graff, a 
znąjdował się w sbione krdla Stan. Augusta. 



ALEKSANDRO WIGZ* 

Uczeft Łukasza Snuglewicza^ przebywał w Warszawie 
mali^ąc ta portrety około r. 1782. Hłemego usposobienia, 
w lat kilka ptfiniig umarł w młodym wieku. 

ALTAMONTI MAaGIN« 

Urodzony w Neapolu r. 1657, uczył się sztuki ma- 
larski^ W mieide rodzinnym i w Rzymie. R. 1682 jeden 
z kardynałów posłał go królowi Sobieskiemu do Polski, 
gdzie wedle twierdzenia Ciampiego i Nagiera lat trzy, 
lecz prawdopodobniej aas dłuższy pozostawał, practyąc 
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szczególnie ku ozdobie Willanowa i innych zamków kró- 
lewskich, jako tez kościoiów które w większych wzgl^ 
dftdi u knUa sostawaiy. Malował lakoi dia lietnaaa Sta* 
nisława JaMoaawsldego. Pnybyde atoli Aiiam«mi0go do 
Polski wcześniejszem o kilka lat być musiało, jeiełi obraz 
bitwy pod Chocimem w kościele Żółkiewskim znąjtliyący 
się, istotnie jego jest dziełem. Obraz ten albowiem był 
Jiii w ówiątyni roko 1770, oglądany tamie prm ka- 
waleia do Beaq|ea, jak to świadczą Jogo pamiętniki (Mć- 
moires du Chevalier de Beaąjeu contenant ses divers yo- 
yages , tant en Pologne , en Allemagne, qu'en Hongrit\ 
ayec des relations particuli^res des aflTaires de i es pays-1^, 
dopnio rannćo 1679« Amsterdam, 1700, str. 234). Niewia- 
domo s jakiego powoda wynitfał ńę następnie Al^matUi 
do Wiednia ; tutąj osiadłszy, wiele prac podejmował I pięk- 
nych obrazów wykonał, a w koiuu r. 1745 umarł w 88 
roku wieko. Przezywany bywa rozmaicie: AUomonte , Alte- 
manUf AiłamatUe i AUamatUes nadto Niemcy pneksstał- 
cąlą go niekiedy po swojemu na Hoekherga. 

Z dzieł po nim w Polsce pozostałych, odznaczają się 
we względzie tak historycznym jak artyst^Tzn^in , trzy 
ogromnego rozmiaru obrazy w koódeie famym Żółkiew- 
sldm po dziś dziej^ znąjdidące się: 

1. BUwa pod Chocimem d.ii Listopada 1678 r« Ge- 
niusz unoszący się trzema rozpuszczuną wstęgę z napisem: 
Dextera Domiui percussit inimicum. Chwila jest wzięta, 
kiedy ze wszech stron uderzono na obóz nieprzyjacielski. 
Widać po drogMj stronie Dnieztm okopany ohót, Turcy 
odekąją, wida ginie w rzece ; Polacy napadąią na obdz ze 
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wsfystkich stron. Z pnoda w catćj okazałości Mętnieje 

wMi, na spinąjącym się koniu gniadym, w wielkości natu- 
ralnej : głowę ma odkrytą, bntawa hetmańska w ręku, 
obrany w zbroję po której spływa tygrysia śkóra^ a lekki 
ptaazci czerwony nnoai aię z wiatrem w powietrzu; wyraz 
twarzy surowy i spokojny, zwycięztwo zapowfadąjący. 
Obraz ten kolorytu iywego, dobrej perspektywy, wielkie- 
go ogólnego wrażenia. U spodu napis : In expngnatis dire- 
ptisque Tnrcarum ad Chocimom castris, ibique plusąoam 
octoginta miliibas barbaromm deletis, altero ab obitn Mi- 
chaelis Poloniae regis die, Tfrtnte et fmperils Joannis So- 
bieski, protuDC supremi Regni et Campi Mareschalci , nunc 
fWiciter Poloniae regnantis Joannis III ac victoris Dei. 1673 
Nov. Xi ipso divi Martini, militum et heroum patroni die. — 
Ten obraz nntieszaony Jest po praw^ stronie wielkiego 
ottarza nad BtaDaml. W dziele: Galicya w obrazach, Lwów 
a PBIera 4to str. 10, powiedziano jest, ll malarz tego ohn- 
zu nazywał się Koster, lecz temu trudno dać wiarę, a kil- 
kokrotne oglądanie Zdłkiewskicii obrazów śmiało i ten- 
le Mtamont9mu przyznawać skłania. Być mole £e dw 
Katkr czy tel Co#/sf, byf uczniem AUamotiiego, a zatiNn 
i pomocnfttem Jego. Wszakle dzieje sztok Ulkn Cosierdw 
wspuminąją. Wreszcie dodać winienem , ie dochodząc tro- 
sktiwie wkdomości pewniejszćj o istotn}^ malarza tego 
obrazu, otrzymałem w ostatnich czasach doniesienie od 
p. Marcina JabłolhsUego ze Lwowa , ił tenłe doczytał na 
rzeczonym obrazie podpis malarza: KaefHer^ a mnfema 
p. Jabłoński, fe obraz len nie jest pędzla Alfamonfego. 
Czas wyświeci zapewne wątpliwość rzeczy, którą tu wier- 
nie przedstawiam. 
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2. BOwafod nWMMir. tmd. It WrgeśniB. Ugd- 
ry OMMl ffę nM, tnymąjący w jednej ręce nad głową 
króla palmę zwyci^ztwa, w drugiej wstęgę i napisem: M« 
qiiaado dicaut geotes, uin est Dena eorum. lldptaL (Hiift* 
mi chwUa pnuchylMk lię xwyci«st#% gdy turcy MMayii* 
ją ratować acteM. W głębi po prawćj stronie widać 
miasto okryte dymem i płomieniami , wiełą Ś. Szczepana 
odznaczające się. W środku świetny obdz tarecki^ obszerny 
jakby miasto: wśrdd niego szklni iię aakariatay namiot w. 
weiyra. U atrony lew^ okanUe się krdl w wielkoidaa^ 
Inratai^ aa csele awoidi ibrojnych rycerzy: złocista zbro- 
ja okrywa bohatera , na głowie srebrny szyszak z skrzy- 
djatym orłem o wierzchu , w ręku ma buławę; wyraz twa* 
rsy powagi i godaośdpełiqr$ dosiada koaia bołaaago, pod 
ktdrego aogami padąją tnuy przewróceni tarty. Zaraz za 
krdlem ryccn t dnewcera^ u wierzdra którego osadzone 
skrzydło, znak olyawiąjący obecność wodza, którego widok 
przekonał był dopiero Kara Mustafę, £e król jest przy wed* 
sfcn. Po nad oiobą króla pnelatiąje oraei od Kalembeiga^ 
wrMba awydęitwa. Pnod królem udera się kilka diorą- 
gwi, Turcy uciekąją w prawo , a wśród uchodzących widać 
siedzącą na wielbłądzie fawor) te ^vezy^a , którą Janczary 
uprowadzić usiii^ą: odznacza się tez ucieiugący strwoioay 
fliedmiogrodiaaia. Pod lymie » aa aamytt krą)a obrani, 
wypisaaejeot naswiAo malana. — Obrai tea wielkiego ogól* 
nego wrażenia , zajmujących szczegółów, arcy historycznie 
walny, tonu nieco ponurego a kolorytu zielonkowatego, 
któroan konyitae jeal 6wiatio pogodne , umieszaony jest 
w kaplicy po atroala. Tea obras był lltografbwaay 
we Lwowie n PiUera z rysonka de MOasterfeld. 

3 
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3. Bitm pod (ktr^konkm fOran^ Strigonłum^ po wę- 
giersku EszlergomJ i Parkanami r. 1683 d. 9 Paździer- 
nika. Widokrąg przedstawia po drugi- strome Dunąju 
miasto Oslryhon % zamkiem na wysoki^ skale, s uś 
strony neki są Parkany. Most po kttf rym Turcy chcą się 
ocalić » w połowie zburzony, a całe ich usiłowanie ieby się 
na drugi brzeg dostać. Kroi w naturalnej postaci, na koniu 
buiauym, przodki^e swym rycerzom: ozdobna złocista 
zbroja okrywa pierś Jego» na głowie hełm srebrny z ortom 
Jak na poprzednbn obrazie , oprócz tego ma wstęgę błęki- 
tną orderową. Obok króla młody szesnastoletni syn jego, 
królewicz Jakób w zupełnej zbroi, rozkazy ojca odbiera- 
jący. Po lewej stronie [luszkarze poisc}' nab^ają skwapli- 
wie ogromne działa. Nad głową króla ulatuje takoi orzeł 
biały. U góry w obłokadi anioł, w Jedn^ ręce trzymąjący 
palmę , w drugiej wstęgę z napisem : Flarit spiritus tnus, 
et subiuersi sunt quasi plumbum iu aąuis vehementibus. — 
Obraz ten niemniej cenny, w kaplicy po prawąj stronie 
umieszczony, zacieniony ołtarzem i z tego powoda dla 
bnku światła, ponurego nieco wydąje się tonu. 

Trzy powySsze obrazy w nowszych czasach restaurowa* 
ne byty kosztem Stanów galicyjskich, przez malarza Józefó 
Eogerth. Lecz szerzące się na nich znaki zbutwienia, mnity 
traflie podkląjenie dowodzące , wzniecąją obawę blizkiego 
zniszczenia. Do lanych zalet i tę posiadąją , ie główne 
osoby są w nidi portretowane. 

Prócz tych trzech naczelnych tworów, fnane są jeszcze 
inne Alłamontego w Polsce wykonane roboty , a pragnąć 
naiely by śdśląjsze poszukiwania wykryć onych więcój 
zdołały. 



Digitized by 



11 



r 

i. S. Marcin , zrobiony do oitarza kościoła ks. Karme- 
litów we Lwowie, Amdacyi Sobieskiego. Dostai się późniąi 
do gdleryi br. Ale. Chodkiewkia w Warsnwie. 

5. S. Roch, uzdrawiający w szpitalu powietrzem rażO" 
nych; obraz ołtarzowy malowany w Wiedniu r. 1719, był 
w kośdeie miejskim 00. Franciszkanów we Lwowie > iiast^ 
pnie pneniesiony pnez nich do kośdotka na pnedmiefida 
przy klasztorze tego zakonu znąjdującego się. W ogóln)iD 
polarze tego kościoła na dniu 15 maja 1833 r. nast^^pio- 
nym , obraz 6w przez ratiyącydi nie mogąc być z ołtarza 
wriętym, rozdarty na cztery części został i tak na plac 
wyrzucony; na domiar nieszczęścia, leiące na ziemi częto!» 
przechodnie konie zdeptały. Tak zniweczonego obrazu 
szczątki , zebrane troskliwos* ią przełożonego , niepoblednim 
przemysłem niejakiego p. Wagnera po kilkomiesięrznej 
pracy r. 1835 złoione i przez Ant. Langa odrestaurowane 
zostały, a obraz do pierwiastkowego niemal stanu powrd- 
clt. Dndeszczony jest znowu w rzeczonym kośdeie, na 
ścianie jego prawej (Gazeta Lwov^ska z r. 1839 Nr. 40, 
sir. 247). 

6. 8. Jan z BukU^ klóry Lwów ohkga^ek Turków, 
unosząc się w powietrzu- poraia. W kośdeie X.X. Bernar- 
dynów we Lwowie. 

7. Jan Nepomucen, obraz małego rozmiaru Jest we 
Lwowie u artysty malarskiego P. Marcina Jabłońskiego. 

8. Nca-odicme Chrystusa. Obraz ten uiilezf^cy do pry- 
wata^ galleryi we Lwowie , był do nabycia tamże przy 
sprzedały publian^ owi9 gaUeryi r. 1839 (GazętaLwow* 
ska z r. 1839, Nr. 64 str. 394). 
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U — 10. S, Rodzina, w zamku Podhoreckim (jak to opiewa 
wwentarz tego zamku). ^ Tamże jpartret Staniilawa ho* 
nkepoUkiego kant. knkawikiego, hetnaM w. kom. 
Z tego portretu wedle rysimkii K. W. Kieleattaklego ryto- 
wai Ant. Tepplar, a sztych ten dołączony jest do dzie- 
ła: Pamiętniki o Koniecpolskicłi Stanisława Przyłęckiego, 
ŁwóWj 1842 ; lecz co do portreta tego nasuwa się wątpli- 
wość » gdy Stan. Koniecpoiaki Jenoe r. 1646 mnari, przeto 
i wisenmek Jego wcieiiiiąiBiego idąie się kyć audoweiiia. 

11. AUamonH miał być takoż uiyty do przyozdobienia 
kościoła Ś. Piotra na Antokolu w Wilnie (J. L Kraszewski* 
Wilno II, 367), co bliższego zbadania godne jest 

Jakieby prace wykonał dla betmana St. Jabłonowskiego, 
nie Jest dotąd wiadome. 

{O AUamonlim pisali: T. Swięcki, Opis staro. Polski, 
wyd. 2gie, II, 25 — 33 w ustępie za Gazetą Lwowską z roku 

1824.— Seb. Ciampi, NoUzie Lucca 1830, str 65—67; 

tenle» Siblografla critica^Firense, 18d», U, 234— 2d6.<-liała 
wzmianka w Gazecie KrakO. z r. 1830 N. 188 str. 548.— 
Przyjaciel Ludu z r. 1842, artykuł Żdłkiew N. 39 przez 
J. K.— J. R. Fnessli, 1779 fol. str. 22.— G. K Nagler, I, 83, 
tudzież VI, 203. — O obrazacb Żółkiewskich Karol Milew- 
ski, Pamiątki JiisL kngowe, artykuł Ż6łkiew, Warszawa, 
1848, str. 198 1 następne; tndzleł w Zbieracza umysło- 
wych rozrywek, Kraków, 1839 n, 203—211, powtórze- 
nie z Gazety Lwowski^). 

AIIOIAN. 

Powiada Jarzemski w opisaniu Warszawy w roku 1643, 
łe w pałacu Ossolińskiego, kanclerza w. kor. na relbr- 
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maikiej uiiL), znajdowały się portrety fimiJune. przez 
malarza nazwiskiem Ammana robione (Zbidr Pamiętników 
U. Niemcewkia 436). O tyn Mltnii sic wi«c4 nie 
ma wiadomego ; naswisko to wnakie ntace makurski^ 
obcte nie jest , a między innem! był H, Ammon malarzem 
w Norymberdze w początku 17go wieku. 

Malarz dekorator, był jakiś czas przy ieiiirzr Warszaw- 
skim, i r. 1805 odmalował kortynę miemąj roboty z napi* 
sem Wirgiliusza: Regit dictis animoB el pectora. 

de ANOEŁIS NIKOŁAJ. 

Riymianin, uuiet Łandiego, sprowadzoiy do Poiski 

zWiocli przez hr. Ludwika Paca r. 1823, do przyozdo- 
bienia malowaniami pałacu w Dospudzie w Augustowskiem. 
WyJ(otiał tamże wiele obrazdw przedmiotów iiiztorycaiycli, 
Jako UA nastopnie do pałaca, hraliiego w Waniawie. 
R. 1828 opaddł Polskę i powrdcH: do Rzymo, gdzie d. 3 
sierpnia tegoż roku umarł. 

Dwa jego obrazy ołtarzowe zdobią kościół w Raczkacb, 
fUndacyi geaeraia Paca. Takoł w końciele wRoiance, Am- 
dacyi podobnie gen. Paca, obraz w ołtarzu kolosalni 
wlelkośd, jest pędzla M. de AngeUM. 

(a Ciampi,BibUografiacriUca,Firenze 1839 11, 250-251), 

X. ANT^KIEWICZ ANDRZEJ* 

Proboszcz Rabski , przyozdobił koteidł swój parafialny 
w Rabce malowaniami al-firesco r. 1802. Tamże nad drzwia- 
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nil w zakiysiyi, za\vii'fczoiiy jest wizerunek tego xiędza 
Balarza amatora. On takoż przyozdobił malowaniami flre- 
skoweni koUi&i w Skosebii Blałąi w parafii Rabka. 

Francuz, bawił w Warszawie za czasów króla Stanisła- 
wa Auputa. Malował iiiiniatiłry» ale nie ssccesólnie, i da- 
wał w nieście godiiay rysonkdw. Podobno następnie 

przebywał jakiś czas na Litwie, lecz potem wrócił do 
Warszawy. B\ t on zapewne synem metra tańców d Auvi- 
gny, sprowadzonego z zagranicy przez ks. Adama Czar- 
toryskiego gener. ziem podolskich, do nauki dzieci swoich. 

Na pierwsi^ wystawie sitak warszawski^ , % r. 1819, 
ukazał oryginalny obraz olejny: Pierwszy ieglar%, podług 
idyUi Gesmera. 

Na wystawie z r. 1821 malowanie miniatnrowe: Amor 
i Piyehe, niemni^ kilka robót gwaszowych. Unmrł w War- 
szaw ie śmiercią nagi.^, tknięty apoplexyą d. 4 lutego 
1830 r. licząc lat 70 wieku, a w wielkim niedostatku zo- 
^Wy. Opowiada o nim Koryer Warsz. (z r. 18aO, Nr 3S) 
anekdotę następojącą: „Gdy miał lat 30, był przekonanym, 
i£ nie będzie lył dłdiej jak do roku 50go, i trwając wtte 
przekonaniu cały swój mąjątek podzielił na 20 czesci, aby 
skromnie resztę Sycia przepędzić. Lecz minęło lat 20, a ar- 
tysta czuł ie jest zdrdw i czerstwy, ale gotowizna zupeł- 
nie wyszła. Moiiał więc wrddć do dawn^ pracy i przelył 
lat 70". Pisano go takoł Dautigny, lecz błędnie. 
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AYRER JUSTYNA 

Haburka z Gdańska rodcoi, gdde r. 1704 aa świat przy- 
szła. Uczyła się a Diunasa , i malowała portrety mfniatii- 

rowe, a oadto obrazy rodzajowe. Zmarła oko to r. 1790. 
(G. K. Nagler I, 212). Wspomnieć tu przychodzi, ze matka 
sławnego Daniela Chodowieckiego była z domu Ayrer Hen- 
ryetta ; zdą}e się ie Ju9tyna była tamtśj siostrą a ciotką 
Chodowieckiego. J. D. Fiorillo mówiąc o Chodowieckim po- 
wiada , ze po roku 1 743 zachęcany byi ^^ Berlinie do sztu- 
ki malarskiej , przez ciotkę swą panią Ayrer, która sama 
wielce była biegłą w malarstwie mimaturowi^ (Geschichte 
der zeidmendeD Klinste 1818, 01, 405). 

AYRESPIOm 

Włoch, rodem z Turynu, tameczną! akademii sztuk uczeh, 
sprowadzony do Warszawy przez Stanisława br. Poto- 
ckiego, Ministra oświecenia , w którego domu wiele praco- 
wał. W WiUanowie, w galleryi otwartej od ogrodu, malo- 
wał r. 1810 na piiastrach muzy olejno , pomiędzy zaś 
pOastrami na fidanach krą{obrazy al-firesco, tndziel tamie 
dwa snflty; na jednym z nich piękny obraz historyczny 
ku t zii króla Sobieskiego. Podobne roboty wykonał w Gu- 
iinie i w domku wiąjsldm w Morysinie. 

W galleryi wdlanowski^ są Jego krąjobrazy : Nr. 50 
i Nr. a85 spisu. 

Na wystawie sztok warszawskiej z r. 1819 był jego 
obraz oryginalny Zitchód słońca , powrót Sylena z uczty 
od Bachusa. Obraz ten jest w galleryi willaaowskiej. 



Digitized by Google 



16 



Z WarsMwy wyjechał do Anglii. G. Nagler f, 212 
przytacu Piotra Ayres urodzoaego w SaTigllano a zanie- 
Mkatege w Tannie, i w satnca iddce mdoliiimi^. Łecs 
idąjc się, II to JesI iimy labo tego tamego inicnia i aa* 

zwiska malarz. 

(Wzmianlca o nim u S. Ciampiego, Bibliogr. critica Firea- 
ze 1839. 1I» 248, ale go zowie łJaires). 



de BAAN JAN« 

Dwa wielkie obrazy histor^Tzne jego pędzla zaąjdiyą się 
w zamku podhoreckim : Oddanie Smoieńska WladyilawO" 
m iV, i ^Bmediipod Wolą inroatą o pokój, (opla tego pa- 
łacu Stea. Pnyięckiego, w DaicitnaBee Staa. JaaiowBkie- 

ga, Lw()vs 1841 str. 12). Wnosić wypada, ie ten artysta 
przebywać musiał w Polsce, i tutąj powyższe obrazy ma- 
lował. Dalne poszukiwaaia wą4»iiwość tę mo2e w czasie 
wyświecą. 

Co do iy wotu Jana ran der Baan^ wiadome są szczegó- 
ły aastępiuące: Przyszedł na świat d. 20 Lutego 1633 r. 
w Uaarien; początki sztuki powziął od w^ja Pirmansa, 
nutępiiie uczył się pod Jakdbem Backer. Był liiegł|m 
portrecistą , starąjąc się Balladować nn Dyćka. Bawił nie- 
długi czas w Anglii . gdzie zjednał upodobanie. Malował 
wiele znakonitych osób. K. 1676 miaflowany przez £iekto- 
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ra BraBdeborgskiego pierwszym nadwornym malarzem i 
Dyrektorem Akademii BerliAski^i, odmówił te godnośd. 
Umarł w Hadze 1702 r. Jakby się zaś ten jego żywot pogo- 
dzić dał z pobytem w Polsce i po^jętemi tu histonTznemi 
kompozycyami, dalszym śledzeniom zostawić przychodzi 

(8. Descamps. U, 471.— J. D. FloriUo 181». IH, 193-*- 

194.— J. R. FnessM, 1779 fol. str. 43 — G. K. Nagler I, 214. 
L. Moreri, Dietl. Histo. 1759 fol. U, 3). 



BAC€ELLI BUTEUSZ. 

Włoch urodzony w Lucce r. 1769 , w ośninastym roku 
życia udał się do Rzymu dła doskonalenia się w malarstwie, 
gdzie lat raesnaócie sostawai; aionek Akademii Ś« Łuka- 
sza. W roku 1807 sprowadzony do Polski przez Tadeusza 
Czackiego dta uczenia jego dzied rysimkdw i języka wło- 
skiego , przez lat dziesięć bawiąc w Krzemieńcu , dawał 
prywatne godziny rysunków będącej w Liceum krzemie- 
cki4bn znakomitsz^ młodziely Wołynia i Podola. Nastanie 
był naoczydeiem rysirakdw w gimnazyom w Kamieńca Po- 
dolsk&n. Malował wiele obrazów kościelnych i portretów, 
które po znaczniejszych kościołach i domach Woiynia i Po- 
dola przechowHią się. Ostatnie lata życia od r. 1830 stra- 
wił w Czarnym Ostrowcit na PodoiOt w doma hrabiego 
Przezdzieckiego, Miarszałka Gnbemii Podolski^. Prace Jego 
malarskie odznaczają się dokładnością rysunku, widać 
w nich akademicką naukę ; lecz w kompozycyach zarzm n- 
no mu brak oryginalnośd i £ycia w koloryde. Doszedł 
s^ziwego wieku. 

4 
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Z robót jego godnityBzych uwagi są dwa oryginalne obra- 
zy w kościele Czamo-Ostrowikim : lXdarze$zenU FiołrO' 
foAia i Chruit Cesarza Katutonłifna. 

Z jego poitreta Tadtuna Ctaekkgo ntychowtł w Wil- 
nie prof. Saunders. 

(Wzmianka o nim Alexandra Ur. Przezdzieckiego : Po- 
dole, Wotyń, Ukraina. Wilno, 1841. 1, U—m), 

BAGGIAREŁLI BIAECfiUil. 

Urodzony w Rzymie d* 16 Lutego 1731 r., od młodości 
poświęciwszy się sztuce malarskii&j, doskonalit się w nięi 
pod sławnym wówczas nauczydelem Beneflalim. Jul w 22 

roku życia dat dowody biegłości , a przy wzrastąjącej sła- 
wie, powołany r. 1753 przez króla Augusta III do Drezna, 
u^yty nąjprzód do rysowania celniejszych obrazów tame- 
czni galieryi, z których to rysunków wykonane sztychy, 
zmddiąją się zamieszczone w wydanym zbiorze rycin galleryi 
drezdeńskiej fol. maj. W Dreźnie poślubił BacciareUi Fry^ 
derykę Ffi/chfer , celującą artysfkf.' m malowaiiin miniatur. 
Odwiedząjąc z Augustem m Warszawę, poznany od znako- 
mitszych Polaków, podobał się szczególni^ Stanisławowi 
Poniatowskiemu , podtenczas Stobiikowi Litewskiemu. Ce- 
sarzowa Marya Teressa wyjednała u Augusta III przybycie 
Bacciarellego do Wiednia w r. 1761 , gdzie por Ir ety cnlej 
eaarskiej radźmy, i wielki obraz ApolUna % muzami na 
górze Pamoisu cztery córki Cesarzowi wyobra£ąji|cy, 
wykonał. Nastąpiła 6mierć Augusta 10: książę Kaunitz na- 
mawiał Baedarellego do pozostania w Wiedniu , czyniąc 
mu u dworu cesarskiego zaszczytne i korzystne warunki; 
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podobne namowy i od innych dworów odbierai , lecz prze- 
nMił wemnie Stanistnwa Ponintowskiego jui wtedy KióUl 
Polskiego. OsMłssy tym sposobem w Wamnwie r. 1755, 

zasługiwał sobie odLąd ciągle w nowi j ojcz} znie na wrię- 
tość i szacunek. Juz na sejmie extraordynar)jnym war- 
ssawskim, r. 1767 rozpoczętym a r. 1768 zakończonym, 
otnymał sslachectwo polakie ( Konsty tacye tego S^mu, 
str. 890) ; Stanisław August mianował go Generalnym Dy* 
rektorem budowli królewskich. 

Niezliczone są od tej pory dzieła malarskie długiego 
a pracowitego lycia BacckureUego: prócz wykonanych po- 
przednio w Dreźnie i Wiednia, przyozdobiły się niemi do- 
my znakomitych panów polskich, a mieszkania królewskie 
w Warszawie zimowe i letnie : Zamek i Łazienki , szczegól- 
nym stały się pomnikiem sławy artysty. W początkach 
trzymał się Baedarelii samych tylko portretów, lecz na 
nsilne naleganie Króla odwałył się i do historycznego ma- 
lowania. Zdzieł jego cehiiejszych, zwracał uwagę na zamku 
w sali marmurowej szereg portretów Królów Polskich, po- 
czynąiący się od Bolesława Ciirobrego a idący az do Sta- 
nisława Augusta. Wizerunki pierwszych Królów z wielką 
trudnośdą wykonane być mogły : zbierano zewsząd dawne 
ich obrazy i rysunki , a stosownie do nich i do charakterów 
jakie każdemu z osobna panującemu przypisują narodowe 
dzieje, tworzone zostawały początkowych Królów zarysy. 
W portretach Królów późniejszych większa jest dokładność, 
w portrecie zaś Króla Stanisława Augusta, próa szczegól- 
nego podobieństwa, uderza świetność hiszpańskiego stroju, 
w którym koronacyę otlby i , i w nim na portrecie tym wy- 
Btawimiym być zechciał. W sali środkową) balowiy na sufl- 
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ck wielki utwdr Jmin iwiaituunęłu wyptfmadzająoy, 
W sali rycerskiej sześć wielkich obrazów , wyobrażające 
znaczniejsze z dzigów krąjowych zdarzenia: Kttimkr% H^. 
pnffjnmjęBy praiby ehiop&m i rozkassująoy na^aimę 
nUati, UtUmow^ Akadmii ^^akrnoMg, Nadanie Ph$s 
10 knnośó księciu Albertowi l prtet Zygmunta /, Pt^ąoze^ 
nie Polski z Lihpą na sejmie lubelskim r. 1509, Traktat 
Chocimskif Jan iii oswobodzający Wiedeń, W Wj£e sali 
portrety siawnychPolakdw: lórssifszłofa BaśsiioiUa, Re- 
wery Pałockiego , Staniehwa Hotiymza t Bmnana iSan- 
guszki^ Jam Karóla Chodkiewicza, Jana Tarnowskiego ^ 
Marcina Kąckieiro, Andrzeja Olszowskiego^ Mikołaja Ko^ 
pernilca^ Mardna Kromera. W pałacu Łazienkowskim salę 
gościnną zwaną, ozdobii obrazami dziąje króla Salomona 
wy8tawWiV:eiiii, w kttfrych gtówni^sze gtowy portretami 
są wielu współczesnych na dworze bawiących osób. 

Obok tylu prac znamienitych, now}Tn jeszcze pożytkiem 
zapragnął przysłużyć się krąjowi , otwierając w własnćj 
pracowni szkołę malarską , brak publiczną) akademii sztok 
zastąpić mąjącą. W nićj z iyczUwośdą uczył nczęszcząją- 
cą młodziei początki) w i7sunku i zasad sztuki ; kierując 
zaś dalszemi jej post(;pami, sposobił na biegiyiłi artystów. 
Cierpliwość, słodycz i przyjacielskie przy tych naukach 
obąjście, zyskiwały mistrzowi szczegt^iną ocznidw cześć 
i miłość. Krdl znawca , miłośnik i niepośledni sztok opie* 
kun, oceniając wartość Bacciareiles^o , prótz mnogich prac 
malarskidi, w pracowni na zamku urządzonej a często przez 
Króla odwiedzanćj, wykonywanych, poruczył mu dozór ogro- 
dów swoich i nawet ekonomii kozienickiiy; polecił korre- 
spondencyę zsławniąjszymi artystami zagnnicinymi^ od ktd- 
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rych oWenriE doniesienia o wycbodziicycb nowycb duetach 
codo sttnk, opnedaiy oiinzdw, posągdw^ rydii irysiiikdw; 
• z takich doaiesleA przedstawiał Krdlowi coby do twom- 

nych zbiorów uabyc wypadało. Równie sprowadzenie z za- 
granicy kosztownych sprzętów ku ozdobie mieszkań lurólew- 
siuch, smakiem BanciareUego kierowane byio. Nadto miał 
zwierzdud dozdr nad kopalniami kamioBi i mannurdw kia- 
kowskidi, do czego w podróży do Włoch odbytćj, ugodził 
i sprowadził zdatnych rzemieślników, klórzy z korzyścią te 
prace w daiszym czasie wykonywali. Wreszcie nie było 
a Dwora witfuz^ pidillczB^ obchodu, totyna, illiunina- 
cyi, fląjerweiko, zgoła świetniijsz^ zabawy, ktdnjby nrzą- 
dzeniem nie musiał ząjąć się Baedareiil Takie to zasfogi 
ściągały zasłuienie szczególne królewskie względy i sza- 
cunek. 

H 1787 po dokonaniu tak licznych d!ueł, udał się BaC' 
dareUi za zezwoleniem Stanisława Augusta do Włoch 

i południowej Francyi. Doznał w tej podróży niepoślednie- 
go przyjęcia w Wiedniu od Józefa II Cesarza , i od brata 
jego Leopolda księcia Toskańskiego. Akademia sztuk pię- 
knych wiedeiiska umieóciła go w gronie swych członków; 
został tei przybrany za członka AkademO sztuk w Dreźnie, 
Berlinie, St. Łukasza w Rzymie, wWenecyi i Bolonii. Papiei 
Pius VI mianował go kawalerem orderu złotej ostrogi 
2^zczycili go laskami Królowie sardyiiski i neapolitański, 
a osobliwie lu-dlowaneapolitańska, która go jeszcze w Wie- 
dniu przed zamęźciem bawiąc przy matce Maryi Teressie 
znała. KorzY^tal z tej podróży Król St. August ku wzbo- 
gaceniu swej gałleryi , i sprowadzeniem » zoruw staroży- 
tnych posągów, uczniom zamierzon^i akademii sztuk do 
nauki słoiyć mąjącym. 
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Po powrode do Warscawy, oio ustawał Bacdareiłi 
w roliotach. Z tego to ctnm odsaaezają się między |ito- 

dumi j^go p(^clzla dwa obrazy do kościoła parallalnego 
W Szczorsach » w dobrach Joachima Chrei^towiaa iiancie- 
na Lit zrobiose. 

R 1807 obrany cstonkieii Towarzystwa Warss. Przy- 
jaddt Nauk, ofiarował mu dzieło swe, portret Fryderyka 
Augusta, Króla saskiego Księcia warszawskiego, klury 
salę posiedzeń Towarzystwa zdobił. Do ostatka życia cią- 
gle był pracowitym » I aiepodlednie dzieła wykonywał. 
Między ostatnieml w starodci Jego malowaniami t odznacza 
się obraz, który zrobił dla kościoła metropolitalnego St. 
Jana w Warszawie. KościM ten przyozdobiony b) 1 obra- 
zem Palma młodsz^o w w. ołtarza umieszczonym, który 
w r. 1807 przez Francozdw do Paryia zabrony został. Wy- 
aagradząiąc tę stratę, zrobił Baedareiłi obraz t^Se wielko- 
ści { przedmiotu, i ofiarował go kościołowi Wystawia to 
dzieio A. Panno, z dzieciątkiem Jezus na ręht łrTyinauem, 
otoczoną Aniołami^ u spodu S, Jan Chrzciciel, patron ko- 
ieiota i 8. Stanisime BUkup, patron kraju, fiaóladowanie 
to dawnego obrazn, nie niewolnicze, wiele pięknych zalet 
odznacza. „Zdaje się, mówi uczony malarza zyciopis X. Sza* 
niawski, ze zywośc młodego wieku Jaśniej;^ca \v tym obrazie, 
nie dąje bynąjmmąi dostrzegać drżącej ręki starości. Przy- 
pomhia ten obraz, przez wyraienie na nhn flgor Świętych 
Jana i Stanisława, smutne zdarzenie zmarłydi w kwiecie 
młodości wkrOtci' jf^-driego po drugim dwócli braci Ksiąiat 
Mazowieckich Janusza i Stanisiawa". Po zwróceniu pierwo- 
tnego obrazu Pahny z Paryża, dzieło Bacciarellego ustąpiio 
mn mląjsce w w. ołtarzu kościoła, i odtąd w składzie ko- 
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ścwłłym pnediowne mst^le. Pny laprowMlMhi wydiit- 

łu nauk i sztuk pięknych w nowo utworzonym krolewsko- 
warszawskim Uniwersytecie, został Bacciarelli Professorera 
malar8twa» a zarazem pierwszym vi7dziaiu tego Dzie]uuiefi» 
ktAiego unądzeme w wedle planii pnei niego podo- 
mtgo netąpito. Do ostatekh dzieł mabina naleiy wizeru- 
nek Cesarza i Króla Alexandra /., z polecenia To w. l^izy- 
jacidi Nauk Warszawskiego rozpoczęty, a kt<^rego ukończe- 
nia teierć nie dozwoliła. 

D. 5 Styczni! 1818 r. zszedł z lego świata w Warszawie. 
W ocenienio prac jego ludarskicii, baezenie miec wypada na 
ogólay smak w czasach tamt) ch panujący. Szkoia irancuzka 
powagą znamienitych w niej malarzy Bouchera i Wauioo 
olrzyBywana, obszenie miała panowanie: Krdl Stanisław 
August; pićnraze osoby w Warszawie, smalcowi tema sprzy- 
jały. BaedarelU szedł w częśd za popędem ówczesnym, 
dogadzając i wiekowi i osobom prac jego ządąjącyra. Uzna- 
na jest poprawność Jego rysunku, umiejętność i płodność 
wkompozycyi, wielkie podohiellstwo wportretach, zręczność 
w wiadnniii pędzlem, w układaniu czyli gropowanin figur, 
bogactwo i piękność draperyi, lekkość, czystość i harmonia 
kolorytu, którego wszakże cechą w wszystkidi nit mai two- 
rach artysty jest pewna bladawość. pia takich to zalet bez- 
stronna potomność umieści go bezsprzecznie w rzędzie zna- 
komitych 18go wieku malarzy. Wszakie hołdiąjąc smakowi 
ówczesnej francuzkiej szkoły, nie zawsze zachował ścisłość 
historyc ziKi w wyobrażanych osobach, co razi nieraz wjepo 
utworach historycznych, zwłaszcza zaś w wielkich Łazien- 
kowskich olnazadL Przymioty jego duszy i zachowanie 
w iydn prywatnóm skreśla wymownie szanowny Jego bio- 
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grafi ffMay miA <»<Hy i^tiiec, pnyjadel sUAy, graecuiy, 
preystępny, npnu^ dla kałdego, milkąiący pochlebatwa 

względem wyiszych, niepogardząjący niłszymi; powssechny 
zyskał szacunek u wszystkich, którzy go znali. Skromny 
w kazdćj okoliczności życia, aęsto sam w>'kazywai wady 
i uchybieiiia w olmiaeh pnez siebie malowaDycb. Unikat 
okazał ośd śwtatowydi, nie ząfęty 80bą» wzi^lędny na drogicii, 
pamiętał i o ubogich, wsplerat hojnie a skryde ich potrzeby. 
Dochował do samej śmierci czerstwośc, żywość, uczciwość, 
przystojność; miłym byt w kazdem towarzystwie osób choć 
X rdinego wieku i stanu stoion^ mttym dągle nawet 
w znacznie posunięty staroAd Dokonał szczęśliwie zamie- 
rzonego sobie od nąjwyiszćj Opatrzności kresa na ziemi, 
spokojnie umari bez poprzedniczej choroby kończąc 87 rok 
wieku swojego, żałowany powszechnie''. Trzebaz dodać, ie 
i on nie uszedł podskdw zawiści, kaidą wylssość szarpać 
zwykle lubiąc^. Ciało zmarłego, stosownie do ostatni^ jego 
woli, złolone było obok iony w grobach kośdołka niegdyś 
Belwederskiego; lecz przy zamierzouem rozebraniu oncgo, 
zwłoki obu małżonków przeniesione zostały do kościoła 
Metropolitalnego Warszawskiego, i tamie w sklepie przed 
w. ołtarzem spoczywąją* Pozostałe dzied iwnnki wystawi- 
ły malarzowi i jego łonie piękny pomnik grobowy w t^jze 
świątyni, a napis do niego stosowny ułożył Prof. Seb. Ciaiu- 
pi — Bacciarelii miat ciągle mieszkanie obok pracowni 
sw^ na Zamku; nndnie mn przez Krtfla Stanisława Augu- 
sta, wposiadanin ktdrego pozostawiały go i następne rządy, 
it 1772 otrzymał od bóla prawem dziedzicznem grunt 
przy ulicy 01vOpowej Ner. 1761; tara nie raaiym kosztem 
pobudował domki i satoiyt ogród owocowy i przechadzko- 
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wy. Tę wlasnoAć posiadat do koAca %fda, która pnes jego 

bpadkubierców sprzedana, w późniejszych czasacii Bagatelą 
przezwaną została. 

Obrazy M. BaeeuweUego wykonywane dla króla SUuii- 
atawa Anglista. 

(Ceny ouacioBe są pries samego nalana, w 

galleryi St. Augusta). 
Królowie polsęy w sali Marfflurowąj na Zamku: 

1. BoteibtP Chrobry* 
3. WaehwCzeiki. 

3. Władysław Łokietek* 

4. Kazimierz W. 

5. Ludwik Węgierski. 

7. Wim^Uaw Jagieih. 

8. Władysław Warneńczyk. 

9. Kazimierz Jagieiiońozyk* 
10. .^/i Albert* 

It. ilMiaMlar. 

12. ZygtmmiL 

13. Zygmunt August. 

14. Henryk Waiezyusz. 

15. Stefan Batory. 

16. ^^mim^ ///. 

17. lFJbd^#te»/F. 

18. Ja /i Kazimierz. 

19. /tff^^^ Wiszniowiecki. 
20* Jba ///. 

21. ilti^ //. 
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22. /// — Te wszystkie 22 portre- 

ty cenione po czerw zi o. 50. Z nich kilka 
jest litografowanych przez J. Piwarskiego. 1100 

33. SlanMm Augutł , w wielkoóci nata- 
ralii^ , w ubiorze korona^jnym. Ten fM^rtret 
jest obecnie w Jabłonnie 300 

24. Soflt w tejże Sali Marmurowej , wy- 
stawiąjący Sławę gloaząeą pamięfne czyny 
MtmareMw PoUkkh BOO 

35. Ogromny snflt w Sali wielki^ koncer* 
tow ej, wyobrażający Joaisza u^prmadxają- 
cego iwiai z zam^ 720—288. 3000 

Obnuy w Sali Rycerski^ na Zaniku: 

26. Kazimierfi W, mdająi^ prom. Na 
ramie byt napis: IrftS^M^^Mnćrtf . . . 144—132.500 

37. Władysław Jagi$Uo u^anamający 

akademię krakowską. I^apis na ramie: Acad, 

Cracov. inslitiUa 144—132. 500 

38. Nadanie Prui wiennoió Aibsr^ 
iovi I pru^ Zygmunta I. Napis na ramie: 
Pntnia in fłdem dała Połaniae. Ten obras 
zabrany przez Francuzów do Paryża r. 1807, 
powtórnie odmalował artysta z polecenia kró- 
la saskiego, księcia warsi. Oryginał zwrócony 

został po roku 1815 144—132. 500 

30. Unia iMwy % koroną za Zygmunła 
Augusta. Na ramie napis; Lilkmma Juncla 
Połoniae 144—132. 500 
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MłAr» Cena 
01 <alo M ca. . 

30- Traktat Chociniskt. ^iapis m ramie; 
Poo? Chotimmm 144—132. 500 



31. Oiwobodzenie Wśedtda przęz Jana 
SohietkiegOm Z napisem na ramie: Vienna 
Uberata 144—132. 500 





39- 


-28 


60 




39- 


-28 


ao 


34. Jan Kard (^lodlskwkt .... 


39- 


-28 


80 


35. Mikołaj Kopmuk 


39- 


-28 


60 




30- 


-28 


60 




39- 


-28 


60 


3a Krz^szłof RadziwiU 


89- 


-28 


60 


39. JMrzij Okzawski 


39- 


-28 


60 


40. Marcin Kromer 


39- 


-28 


60 


41. Marcin Kącki. 


39- 


-28 


60 


A% Soflt wdawn^ sali Tronowąi^ pned« 









stawiąjący kuiUniei^ w pokoju sztuką nauk 

i przemysłu 1500 

43. FoiUichanie młynarza. Król lezący, 
młynarz klęcząc cati^e go w rękę; młynaika 
okazt^e mu w pokłonie wdzięczność. Przy 

królu z lewej strouy stoją: Franciszek Ryx 
kamerdyner, starosta Piaseczyóski i Reymann 
lekarz królewski; za nimi dwąj chirurdzy kró- 
lewscy ŁagWe i Ritach. Zprzoda obrazo hr. 
Moszyiidd August stolnik kor. i prałat Ka- 
jetan GhigiotU, za tymi dwa] szaiubriani od 
słuiby Zabiełło i Walewski r^Ia prawo Jan 



Digitized by Google 



Miara CenA 
BACile. iiaci.ił. 

Boekler doktór nadworny, generał Ernest Fry- 
deryk Coccey kommendant gwardyiJkor., nad* 
to S1U8OD szatny królewski lialan obecny 
scenie, sdanson^ nasąjntn po porwania 
króla 1771 r., odmalował się w głębi, po- 
między kaszt. Karasiem marszałkiem dworu 
a Yice-marszałiuem Tomaszem Aleksandrowl- 
csem. Po sa tymi rotmistn Pnyłnski podko- 
nioszykrólewskŁ— Wssysikie portrety sadif- 
wiąjącego podobieństwa 25—24 200 

44. Obraz odpowiedni poprzedząjącema 
(pendant), późniejszego malowania: sikicwy- 
obraiąjący Smieró króla Slaniiiawa Augmto 

w Petersburgu d, 12 Lutego 1798 r. Król 
konąjący leiy na łolo, przy ktOrera stoją: 
Imperator Paweł I z dwoma synami W. I^s. 
Aleksandrem i Konstantym, tadiiel ksiąię 
Repnin. Po za nimi szambeianowie Trembedu 
i Wolski, kamerjunker Jabłoński i podkoniu- 
szy Kawecki. Z lewej strony iózka doktór 
Boekler trzymąiący za puls króla. Po jego 
stronie Mniszech marszaiek w. kor^ za nim 
Arnold Byszewdd i Michał KIrkor a^futand, 
tudzież Tadeusz Witski marszałek dworu. 
Wprost łoza X. Jurewicz jaimuznik, za któ- 
rym adiutant Cidiocki i Wilczewski dworzanin 25—24. 

45. Dyanna raniona przez uciekającego 
Kupidytiai przy niej Nimfa i dwa psy . . 61—58 150 
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Ifiiim On* 

Mcale. nA a. tt. 

46« He^gia (owal) 40—56 100 

47. SprawiedUmaU (owal). .... 40^56 100 

48. Mądroió miarkująca Mpęd młodością 



wystawione pod postacią Arystotelesa i Ale- 





40- 


-56 


100 


40* SUa pod postacią Skmiom po^or 








40-*56 


100 


50. Popiersie starca w demn^ sukni, wło- 








sy i broda siwe 


20- 


-15 


25 


5 1 . Ester nidlej(ica przed Assturem, (owal) 


46- 


-53 


lOo 


52. RMeaprzudmi^ąfia dary zr^EU' 








46- 


-53 


100 


53. Agar na puszczy trzymąjąca syna na 








kolanach (owal) 


43- 


-23 


80 


54. AnioiokazująK^ Agarze iródto {fPKsl) 


43- 


-23 


80 




25- 


-47 


25 


56. Dyana eefl Księżyc 


«0- 


-29 


20 


57. Apollo czYli Słońce 


20- 


-29 


20 


58. Kopia Magdaleny Coreggia . . . 


36- 


-56 


50 




33- 


-58 


80 


60. Snflt przedstawiąjący tryumf Af^Ury* 








90-^ 


-205 


150 



W Łazienkach: 

61. Safit Sen Salomona 

62. Poświęcenie kośdota Jerozolimskie' 
go przez Salamona 

63. Sahm&n cxynsqi^ ofiary fałszywym 
bogom 



600 
600 
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u cala, Bft er. il. 

64. iS^rf Salomona 300 

65. Królowa Saba 300 

06. Salomon z królem Hieram . . . 200 

67. SprawiMwoió 100 

68. Mądroió 100 

69. Łagodność (Clemmtia) .... 100 

70. iStóŁ 100 

Portrety osób współczesnych: 

71. SUmMuio Poniałowtki, ojdec faó' 

lewaki, w kirysie, kopia podług Pesne . . 24—19 15 

72. Maika króleuaka, w sokiii dworskiej, 

kopia 24—19 15 

73. Kasztelan Krakowski, ojciec kr<^la, 

kopia (owal) 53—41 25 

74. Pani Krakowska, matka królewska, 

kopia (owal) 63—41 25 

75. Ofciec i Matka króla Stan, Augusta^ 

w wielkości naturalnej 78 — 54 100 

76. SkmUkuo Ookk Poniatowski, ka* 
sztelan krakowski, ogdee kidla, w 83 roku 
łyda, w pół dała, malowany r. 1758. — 
Z niego szty chował Bart. Folin w Warszawie 

1767 Jest obecnie w Jabłonnie .... 51—37 70 

77. Ksiąię Andrz^ Poniatowski, generał 
en dief wojska Anstryjaddego, brat krdla 

(owal) 23— 18i 25 

78. Pani Wmcenłowa Tyszkiewiczoica ^ 

córka Andrząja Poniatowskiego (owal) 23—181 
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Uiim OiBft 

Ift^^ ^B^fel^h^ ^K^k ^B^Ki ^S^ff 

70. Książę Józef P&tMawki, syiMędA 

Andrzeja, trzjma dwa gwoździki (owal) . 16 — 13 12 

80. Książę Józef Pomaiowski, w mimdu- 

m gwardyi kom^. Nabyi hr. Mninech . 2S~22 30 

81. Pani WincentoiDa Tyszkiewiczowa y 
siostra jego ; trzyma zasłonę okrywąjącą 

stówę . 16—13 12 

83. Kiiąię Kozimi PmMawiki, w. 

podkomorzy kor., brat króla (owal) . . . 23 18i 25 

83. Jego żona % domu Ustrzycka (owal). 23 — 18 i 25 

84. Kiiąię Staniiiaw Po$iiatauaki, syn 

ks. Kazimiena (ml) 23— 18 j 25 

85. Pani Tyszkhwiozowa % FmMo/m^ 

skich, córka ks. Kazimierza (owd) . . . 23 — 18^ 25 

86. Księżna Foniałowska , w. podkomo- 
rzymi kor. w ubiorze białym^ z synem księ- 
ciem Stanisławem w postaci amoia. . . . 58—42 

87. Ksiąię Kazimierz Poniatowiki, w. 
podkomorzy kor. Był później w Jabłonnie . 61—43 60 

88. Pani Tyszkiewiczotoa z PonuUow- 
Mkieh, (okrągły) 101 

88. Kfiązę Miekal Poniaiowski ^ arcyb. 
giiieżnieiiski, prymas, brat króla (owal). . 23 — 18] 25 

90. Pani Zamojska z Poniatowskich, wo- 
jewodzina Podolska; siostra królewska (owal) 23— 18^ 25 

91. Pani Mttifzech, marszałkowa w., z Zor 
mąfiki^ cófka poprzedniej, (owal) . . 23 — 18^ 25 

92. P. Mniszech z Zamojsktch [okTąsfly). iO\ 15 



Digitized by Google 



83 



Miara Cena 
aa ode na cf. . 

93. P(mi]lhlim^(noa,mm^s^oln^^.koT. 

w stroju dworskim. Kopia z Roślina. Nabyty 

przez hr. Mjuszcha 28—22 15 

04. PatU Branicka % PonkUowikich, be- 

Imanowa w. kor., siostra królewska (owal). 23 — 18^ 25 

05. PamBraniekazPoniaiowgkiehikmt 
kraikowBlEA » aioatra krdlewBka; siedząca, 
w nbiom 8trojn}m błękitnym, ponii^ kolan; 

prawa ręka sparta na roztwart^ księdze, na 
której sztych portretu ąjca pani krakowskimi. 
Jestdsiś wJabiomiie 57—42 60 

96. Ksiąię Adam Czartoryski, generai 
ziem podolskich, póżnićj generai kld-marsza- 
łek austryjacki f w Sieniawie d. 19 marca 
1823 r. w 89 roku łyda, pochowany w War- 
uawie w kośdele xx. misayonarzy ; w mun- 
durze generała gwardyj Htewskich, z kapelu- 
szem pod pachą. Nabył hr. Mniszech . . 28—22 30 

97. Auguttll^ w sukni aksamltii^ ponao- 



wćj, Błotem bramowanej 46—88 50 

98. Imperatorowa Katarzyna IJ, w postaci 

Minerwy 24—19 36 

99. Tai, w postaci Dyanny 24—19 36 

100. Toi^popiersle w profilu, we włosadi 

i sukni błękitnej, podług Rotarego . . . 21—16 25 

101. Kmman Bey poseł turecki w War- 
szawie r. 1777. 36—34 50 
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m.^M^x$%ls/bkmi, wiridone da- 
imfm • krys ą himBtk 9w% na włdsy białe» 
sparty jedną ręką fla lasce. Kopia . . . 41 — 32 

103. WilczewskifS^acho-memy, kamerjun- 
ker dworu królewskiagiii Jiatstelanic Wiski 16—13 
svmi<iC0imn4k0M0i0 % domu BrmUth 
ktKimnfy^hyi później hr. Mniszech . . 23— 19 

105. J'am ropielowa kasztelanowa Sierp- 

ska 23—19 

■ił W%it lf§f$imtt Sapkiifna zLubommkich 
fcmimiimJiŁ/ ittim aparta na ręee. . 38—29 

167. Btmi Bielińska, marszałkowa nadw 
w ubiorze błękitnym, z draperyą karmazyno- 
wą, trzyma pieska 17^—14 

lQ&>^^b||j,>{0^ Potocka zks^ąi 
SapfMm 36—28 

109. Aleksandra hrabina Kraaicka z Gra- 
botcskich, mew7kończony 26—22 

ilOl Jkrną % Scjfpłonów ^saniamka sta* 
roMM MM^ogobka 1 1795. Nabyty przez hr. 
Ifaindn 31— 2ti 

111. Ksi^im huriuudzka z hrabiów Me- 

dem 10—31 

rrll2.. Pwęt TkomaHs, w profilu (owal) . 27—21 

113. Pani Thómałi$, w postaci Muzy . 27—21 



114. Ś. Izydor orzący rolę, w oddaleniu zona z dzie 
ciem pod cieniem drzewa oczekuje na powrót rolnika, z 

6 



15 
20 
25 
2d 
25 

50 
15 

36 

80 
25 



iuie rozmaite obrazy i portrety: 
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sokości niebios Bdg Ojciec błogosławi pracy. (Do kościoła 
w Siczorsacb, dobrach kanclerza Lit. Joachima Chrepto- 
wicza). 

115. ChryHut Pm dający bhgoikuoieńtheo * dzieciom 

(do tegoi kościoła). 

116. Naśladowanie obrasa Paliiiy młodszego dla kośdo* 
ła Metropolitalnego Warszawskiego: M Panna % Ihiedęt* 

kiem Jezus na ręku otoczona aniołami, u spodu S. Jan 
Chrzciciel i S, Stanisław biskup. Tm obraz ten malarz za- 
dn^ nagrody przyjąć nie chciał; przeto Kapituła jednomyśl- 
nie wdzięczność mu swoją na piśmie oświadczyła, a po 
śmierci zwłoki jego i łony w groiMch kościelnych tłofyć 

dozwoliła. 

117. Nadanie Ustawy Księstwa Warszawskiego przei 
cesarza Napoleona w Dreźnie, d. 22 L^ca 1807 r. Cesarz 
siedzący podaje Ustawę Stan. Małachowskiemu prezesowi 
kommiss) i rządzącej; za cesarzem stoją ministrowie Talley- 
rand ksiąlę Benewentu i Maret, z przodu członkowie kom- 
missyi rządząci^ Ludwik Gutakowski, Stanisław hr. Potoc- 
ki, Jdzef Wybldd, Ksawery Działyfiski, Piotr Bleliftski^ Wa- 
lenty Sobolewdd i sekretarz generalny Jan Paweł Łusz- 
czewski. Wszystkie osoby wielkiego podobieństwa. Obraz 
malowany z rokazu króla Saskiego księcia Warszawskiego, 
po trzech letnią pracy r. 1811 ukończony (Gazeta Korr. 
Warsz. z r. 1811, dodatek do Nm W). Z niego litogralla 
stczegdhde piękna Fr. Hanfttaengla w Dreźnie. 

118* Sen Stanisława Augusta, obraz allegoryczny małe- 
go rozmiaru. (Z galleryi JdzeA hr. Ossolińskiego, a hr. Le- 
ona Łubieńskiego w Warszawie). 



Digitized by 



86 

110. Portret all^ryciny krdla SłafUshwa AugaHa 
skl^drą, bunw im niebie luiiiK LuedfU ktmm de Coeło. 
MMewaDy Wkwietllill i793 r. Ten nader pii^kuy portret 
sam malarz po\vturz>t kilkakrotnie. (Jest u hr. z Tyszkie- 
wiczów Wąsowiczowej w Krakowie, inny w doma hr. 6ato> 
kowdd^, imy w Wiśniowca nlir. Uaiszclui). Był iprzet 
tenych kojiiowaDy, a x niego sztydiowit A. Fogg r. 1798. 
Mim fali 60^48. 

120 Stanisław Augiist z popiersiem marmurowem papie* 
źa Piusa \i. Powtarzany QedBaiest a piszącego). Miara 
cali 48—39. 

121. StmUskoD Attgua\a(\ (w WlUanowie N. 424) 

122. Stanisław August król, malowany r. 1775, w zbroi 
i zarziK onym płaszczu koronacyjnym w orderach Oriab. 
i ś. Slanisława (owal). Cali 27—21. (U piszącego). 

123. Słamsiaw AuguH krdl, w mundurze generalskim 
błękitnym. (W Jabłonnie). 

124. Sianishiw August w ubiorze koronacyjnym , w ca- 
iej postaci, małego rozmiaru. Cali 20/2— 14. (UP. Ja- 
hoikowakiego w Warszawie). 

125. SianMuD Poniatowski kaszt, krakowski , ojciec 
króla (owal). Jest w Jabłonnie. 

126. Konsłancya z ksiqzqt Czartoryskich Poimtowska, 
matka króla (owal). Jest w Jabłonnie. 

127. Asa|ś^ Miehal Poniałomkif arcyb. gnieźnieński, 
prymas, brat krdk ; w stroju duchownym czarnym, z orde- 
rem Orła białego i s. Slambiawa ( owal ). Cali 27—21. 
(U piszi^rcgo). 

128. hsiąz^ Miekai PoniałowM, prymas, w purpurze. 
Cali 30—26. 
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120. Kttąi^ 1Cazńm$rz Pamałowski, w. podkomony 
kor., w cał^ fMstad, w ubiorze fraBcazkim, siedzący na 

krześle. ( U wnuczki hr. Anny z Tyszkiewiczów Wąsowi- 
czowej w Krakowie). 

130. Kazimierz Paniałomki , ex-podkomorzy 
kor., brat królewski. W sukni ponsowój z kołnierzykiem 

futrzanym, w orderac h Orła b. i ś. Stanisława (owal). Cali 
27V2— 21. (U piszącego). 

131. Kiii^ Stanisiaw PotMomki^ podskarbi w. Lit., 
szef gwardyl kor., syn księcia Kazbnierza. W mundurze 
pensowym ze szlifami złotemi, i orderach Oria b. i ś. Stani- 
sława (owal). Cali 27—20. (U piszącego). 

132. KonaUmoya Tyszfciewiezowa % PoTiiaiomkieh, 

hetmanowa polna Lit., córka księcia Kazimierza. W sukni 
fioletowej z (luzrmi liialertii kryzami ; na głowie fryzUra 
wysoka pudrowana, wianek z biaiych kwiatów i dwa pióra 
błękitne i białe (owal). CaU 26Vt— 21. (U piszącego). 

133. J'a/u Zamojska wojew. podolska, siostra króla. 
W sukni karmazynowej z sobolami , czepku białym z owi- 
nięciem czamem i włosach pudrowanych (owal). Cali 26 
—20 (D piszącego). 

134. Irszula hrabina Mniszech z Zamojskich, marszał- 
kowa w. kor., córka wojew. podolskiąj , siostrzenica króla. 
W sukni materyaln^ paUowąj z sutym gamininkiem białym 
i kutasami; na głowie wielka fryzura pudrowana , u wierz> 
chu biała przepaska i zielone liście (owal). Cali 27 y^— 20. 
( U piszącego). 

135. Pani Bramcka hetmanowa w. kor., siostra króle- 
wska. W sukni jedwabni biał^' w złoty haft, owinięta fii- 
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terkiem sobolo w em ; głowa w samych wioMcli pudrowa- 
aych (owal). Cali 26y2— 20. (U piszącego). 

18d. Pani Brankka, hetmanowa w. kor., riostra kró- 
lewska. Ubitfr fltrojny biały e neloDym ; po niząj kotaa. 
(W zbioradi Imienia Ossoliusidih we Lwowie). 

137. Jan Klemens Branicki hetman w. kor., kaszt, kra- 
kowski ł r. 1771 . Poniżej kolan (famie). 

138. KH^na Izabella % Ftemingów Czartor^ika^ ge- 
nerałowa Ziem Podolskich, f d. 17 czerwca 1835 r. w Wy- 
socku w obw. Przemyskim, licząc lat 90 wieku. Powtórzo- 
ny kilkakrotnie. 

139. Andrzi^ Mokronoiki, wda mazowiecki. W sukni 
ponsow^ z kołaiersykiem flitrzanym, w orderze orła b. 
(owal). Cali 27—20. (U piszącego). 

140. .Y. Kajelan Ignacy Sollyk, biskup krakowski, sie- 
dzący, (t 30 lipca 1788 r.) Sztycbowany w Rzymie r. 1767 
przez Cunego iPerinL Podobno powtarzany, jeden jest 
n P. Uoppen w Radomia. Odznacza się pięknością draperyi, 
szczegółów ubioni. 

141. Franciszek Salezy Potocki wda kyowski. Z tego 
sztychował w Wiednia 1782 r. Dom. Conego. 

142. Hetman ManaiikL (w Wibde, dziennik Wil. z roka 
1820. n, 865). 

143. Stanisław ksiąi^^ Lubotnirski marszałek w. kor., 
owal. (W Willanowie ^r. 44 spisu). 

144. 7'enia, inny portret Owal. (W WiUanowie N. 482). 

145. IzabeUa księżna ijubamirska, z ksiąląt Czartory- 
skich marszałkowi! w. kor. siidzi^ca w ubiorze strojnym, 
kosz kwiatów na stole przed nią, z którego lewą ręką \sji' 
miye kwiatek , prawą zaś głaszcze psa; postać poniźąj ko- 



Digitized by Google 



88 



łan. ł w Wiednia d. 25 listopada 1816 r. w 83 roku iycia. 
(W Wilanowie Nr. 483). 

146. Joachim kr. G^^flawiesi, kanders w. lit f w War- 

nawied. 4 marca 1812 r. w 84 roko życia. 

147. Maciej Sohoiewski, kaszt, warszawski: f w War- 
szawie d. 2 lipca 1804 w 81 roku żyda. (W domu lir. Gu- 
lakowiki^ w Wamawie). 

148. Hr. BrM pierwszy minister Augusta UL (Upissą* 
cego). 

149. Kardynał Archetłi Andrzej arcybiskup kaicedoński, 
byiy nuncyusz papieski w Polsce. 

160. Hr, SUtekeiberg ambaasador roasyJsU u dwora pol- 
skiego. Sstydiowany przez Koschklne. 

151. Thomatis Karol, dw orzauifl krulewbki, późnij hra- 
bia , dyrektor Teatrów. 

152. Walenty Gagaikiewicz doktor nadworny. Sztycho- 
wa! w Warszawie 1806 r. Jan Łigber. 

163. Marya Anionina, krdlowa Itoancuika, tona Ludwi- 
ka XVI, Kopia z L)avi(la. 

154. Fryderyk August, krói Saski ksiąłę Warszawski. 

166. Królowa Saska jego malionka. 

166. Ksit!^ Józtf FanitUawfki Jako wódz naczelny, 
zbufką. Wielokrotnie kopiowany. (Jest w Jabłoinie). 
Z niego sztychował Boliinger, tudzież John w Wiedniu. 

157. Slanislaio Nałęcz Maiachowski, referendarz w. kor. 
manzatek M^mu wieikiego, prezes kommisyi rządząc^ za 
księstwa Warszawskiego, potem senator wojewoda i prezes 
senatu ks. warszawskiego, t grudnia 1809 r. w 74 roku 
wieku swego W mundurze kom. rządzącej —Dwukrotnie, 
dla ówczesnego rządu i u iu-. Wincentego Krasińskiego. 
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1S8.. ImMc kr. GiUakawikiy wojewuda, prezes MMto 

kmęstwa warszawskiego, t 1 grudnia 1811 w Warsza- 
wie licząc lat 86 życia. W mundurze kommissyi rządząc^ 
księst. warsz. ( W domu hr. Gutakowskićj w Warszawie). 

159. Maryanm % hr. Sobaiewtkieh kr. Guktkomka, lo> 
na poprzedniego. (Tamie). 

160. Tomasz hr. Ostrowski, kasztelan czerski i pod- 
skarbi nadw. kor. za Rzpitej, później senator wojewoda 
i prezes senatu ; f 5 lutego 1817 r. w Warszawie w 82 
roku wieko, podiowany w Nadarzynie. 

161. Sianiiiaw Kostka kr. PohfM, generał artyller)i, 
członek koramisyi rządzącej, prezes rady stanu i ministrów 
za księstwa Warszaw.; minister oświecenia i religii, sena- 
tor wiyewoda i prezes senatu krdl. poi; csionek tow. war. 
przyjaddt nauk, słynny mówca i wielu dzieł pisarz, f d. 14 
września 1821 r. licu|C lat 64 w Willanowie , tamie po- 
chowany. 

162. Ksawery hr. Dzialjfński , członek kommisyi rzą- 
dząc^ r. 1807, senator wąjewoda ; f w Warszawie d. 13 
mirea 1819 r. w 63 roku ^da. 

163. Wateniy hr. Sobolewski , w mundurze członka 
komaiissyi rządzącej ksiosł. warszawskiego. 

164. Jan Paweł Łuszczewski , minister spraw wewnę- 
trznych za księst warsz. 1 4 lipca 1812 r. w Warszawie^ 
licząc lat wieku 48. Z niego sztycliował J. Uglier. 

165. Anna Nakwaś ka z Krajewsk/rh , kasztelanowa. 

166. Burakowski, sędzia (u P. W. )L Wojdckiego). 

167. Pani Gąsior owska, głowa ubrana W zawdj. 

168. Józef ŁukMZwfkz , prezydent nt Warszawy 
w ostatnicli latadi zeszłego wieku. 
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169. Tęi^itnm. 

170. Jan Zamojski kanclerz i iietinaa w. kor. Miara cali 
59—41. (W galleryi KrOIikarni). 

171. Jan Tarnoicski hetman. Malowany na miedzi. 

172. Słanisław Żoiktmtki hefanan. Na miedzi. 

173. YlkzniotDkeki lietman. Na miedzi. 
171. Andrzej Olszotcsfci prymas. Na miedzi 

175. Floryan Czarłori/ski biskup. Na miedzi. 

176. Nieumuta z Amorem plaeząm^. WieliLOóć natu- 
ralDa. 

177. AifeiOMif to iT^ma/^ 

178. Portret własny malarza , nabyty przez ówczesną 
iLommissyę wyznań relig. i oświecenia. 

179. Portret dsUewczffnki^ wnuczki malarza (upiazącego). 

180. Cesarz i krtfl Akketmidier /, przez tow. przyjaddt 
naak warsz. obstalowany, dzieło malarza ostatnie, którego 
wykończenia sraierr przerwaia. 

Portrety znajdLuące się w Wiśniowcu u hr. Mniszcha, 
pn^a juipizytoczoaych wyi«y: 

181. Stanisław August wstrcgn koronacyjnym. Miara 
etU 84—60. 

182. Ksic^ Michał Poniatomki, prymas. Miara cali 
108—72. 

188. Urnula % ZmojMch Mnimielkowa, marszaikowa 
w. kor. Ifiart cali 108—60. 

184. Jan Mniszech podkomorzy w. Lit. 

185. Michał Wandaiin Mniszech marszałek w. kor., w ca- 
łą} postaci. Miara cali 18— 12. 

186. J^o tom, w cał^ poBtad; szkic. Miara cali 
18—12. (Na 181— 186 przytoczone w spisie galleryi hr. 
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Miinciui wWMniawca» wWiieniiUdiirostnip^ ba. 
ukMnrdi, WOm 1886 m, 153, 156, 157). 

Obrazy wposiadamo P. Karola Hoppen w Radomiu: 

187. Zmoitowanie N, Panny i dwie flgury. Miara ca- 
ti 19i— 25. 

188. A« PaanazśsMii^ikm, wabMmk Caii21'-*29. 
186. fhr^id^ % ammrhkm na wodde. CiU 27—22 Vs. 

190. Be(9ahm w ktffriOi. CaU 18— 22V2. 

191. Stanisław Auguit w ubione ęywiinym, po iioiana. 
Cali 35—47. 

102. Pani Szifmttmnuka, owal. Cali 88—46. 

193. Pani Węgiar^ owal. Cafi 83—46. 

194. Jedna zeórdc malarza^ owal. Cali 33—45. 

195. Tyszkktricz, Cali 22—27. 

196. i\apaieon, z profllu. Cali 20— 25^/1. 

197. Sam malarz. Cali 22ya— 28. 

198. WUonNtaie naUtwią mąiętnośd niegdyś Łndwika 
Tyszkiewicsa marszałka w. i hetmana polnego u . ks. Lit. 
mąją zaąjdować się portrety rodziny króla Stan. Augusta, 
wszystkie pędzla Bacciareilego. (Wiadomość udzielona 
pnei Jur. Annę z Tyazkiewiadw Wąaowicsową, obeade 
wlaśddelkę ddbr HorodeAskich). 

196. W pałacu Działoszyii&kim w miasteczku w pow. 
WieluóskiiD, własności P. Ignacego Myszkowskiego, niegdyś 
należący m do starosty Wieluńskiego Stanisława Męcińskie- 
go, znąidować aię ma prsescło 20 wizerunków pędzla BaO' 
etareUego, rodziny krdla Stanisława Augusta, Czartory- 
akich i innych monarchy tego krewnych. W pałacu rzeczo- 
• nym zbudowanym i okazale przyozdobionym przez starostę 
j 8t Męcińakiego, król Stan. Aogost podpisał statuta orderu 
. \ 7 
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Ś. Stanisława; w pokojach od jego tamie pobytu zwanych 
. królewskićmi, snąjdiye się ów Mór portreMw rodsiny Stao. 
Augusta. 

W Plancie w Saudomirskiem , mąjętności P. Ludwika 
Łempickiego, trzy portrety: 

200. Książę Aleksander Sapieha kanclerz w. lit. 

201. Karolina % kik^ Sapiehów pierwssydi śŁnbów 
Pałof^a, powtórnych Soł^kowa ; w pidrach na głowie, 
a przy orderze krzyia złocistego. 

202. Adiwi hr. Potocki, pułkownik ligo pułku jazdy za 
księstwa warszawskiego, f w Warszawie d. 25 listopada 
1S12 r.; wystawiony jako adiutant gen. Kośdoszki, w 15 
rokn wieku. 

203. Wizerunki dwa przytoczonego powyżej X. Aa/eto- 
na Ignacego SoUyka biskupa krakowskiego, w cał^j po- 
staci, znajdują się jeden u P. Franciszka Sołtyka w Piasto- 
wie w Radomskićm, drugi w Kurozwękacta w Krakowskiem 
u P. Pawła Popiela. 

Sddce większych dzieł BaedareUego pozostały własno- 
ścią rodziny. Wielki zbiór jego rysunków, a między temi 
studiów do wykonanych obrazów, posiada P. łioppen w Ra- 
domiu. Seb. Ciampi mówi, iz przeszło 200 portretów od* 
malował osób prywatnych , róln^ wielkości. Syn zaś ma- 
larza twierdzi , 2e dla samego krdla zrobił przeszło 250 
portretów oryginalnych, a prad' jego dla Stanisława Augu- 
sta wykonane , ocenione zostały przez malarzy obcych na 
snmmę dwudziestu tysięcy czerwonych złotych. Z różnych 
portretów tego króla, niektóre kilkakrotnie powtdrzył, któ- 
re dziś rozmaicie rozproszone natrafiać się dąją. To samo po- 
wiedzieć moina o jego portretach wielu znakomitszych ów- 
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czesn) ch osób. Z portretów królewskich kilka było szty- 
chowanych: jeden r. 1784 przez S. Kuetnera. Król Stani- 
sittir August gdy po iip«dkii lurąja z Grodna wyjeidlał> 
chcąc wyiiadgrodnć godnie zastngi BaedardUgo, pnesłtt 

mu rewers do swego prywatnego majątku na summę czer- 
wonych złotych 25,000. W pozostałych po malarzu papie- 
rach , znąjdowało się wiele listów i biletów Sta. Augusta^ 
w rtfinycb czasach do niego pouflde pisanych. Jeden z nich 
MwniesgCMi się to dla dekawodd: 

ce 19 Juin. 

S! Vous avpz le moyen de panenir h Łazienki a 6 heures 
ce soir, je serai bien aise de vous y voir. Ma belle-soeur la 
prhicesse Gde chambeliane s^est obilgemment olTerte, h 
Tons pięter sa mahi et son bras pour Totre Mnse. Noiis ne 
pouvous en souhaiter de plus l)eaux. Mais iious ue dirous 
pas qui fiit Toriginal de cette Muse. 

(O if. BacciarelUm pisali : Nekrolog bezimienny w Ga- 
zecie Korresp. Warss. w dodatku do Nr. 5 z d. 17 stycznia 
1818 r. — Obrona przez syna Fryderyka Bacciarellego, 
w Rozmaitościach do Gazety Warsz. z r. 1819 Nra 40, 41 
i 42. — Nekrolog bezimienny w Gazecie Liter. Warsz. z r. 
1822 Nr. 36 z d. 14 października.— X. Szaniawski, rys iy- 
da czytany na pobiiczaćm posiedzenia Tow. król. warsz. 
przyjaddt nauk d. 25 stycznia 1822 r., w rocznikach tow. 

m 222— 232.— Seb. Ciampi , Notizie Lik ca 1830.— 

Tenże Bibiiogr. critica, Firenze 1839 11, 238— 24L— J. R. 
Faessli , aUgem. Kanstlerlexicon 1779 fol. str. 43.— Dr. G. 
K. Nagler Kltai8tler-Łexicon, Mttnchen 1835 I, 215, lecz 
bardzo niedokładnie , a zowie go raz właśclwem nazwi- 
skiem, i znowu Bacciarchi). 
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Ze w wyliczeniii prac BaceiareUego , tndziel następnie 
kilku innych malarzów, znąjdi^ą się często przytoczeni człon« 
kowie rodziny Sta. Augusta knila, a skład oa^ mtfgtliy nie 
być obecnym w pandęd ogcHu dsisii^ssych csyteinikdw; pne* 
to zdawało się rzeczą stosowną przypomnieć go, jako ol^ja* 
ćnienie przedmioto. 

Skład rodziny króla Skmisiawa Augutia. 

Ojciec: Stanisław z hrabiów Torelli Cioiek , wojewoda 
mazowiecki, potem Itaszt. krakowski. Urodzony d. 15 wrze- 
śnia T. 1676, zmarły w Rykacli d. 30 sierpnia 1762 r. 
Wchodził dwukrotnie w związki małleftskie, nąjprzdd z Wcj* 
liiaiiką Jasienicką kasztelanką nowogrodzką, wdową po 
Ogińskim mieczniku lit.; powtóre z Konstancyą Czartoryską. 

Matka: Konstancyą % ksiąiął Czartoryskich, córka Ka- 
zimierza ks. Czartoryskiego kasztelana wileńskiego, zaśla* 
biona d. 14 września 1720 r., zmarła w Ualczycich d. 27 
października 1759 r., pochowana w Janonle na Rusi Czer- 
wonej. 

Bracia, podniesieni do godności kMi(j^ż§eąi na sii^mie ko- 
ronacyjnym r. 1764: 

1. idiąię Katimkr*, podkomorzy w. kor. (późnij zwa- 
ny księciem ex-podkomorzym). Urodzony r. 1721, zmarły 
d. 13 kwietnia 1800 r. w Warszawie. 

Jego zona Apoionia z Ustrzyckich kasztelania przemy- 
ska, zmarła w Wiednia d. 22 listopada 1813 r. w 72 ro- 
Ilu iycia. 

Potomstwo ich : Ksiqię Stanisław , szef gwardyi pieszej 
kor., podskarbi w. lit., generał lejtnant wojsk kor., iirodzo- 
dzony d. 23 Ustopada 1754 r^ zmarły we Fiorencyi d. 13 
lutego 1833 r. 
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KoMUińeya hr. Tyszkiemezowa, ioMŁndwika Tyszkie- 
wicu mitTnutka w. i hetmm f riw bo w. ks. lit, nrodzt* 
wcft 1759 aiuurta w Wiedniu dnia 28 kwietnia 
18aOr« 

2. Franciszek, Ini\iłat, proboszcz krakowski; urodzony 
r. 1723, zmarły r. 17d8 

8. Ktiq^ JMr»^, kfiiąię rzeny niemiecki^, generai 
poracznik wojsk anstryjackich. Urodzony r. 1735, zmarły 

d. 3 marca 1773 r. w WiedniiL 

Jego iona Marya Teressa hrabianka Kińska, zaślubiona 
r. 1760. Potomstwo ich: książę^ Józef, urodzony w Warsza- 
wie dnia 7 mąia 1763 r., naczelny wódz wojska pol. r. 1792» 
minister wojny i wddz naczelny za ks. warszawskiego, mar- 
szałek cesarstwa francuzkiego 1813 r.; zginął w nartach El- 
stery pod Lipskiem d. 19 piiździernika 1813 r., ciało ziożoiie 
w grobach katedry krakowskiej. — Marya Teressa hr. Tysz^ 
iMMOś^mot^łona Wincentego hr. Tyszkiewicza, referendarza 
Lit, urodzona dnia 28 listopada 1765 r., zmarła we Francy! 
w mieście Tours d. 2 listopada 1834 r., pochowana w Yalen- 
ęay dobrach księ( ia ialieyranda. 

4. Michał Jerzy, biskup płocki, następnie arcybiskup 
gn^łiiitfĄgitij prymas królestwa. Urodzony d. 12 paździer- 
nika 1736 r., zeszły ze świata w Warszawie d. 12 sierpnia 
1794 r. 

^ostry: 

1. Ludwika Zamojska, zona Jana Zamojskiego wojcw. 
podolskiego; urodzona r. 1728, zmarła r. 1797.~Jej c<irka 
Ur$gitla ktabina Mmazchaunt, zaślubiona poprzednio Win- 
centemu Potockiemu podkomoizt iuu w. kor., powtórnie Mi- 
chałowi Wandaiiuowi hr. Mniszchowi marszałkowi w. kor.; 
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dama orderu Ś. Katarzyny z gwiazdą (oadobiona r. 1787), 
dama portretowa, anarła we Lwowie d. 7 iMiddenuka 
1816 r. 

2. Izabella Brtmieka, ioiia Jana Klemensa Branickiego 
herba gryfl; hetmana w. kor., kasztelana krakowskiego; 
urodzona r. 1730, zmarła w Biaiymstokti d. 14 Lutego 
1808 (pisali ją Jaśnie Oświeconą). 

BACCIABELU FRYDERYKA, arodaona RICHTER. 

Miaiatarzystka z Drezna, niepoślednią sławę w połowie 
dmgi^ 18go wieku posiadąjąca. Poszła za mąi r. 1755 za 
malarza M. Bacciarellego w sltiibie krdla Augusta IH będą- 
cego, i z tego powodu towarzyszyła mężowi do Warszawy 
r. 1756. H. 1759 otrzymała od Augusta 111 patent malarki 
nadworny. R. 1761 udała się z męiem do Wiednia, a od 
r. 1765 wraz z nim osiadła w Warszawie, gdzie r. 1812 
umarła. Podiowana w grobach kośdołka niegdyś Belwe- 
derskiego, a przy zamierzonem jego rozebraniu, ciało wraz 
z męzowskiem przeniesiono do grobów kościoła metropoli- 
talnego Ś. Jana. Pomnik dla obu małionkdw wystawiło po* 
tomstwo w tymie kościele. 

W Dreźnie kopiowała ołówkiem uiekliire obrazy tamecz- 
nej galleryi, które potem sztychowane byty w Paryżu. Por- 
tret jiy Stanisława AaguMia, medaUan przez aria w ehmU' 
raeh unosion^, rytował r. 1765 Demercenay.— Portret 

arlyslki malowany przez A. GrafTa, posiada P.Hoppen w Ra- 
domiu; z tegoi kopia J. Gładysza nad grobowcem, inna 
u piszącego. 
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(Wspomnienie o niej Fr. Hacciarellego syna, w Rozmaito- 
adach do Gazety Korres. Warsz. zr. 1819 N. 41 str. 108.— 
WzmiiBlui a 6: K. NagteJOIlk 189; leacodo biega lycia 
llliil#ylBa).^^ 

^ ' lykOnUTOWICI KAZIHIEIII. 

• • •* ł ' 

OcM* BmrtWM w sikole wfleMd^, nąlblilny rodząjem 
talenta mistrza, malarz wdzięczny lecz manierny, który zdol- 
ność swą obracał na ładne drobnostki, ztąd słusznie mala- 
rzem sztambuchowyp Bazwany. Małe jego krąj obrazy, fi- 
guio, 4ride apidą powabu; robii wszakie i olejne obrazy, 
tftdy^^^Mfil^ Nie doszedłszy lat 30 iycia, zstąpił do 
groba r. 1837 w Dobrowlanach, w domu hr. Gimtherów, 
miejscu na Litwie znamienitem ze swej ozdobnosci, wykształ- 
cenia i dobrego smaku jego mieszkąńców, a nadto ze zbio- 
rodiieimtiiki i dawnych pamiątek. Bachmaiowicz oóznti- 
czałsię słodyczą charakteni i szlachetnością duszy, był M 
za życia lubiony, a zgon jego tak wczesny wzbudził zal 
powszechny. 

I^odnił się on takoi litografią, i wydał kilka litografo- 
wa^ydi zhiordw, Jako to: FrzypomtUcnia Wilm, Dobr owia- 
ny, Orioiiadt/, Ri/mnki Jana Rustema. 

(Wspomnienie o nim Adama Szemesza w Atbeneum z r. 
1844 yu 218—219). 

BĄCZKOWSKA DOROTA. 

Malarka krakowska; wspominają o nirj akia radzitM kit* 
tego miasta pod rokiem 1538; Uorolhca buczko wskij. Ks. 
Nr. 3, 14 str. 2. 
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BACSKOWSKI MATaiAfi. 

Malarz krakowski, wspominany w aktach radueckicb 
podr. 1544: Boezkawtki^ BaMawki i^ni WoikaMaihmi, 
Księga Nr. 6, 16, str. 54S i 689. « 

BARI piom 

Piołr Bari esy mole z Baru miasta wioskiego; pnyta- 
csa go Seb. Ciampi Cnaggio in Polonia, Fireue 1831, str. 

135; tudziel Bibliogr. critica, Firenze 1830 D, 245.) pod 
rokiem 1605, mieniąc go Piotrem 2 Baru. Malował w ko- 
ściele 00. Kapucynów w Krakowie, i tutą| zszedt z tego 
świata. W kościele necsonym Jest Jego iiagroliek» na ma- 
tablicy marmurów^ po praw^ stronie wielkicii drswi 
imiieszcsony; napis na nim jest następi^ący: 

Sta YJator en 
PetrYs Bar J 
Inslgnls Pktor 
b arte noLŁI secYnDYs 
PenIcIŁLo LIbItlnae 
DecoLoratYs est 
Die 18 Aognstf. 
Głoski więksse domyślać się kaSą roku scjścia; lecs wy- 
dnralane w owym napisie wysokie mdolnienie, x odszuka- 
niem prac jego dopiero wykazaćby się mogio. 

Malarz galliryjski H7Z8zego usposobienia. Okoto r. 1800 
malował ai-firesco kościiH famy w Drobobyczy w okręgu 
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Samborskim. Szczegóły życia jego nie są wiadome; to tylko 
pewna, lesię oddawat wielce trankowii niepierw ssedido 
roboty , póki prsynąiauii^ kwarty gorsałki nie wychylił, 
inaczej głowa mo dę kręciła i nie mógł robić. W malowa- 
aiu jego okazrye się wielka zdolność , zarzucić mu tylko 
przychodzi ostrość pędzla i ibytnie używanie czarni iStfky. 
Usart okoto roku 1814. 

BAimOMIfiJ. 

Uaiars krakowski Akta radiieckie tego mlaate wnaian- 
laają pod r. 1518. Anna liUa olim BarIkohmaH pictoris. 
Kaicga A. 5 atr. 860. 

BARTŁOMIEJ. 

Natan aa takie, fitrealor, osiadły w Krakowie. R 1588 

był starszym cechu malarskiego tego miasta, jak to świad- 
czą akta radziec kie Ks, A. 12 str. 703.; był nim takol r. 
1539, Ks. Nr. 3, 14 str. 140. Tei akta wsponimiią pod r. 
1641 atamago cacko mafaurakiago Barłhmi^ CanarĄ 
noie tojeatlei tani nklan. Ks. 4. 16 ttr. 826—884. 



BARTNICKI R. S. 

Malarz Lwowski, kończył malowanie al-fresco kościoła 
XX. Bernardynów we Lwowie r. 1740, jak to opiewa na- 
pis w tymle koddele. 

8 
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BAZIfU M Lwowa. 

Malarz ruski , który bawił przy dworze krdla Jana lU, 
a posiadać miat wyisze w sztuce usposobienie. Jego robo- 
ty miały być obrazy luektOre w kościele flunym idłkiew- 
skim , sceny % wojny łureckiej przedstawiąjące. W cerkwi 

Bazylianów krtjtliowskich są jego dwa obrazy: Chrystus 
Pan i M Mari/a Panna. W cerkwi Bazylianów krasnopu- 
styńskich caiy //ro^ioj^a^ jest jego malowania. Domyślać się 
trzeba» ie malował takoi i do Lwowa. 

(Wspomnienie o nim bezimienne w Gazecie Krakowski^ 
z r. 1830 Nr. 133, str. 548). 

BEGHON KAROL. 

Malarz miniatur, zamieszkały w Warszawie za czastf w 
panowania krdla Stanisława Augusta; wmieśde t^m zszedł 

z tego świata d. 10 kwietnia 1812 r., b<^dąc wdowcem a lat 
80 £ycia licząc (Sepultura w parafii Ś. Krzyża). Obok po- 
diymowanych własnych prac malarskicJi, trudnił się on 
w Warszawie dawaniem prywatnydi nauk rysunku i malo- 
wania miniatur, i kilku ncznidw usposobił. Sam wykonał 
bardzo wicie portretów miniaturowych różnych znamieni- 
tych współczesnych osób; nadto robił i większe kompozy- 
cye miniaturowe. 

Z portretów Jego odzaacząją się: 

il sztuk Radliny panującej SaskUj, a między niemi: 
Fryderyk August w młodości, książę Aniom brat jego, obąj 
potem królowie; książę MaksymUmn drugi brat, Marya 
AmeUa ioua. 
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StanMmif Auguił król, kilkakrotnie. 

Książę Michał Pomaiowski, prymas. 

iMdwika Zamojska z FomaiomkuĄ wojewodziiui po- 
dolska. 

Mttrya Teressa Tyszkietciczotoa referendarzowa lit., sy- 
nowica króla (u piszącego). 

Ktit^ Słanitiaw Poniaiawiki, iiodBkarbi w. lit (u pi- 

Konstancja Ti^szkiewiczowa marazsAkowa w, UL, syno- 
wica króla. 

Xń^na kabeUa Cxaftory$ka % Fteming^, 
Urmda Mniszehowa zZamoJskieh, marszałkowa w. kor., 
siostrzenica króla. 
Cesarzowa Katarzyna II. 
^uirarów generał (u piszącego). 
Tadeun Kai^u»tko (a piszącego). 
Nehm admirał angielski. 

Kiliński szewc potem pułkownik 1794 r. (u piszącego). 
Szymanowska regentowa. 

Aleksandra z ksiąi^ Czarloryskkh Ogińska^ hetmano- 
wa w. lit, pienrszydi ślabdw Sapieiyna podkanderzyna 
lit, t d. 28 sierpnia 1708 r. mając lat 68. (u piszącego). 

Z większych kompozycyj przytoczyć można; 

Zdj^ % krtyia, grapa z 13 figur, podług Jomreneta, 
na pargaminie; miara cali 10— 8 1/2, z roku 1805. 

Ciem Kupidy nowi oddana przez dzieicic^, podług Greu- 
se, na pargaminie; miara cali 7—5. 

Mucyusz Sewola w namiocie Porsemy paJii wiosną r(* 
hę, grapa z 7 figur, na pargaminie; miara cali 10— 81/3. 
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Kfipiel Dyanny z pi zeminną Akleotia, 2dąje się podług 
Aibimo, grupazll figur, na jiirgattinte; iiiuura cali lO^S^. 

BELŁOTTO BERNAED, prmwuij €ANAŁ£TTO. 

Pnymdt na świat w Wenecyi olurio r. 1724, acayi rię 
ipny witfa AntoniDi Canale, w ktdngo rodnOa z wielką 

doskonatośdą następnie krąjobrazy i widoki miast mało* 
wał. We Włoszech robił widoki Rzymu, Yerony, Medyolsnn, 
firesdi i zwłaszcza rodzinnego miasta Wenecyi. Nastęj^ue 
pracował w Dreźnie, gdzie soatal r. 1754 cztoakiem tame* 
czn^ akademii ; sebraoie obraz4w kttfre dla elektora sa- 
skiego wykonał, tworzyłyby joi same bogatą galleryę. 
WDreznie robił tei widoki okolic tego miasta. Dla elekiora 
bawarskiego malował widoki Nimfenburga. Bawił takoż 
w Anglii dwa lata, gdzie wiele pracował i wielką sobie sławę 
ijednat. Sprowadzony do Polski przez Jednego s dwciesnych 
molnych pandw » zaczął ta swe prace od wielkiego obrazu 
przeilstawiąjącego Fdekcyą króla Sfanisława Augiisła pod 
Wolą. Tćm dzieiem nabył zaraz sławy i ściągnął łaskę 
monarcłiy , ktdry go w dalszym czasie wiele zatrudniał, 
tak fe do ómierd w Warszawie joi pozostał. Przywodzi 
S. Ciampi, ze ma król płacił pensyi miesięcznej czer. zło. 
sto, po śmierci zaś malarza jegu żydowie miesięcznie czer. 
zło. 50. Dla podobieństwa rodząju z mistrzem Antonim 
Canale, przezwał go był król znawca CamdeUo ilgiotane. 
i pod tą aazwą pospolide Jest odtąd znanym. Olywał ty* 
tnło malarza królewskiego. Umarł w Warszawie apople- 
ksyą tknięty r. 1780. 
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BiUam ifrtyBte wkflu4 bfegfoid^ odmacsa się w two- 

racłi swydi lekkością roboty, dobrą perspektywą , piękno- 
ścią praezroczrtw, a siłą w oświetleniu przez kliire blask 
s^p^ka, przezwać zdaje. W cieniach , czasami zanadto 
itoiĘfj i iil I Mfapiteirficiyy^ych, ściągai mowami krymki 
wnmty ; lecz i tej wft4y często onikiiąt izastśliwH!. Obo- 
jętne nawet przedmioty pod jego pędzlem nabywąją aroka, 
,zacliw'|€ają prawdą. Ziirazem słynie on jako dubiy ryto- 
wi* JB^Biędzy pnctmi jego l yh a załicząją się i widoki 



^^ObsM^ U.MdloUo dla króla Stan. Augusta wykonane; 
i emf omaomo oą w spiaie GaUeryi królewski^ na 

czerwone ziote, zdaje się przez M. Bacdarellego). 

** Minrn tJenft 

U cale n* CS. ftl. 

1. EUkepa króia Słaiu Auu^usta pod Wo- 
iSgf. Wielki obraz dwa razy malowany: jeden 
był na zamku,, dru^ w galleryi lir. Aleksan. 
Cbodkiewicsa. Był tć£ przez innych kopio- 
waay 91—66 400 

'Z. Widok Wiihitciim wziętif z Belwederu 91 — 60 ()0 



4, 



^ 4. Gbrxęd la gmmenia w kościele Pio^ 

tra w Rzymie 60 — 43 100 

U Campo Vaeeino w Rzymie z luktem 
Sep^Seeera 60-43 60 

6. \Mdi>k koscwla brygidek i arsenału 
w Warszawie 60—43 00 

Ą 1. mok Willanom 12-62 60 
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8. Widok Wdur^zawy od bramy krakow- 



Mlara Cena 



Bki^ 42—62 60 

0. Plae Naparma te Rzymie .... 42—62 100 

, 10. Krakowskie Przedmieście, wzięte z do- 
mu Pani UmlUer, (Dom narożny obok domu 
dra Malesa, od uliczki) 42—62 60 

V^ 11. Widok WOłamwa % ogrodti . . . 42—62 60 

' 12. Widok Panteonu w Bzy? me . . . 42—62 100 
^ ^ 13. Widok Warszawy od Pragi, Malarz 

wystawit dę tu K ayneiiL 66—98 100 

^ ,.y 14. Widak Warizmty odpakieuOrdynaO' 

" kiego 65—98 100 

ł- .15. Widok W illanowa od zajazdu . . 31 — 39 60 
16. Widok koidola Sakramentu na No- 

ufimmekie 31—39 60 

f 17. Widok ulicy MiodowiJ z SenałorskUJ 31—39 60 
18. Widok rozwalin kościoła katedralne^ 

go w Dreźnie 31—39 30 

10. Krakowskie Przedmieście od kościoła 

' dominikanów obeerwantów 31—39 60 

. 20. Widoktdiey Długiej od Nowego Mia^a 31—39 60 

4 21. Pałac wiUanowski od strony ogrodu 3i — 39 60 

22. Wjazduroezysiy Jerzego OesoHńekuh 
godoBzymu^jfimUir.iMB. Teo obraz dwu* 
krotnie malowany: jeden dla krdla, inny jest 

w zbiorach imienia Ossolińskich we Lwowie 62—100 

23. Widok wnęfrza kościoła Ś. Pawła 

w Rzymie 60—43 60 
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Miftim Cena 
IM cale. na cł «t. 

24. Konstantyna w Rzymie. . . 60—48 60 

25. W idok Warszawy z mieszkania K.Ko' 
("j.- jetana G/ugiołłi, kanonika wanmAskicgo, se- 

kietaru knilewakiego 42—1(2 80 

26. KapitoliuiH w Rzymie 31 — 39 40 

27. Szczątki świątyni Nervy w Rzymie, 31 — 39 30 

28. Widok kaieiaia S. Marui Egipikiśj 

i imk^^ Forhmy w RsjfnUe 81—39 30 

9 

29. S. Marya Maggiore z kolumną świą- 
tyni pokoju w Rzymie 44'~64 100 

30. Brama del Popoio wRstymU % utyid' 
gamikomtmi 31—39 30 

31. Kkmtor Ś. Trójcy z wielkiemi scho- 
dami w Rzymie 31 — 39 40 

3-Z Maszicd&rz prowadzący konia do ujd^ 
diaini 26—30 20 

33. Pułkownik Ko€nig$fM uczący jazdy 

konnśj księcia Józefa Poniatowskiego . . 26—30 20 

34. Jeździec ta hiótytn huzar . . . 27 — 24 20 

35. Paz (jinlowt na koniu, za nim ma- 
szłahmo barwie królewską, .... 27—24 20 

30. ChryHui wyganiający przekupniów 
ze świątyni. 57 — 42 150 

37. Widok budowli fontanny, gdzie się 
u^sławU malarz w slrcjju weneckim . . 57—42 150 

- 33. Kokmma Zygmunta III: król Stan, 

ylAugust tvraca do zamku przypatrując się 
skrzydłu spalonemu r. 1767. Wszystkie fl- 
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l^^ft ^B8 ^^t* 

gury są portretami wielkiego podobieństwa. 
W Zatorze u hr. Anny Wąsowiczowej z hr. 
Tysikiewicitfw. Zobma tego nyątkoiiię 

Mircin Zaleski 66—90 

39. Widok Warszatry z tarasu zamkowt* 
go, widać ujeżdżalnią, pałac pod błachąf 
% wiąla figuruBi, b^ceni portretami iiUę- 
lemi tutory osdb dwcicsiiyclL WiMoić 
Anny hr. Wąsowiczow^ w Zatorze; kopię ta- 
i^oż robił M. Zaleski 62—99 

J J; I Naddrswi: arekMiurg % gtowy. JJ~ J J 

n 42. Widok Żekm4f.J^mif od ka$xwr 

gwdyikonniS 81— 4M) 

43. dęśc rynku Nenry w Rzymie . . 31 — 40 

44. Widok ruin: mdaó m^^$fzn§ eoje 
ryn^ejMlareaidwknkmkiaif .... 61—40 30 

47 ) 10-^32 1& 
^ j Dwa widoki twierdzy Koenigsiein || 

49. Widok kościoła Reformatów. . . 81 — 39 
.Iz-ł^^^SO. Paląc księcia Adama Czartor^ikiego 31— -39 
Vy j6L Widok kościoła KarmeU^w. . . 42—62 
JlV52. Widok koieioia Panien Wią^ . 42—62 
^/53. Widok paiaeu LubomirMek %a ŻełO' 

tną Bramą 43^62 

.54. Widok paiam Mniizcłiowskiego. . 42—62 
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Miara Cena 
na Cite uokil. 

SJ- i Dwa Widoki koidoiów !Z""^ 

57. Kolumna Tr^^ana: papi&ł Sykstus V, 
otoczony dworem mym. Z podpisem: B. B de 
Camietto fecit A. 1770. Ten obraz przenie- 
lioBy późnij do Jabiowy, Umie Ejiąidaje się 96—61 300 
55. Widok patatu Oklamafiiea w Rzymie 31—39 60 
59. (HMm ntewy kończony, dzieło osta- 
tnie jmUza, zprzodu dwóch pustelników . 24—28 15 

fmie jego dzieła w Polsce: 

50. IksMkttko Jezus, w w. ołtarzu ko- 
ścMui Dzieciątka Jezm w Warszawie; ma 

być jego pędzla (Ł. Gołębiowski, opis W arsz. 
1827 str. 98). 

6J. Wśdok plam S. Marka w YimecyL 
W gaUeryl wiDazowsId^ Nr. 9. 

69. Widok Drezna, tamże Nr. 136. 

63. Inny widok Dreznu, taraze Nr. 149. 

04. W idok rynku w Meissen, W gaiieryi 
l^riUiiuurBi, Nr. 6 19—24 

65. Krafohraz: klasztor, dwa domy, 

z przodu błonie po którem idą ludzie a ko- 
biety suszą tfiekznę na sznurach. Tamie , 
Nr 282 19— 32i 

66. j Dwa widoki Wenecyi. Tamie, Nra 13|— 23 

67. ) 430 i 431 13)— 23 

68. Widok Neapolu, obraz podarowany niegdyś przez 
króla Stan. Augusta, obecnie u P. Józefowicza w W arszawie. 

9 
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Ze sztychów Jego prócz innych, widokdw Saksonii, są trzy 
widoki Warszawy z własnych obrazów, wydane w Ibnnade 

arkusza wielkiego, pod tytułami: 

1. ) Prospekt plum przed XX, Bernardynami w War- 
$%awie^ biorąc wejrzenie z nad bramy krakowskiej. — 
bny tytał po firancuzko. W pośrodku herb CioielL— Poni- 
fój: ,,ObTaz którego sztychowano Jest n króla Mci. Ten 
prospekt jest malowany i sztychowany przez P. Bernarda 
Beloiło de Canalełło malarza j. królewskiej mości A. 177!" 
—U spodu wymienienie znaczmi^szydi 10 kościoiów i pa- 
iaców. 

2. ) Prospekt Warszawy od paiaeu Ordynackiego ai do 

zamku, z częścią Pragi za Wiatą, Malowany w r. 1772 
przez Bernarda Belołto de Canaletto i przez niego szty- 
chowany w roku 1774. — Obok, tenże tytuł po Iraocuzku^ 
a między dwoma herb Ciołek.— Ponii^ wymienienie 4 gma* 
chów znaczniejszych. 

3. ) Widok Warszawy zacząwszy od pałacu Sapieiyń- 
skiego a i na koniec Sof ca, i dalej aido zamku willanow- 
skiego z częfcią miasta Pragi po drugiej stronie Wia^, 
Malowany w roku 1770 przez Bernarda Belołło de Cana- 
letto I przez niego sztychowany w roku 1772. — Obok, ten 
sam tytuł po francuzku, w pośrodku zas obu lierb Cioiek. 

B. Bellotfo miał syna takoż malarza i córki z których 
dwie z kolei zaślubione były Karolowi de Perthees puiko* 
wnikowi wojsk koronnych i geografowi j. k. mości. Z tego 
małżeństwa było dwoje dzieci, po w yniesieniu się Perthóesa 
do Wilna lamze zamieszkai) ( h: syn by ł urzędnikiem w po- 
lic}! wileńskićj, córka zas w panieństwie podeszłego dożyła 
wieku i w Wihiie w niedostatku zmarła r. 181S. Posiadane 
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przez nią rysaakl dziada, w flośd sztok 47, nabył hr. Kon- 
stanty Tyszkiewicz, a takowe w zbiorach jego w Łohojskii 
znąjdąją się zachowane. W zbiorze ri^inych ciekawości iur. 
Eustachego Tyszkiewicza, jest wiasnoręany Beilołiego wy- 
kaz strat Jakie ponieść miał w Dreźnie, w czasie bombardo- 
wania tego miasta przez Fryder) kn W., a to w obrazach, 
ksiąikach, sprzętach i rzeczach, 50,000 talarów w} noszł^t y th. 

(O B. BśUołio pisali: Seb. Ciampi. Notizie Lucca 1830 

str. 70—73. — Tenie, Bibliogr. critica, Firenze 1830 II, 
935—288, 265— 267.— 1. R Fuessli, 1779 fol. str. 64-65. 
— Abr^ge dela vie despeiiitres, dontles tableanx composent 
la galerie deDresde. 1782, str. 114.- G. K. Nagier I, 394.) 



BELLOTTO CAQIALETTO WAWRZYrVI£C. 

Syn poprzedząjącego. Pomagał ojcu do malowania wido- 
kdw Warszawy i jej okolic, a w widokach tych prawie 
wszystlde figury maj^ ł)vć jego pędzla (Fryd. Bacciarelli 
w obronie ojca w Roziiiaitośr lach do Gazety Korr. Warsz. 
zr. 1819 41). Wnosić wypada, iz posiadał w malarstwie 
wyisze usposobienie; czyli co osobno malował, nie jest wia- 
domo. Wszakie zszedł z tego świata w Warszawie, lat 18 
wieku zaledwie licząc (S. Ciampi, Bibliogr. critica II, 266). 

Malarz krakowski, o ktdrym pod r. 1549 wspominąią 
akta radzieckie tego miasta, księga 7, 18 str. 598. 
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llalan nadworny króla Jana Kaalniena. O nim podąje 
Knryer Warszawski (t r. 1820 Nr. 294) wiadonoM, wyję- 
tą w dosiowiiym przekładzie z dzieia włoskiego Peregrini* 
drukowanego w Wenecyi 16dd r., opisy rOinych wędrowni- 
ków obciimi^ącą. 

„Malarz Fhmciszek Benetti wędrując po Francy! i Niem- 
czech, udał się do Polski r. 1548; w Szląsku zgubił sa- 
Idewkę i iedwo o kilku dukatach przybył do Warszawy. 
Zmiana klimatu i unartwienle po ntnide caiago zapasu, sU- 
iy się powodan dęikl^ choroliy; nąiąt małą Isdebkę pny 
ulicy Capiecco (zapewne być lo musi Zapiecek), a gdy jut 
ostatni grosz mu pozostał, prosił stuiącej, aby sprzedała 
dwie miniatury, jedyną rzecz pozostałą przy nim w choro- 
bie. Wp(H; godziny przyprowadza tai siuiąca jaiuegoś 
dworzanina, kttf ry wypytą|e się mnlana o nazwisko^ gdue 
przebywał i w jakim czasie: po doM długiej indagacyi od- 
dala si<^% a znowu w pół godziny przybywa poważny sta- 
rzec, oświadcza ie jest doktorem i ze ma rozkaz leczyć pła- 
cąc nawet za aptekę. Gorliwe staranie tego zacnego lekarza 
rodem Czeclia» wrdcity artyide dawne zdrowie w przedągu 
dni dziesiędu, poczćm kaie mu się ubierać, prowadzi do 
powozu i wiezie do wspaniaiego pałacu na Krakowskiem 
Przedmieściu. Zdumiony cudzoziemiec nie pojmuje co się 
z nim dzi«tje. Prowadzą go do wielkiej sali, w której znąj* 
dąje Pana otoczonego licznym 1 świetnym orszakiem dwo- 
rzan. Doktór przedstawia malarza w te słowa: „Otól to 
(en Włoch Nąjjaśniejszy Parne*'. Malarz sU wożony nie śmie 
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ptim&wk, a krdl iigiidiile mcse: „PokiiaBO Mi nliiadinr 

oa których znąjdowało się imię idi aatora; chciałem się 
przekonać czy to ten jest w istocie, którego miałem zamiar 
wpzwać, jakoi jestal nim neczywiicie. Gdy mBie pod stra- 
iąwieskmo przez Fnmcyę do Pwyfai, ęiym był kAMewi- 
czfm, na popasie nwiadoiidoiiy zottatem, le prząjeidiąjący 
przez toz miasteczko malarz, niezmiernie l5'czy aby mógł 
mój portret wymalować, bo teraz w całej Europie mówią 
o Kazimienii, a jego portret mtfgfby tyle być poknpnym, il 
stanowitby los artysty, który i^erwszy go wymahąie. Nie- 
grzeczna strai nie dozwoliła aby malarz do mnie był przy- 
puszczony, lecz ja zanotowałem jego nazwisko, a przypa- 
dek zrządził, iz stajesz w mojem państwie gdy juz jestem 
monarchą; przeto odtąd jesteó noim nadwornym malarzem''. 

„Wmómo, dodąje Kuryer Warszawski, 2e Jan KazMerz 
będąc królewiczem doznał wiele nieprzyjemności we Fraa- 
cyi, z którąi przez długi czas nie chciano go W7puścić. Pa- 
miętał o wszystkicii od którycii w tern przykrćm połoienia 
doznał Jaki^ nprząjmoAcif i pdini^ jako krdl hiunie ich 
nndgradzał^. 

BENNEB. 

Malarz miniatur, podiodzący z MAhlhaasen, ukaztałdł 
się na artystę w Faryia pod Isabeyem. Jeidził wiele po 

Niemczech, Francyi i był tako£ jakiś czas w Warszawie 
w latach 1815 1 1816. Umrzeć miał wedle r^agiera około 
r. 1818. 

W Warszawie malował wiele adniatar, między inaemi: 
Maryi z Wohwikiek SzyttuumnBikiej. , iortepianistki, 
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r. 1816 (znąjduje się u jej stryja radzcy stanu Jana Wo* 
łowskiego w Warsiawie). 

Księżnej Aleksandry z Steckich iiadzmUtomj, 

Dra FUśpa Kuiela. 

Pańilwa Br^nich i caUj ieh rodziny. 
Księcia Józefa Poniałotoskies^o ; z tego wizerunku jest 
sit) ( li Johna w Wiedniu wykonany. 
(O nim G. K. Nagier k 415). 

BERCUHOFF JAN GOTIIAHD* 

Malarz niemieckiego pochodzenia, bawit w Wilnie w dru- 
gi- połowie 17go wieka. W kościele tamecznym katedral- 
nym, w kaplicy Ś. Maryi Uagdaleny, jest obraz ogromnego 

rozmiaru Wszystkich Świętych, na którym wykryty napis 
opiewa, iz co malarz ów r. 1090 malował. Obraz ten oka- 
zuje wiele śmiałości, ale tez zły smak i przesadę w ukła- 
dzie i wykonania (Wizerunki i roztrząsania naukowe, Wil- 
no 1838 I, 29—31). Po bokach t«go obrazu były dwa 
inne mniejsze (egoz malarza, <5?. Stanisław i S. Kazimierz. 
Za wszystkie trzy otrzymał w nagrodę złotych sześć set, 
jak to podają akta kapituły wiieńsluąj z r. 1697, die 2 
octobris f. 594 (Wizerunki i roztrząsania naukowe, Wilno 
1838.1, 29—31; tudziel 1840. XIV, 22). Wrachanku 
wspóiizebiiym kapitule zio/oiiym , pisany Jest Berkoff, 
W zbiorze rysunków i'aua J. 1. Kraszewskiego znajduje się 
mały szluc tuszem na sinym papierze, Merkurego z Kadu^ 
ceiuum, paieirą ipędzłami w racach, z napisem u gdry: 
JoatmeB Gotkardus Borekka/f M, K.\ z drugiej strony: Vil- 
uae in Litvauia A. 1G7G (J. 1. i^raszewski w Alhenaeum 
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z r. 1841. III, 138 — 9. Tudzież wzmianka w bezinii«juiym 
ar^kuie w Wuerunkacłi ł t. 1842. XXII], 9i--92). 

Rodem ze Świeia niiasteczkn w okręgu Brzezańskim, 
kszUicii się w sztuce malarskity w Rzymie kosztem Jir. 
Cetoeia. Wnkiwszy do cticzyzny, osiadł w miejscu rodzin- 
Bte, i malowai xe ^olnośdą wiele portretów I obrazdw 
do kościołów wiejskich. We Lwowie w kościele 00. Fran- 
ciszkanów były pędzla jegp wielkiego rozmiaru dzieła: 
Narodzenie Chrystusa , Zmarhcifc/iwsłanie, SS. Paweł 
i FIraneimk Serafieki, Obrazy te w czasie poiaru kościoła 
r. 1833 Munłego, uległy zniszczeniu; atoli ostatni odrato- 
wany, odnowiony został starannii^' iirzcmysłem niejakiego 
P. Wagnera (Gazeta Lwowska z r. 1839 ^^r, 40 str. 247), 
i dotąd zdobi ową świątynię, umieszczony naprzeciw ambo- 
ny. Na obrazie tym jest podpis: Bereza pinxlt 1815.— 
Bwmt zszedł z tego świata r. 1827 w Swiezu. 

BIELAWSKI. 

Malarz lwowski portretowy, zył przy końcu wieku l8go. 
Malował bardzo wiele portretów, które dziś natrafiać mo- 
żna po róSnych domach; lecz >njąwszy pamiątek rodzinn} rh 
i strojów zeszłego wieku, zadntt iaui) wartością iiie odzna- 
cz^ą się. 

BIELKIEWICZ. 

Uczeń wileiiski Fr. Smuglewicza. Około r. 1820 rualo- 
wał przedmioty Uistoryczue nie bez zalety. Między jego 
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robotaMl oduwcittaiię 8afo, wielkoidnalurafai^. P^^źoky 
wyjecfatf na Wotyb, i poMędwny się nmyce, i kMr^i 
uczenia atrzymaide znajdywał, zaniecliat podobno zupełnie 

malarstwa. 

(Wzmianka w Tygodniku wileńskim z r. 1820. X, 149.— 
WsponuiieBie W. SmoJcowskiego w AdieBaeiini z r. 1847 I, 
162-8). 

M8ALDI FBANGiaSEK. 

Malarz osiadiy w Krakowie, starszy cecha malany tego 
miasta r. 1603, akta radzieckie ks. * str. 437; wspomnia- 

ny jeszcze w tychże aktach r. 1605. 

BLANK ANTONI. 

Malarz iUstorycmy, przedmiotów religOaydi i portreto- 
wy. Przyszedł na świat d. 6 mąja 1785 r. w Olsztyue 

w Warmii. W dziecinnym wieku osierocony, bez iuaj;\tkii, 
znaiazi opiekę w dobroczynności współobywatela. Przez 
tego przeznaczony początkowo do stann dndiowBOgo , na> 
stępnie do naiiki prawa; lecz przyrodzona skłonność do 
malarstwa, inne ma powołanie wskazywała. Oddany przeto 
w Warszawie pod kierunek J. Kosińskiego miniaturzysty, 
przy którym z wieli^ą pihiością sposobił się. K. 1808 po- 
byt JurOla saskiego w Warszawie aiatwii ma dostanie się 
do Drezna do tameczni akademii sztok, gdzie praoowidt 
niezmordowanie z nauk Grassego korzystąjąc. W trzedm 
roku pobytu w Dreźnie, otrzymał zlecenie od królowej zro- 
bienia portretu króla Fryderyka Augusta, który tak mu się 
adał, ie pocbwatę królów^ i liojne wynadgrodzenie, a 
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w Aatek teiB dtbie Ucae obstahinki portretów ąiednał* 

Praytem trudnił się wiele sUrannem kopiowaniem znamie- 
Dilszyrh dzieł galleryi drezdeńskiej, z pomiędzy których od- 
iBACUL się kopia MagdaUny Corregia. R. 1815 wrócii do 
Womtawy iiąiątsięaapi^Miiialowaiaeniwielaportrettlw, 
■astępne zaś podcjmowił wylsse twory liistoryczDe i ko- 
śtiłiiue. R. 1817 mianowany professorem malarstwa w uni- 
wersytecie warszawskim , kt(irą to posadę piastował chla- 
Imie al do zamknięcia szkoły. Uniari w Warszawie d. 
20 Intogo 1S44 r., licząc kt 58, pochowany na Powązkadi. 

Cetniąjsze obrazy Blanka: 

1. Bóg Ojciec hioga$kMiący pracff robołnMut (r. ISIB 

z polecenia księżnej Izabelli Czartoryski^). 

2. Meum^zKaturiprud Ckrysłusem, 
3u Katona dytpuia; miara łokci 3— 2 V^ 

4—5. BŚ. FMriPmaBi— Katarzyna. Dwa te obra- 
zy obstalowanc r. 1822 przez biskupa warmińskiego księ- 
cia Hoiieniolie dla kościoła w Roesel w Warmii. 

0. Chry^ius Pan ukrtyiawany, W kaplicy tow. dobro- 

czyunoiici w Warszawie. 

7. Przemienienie irańskie; do kościoła na Wołyń. 

8. Edypw Kolonoe, 

9. Poślubienie & Weroniki Chrystusowi, dla xx. Kapu- 
cynów w Warszawie. 

10. Trójca SwięUu, dla kościoła xx. BazyUanów w War- 
szawie na Podwala. 

W ostatmcb latach malował różne obrazy do cerkwi 
greckich W Suwałkach, Radomia, Jabiecznie, Drohiczynie. 

10 
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. 11—12. W Pałacu Skierniewickim siiflt sali wyobraża- 
jący Jutrzenkę, zas w tamecznej kaplicy obrazy na auflcie. , 
Portrety: 

13. F^deryk August, królsaski ki. warnautki {wl^ 

znie). 

14. Andrzej Horodyski Referendarz Stanu. 

15. Anna z Ledóchowskich Czapska wojewodcina mai- 
borgska f d. 25 latego 1837 r. w Wanzairle licząc lat 90 
inektL 

IG. Helena Chrapowiccka z Suffczyńshich kasztelanowa 
mscisiawska, ł 8 lipca 1832 r. w Warszawie licząc lat 77 
wieku. 

17. Karol Ferdynand Wojda, Prezydent m. Warszawy, 
Radzca Stanu, późnićj Senator, otoczoii) rodziną (f w War- 
szawie d. 21 lutego 1846 r. mąjąc lat 74); obraz familijny. 

18. Cesarz i Król Aleksander w wielkości natnraln^; 
dwukrotnie dladwczesnej Kom. Oświecenia i dla Iow. Przy- 
jaciół Nauk. 

19. Cesarz i Król Aleksander /, do kolan; powt()rzony 
kUkakrotnie. Jeden był w sali senacki^, inny w sali Towa- 
rzystwa WarsK. Przyjaciół Nauk. 

20. Sianisiaw kr. Potocki, Prezes Senatu, Minister Oświe- 
cenia. Jest w Willanowie, inny byt w sali senackiej mniejszą). 

21. Abraham Stern, Członek Tow. Przyjaciół Nauk, 
zmarły w Warszawie d. 3 lutego 1842 r. w wieku lat 73. 

Mlnrn cali 52—39 (u pisząc ego). Dzieło naczelne, zaszczyt 
maiarzowi czyniące; z niego sztychował J. Piwarski. 

W kopiadi umiał zbliSać się bardzo do oryginałów, ztąd 
m kopie Jego są cenione. 
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R. 1 835 zajął się Blank ułoieniem i spisaniem galleryi 
obni£ów po zmuriym księciu Michale Hieronimie Radziwille 
wojew. wIMflkim posostai^, a w pdfami letnim KrdUkanii 
pod Wanzawą, w częld saś w Nieborowie mąidąjąc^ się. 
Spis ten krytyczny wyszedi r. 1885 w Warszawie, obejmu- 
jący str. 145 prócz regestru. 

BLECHOWSKI MARCI!^. 

R, 1651 starsi bractwa M^ki Pauskiej przy kościele 
Franciszka w Krakowie, sprawili obraz do w. ołtarza w ka- 
plicy Męki Pańskiej w tymże kościele, ktdry malował Mar- 
cin BłeehauaH Obraz ten malowany był na blasze cynowej, 
a malan wziął za robotę swą ztotych pol. 178. Ten obraz 
zgorzał r. 1655. W iadomość powyiszą z akt rzeczonego 
bractwa wyczerpał Ambr. Grabowski (Staroiytności iiisC. 
polskie, Krakdw 1840. 1, 156—158). 

W zbiorze rydn arcy-księcia Karola w Wiednia odziedzi- 
czonym po księcia Albercie Cieszyńskim, mąją byc ryciny 
BkchowshiefiiK może tego samego arlYsly (^liozmaitości 
Lwowskie z r. 1834 1, str. 7). Miał być jeszcze malarz 

BŁOCK JAKÓB REUOERS. 

Urodzony w Gouda , w młodym wieku podróżował do 
Włoch poftwięcąjąc się sztace malarskiąj. Obok niej dosko- 
nalił się w matematyce , a malował wyborne architektary. 

Kubens widząc jego dzieła, uznał go za nąjlepszego mala- 
rza niderlandzkiego perspektyw i architektur. W późniąj- 
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siym czasie trudmł się on wyłącznie budownictwem wojen- 
nym. Kiól polski, sapewne Zygmimt Ul, wuątgo do stał- 
by fw^ Yn^aw^f a wkrótce pozydcat mooarcby (ega na- 

cmek i względy; lecz opośdf tę stnibę, widząc ie wzbudza 
w iimycli zawiść. Następnie wszedł w słuibę arcyksięcia 
Leopolda, w którąj postradai życie okoio r. 16^ przy 
twierdzy Wuuioxberge, spadłszy w wddę z koniem. 

(Amol. Houbraken, ływoty malarzy fiamaadzklch , po 
holeodersku 1718.— L. Morćri, Ie grand diction, histo. 1759 
fol. U, 512.— G. K. I«(agler I, 532). 

BOROWSKI GASPAH. 

Zięć ^toniego Smnglewlcza. Był uczniem w uniwersy- 
tecie >^ileńskim Franciszka Smuglewicza ; ten widząc mło- 
dzieńca pracQwitośc, a upatriyąc w nim zdolność, wyjednał 
dla niego u kilku osób zamoinych zasiłek pienięiny, kttfry 
posłoiył BorawBk^mu do wyjazdu do Paryla, końcem 
dalszego doskonalenia się w sztuce. Rok tam zabawił, lecz 
dJa braku dalszych ftindoszów i opieki , przy nastąpionej 
zwłaszcza śmierci Smuglewicza {1807 r ), wrócić musiał do 
Wilna z niewielką z podrdzy korzyścią. Był jakii czas nau- 
czycielem rysunkdw w Wilnie, a około r. 1820 malował 
przedmioty historyczne w rodząju Smuglewirzn, me bei za- 
lety, lubo z pewiK( nicdbałością zwłaszcza w naśladowaniu 
natury. Potem uzyskał posadę nauczyciela rysunkdw w Ko* 
wnie, zkąd po niidakim czasie przeniesiony do Białegostoku, 
1 tam stale zamieszkał. 

CWzmianka Ossolińskiego w Czasop. lwowskim zr. 1828 
I, 125. — Wzmionka w Tygodniku WUeńskim z r. 1820. X» 
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1 49. — Ws{K)mnieriie W. Smokowskiego w AtłieBieiUB J. l 
Kranewskififo, Wilao 1847. 1, 166—160). 

MDHCUBOW «• PliSRES I1UNCI6BEK (Sir FNuMto). 

Anglik nrodzony w Londynie około r. 1756, poświędi 
się naprzód stanowi wojskowemu , lecz go potćm odstąpił 
dla ntiiki» w Mt^ się doskoaalii pod Łoatlierbiirigeiii, 
i w Biediagim czasie nMCzae postępy oczyiii. Został cztos- 
kiem akademii krtflewski^ w Londynie, i otrzymał order 
zasługi. R. 1791 wszedł w służbę króla Stanisława Augu- 
sta jako malarz gabinetowy, a król ceniąc jego zdolność, 
wyniósł go do staną ssladieckiego. Następnie wrócił do 
swojćj ojczyioy i został malarzem iondobrazowym króla 
angielskiego, który mu otrzymane w Polsce szlachectwo 
zatwierdził, iyi jeszcze r. 1815. 

Celował w krąfobrazacb, w których śdśle trzymał się 
natory. Doświadczał się takie w przedmiotach historycz- 
nych, ale z mniejszćm juz powodzeniem. Jest dokładnym 
i poprawnym rysowniluem; wadą częstą jego prac, był brak 
w całości harmonlL 

CK. G..Na|^er. n, 91). 

BOY ADOLF. 

Malarz gdaAski 17go widin. Robił portrety i krąjobrazy; 

lecz był mniej ceniony od współczesnego Daniela Schulza, 
w którego rodzaju lualowai Uraari r. 1677.— Jego roboty 
mały portret znąjdował się w Gdańsku w gaileryi D. Si hwar- 
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la. Z Jege portretów wiele sztychowano. Do dsieia Jana 
Heweliiua Machina Coelestis, piteia, Geiani lil78 fbl, 
tndsiel pars posterior CkNlani 1679, piękna rydna tytałowa 

z jego r>siinku, sztychowano byta przez J. Fakka. Podo- 
bnież do dzieia J. Heweliusza Selenografla sive Lunae descrip- 
tio, Gedaai 1047 fol. rydaa tytałowa J. Falcka jest z rysnn- 
ka A, Boya, Nadt4) z jego rysunku są ryciny J. Allen przy 

dziełach Heweliusza: Eptstolae U Gedani 1654 fol.; Dis- 

sertatio dc uativa Saturni facie, Gedani 1656 fol.; Mercuriiis 

iu sole visus Gedani , Gedaai 1662 fol; Annus climacteń- 

cus, Gedani 1685, foL 

(Piszą o nim: I, R. Fuessli 1779 lol., stn 101. — J. Ber- 
noulU, Keisen, Łeipzig 1779. 1, 293.— G. K. Nagler, U, 98). 

BRENNA. 

Rzymianin, biegły budowniczy, a zarazem i malarz; robił 
zwłaszcza piękne obrazy architektur i dcienne arabeski al- 

fresco. Jakiś czas bawił w Warszawie za panowania Stani- 
sława Augusta. Następnie Myniósł się do Petersburga, 
gdzie juz r. 1801 znakomite budowle wystawił, a mianowi- 
cie wykoAczył budowę kościoła Izaaka w r. 1802. Miano- 
wany był budowniczym nadwornym Cesarskun, później 
Radzcą Stanu. R. 1814 iył jeszcze. 

(Wzmianka Fr. Bacdarellego w Rozmaitościach do Gazety 
Korresp. Warsz. z r. 1810 Nr. 41 str. 108.— G. K. Nagler. 

Q, m.—S. Ciampi, Bibiiogr. critica, Firenze 1839. II, 245). 
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nODOWWl' ANTONI 

Herbu Ładu. 

Znakomity malarz historyczny i portretowy. Urodzony 
w Warszawie r. 1784, w dziecinnym jai wieku objawiai 
sdatność do sztuki » w któr^ następnie celowut. Będący 
liodówczas w Warszawie malarz Leicher i sztycharz a zara- 
zem malarz KappelliT , du strzegli tę przyrodzoną w nim 
zdoluośc , i pierwsi rozwiuęli ją nauką do wieku zastoso- 
waną. Następnie ząjmował się jego wylcształceniem rzeźbiarz 
Pink. Jednak pierwsze wychowanie Brodowskiego nie mia- 
ło skierowani! dąiności do wyłącznego poświęcenia się 
sztuce: bklonność ku nity i wrodzoną sposobność sam 
w młodocianym wieku udoskonalał , więcej wszakże jako 
amator aniieli artysta. W r. 1805 wyjeciiał do Fraacyi, 
gdzie przez lat trzy bawił , i w Paryżu pod malarzem mi- 
niatur Augustin tego rodzaju malowania uczył się , w ktd* 
rym niepoślednit\j dosląpi i bicsłości. Za powrotem ilij kraju 
trudnił si(^ jakiś czas jako amator robieniem miniatur; lecz 
ten zdrobniony rodząj nie odpowiadał wyższym Jego zdol- 
nościom, zarzucił go tez i wziął się na nowo do rysunków 
i kompozycyj. W kioice prace Brodowskiego zwnkiły 
iiwagt,' znawców, a w r. 180^ izba edukacyjna wysiała go 
na koszt rządu do Paryża, gdzie pod Gerardem rozpoczął 
naukę malarstwa bistorycznego. Pięć lat ciągłej pracy pod 
sławnym mistrzem postawiły go na wysokim stopniu udo- 
skonalenia, a fak ii/jlaJmony wrócił do ojczyzny. Pierwsza 
wystawa sztuk pięknych w Warszawie r. 1819, dała mu 
pole do okazania obok kilku portretiiw, wielkiego obrazu 
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historycznego Gniewu Saulay który jedoozgodne znawców 
uzyskamy pochwały , najwyższą wystaw nagrodę otrzy- 
mał. Nielmwem mianowany sostał BroifamAt proftssorem 
malarstwa przy uniwersytecie warszawskim » nastanie zai 
r. 1822 wezwany do grona towarzystwa przyjaciół nauk. 
Posadę prolessora piastował do końca istnienia uniwersy- 
tetu, i na ni^ połoiył nąjwiększe zasługi, tak w trafnem 
sposobieniu początkowym ncząc^ się pod nun młodzieiy, 
jak w dalszem kierowaniu postępami onej na drodze czysto 
i głęboko pojmowanej szluki. Jednał tez powszechne ucz- 
nii^w swych poważanie i miłość , nabywąjąc je słodyczą, 
szczerością rad i ojcowskite około kaidego ząjędem się: 
ubiegły czas nie osłabił tych uczuć, a pamięć mistrza nie 
przestąje być dotąd szczególuego uczniów uwieibienia prze- 
dmiotem. 

W biegu kilkunastoletniego iycia artystycznego, pomimo 
nąiwyiszego zamiłowania sztuki, wzniosłego jćj rozumie- 
nUi i obszernych wiadomości, nie wiele dzieł po sobie zo- 
stawił, mniej daleko, anizeliby po niepoślednich zdolno- 
ściach spodziewać się i iyczyć wypadało. Wielka osobista 
skromność, sammnu sobie niedowierzanie, stan chorobliwy 
natęleA pracy niedozwaląjący, w częśd zaś mole niekorzy- 
stne ówczesne dla artystów czasy, w których zbyt rzadkie 
były miłośników zachęty i obstalunki: te są zapL^vne po- 
wody nielicznych prac Brodowskiego, Atoli za to wykona- 
ne przez niego dzieła odznacząją się wykończeniem, czy- 
stością smaku, poprawnością rysunku i szczególnie pięknym 
kolorytem. Długiemi cierpieniami nękany uległ im przed- 
wcześnie, w IS roku życia opuścił świat ten w Warszawie 
d. 31 marca 1832 r. pochowany na cmętarzu powązkowskim. 
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OiMk itf tystowskiego powołania, był zarazem Brodowski 
Mhtaym więdiikieB» Mpnńd w wydsiale sprawiedliwości 
1^ ntaistreoi ŁidiMsUm* pdiii4 w wydsiaie spraw we* 
wnętrzaych przy boka mioiatra Moatowakiego. GnratowBi 

nauka, umysł objęty i wielka w językach biegłoś( , otwie- 
raiy mu i w tym zawodzie drogę do świetnego wywyższe- 
nia ńę. H 1^15 osdobioay loatał orderem Stanisiawa 
S-ci^ klassy. W poiyda iąciył nadide przymiot dony, 
z łagodnością i obejściem wy£szych spdłecaeńrtw csłowie- 
ka cechującem. Szczególnością jego było, ii rysował ręką 
prawą, a malował zawsze lewą. 
Bfodawiki wykonał atery tylko wielkie obrazy liisto- 

rycae: 

1. Gnieu) Saula na Dawida. Obraz ten prdcz nąjwyzszej 
nagrody wystaw sztuk pięknych, uzyskał malarzowi po- 
chlebay list od miaistra sekretarza stanu w imieniu monar- 
chy napisany, a z polecenia cesarza i króla Aleksandra 1 
rzeczony obraz zakupiony został do zbiom uniwersyteckie- 
go za summę złp. 10,000. Miara cali 156—120. (Jest 
w zbiorach publicznych warszawskicli). 

2. Edifp prawadzonjf fr%€% córkę Anłygon^ Osoby 
wielkośd nataraln^; dzieło naczelne malarza (aRadzcy 
Stanu Popiawskiego w Warszawie. — Szkic oltyny głowy 
Antygony u hr. Fryd. Skarbka). 

3. Hektor wyrzucąjąci/ gnuśność Parysowi w obec Ile- 
ieny. Ten obraz niezapełnie wykończony , nieszczęśliwym 
przypadkiem uszkodzony został; przywrócony przecie jest 
do pierwotnego stanu. Miara cali 108—127. (U piszącego). 

4. Nadanie dyplomu przez cesarza i króla Aleksandra I 
uiianowimua umio§r$yietu mrazamkiego. Obraz tea 

11 
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przechowuje w wielkości naturalnej wiieruiiki Cesarza, 

strów Stan. Potockiego i St Staszica, tiuidel ddada iwmit- 
mydl professordw oniwerayteta. (W sUoradi pnUicnydi 
warmwBkiclL— Sikic ol^y niewykoicEoay tego obrazu 
11 piiiącego). 



Obok tych wielkich utworów zamieśdd naleiy Parysa 
siedzącego z lirą w r^o, w czapce llrygtfdu^ na głowie; 
figura po kolami, wielkości iiatiiralii«j. Obraz bardzo pię- 
knie wykonany Jeszcze wParjiu. (Wiasaość pani Osińskiej 
w Warszawie). 

Portrety Brodowskiego malowane są t godną podziwie- 
lUa zdalnoddą, arodząj w nich malarza dotąd zaszczyjnie 
aię odznacza. W ogdle liczba onych zaledwie dochodzi 
czterdziesto. 

1. Józef Sułkowski, Adjutant gen. Bonapartego, zabity 
pod Kairem w Egipcie d. 21 września 1798 r. (n piszące- 
go). Miara cali 26— 22. V r --t 

2. MMią^ Dominik Radziwiłł, ordynat Nieświezki i Oły- 
cki, w cał^j postaci, w rami durze pułkownika 8-go pułku 
ułanów Ktwa Warsz.; f r. 1813 w 28 rokniycia we Prtn- 
c} i w Lauterce, w skutek odnieslonycb lan tknięty apo- 
pleksyą, zwtoki jego przewiezione do grobdw rodzinnych 
w Nleświeia. 

3. Adam Krasiński biskup Kamieniecki, w cał<y postad 
siedzący (u hr. Wmc. Krasiiiskiego) ; f 1800 w listopadzie, 
w Krasnem wziend CiechanowskiiS, lat 88 wieku licząc. 

4. Michał Kr auiiski, marszałek generalny konfe. baraki^ 
podkomorzy różański, w caiąj postad (u kr. Wine. Krasii-' 
skiego). 
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5. Jan Kraśińtki, staroita Opfaiogtfnki, w crI^J postaci: 
obTW UKsęty przez A. Brod&wkkgo , dokończony przez 
Al. Kokulara. (u hr. W. Krasińskiego). 

6. Francuzek Kra$inski , biskup krakowski , popiersie 
podtng dawnego portretu w Krasnte saąjdąiącego się 
(B kr. W. KrasiAskiego). 

7. Totmm Ar. (hfr&wMki, prezes senatu. Z niego lito- 
grafował L. Letronne w Warszawie 1822. 

b. Tadeusz hr, Mostowski, kasztelan raciązsiu za Rzplt^, 
późnićj senator wojewoda, minister qiraw wewnętrznydi, 
ł wPnryin dnia 5gnidAia 1842 r. (u rodsiny w Warszawie). 
Z niego litografbwał Marszałkiewfcz. 

9. Marya hr, Masłowska Z kr. Połockkh, łona ministra, 
t w Paryżu r. 1837 (tamże). 

10. Tadeusz hr, Mostowski, syn ministra (w Paryio). 
U. Mzrfa hrabianka Moitaw^, cdrka ministra. 

12. P. Suffnumowski Mauryey, 

13. Marcin Badem senator wojewoda, minister sprawie- 
dliwości, t w Warszawie d. 13 listopada 1824 r. licząc lat 
75 wieku. 

14. K»iq^ J&%ef Paniaimski (n piszącego). Miara cali 
37 — 20. Portret ten uchodzi za najpodobniejszy z wszyst- 
kich innych rólnego pędzla. 

15. — 16. Jultan Ursi/n Niemcewicz, sekretarz senatu, 
prezes tow. warsz. przyjaddi nauk; f w Paryżu d. 21 mąja 
1841 r. licząc lat 83 wieku; pochowany w Hontmorency; 
uhrany w ftitrze. Portret zrobiony w darze dla tow. przy- 
jadui nauk, i powturnie zniektórcmi odmianami w ubiorze- 

17. Szczepan Hołowczijc, arcybiskup prymas, poprze- 
dnio biskup sandomirski, senator, członek tow. warsz. 



r 
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przyjaciół nauk; t ^ WarsBtwte Ł ti sierpftia 1833 r. 

w 83 roku iycia (u piszącego). Miara cali 52—48. 

18. Igmcy Tymowski, senator kasztelan; t ^ Post ska- 
licach pow. Piotrkowskim d. 3 mąia 1820 r. w 61 r. życia. 
W nUone potokfm (u rodsiny w Wtmawle). 

19. JÓzrf IpmawBki, sekretarz ftami, tąjny radM i pie- 
zes banka polskiego, w wieku miodzieńczym (tamie). 

20. Dr. Filip Kincel, członek tow warsz. przyjąć, nauk. 

21. Franciszek Morawski, generał i członek tow. wars. 
przy. nauk (n P. Tomasza Zielińskiego). 

22. Kiaaery Konecki, generat dywizyl ladica «ekfe- 
tarz stanu. 

23. Micłial Szubert, professor botaniki w uniw. warsz., 
członek tow. warsz. prz>Jaciói nauk. 

24. Adam Maksymiiian KUąjewłki, dzitiLaa i proftosor 
chemii w oniw. warsz.* członek tow. waisz. przyjac nauk; 
I (1. 3 lipca 1837 r. w Warszawie. Utografowmiy r. 1887 
przez Adolfa Piwarskiego. 

25. Pani Karpińska Zofia w roli Oflelii z Uamieta. 
28. Waekao hr* GulakowskL 

27. Henryk hr. ZabieUo, f d. 17 stycznia 1880r. w Wai^ 
szawie, pochowany w grobach kościoła Ś. Krzyla. 

28. -29. Dwa oddzielne portrety Ludwika Osińskiego, 
refierendarza stanu, dziekana i professora literatury w uniw. 
warn., dyrektora teatrdw, wierszopisa i mdwcy; ł w War- 
szawie d. 27 listopada 1838 r. ttcząc lat 63 wieka Jeden 
z nich w przyborze wolnumularskim. 

30. Józef decho niski, vice-referendarz stanu. 

31. Pani Cieehomska z Łem§riekick. 

32. Sędzia ignai^ Karezew9ki. 
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33. P. Ignacy Rzońca, anędnik emeryt kom. spraw, 
wewnętruiycb. 

84. P. MoBiargmmki Ignmy^ zamieiikaty w Parylii 

i tamie malowany (u hr. Fr. Skarbka w Warszawie). 

35. Karol Brodowski, rzecz, radzca stanu, brat malarz a 
36—87. PaMwo Kazhwt^, rodiice radiey atami Win- 
centego Kozłowskiego. 

38. Winceniy Hulikowskif senator kasztelan, malowany 
r. 1825; f w HoniatyBie w pow. bmbieszowskim r. 1844. 

89. Dwąf Krajewscy, Stanisław Kostka Instygator kor. 

(f w Warszawie d 28 listopada ' 1801 r. w 55 roku życia) 
i syn jego Jan Klemem Stanisław (poległy pod Krupczyca* 
■i d. 18 wneśnia 1704). Portret fiunilijiiyt miara caU 52— 
43 (n piszącego). 

40. Jan Paweł Woronict, arcybiskup pry mas; t w Wie- 
daiB d. 6 grodaia 1829 r., w zmniejszonym rozmiarze, Je- 
dyny malarza w t^ wielkości portret ( a proC J. Piwar* 
skiego). 

41 — 42. Dwa oddzielne portrety samego malarza (u 
pozostał^ rodziny). Jeden w kapeluszu, inny z którego 
dołączona rydna. Ten ostatni litografliwał takoi r. 1832 
A. Ffwarski. 

(Nekrolog A. Brodowskiego dwukrotnie skreślony przez 
Jego przyjaciela Fryderyka br. Skarbka: Jeden zaraz po 
zęjidii , w Gaz. Warsz. z d 3 kwietnia 1882 r. N. 91 za- 
mieszczony; inny obszerniejszy pełen uczucia, druku dotąd 
oczeki^ący). 
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MOBOWWI TADfiUSS. 

jfynwyi^pnytociiiicgo flMikfHBlteg»artyityprofe8Hmi 
Antoniego Brodowskiego, przyszedł na świat w Wimawie, 

d. 2 września 1821 r. W dziecinnym juz wieku rokował 
ojcu w zawodzie sztuki wielkie nadzitye ; lecz na swe nie- 
aiczęśde atradł ojca zaledwie lat 10 iyda dolii^scy, a 
tak pozbawiony zostai nąjlepszego w dalszym lywocie 
przewodnika , jak w sztuce nauczyciela. W nas t (> p ujących 
latach kształcił się w sztuce malarskićj pod A. Blankiem 
i Aleks. Kokularem; atoli widziane utwory Yerneta , a wię- 
c4 jeszcze wstawiąjącego się jui w Warszawie Januarego 
Sadiodolskiego, zachędty niłodzleilca do chwycenia się ro- 
dząca oba tych mistrzów. W czasie wystawy sztok r. 1636 
w Warszawie, różne priiby zdolności młodego Brodowskie- 
go zwróciły nań uwagę znawców : przedstawione Księciu 
Namiestnikowi Krdlewskiema, jednały ma jego wysoką 
łyczliwość. Trzy lata następne doskonalił się jeszcze 
w Warszawie. R 1630 otrzymał polecenie od Księcia Na- 
miestnika zdjęi ia kopii z niektórych bitew J. Suchodolskie- 
go; za tę pracę hcynie nadgrodzony, następnie wyprawiony 
został kosztem rządu do Włoch, dokąd w listopadzie 1841 
r. wyjechał. Tak więc i wrodzona zdolność i los pomytiny 
podający łatwość ka rozwinięcia tamtej, sprzyjały zarówno 
TadeiiHzowi Urodows/ck/nu ; trzeba mu tylko było chcieć 
z owych darów Nieba i ludzi korzystać , poświęcąjąc się 
somiennie powołania swema, łącząc wytrwałość w pracy 
z statecznością w postępowaniu. Ale nie poszedł tą drogą 
młodzieniec, w odległej krainie pod stralą własnego roz- 
sądku zostąjący : zwolennik wesołego lycia, oddał się jego 
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uciechom bez pomiarkowiiiia, wkrdtce tel Mdwątlił zdro- 
wie i piersiowej słabości nabył. W Rzymie bawił blisko lat 
dwa, po ozem zwiedzał inne miasta Włoch i Sycylii; nastę- 
pnie udai ńę do MoiuichiiuB* lecs niewiele tnkonystąiąc po 
pdtrocinym pobyde , doznawszy nowych łask Księda Nn- 
miestnika w podwojonej pensyi i zaleceniu go szczególnej 
opiece H. Yemeta, wyjediai do Paryża. Przyjęty fyczliwie 
pnes tego mistrza, pracował w Wersalu pod jego okiem; 
postfpy tei Brodawikiegg byiy widocine, a dtoissy w 
flikole pilny pobyt, mógł go był na znamienitego artystę 
wjnieśc. Lecz i tu przemogły zie skłonności, którego 
wkrótce do grobu zawiodły. R. 1848 d. 31 maro uraarł 
w Par)iu, zaledwie 26 rok iyda licząc; szczególniejszem 
zrządzeniem śmierć jego przypadła w tenie sam dzieA i go- 
dzinę co i jego ojca, w lat 16 od tegol zgonn. Podiowany 
na cmentarzu du Pere la Chaise. Przedwczesne to i tak 
marne talentu nadziei pełnego zgaśnienie , niechaj by stało 
się cboć zbawienną przestrogą dla uczącej się , a podobną 
wrodzoną zdolnością nposalon^ młodzieiyl 

Z prac Tadeuwa BrodawBkięgo yĘiiiium na wystawie 
warszawskiej z r. 1811 : 

Wzięte Baszy tureckiego w niewolą przez Czerkiesów. 

Walka Persów z kozakamL 

Waika Greków z Turkami. 

W czasie pobytu za granicą nadesłał był do Warszawy: 

Pers unoszący trupa na koniu. 

Arab pędzący na koniu z uciętą głową nieprzyjaciela. 

Inne obrazy które za granicą wykonał: 

Obl^wUś Wiednia. 

Ks. MgefPanMmiki nad Eeierą, 
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Nadto rMae «0«fi|y wcffenne p§tM» i kaukaMe* 

Halowit krąjobraiy, kwiaty i owoce; ryiowiiik Uegiy. 
Rodem aieiiiiec z Dresaa, uczeA sskoiy Adr. Ziak, sprowa- 
dzony do Polski przez ordynata Stan. lir. Zamojskiego. 
W Wasrzawie dawał godziny prywatne rysunków i byi 
bardso wzięty. WrOcH do Drezna, a tamie umarł. 

Na wystawach sztuk pięknych warazawskidi z lat 1819, 
1821 i 1823, były widywane Jego roboty; mianowieie za6 
krajobrazy rysowane sepią , widoki malowane akwarellą» 
kwiaty i owoce wykonane gwaszami 

BRUNEŁLY KAROL WIKTOR de St. DUger. 

Przybył do Warszawy r. 1800 z Taryza , i trudnił się 
malowaniem miniatur, a nadto dawał godziny rysunków. 
Zachorowawszy na sachoty, umarł d. 31 stycznia 1813 r., 
licząc lat 34. 

Piękna jego miniatura malarza Ludwika Yesus^ z rokiem 
1812 jest a piszącego. 

X. BRYGIEASKI ANTONI. 

Altarystakoilegiaty P. Maryi w Kielcach, ttdrego pędzla 

jest obraz Ukrzyżowania P, Jezusa w tymże kościele , na- 
przeciw loiy biskupiej znąjdujący się. W kruchcie przy 
koAcieie w posadzce jest kanM grobowy, z camtarza ta 
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przeniesiony z poza wielkiego ołtarza , ua niiu jest napis 
następujący: 

D. O. M. 

Hoc bub marmore ąiiiescit Adm. Rdus. Antoiiius Brygier- 
ski Altarista liąjus ii.ccsiae, Sacerdos exeiDplaris, Fictor 
celeberrimiuk Oliiit a. 1791 d. 14 septembr. Aetatis suae 
anno 60. Ci^iis animae arnice Yiator, regideu pniecare ae- 
temam. 

Zalety obrazu wyżej przytoczonego, jako j idy ue dzieło 
dotąd znane tego kapłana malarza , zasługiyą na bliższe 
badanie jego łyda i prac maiarskicb. 

(Opis koUegiaty P. Maryi kielecki^ przez X. Walentego 
Hidiata Witkowskiego, w pamiętnika religijno-moralnym 
warsz. 1845 IX, 197). 

. . BURKATH JAN. 

Inburt krakowski I r. 1542 posiadat nieruchomość na 
Kawieradi przy Łobzowie, z której do kassy miasta płacił 
rocznego czynszu groszy 30. (Regestra przy(ho(lu\\ i wy- 
datków miasta Krakowa » w oryginale za uprzejmą pomocą 
P. A. Grabowskiego przęjrzane). Wspominąją o nim takoi 
akta radzieckie tego miasta pod r. 1541 Ks. Nr. 4, 15 str. 
370$ rdwniel pod r 1549, Ks. 7—18 str. 700—710. 

BtJRSTIN JAN. 

Malan i mieszczanin krakowski R. 1603 juz nie zył,gdyi 
lęgu Tokn stawiła się u urzędu rąjców miąiskich jego wdo- 
wa Anna. Akta radzieckie Ks. pod tym rokiem. 

12 
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BYC2KOW8KI. 

Maltrs waracawski z drogiej połowy 18»go wieku, aczeft 

Tombarego i Breiiny którytli był naśladowcą, pracowai po- 
tem przy B. Bellotto. Znany jest z arabesków i kwiatów, 
któremi w malowaniach aI-flr€8C0 i więc^ klejowo zdobił 
pokoje. Był Inbioay dla Kręcznośd w tego rodząju robotach. 
Są takol jego niektdre obrazy olejne, tak na przykład na 
korytarzach klasztoru 00. Kapucynów warszawskicb. Umaii 
w podeszłym wieku, r. 1815 zył jeszcze. 

(Kalendarz domowy £. Gałęzowskiego na r. 1832, War- 
szaw, str. 27). 

BYC1KOW8KI TYTUS. 

Z IliAska rodem, uczeA Rostema w Wilnie, r. 1829 wy- 
JediałdoDreraa. Niemąiąc zasiłkdw, nnisiat szukać utny- 

mania w dawaniu prywatnych godzin i robieniu na zamó- 
wienie licznych kopu z galleryi drezdeńskiej. Obok tego 
rysował i malował portrety wiela rodaków w Dreźnie 
pTzeby wąjących » a między tymi pofireł okjnygen. Knm* 
zkwicta. Lecz czuł to dobrze Byczkowski, le do wyisze* 
go usposobienia w sztuce, konieczną jest gruntowna aka- 
demicka nauka; udał się przeto r. 1836 do Monachium, 
a chodai jui siwiejący , postanowił naukę malarstwa od 
początka w akademii rozpocząć. Przykład skromnofici 
a artystów rzadki, godzien pochwały i wskazania go odda> 
jącej się sztukom młodzieiy. Jakoi pomyślny skutek uwień- 
czy! usiinosci malarza; odtąd przedsiębrał wyf^zych rodza- 
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jów oryginalne ntwory, w których odznaczy! sn^ dobrą 
kompozycyą i śmiałością podzla. Następnie powrócił do 
Drezna, a w r. 1B42 wyjechał do Wenecyi. Tu r. 1843 
odebrał sobie lyde: pojiijfnąwssy do Lido poderżnął sobie 
giidto» nsncfl: ńę w wodę i utonął. Zwłoki Jego w dni kO- 
kawyrzuciłiR woda w Lido, od ryb morskich pogryzione; 
pogrzebiony tamże na piasku, w miejscu gdzie się był uto- 
pił. Przyczyna samobójstwa trudną była do odgadnienia, 
gSyk Ąfczkawiki był człowiekiem prawym, zawsze weso* 
łyiii» nawel w biedzi^ a dla pięknych przymiotów powsze- 
chnie lobionym. Być moie il go do tego przywiodły cier- 
pienia oczów, na klure był zapadł, w czeru da dalszej 
gorliwej pracy przeszkody doznawał. Obok malarstwa mi- 
łował namiętnie muzykę, grąiąc sam dobrze na skrzypcach. 

Z dzieł jego przytacza się cehiiejsze: 

Druidki wróżące straszną przyszhse. Obraz duży, pół- 
tigury uaturalnój nielkubti, nabyły w Dreźnie. 

S. Wiktorya zbierająca jałmużny dla biednych. W Mo- 
nachium u Banluera Fcishof. 

ŻnkBUir% szuąfearski ostrzący kosą, W Krakowie u P. 
Soczyńskiego. 

Dziewczyn/ca z potłuczonym dzbankiem przed dru- 
ciarzem. 

lAayk str^iąpy wiolonceiię. Był na wystawie warsza* 
wakiti r. 1841 i otrzymał pochwałę; nabyty przez P. Mintera. 

BYSZKOWSKI. 

X Piotr Widawski (Kościół i klasztor X. X. Cystersów 
w Obrze, w Przyja. Ludu z r. 1811 N. 28 1 218) powiada: 



84 



te kościół parafialny S. Elżbiety w Obi ze w Poznańskiem, 
malował wewjiątrz okoio r. 1785 malarz z Fuzaajiia 
Byizkawiki, 

BZOiOWSKI. 

Tenże X, P. Widawski (i. c. I, 220) pisze, £e w kościele 
X. X. Cystersów w Obrze, podniebienie kościelne malowane 
było w latach 1753—1754, pnes malana % Poznania 
Baoiowtkkgo, slaraniem opata X. J<^zefii Hlcbała Loki. 



c. 



CAMPAi\A JACEKTY. 

Malarz z Bolonii, uczeń Fr. Brizio, następnie Fr. Albuiiie- 
go. Kardynał Saata Croce \v) słał go do Polski, gdzie zo- 
itał malarzem nadwoniym Władysława IV, i jako taki nabył 
sławy w Warszawie. Lecz nie mogąc znieid tutejszego kli- 
matu, zszedł z tego świata okoto r 1650 zaledwie lat 50 
licząc. Żadna z jego njhui w Polsce znaną dziś nie jest. 

(J.H.Fuessli, 1779 fol. str. 126.— G.K. NaglerU, 312.— 
Wzmianka a & Ciampiego, Bibiiogr. ciitica, Firenze 1839 
D,245). 
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CAMPICOJ. 

Włoch » malarz architektur i widokd w , bawił Jakiś csas 
w Polsce za panowania Stanisława Augusta, o czem i Seb. 
Ciampi wzmiankuje. W zbiorach tego krdla było iiill^a jego 
robót, Jako to miniatury: 

Venus pieszcząea Amora, trzyma dwagoitj^ki$ ptfł po* 
atacL Miara cali 4— 3%» cena w spisie czer. zł. 18. 

VmmUiąca^ przy niójpkr^ podłdg Titiana. Miara caU 
3 '/z — ^^^4) cena w spisie czer. zło. 16. 

Niemniej rysunek: Portret króla S/arusiawa Augusta, 
pod ktOrym wiersze. Miara cali 27—23, cena w spisie 
czer. zło. 18. 

(Wnnlaiika u S. Ciampiego : Bibliogr. critica , Firenze 

1839 li, 215). 

CANALETTO MŁOUHZl. 

Patrz Dellotto Bernard. 

■ 'il'--!!' ^. 

CEBULSKI PIOTR. 

Malarz i mieszczanin warszawski , o którym wspominąją 
akta radzieckie krakowskie pod r. 1^: Fam. Petms Ce- 
iHdaU pictar ciyis Yarsoriensis. 

' , €£RCI1A EZECfflEU 

Urodzony w Krakowie w drugi- połowie 18-go widm, 
imył aię malarsiwa obdarzony protakcyą krdla Stanisława 
Augosta. Malował miniatury nie bez zdet Ku ki^wi zy- 
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( ia przeniósł się do Warszawy i tu po roku 1S20 umarł. 
Posiadał takoŁ biegłość w graniu na skrzypcacii. 

GHEBDA STANISŁAW. 

Malarz krakowski, wzmiankowany w aktach radzieckich 
tego miasta pod r. 1549. iisi^ga 8—19 str. 52 i 266. 

CUEŁMii^SKI WOJ€IECil. 

Wojciecha Ch^łwiskleąo malarza z luowrocławia, spro- 
wadzii Zygmunt August do Wilna. JNie wiadomo czyli był 
istotnie artystą, czy moie tylko malarzem pokcjowym. 

(Radmnki Justa Ludwika DeiTnsza kassyera Zygm. Aa- 
gosta z lat 1662 , w pamiętnika wara. F. Bentko- 

wskiego, 1815 11, 155). 

CmOELOWICS SAMUEL. 

Malarz krakowski, był starszym zgromadzenia malarzy 

krakowskich r. 1648, jak o tern świadczą akta radzieckie 
m. Krakowa z tegoż rokuj również i r. 1650. 

CHODOWIECKI DANIEL MIKOŁAJ. 

Sławny rytownik, był zarazem miniaturzystą i olejne ro- 
bił obrazy. Ze sława jego z rycin ustalona, przeto obszer- 
niąiszn o nim wiadomość i wykazanie w tamtym zawodzie 
zalet, dziełom o sztydinrslwie pozostawić naleły. Tatąj po- 
krótce tylko o nim się powi^ Urodzony w Gdańska d. 16 
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października 1726 r., następnie osiadt w Berlinie. W mio- 
dych latach sposobii się do handlu, któremu do r. 1754 
wytącsiile się poświęcai, tak 2e w w<^yclł tylko chwilach 
m6gt oddawać nę lysDikoiri i malowaniiL Z pociątka bir- 
lowat niiiiatary do taludderek. Zaniecbawsiy kupiectwOi 
iwrrtrił się catkiem do sztuki: malował portrety miniaturo- 
we na emalii i niektóre oląjue obrazy. Z tych Pożegnanie 
nknczęiUiwego Caloia, nader wykońctona piaca, dowiodła 
wyaoki^l Jego do malarstwa zdolności. Podczas siedmio-le- 
tidćj w ojny, malowat obrazy historyczne, do ktdrych pomy- * 
sty czerpał w ówczesnych zdarzeniach. Roboty jego minia- 
tarowe z Żywotu Chrystusa Pana, z wielkim \v>Tazem i wy- 
kończeniem wykonane, powszechnie się podobały. Lecz ry> 
townictwo stało się głdwnto Jego zatrudnieniem, które 8ii> 
wę jego uajwylej ^'>iii08ło. Umarł w BerUnie Ł 7 lutego 
1801 r., jako dyrektor królewskiej akademii sztuk pirknych. 

Z jego mnogich rysunków sztychowali: D. Berger, (jtjser, 
£. Uenne, F. Krethlow i mni. Wykaz sztychów i>. CAo* 
dawieekiego wydał w Berlhde Jacoby pod tytirtem: Chodo* 
wieeki'8 Werke, oden Yerzeicfaniss stmmtlicher KupDsrstiche, 
welche der verstorbene Herr Daniel Chodowiecki, Direktor 
der Konigl. Preuss. Academie der Kiinste, von 1758 bis zu 
seinem Tode 1800 verfertigt, und nach der Zeitfolge geord- 
net hat. Berlin, 1814. In Jacoby'8 Konst^lfondlung, 8^ str. 
10^ 163. Obejmuje numerów 950; atoli sztychy Chodowiec^ 
kiego do 3000 numerów dochodzą, zbiór zaś onych najzu- 
pełniejszy oglądać można w słynnym gabinecie rycin pol- 
skich P. Gw. Pawhkowskiego w Medyce. — Na wystawie 
malarstwa we Lwowie r. 1837 widziana była jego nuniatu- 
m Podauskiego prymasa arcyb. gnieźnieńskiego. 
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Księgoibiui' uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie, 
przechowiue między szacownemi pamiątkami, ciekawy list 
wliSBoręcziiy D. ChodowUdcugo, wywdd Jego polskiego 
pocbodseiiia podąjący. List ten w wierni ttamaczenia ttr 
inietelł J. S. Battdtkie w swojej Historyl drakarft krakow- 
skich, Kraków 1815 str. 106—7; jest od następiuącego 
brzmienia: 

^edy zechceas mnie liczyć do Polaków, których rodzice 
w Niemczech psiedli, to mnie krzywdzisz; bo tym sposobem 
nie byłbym Polakiem, lecz Niemcem; a ja sobie zaszczyt czy- 
nię byr prawdziwym Polakiem, chociazem w Niemi zceh osiadł. 
Bartłomiej Chodowiecki był ziemianinem w Wielkićj Polsce. 
Jego syn czwarty Mateusz z Krystyny Morawskiej urodzony 
r. 15S8, byi dyssydendom księdzem w iychlinie i oienii się 
zEłibietą Mozoniowną. Mateusz spłodził r. 1610 syna Jana, 
]K)U'm księdza w Toruniu, a iona jego była Elźi)i<'t« RychOW- 
ska. Tenże Jan spłodził r. 1655 Krystyana kupca w Gdań- 
sku, za ktdrym była Zofla de Gentinowna. Krystyan r. 1698 
takie kupiec w Gdańska spłodzi! Godfiryda syna, ktdry się 
oienił z Henriettą Ayrer, i r. 1726 spłodził Daniela. Ten 
ja sam jestem, pierwszy z Chudowieckich, który opuściwszy 
Polskę, w Niemczech osiadł. Ztąd widzisz Fan, zem pra- 
wdziwy Polak". 

Uczony JdzerŁokaazewlcs w gnmtownte dziele: Oko- 
6doiach Brad Czeskich w dawn^ WieUdćj Polsce, Poznań 
1835 str. 328, przywodząc Samuela Chodowieckiego ministra 
kościoła Braci czeskich w Orzeszkowie, a od r. 1675 kon- 
seniora zborów wielkopolskich, r. 1691 zmarłego, powiada 
le rodzina Chodowieckich Jest polską pochodząca z Chocza 
nad Prosną w wsjew. kaUakite, a do rodzhiy t^ naleiał 
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diiele przytacsa h Łakuumk* kilku isiydi ministrów rryU 
kapłanów wyznania brad czeskich ztt%oi rodu Chodowieo 
kick Bladeja Sereniuau^ nrod&onego w Ciioczo, ktdry lat 
kilkaaalde bjrt plthiiienl W PiordCMll, ik^ firieiUdsł iltf 
4o2ycliltef lin Mart irgtfdaMkiiri^ ilr. 
335; tegoł synowca Józefk, któfy pełnił obowiązki ducho* 
wne przy zborach brad czeskic h w Ostrorogu i wSkokacli, 
str. 333> a w czasie wciiny Szwedzkiej za iana Kazimierza 
iMUiew adiodzić za granicę ze Skoków, imiart wDreuIe 
r. IMesr itr. 344 ia47; flamkit Smilana. ■Ustni «r Sko- 
badi str. 847; JaMi SttMiistolaifeialni #Tltiiiriii^ itr. 404; 
wreszcie Jana syna {^aprzedniągo, urodzonego w Toruniu^ 
aiiiatni •d ts ld8S, rektora szkoły w Lesznie od r. 16d5, 
a następnie w fliińskn od r. 1703| tamie smrateg^ ten 
ta był atowitktunncsodyni^piiafMi cbiet MUm i c^(te- 
ktan akademii naidEiw^ fterUMi^, str. 404^405. t §^ 
nealogii własnej DanUia Chodowieckiego okaz^}e się, ii od 
w)'iąj przytoczonego Jana Sereniusza pochodził. 

(Bliższą o nim wiadomość szukać w dzieładt następi^ją- 
cjridi: €iw. Pawlikowski w Czasop. lwowskim z r. 1329 I, 
iii-^i^. — W tymłe Czasopiśmie: wiadomość z rękopi^ 
smów Ossolińskiego wyjęta, r. I3W 1, 126— 129. — Wspo- 
mni^ftie przez E. 1. w Magazynie Powszechnym, Warsz. 
Iga?.— Wspomniewe wPrzyjadelu Ludu z r. 1839 N. 6.— 
J. €k MiusdlfS Miscetten artistiscłien łnbalts, gdzie i własne 
pMMe CMewiecklegO) sessyty V, 3—43; m 3—14; 
IX, 3; XXD. 227; XXX, 333.— Heinccke Dietionnaire des ar- 
tistes. — Łrscka i Grubera Powszechna encyklopedya. — 
IŁ Mabei# Heticet geoerales des Cirayeurs et des Peintre^ 

13 
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Dresde 1787, Btr. 78— 74 i 114— 116. — J. D. FiorUlo, Ge- 
sdudite der seidmendeii Kfimte in Beatscbluid. 1818 DI, 
404—407. — Coii?eT8atfoii9-Łexicoii 1827 II, 635—6. — 

J. R. Foessli Allgemeiues Kimstler - Lexicoii 1779 fol. str. 
157 _G. K.Nagler, Neiies allp: Kuastier-Lexicoił H; 520— 
524. — ^AUnazy hr. Kac z> uski, Uist. de Tart modernę ea Al- 
IcnagM; Paris 1841. lU, 6). 

CHODOWIECKI BOGUMIŁ. 

Młodszy brat sławnego rytownika Daniela. Urodzony 
W Gdańsku r. 1728, osiadł był w Berlinie, gdae r. 1781 
umarł. Malował minlatiiTOjwt i na emalii, zwłancu widoki 
okolic, łowdw, Utew i koni. Pozostawił M piękne rysmki 

piórem, a zarazem był biesri>ai rytownikiem. 

(Gw. Pawlikowski w Czasop. Lwowskim 1829 I, 125.— 
lob. Georg Measel, Teutsches KOnstler-leiikon. Lemgo 
1778 str* 24— 25.— I. R. Fnessli 1779 foL 8tr..l57.— G. K. 
Nagjer n, 524). 

CHODOWlECKAZOFIAeiy ZlJZAmA,iaiii«lM HENRY. 

Jedna z cdrek słynnego rytownika Daniela, laAlóbiona 
pastorowi Henry, była dobrą malarką w Berlinie osiadłą 

i wielce cenioną, którćj roboty na wystawach sttak t^j sto- 
licy z upodobaniem byt} widwane. a wiele z nich do zbio- 
rów królewskich zakupione. K. 1812 obrana członkiem aka- 
demii sztuk berliński^f r. 1819 d. 27 marca zmarła w Berli- 
nie, przeływszy lat 55. Robiła olą|no i pastelami rdłne obra- 
zy: portrety, obrazy ftmilgne, kopie z celuiiącycli mistrzów. 
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Z licznych jej prac przytoczyć moina: 

1. Obras zphezącą dzimo&eynątr, 1799, chwalony. 

2. Szereg 8 obrazów wystawiąjących w rodzaj u Hogar- 
tha dobre i złe wyclwwanie córek, z r. 1800; takoż podo- 
bały się. 

3. Portrety rodziny królewe&iłf pruekiąf. 

4. ShUkiizezęiiiiDęgoinieśzez^HiwegomaJ^^ 
ko ddszy ciąg wychowania dziewcząt; z r. 1802. 

5. Szereg obrazów wystawiających różność sposobu iy* 
da żonatego i beziermego mężczyzny, z r. 1810. 

6. Bemy % Oberona. 

7. Szereg 12 obraztfw wystawiających por&manio tpo» 
$oba iyeia niedzieinego w poczf^tku 18 a 19 loiekus sztycho* 

wane przei ll^ iine. 

S. Kopia Magdaleny Batloniego. 

9. Kopia Amora Mengsa. 

10. Kopia Rodziny dd Sarto, 

(6. K. Nagler. 108. — Gw. PawlilcowiH Czasop 
Lwowski 1829 I, 125. — Wiadomość o zejśiiu w Gazecie 
Korr, Warsz. z r. 1819 Ner 30.) 



CHOJNICKI JÓZEF. 

Malarz lwowski, uczeń i zięć Stan. Stroińskiego, dostąpił 
wyłnego usposobienia ; malowat z uczuciem i wielkićm 
wykohczeidem. R. 1774 wezwany zostai do malowania 
obrazdw do kościoła metropolitalnego lwowskiego, kiórt 

potąd w większej częsri ^\vir^t)ni(; t*^ n\t>\ną. Wedle umo- 
wy z kanonikami katedralnymi zawartg na dniu 18 kwie- 
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tnia 1774r., zobowiązał się malarz wykonać owe obrazy 
w ciągu p(Htora roku za ceuę czerwoBycli sto^ch 300. 
Obrazy te przei niego malowue «t Baatępitfące. 

1. Abraham nawkdzot^ przez amiMm. Na zasuwę 
do 81. T^tfjcy. 

2. rrzcinienknie Pańskie, 

3. Chrystus Fan w Ogrojcu. Na zaaawę do Fm»ieBfe» 
nią Pańskiego. 

4« SSi. Wąfdeek i SUaMw. 

5« S8. Waekuo iFlorym. Owal w górze. 

6. S. Jan Kardy, 

7. S, Stanisław Kostka, błogosławieni Wincm^ Kadła- 
bek i Jozafat (arcybiskup plockL OwiL 

8. S. Kazimierz krółmiez, iS* Mkolga królowa. 

9. & Ktm^un^ i 8. Salomeą. W gdrze. 
10* 8SS. Patroni miasta Lwowa. 

W, S, Jan Chrzciciel. 

12. S, Jan Nepomucen. OwaL 

13. Zesłanie Dacba Smiętego. 

14. SwięjBi doktorzy hełńscy, 

15. Nąfi. Panna Bolesna. 

16. Ewangeliści, 

17. Tajemnica ukoronowam. Na aaanwę do Pte Je- 
lUM miłosien^. 

18. & Eligłmz. 

19. 8. Mkfkal 

20. S, Walcnh/. 

21. Mepokolane poczęcie. Na zasuwę. 

22. iSf. JoocAmi f S. Anna, 
33. 88.PMriPaKek 
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^. 8. Toman dołyke^ąeg teAw P. htmHL OwiL 

85. B, Sebastyan. 
26. Rozalia. 

87. & Mz9f. 

88. & Barbara. OwaL 
20. 5. Telr/^ 

Z portretu Chojnickiego X F&rdynanda Onufrego KU 
ekiego arcy biskupa lwowskiego, sztychowat r. i784Priliier. 
l ClujniM muuri okoia r. 1812. 



COOINSKI ETOTAGHY. 

Pnsmdt naówiat wWiedniu d. 23 grodm 1814 r4 
iJtiti<|ig|iiVHiH|iiij iaiędaFrMiciMto Sapidiy, odbywać 
HoM poMte po PMm, Nioaaech, Aiglil i Fhaqri* 

woził z sobą syna, sposobiąc go do malarstwa. W Paryła 
zwłaszcza otrzymał on pierwsze w>'kszłai cenie w sztuce; 
wrikiwszy zaó z ojcem do Wiednia, oddany do akademii 
g<iil jpiniiinh frieke nę w ni^ ludoliui Umart w niio* 
^rielBB w ¥MBia d. 31 marca 1835 r. 
Na wystawie ratnk pięknydi wWiednln r. 1836 tny jego 
obrazy uzyskały pochwały znawców, i^obił takoż por ir ety 
z podobieństwa, poprawnego rysunku i pięknego kolorytu 
mMm Kopie Jego % obrazOw dawnych wielce są chwalone: 
Jedit X nidi X obraca Ikiana, ulaipioBą sostato do gailo- 
ryl księcia Pkwia Bsterhazego w Wiednia. W zakładzie 
naukowym imienia Ossolińskich we Lwowie jest jego obraz: 
męiczyzna % brodą w szubie i czapce zimowej, siedzący 
xa tioim i palęDy fi^k^ lecz obraz ten okazijo pocaiitka* 
Jąęe dopiero idolnekŁ 
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(Wspomnienie o nim w Rozmaitościach IwowsUdi z r. 
1837 Nr. 46). 

aESZYliSKI WAWRZYNIEC. 

Malarz krakowski, r. 1649 miał swą kamienicę w ulicy 
grodzki^, jak to świadczą akta radzieckie z tego roku. 

CISOWSKI KAZIMIERZ. 

Powiada X. Michał Siejkowski (Świątnica Pańska 

str. 11), ie w konwencie XX. Dominikanów krakowskich 
zyi brat zakonny malarz Kazimierz Cisowski, który wiele 
obrazić HMdowat. Umui r. 1726 w Janidiowku, wiośd do 
00. Domiiiiktiióir krakotnilcicli mdeląc^. 

Jego dziełem, wedle przechowanej w Uasstoree wlado> 
mości, są obrazy w.iloiici sztuk 19 na korytarzach klasztoru 
dominikańskiego Ś. Trójcy w Kiakowle będące, a zdarzenia 
z żymldw hoi^ch Ugo zakimu v^fiimeu^ą^ kt4^rebrat 
diowiki przekopiował t pierwotDy eh ręką oławaego Toma- 
sza Dolabeitt wykonanych. Z tych lubo kopii, okazuje się 
sposobność malarska Cisowskiego (A. Grabowski, Staroży- 
tności hist. polskie, Kraków 1840. 1, 421). W jednym z tych 
obrazów upatrzył X. W. P. (lebankowicz) portret malarza, 
ktdry w Przjjadeln Loda został rycony. (WzmiaBka tamie 
o K. diawikim przez X. W. P. Oebankowicst) Rok 1842 
Nr. 26). 

W kaplicy Ś. Jana Chrzciciela tegoi kościoia, znąjdiue 
się kilka obrazów, przedstawiąjące n^£nych Świętych kazno^ 
dzików zakam DominUtamkkgo, w wielkoid natiifalii^, 
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które zdaniem X W. P. z rozkazu zwierzdmika K. Ctsatoiki 
odmalował (Tamie). 

€L0S8E» 

Rodem zdąje się z Warmii , pracował wiele dla blskapa 
wnmińskiego poićm arcybiskupa gniezoieAskiego Ignace- 
go hr. Krasickiego; nianowide malował dla niego szereg wi- 
zerunków w małym rozmiarze sławnych w dzejach polaków. 
W gallerji obrazów aro'b. Krasickiego znąjdowało się 30 
wizerunków takowych, jako to: 

I. £lfiinś^4rf0 £if(^Jb; biskup PtockŁ 

9. /Vo/f Tomicki, biskup krakowski, kanclerz w. kos. 

3. Płołr Gembicki, biskup krakowski. 

4. S(aiiislatv Lubomirski, wojewoda krakowski 

5. Zbigniew OlehUM, biskup krakowski, kardynał. 
^ Mickai Pae, wcjewodn wUeAski, hetman w. UL 

7. Jakub Zadasik, biskiqi krakowski. 

8. Andrzej Maksytnilian Fredro, wojewoda podolski. 

9. Samuel Madejo ws /ci, biskup krakow. kanderz w. ko. 

10. Midrzej ChrgzoUom Zahuki, biskup warmiński, 
kanden w. kor. 

II. Łnka.sT z Bnina Opaliński, marszałek w. kor. 

12. Paweł Piasecki^ biskup przemyski. 

13. Jan Herlfurł, kasztelan sanocki 

14» Jan 'Tarnoiuki, kaszt krakow., hetman w. kor. 

15. KontimĄf Asi^ Oitrogski, kasztelan wileński, 
lietman w. lit. 

16. Stanisław Karnkamki, arcyb. gnieźnieński, prymas. 

17. Sianiiiaw Orxeekm$ki. 
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18. Jan Długosz, nominat arcybiskup lwowski 

19. Bernard Maciejowski^ biskup iucki^ potenkiaiui- 
wiki» arcyb. pieźnieteki, prymas, ]aurdyii«t« 

SO. Tmis, powMnie. 

21. Mardn Kromer, biskup warimńskL 

22. Jerzy książę Lubomirski, marszałek w. kor. 

23. Stanisław Żółkiewski, kancl. w. kor. Ihetaum w. kor. 

24. Xri^izUrf BadziwiU, wąiew. wileAski, ketnui w. lit 
2$. Jbn Zttsnąfiki, kaiden w. kor., ketanan w. kor. 

20. Andrtif Upski, biskup krakowricŁ 

27. Roman książę Sanguszko, wcjewoda braciawsJu, 
ketnum w. lit 

28. K^animkiią^ Wifsmiauieeki, wąjeir.nnki^idciec 

króla Michała. 
2il« JUubruj OUzamki, arqrb. gnifinieński, prymas. 

ao. SkuMm KanitąHMif kasstellm krAkowskl het- 
man w. kor. 

30 portretów wykazane są jako dzieła Cłossego, 
w s^e gaUeryi arcybiskupa Krasickiego do sprzedały pu* 
blfcsnćj pozostałości po nim sporządzonym: Catalogue de 

tableaux, desseins, bronzes et bustes faisant partie de la 
succession du d^nt afchev^que de Gnesne comte de Kra- 
sicki, dont Tenchere pabliąue se fera k Yarsoyie le 25 
fiier k Yarsotie^ imprimbaś ches I. C. G. Ragocsy. 

8*T0. Wnosić molaa, te wabiorie Krasiddego było tiko< 
wych portretów Chtsego więcćj. Część onych nabył Sta- 
nisiaw hr. Zamojski ordynat i znąjdąją się w pałacu ordy- 
nackim w Warszawie, to jest Nr a 20 — 30. Tamie jest jeszcze 
31. Karol ChodkimieM, hetmmi w. lit 
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33. ^naąf Ar. AhuAsiH bteknp wonniMI, areyb. giie- 

znieński (u piszącego). 

Wszystkie te wizerunki są jednostajnej miary, cali 10*4 
— ^Vt> A wcale zaletnego pędzla. , Szczegóiy życia Cioue* 
go supełnie są nieznane. 

CONABO BARTIMIIEJ. 

Byi starszym zgromadzenia malarzy wKrakowie r. 1541; 
patrzyć pod Barlłomiej, 

COPIKOWICZ JAKÓB. 

Malarz krakowski, r. 1562 przyjął prawo miejskie Jak 
to świadczą księgi ardiiwaiiie m. Krakowa. Więc^ o nim 
nie wiadomo. 

COURT»i. 

Francuz rodem ze Slrasbarga, lat kilkanaście przebywał 
w Warszawie podejmując prace maiarsiue. B. 1809 prze- 
niM aię do Fiocka i w gimnazynm tamecznćm dawai pry* 
watae godziny rysunków. W nieście Um d. 20 Intego 1810 
r. rozstał się z życiem. Rodząj tego malarza i zdolao6ć 
w sztuce nie są nam wiadome. 

(Wspomnienie o nim w Gazecie Korresp. Warsz. zr. 1810, 
dodatek do Nr. 17, str. 282). 

€OVRTiry LUDWIK. 

Francuz, rualarz dekoracyi. krajobrazów i portretowy. 
Sprowadził go do Warszawy r. 1818 Ludwik Osiński pod- 

14 
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ówczas antreprener i dyrektor teatru warszawskiego. Ma- 
lował dekoracje se zdatnoddą, a pms csas poliyta swego 
przy warszawBkim teatrze, nast^iąjące dekoracye wykonał: 

R. 1818 do opery Jan Kochanowski i^dną. — Do opery 
Tankred 2. 

R. 1S19 do opery Ihwonek 3. — Do baletu ParyB na 

górze Afa 1. — Do tragedyi Zbigniew 2. 

R. 1820 do melodrammy Mac/iabeusze 10. — Do baletu 
Mars I Fiora 2. — Do opery Jagiełło w T^zpnie 2. — Do 
tragedyi Dzieujica Orleańska 7. — Nadto dekoracyę z Da- 
tury Widok Łazienek Królewskich, 

R. 1821 do opery Jadwiga 3. 

W tymie roku opośdł teatr. Dekoracye jego laiio ze 
zdolnością wykonane, uległy temu samemu nieposzanowa- 
niu co i dawniejsze A. Smuglewicza, przez późniejszego de- 
koratora zniszczone, lub w>'prane i przemalowane. Courtin 
malował nadto w Warszawie wiele portretdw, zwłaszcza 
kobiet; prdcz tego robił pi^e krąjobrazy, z ktdrych kilka 
było na wystawach warszawskicb sztuk pięknycb. 

Na wystawie z r. 1819: 

Widok Łazienek, z natury malowany. 

Widok paiaeu z zewnątrz, malowany z natury. 

Widok dziedzieńca pahcu jakiegoś w Paryżu. 
Widok f abryki we Francy t. 

Na wystawie z r. 1821: Krajobraz historyczny. 

R. 1821 Courtin wyniósł się z Polski i powrócił do Fa- 
ryia, gdzie iył jeszcze do niedawna. 
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CYMEBMAIi 

Malarz i mieszczanm krakowski, o którym wunimikę 
przechowiuą akta radiieckie m. Krakowa pod rokiem 1604: 
Joachim Cymenoan Doctoils etDorothae Miączyiska coąju- 
gnmfllins. 

OAClU BEATA 2 POTOCKICH. 

ijdąca w 18-ym wieko, iooa Michaia Czackiego podcza- 
atcgo kor., od kt młodych miała upodobam*e do mahirstwa, 
w lUMm doskonaliła się u nąjlepszycił artystów , tak 
w krąju jak bawiąc we Wioszech. 

Z jej obrazów godue są przytoczenia : 

Bebe karmiąca orla* 

Portreł fam^p^ , w którym na wzór matki drachów, 
okasi^e owe dzied Jako nąjdroisze kląfnoty. 

Parłreł w postaci Sybilli, 
Portret P, Bystrego, 
Jego żon^, 
Ghwjf iłaredw. 

Obrazy do kośdoła w Sieluniu, Pow. Włodzhnirskim, 

mająiaoU t^J pani. 

Hrabia C2APSKI. 

Generai-Mąior w polski^ słulble, iyjący w połowie 
18-go wieka. Człowiek uczony, obczytany, miłośnik staro- 
żytności, oddąjący się nauce chemii, o luoit-j jjait^' inscmek 
wyd&i. Posiadał przytcm wiele taleutuw, a między innemi 
biegłym był w malarstwie miniaturowem, wktórem zwłasz> 
cza piękne robił portrety. W młodszych latach wiele podró- 
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£ował. Gdy razu jednego bawiąc w Londynie zabrakło mu 
pieniędzy, wpadł na myśl zaradzenia chwilowemu niedo- 
statkowi, zdolnością swą w szlace malaralu^. Wyl&oiiat 
róiae portrety osdb niezaąjącycli go» i dobrze za nie za|iła« 
eony został. Wkrótce doczekawszy się nadejścia flinda- 
szów z domn, wyjecłiai do Francyi i ukazał się na wersal- 
skim dworze, stosownie do swego urodzenia i stopnia. Tam 
spotkał się z pewiqrm panem angielskim, ktdrego niedawno 
co portret malował; ten wpatrąjąc się w rysy twarzy hra- 
biego, nie mógł się wstrzynuHi ieby mu nie powiedział jak 
dalece znajduje go podobnym do jakiegoś malarza , który 
niedawno portret jego robił. Hrabin śmiejąc się wyznał 
mu szczerze swoję w Londynie przygodę, a później z upo- 
dobaniem zdarzenie to przyjadotom opowiadał. Ur. Cza- 
p$ki osiadł następnie w Gdańsku, zgronmdziwszy w domu 
swym rozmaite naukowe ciekawości, gabinet mineralogiczny 
i historyi naturalnej, bibliotekę, zbiur malowań miniaturo- 
wych i pastelowych. R. 1777 iył jeszcze. 

(O nim pisali: Jobann fienioiilii, Reisen Łeipzig 1779 

1, 819— 821.— G. K. Nagler m, 282). 

Czapskich generałów wojsk Rzeczypospolitej było dwóch 
braci; zdaje się ze w>zej przytoczony jest Anfoni ^odko- 
morzy chełmiński, generał -lej tnant wojsk koronnych, szef 
regimentu pieszego, kawaler ordem S. Stanisława, zmarły 
w Wamawie 1702 r. 

C2ECUOWI€Z SZYMON* 

Celujący malarz historyczny, przedmiotów prawie wy- 
łącznie religunych. Przyszedł na ńwiat w Krakowie d. 22 
sierpnia 1089 r. s rodaicdw szlachetnego rodu ale abogich 
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jaia i Umegmdf Cwdmietów. W dsiedanym wieka 
MierocoBy, nalazł opiekę w Frandiika MaksymiliaBie 

Ossolińskim podskarbim iiadw. kor., i jego staraniem otrzy- 
mał pierwiastkowe w7chowanie. Witrótce odkryła się 
wnlodueńcu szczególna skłoaaość do malarstwa; lecs pod 
tę pórę nie było w Polsce łatwośd sposobienia się w ssta*- 
kacb, a do wyfasdn ul gnauieą me posiadał wcale zasoba. 
AtoU i w tern znalazł pomoc u dobroczyńcy swego, którego 
kosztem (Id Włoch ^Tprawiony został. Zawdzięczając tę 
doznaną opiekę, pisał się później na niektórych obrazach 
8^n Cuekowicz Pd, Dom* OuoL Ficłor Ramae* 

W Raymie jako w siedliskii wiordw i nistndw, oddal 
^ Cuekowiet c całym zapałem nance zamiłowanej sztidd. 
Sławny ówczesny malarz Karol Maratti przyjaźnią go swo- 
ją aaszczycał, a będąc początkowej jego nauki przewodni- 
kiem, wprowadził go na tę udoskonalenia drogę» po któr^ 
następnie do wysoki^ chwały doszedł. Własnte ucsudem 
kierowany, potrafił wpatrywaniem się w arcydzieła sztuki, 
zgłębić onej tajniki, nabyć czyste pojęcie pii^knego, i W7- 
kształcić smak w sposób który się w dalszy di jego tworach 
tfik zalotnie odznacza. Wkrótce zdołał dać dowody niepo- 
spolity zdatnośd i biegłośd, a płody jego pędzla przez 
akademię Ś. Łukasza kilkakrotnie nagrodami uwieńczone 
zostały. Lat ;30 przemieszkiwał w J\zNmii' riągle pracując, 
ciągle się doskonaląc. Natężona usiiuosr w ])ra( y, przy kli- 
macie gorącym włookun, tak zwąlliły zdrowie jego, iz mu 
lekarze powrót do ojczyzny doradzilL Rzym więc i Włochy 
nie bez ialu porzucić musiał. 

Za powrotem do Polski, udał się naprzód do rodzinnego 
miasta iirakowa; lecz nie długo tu zabawiwszy, przeniósł 
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się do Warszawy. Odtąd w ustronnem £ycia sztuce sw^ 
Biq^etiiie oddany, nderiksne drietawykonywai i dowie* 
kn podeastcgo w pncy aie nstmt. Makiwat prawie wy- 
łącznie obmy kośdefaie ipnedmioty treśd religynćj. Wy- 
bór 011) th odpowiadał wzniosłemu Czechowicza pojmowa- 
niu sztuki, czystemu wyobraieniu pięknego, dla których ro- 
dząi ten stawit się ną|wta6ciwisyin; zgadzał się on i buciii- 
dani nalana, npobolooMi wktdr^ kyt diigie latopiony, 
tak dalece il dla nipetniejsaego jćj oddania się beslenne 

zycit^ prowadzić postanowił, i w niura tr\\ai az do zgonu. 
Piękne obrazy tego znakorailego arlysty ozdobiły bardzo 
wiele kościoiów w Polsce , Litwie , Uiurainie , a nawet 
i w Siląskn; wiele ich liyto i Jest w prywatnych domadi 
po krąiiL WWarszawie r. 1750 nnesBkał wras £ mętai 
8Wćj siostrzenicy Łnkaszem Smuglewiczem, w rynka Sta- 
rego Miasta w dorau pod Nr. ^9 (Ł. Gołębio^vski, opisanie 
Warszawy 1827 str. 175). Zdąje się iz musiai i w Wilnie 
pnebywać, kiedy tam prac Jego tyleoię saąjdąie; podijno- 
wałzaś ich w tern nieście nąjwięc^ dla kościetdw xiLJeni« 
itdw. Bawił jaUś czas w podhoreckhn sandra n Wacława 
Rzewuskiego hetmana w. kor. kasztelana krakowskiego, 
pana sztuki piękne wielce nuii^ącego; wiele tez obrazów 
dia niego wykonał, które w podhorecUm sainkii dotąd po* 
Bostąją. Pobyt ten C^echtmiBasa w Podhorcach nastąpił 
przed rokiem 1767, gdyl sam hetman Rsewnski do tego 
roku tylko w zamku tym przemieszkiwał Około r. 1770 
sprowadzony do Potocka przez rektora X. Czerniewicza 
do kollegium akademickiego jesoickiego, dwa lata tamie 
bUzko zamieszkał i mnogie dzieła zdobiące kościół i kolle- 
gium wykonał. Na starość został tercyanemzakfliiakaim* 
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cyóskiego w Warszawie (M. Baliński, Fiindacya zakonu 
i kośdoia XX. Kapucynów w Warszawie, w Alleluja z r. 
1840 8tr. 160), a dla koddołdw Jmpiicyitokicii w Koronie 
Wide pięknydi dsieł wykonał. Umarł dnia 21 lipca r. 1775 
w późnej starości, licząc 86 rok iycia; ciało jego w grobach 
kościoła kapucyńskiego spoczywa, złołone tamie d. 21 
lipca tegoż roku, jak to l^ęga sepoltor kiasztom luipa- 
cyi^ego świadczy. 

Szffmon Cx«chowioi tnyma niezapnecsenie pienme 
miejsce między malarzami polskimi przeszłych wieków. 
Twory jego pędzla nacechowane są wielkiem prz('j<;( iem się 
klassyczaemi wzorami sztuki. Układ wnich prosty, nie wy- 
mnaieny, lecz lawsse głęboko pomyślony; zasada Jedności 
śetfile ladiowana, wszędzie panuje natmalność i prawda. 
Rysunek jest poprawny; koloryt nie wrzaskliwy, rozwałny, 
oku przyjemny. Ogólne wralenie zajmujące, miłe, słodyczą, 
harmonią i wdziękiem serce przenikąjące. Obuk tylu prze- 
wainycb zalet, nie jest wszakże Czechowks^ bezbłędnym, 
i zanacić mn nie raz przychodzi zaniedbanie w draperyach, 
czasami dęłkich i niezgrabnych. Sztulca lorąjowa, prócz 
wzniesienia się w utworach pędzla do stopnia refującego 
mistrza, zawdzięcza mu inną jeszcze zasługę: bo on pierw- 
szy z Polaków otworzył a siebie formalną szkołę malar- 
stwą, nieznaną do tego czasu na nasz^ ziemi. Zaopatrzyw- 
szy ją znacznym zbiorem wyborowych rycin, sprowadziwszy 
nie małym uakiadem z Rzymu modele i klassycznych posą- 
gów odiew7, poświęcał to wszystko bezpłatnie dla uspo- 
sobienia swych uaniów; a nie przestąjąc na udzielanych 
naukach, kilka z nich ubogich własnym utrzymywał kosz- 
tem. Ta to szkoła rozszerzyła zamiłowanie matarstwa. 
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i stała się przykładem późniejszym w tym względzie przez 
samego krtfla sterowanym usiłowaniom. — Czechowicz do* 
iył ciasów panowania Staniaiawa Aoguata, pod jego niemal 
bokiem pracował w Warsiawie. Zadaiwiąjącą Jest nacią, 
ił Ml SEtuk pięknych labownik i snawca, -nie zdawał się 
oceniać wysoką zdolność malarza. W pośród tylu artystów 
dla Stanisława Augusta pracujących, nie byi uiywany Cze- 
chowicz, nie zaszczycił go ani Jeden obsUduaek knMewdu, 
I ani lazu podobno dworsUch nie przestąpił pregdw. Za- 
niedbanie to nie inaes^ aobie tłamacsyć molaa» jak ocenie- 
niem rodzaju ówczesnego w malarstwie smaku, któremu 
przedmioty światowe i dziejowe mil^j przypadały, kiedy 
Czechowicz same tylko kościelne i religijne odrabiał.— 
W iycia prywatndm odznaczał nę Cznehowioz wieUuemi 
cnotami: bogobojny, prawy, dobry, łagodny, dobroczynny. 

Dokładna wiadomość o licznych tworach pędzla ^. Cze- 
chowicza, nie jest dziś łatwą; co tylko z naocznego ^^ idze- 
flia lub wiarogodnych źródeł zebrać się dało, wykaz ponil- 
azy pnedstawi, dalszym badaniom aoetawiąiąe sprostowania 
i nzapetnienia: 

1. NawMzeniB Pańikie, w w. ołtarzu kościoła Panien 
Wizytek w Warszawie (Ł, Gołębiowski, Opis Warsz. 1827 
sir. 93, lubo A. Grabowski utrzymiąje że ten obraz X. Ko- 
nicu). 

^ 8.— 5. SL Wafeieeh Karmel — Mtfifa Magdalena,— - 
Ś. Józef. — 8. EUaet. Wołtanach kościoła KarmeUtaw 
na Lesznie w Warszawie; ale obrazy te były odnawiane 
przez D. Kondratowicza (Ł. Gołębiowski, str. 84). 

6.-7. Pan Jezus na kni^fźu, u ąpoibi Patma i Ś, 
Jan. — Narodzi Zbamieiela. W sali posiedseA Towa. 
Dobroczynności w Warscawie (Ł Gołębiowski, str. 91). 
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8. — 10. P. Jezm ukrzyzowmił — & Jan Nepomucen. — 
^. Jan Obłubieniee. W koteiele XX. pUarów w Wansawie^ 
Tny te Mmiy aęnmkut hyff ketitem X. Aitoalego Wi* 
iiiewiUego pijara, jak to wspoMiM pod r. 1772 kronikan 

kołlegium warszawskiego (Wiadomość udzielona przez X. 
Fr. Ksaw. Kurowskiego). Ł. Gołębiowski powiada: iz po- 
wylno oteaay niektórzy przypisiąją malarzowi Majkowskie- 
M;leci tojótnipeiiiiebiędM. Rdwaie ayll się Ł. Goł^ 
WowaU str. 86, przytaczając w koMele puariUii eafwtlj 
obraz Czechowicza, S. Jan Kanty: albdwiem jesl to kopia 
obrazu z Francyi przywiezionego przez Jana Tarłę wojew. 
lubelskiego, który dotąd w refektarzu XX. pijarów zaąidu- 
je 8^. Sakk oryginalny obrazu P. Jetusa ukn^ławumgo 
t w. Ottona, w natym rosmiarze, Jest w refektarso XX. 
pijarów. 

ll. — ia. Priemimenie Pańs/cie. — S Wojciech, W w. 
oiUurzu kościoła XX. kapucynów w Warszawie; ostatni ma- 
ty nad taMtyn (liBałiteki, AUeliąja a r. 1840 str. U»> 

13.— 14* Kómuma & Ludmika, & SIwUiiaw, Ihra 
te obrazy były w gailery i hr. Józefa Ossolińskiego w War- 
szawie 

15. Zumutłowanie M Poimy, vf małym rozmiarze. U do- 
ktora Koistnlski^ w Warszawie. 

16. -10. Ofieka Maiki BoskUf. — Zdj^io % knyia.^ 
8, Antoni. — 8. Atma, — S Jan Nepomucen, W ołtarzach 
bocznych kościoła Przemienienia Pańskiego XX. pijarów 
w Kjakowie. Te obrazy miały być w Rzymie jeszcze malo- 
wane (J. Mąciyiski, Pam^tka z Krakowa. 1846 11, 343(). 

21—24. W stallach końdota a Anny w Krakowie, są 
Cuek&winm cztery obrazy, nmleszrzoae tamie r. 1741, 

15 
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« zapłacM Miaisowi cser. sto. 24 (L. Kosicki, o|iui tego 
k^kioia str. 8!.— J. MąayAiki U, 202). 

25. MaUia Boika w obi»kaeh uMitęom Hę mi IQr«*9- 

wem, w kościele XX. pijarów w Krakowie. WWfk Krakowa 
jako współczessy malowaniu obrasu fn»z wielkiego mi- 
atrza, nader jest dekawy. 

26. Ofd & Jima KmU^, w koktele& PlorTmaa w Kra- 
kowie, aa fliam. 

27. Chrystus Pan na kn^lM , w aałym roBMtana» 
u sena Karola Soczyńskiego w Krukowie. Na ramie aapis 
«lw Pictor Dom. Ossolińscianae. 

2ft. Nawróeetttś B. Pamki; był w Krakowie. 

20. CbrifHiu P. pami^ Ap^iMmm, odiaiąep Mmcze 
S. Pioirowi. Obraz Mrty, w sWorae takoty techatesa^J 
krakuwskićj. Jest to kompozycya pierwotna do wielkiogo 
obrazu zdobiącego dawniej wielki ołtarz kosiioia S. Piotra 
w Krakowie, kiAty fnic% arcy naganną nieiwiadomość war* 
toici diiata, a aftaraa wyjęty i laiwactoay soatat. 
' aO. ChTłfsłui międt^ farytmazami; mafago rniaiaru: 
Był litogralowaiiy, lecz tylko w dziesięciu egzemplarzach. 

31—40. W Lubartowie w kosdflc XX. kapunnów jest 
obraaów Czechowicza dziesięć. W w. ołtarzu Męczeństwo 
8. Wawrzifńea, flgnry widkoici więc^ M jaatorafai^. 
Obraz pięknośd SBaoileBil4*--Mad lyn: iSL IArI^oI^, popier- 
sie.—w ołtarzach bocznych; ZwkułowmU Pmmjf; tea 
obraz iialeiy do cetoi^szych dzieł malarza. — Nad nhn 

Kęjełan, popiersie. — ObjawUmc Chrystusa Stm Mp- 
tonimm PaśmMmmk^ ^ad ala : & FAM* kafmąfin mf- 
etmmik, paplanie.— & Wamiuuk % AtfkowekniUkiedif 
mu się Chryiłus A z S, Ptmną objawiają , dnpfWKBąjąct/ 
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Mtfi odptuilu zwanego Porcieukui4L—Nad nim: >\ Mm i^M- 

41—44. W Zakroczymie w kościele XX. kapucynów są 
w ołtarzach bocznych obrazy Czechowicza nastcpujr^ce: 
& RmeenekfpoMmf do obrato w Lubartowie.— Felśke, 
takol jidc w Lubartowie.— 5. Jan fł^nmcm trzymająci/ 
krtyz , w caWj postaci , wielkości naturalnej.— 8. Antoni 
z Dzieciątkiem Jezus na r^ku, w catąj postaci, wielkości 
Batorafaiiy. 

45. Odwiedzenie grolm Chrystusowego po Zmartwych- 
wstaniu przez Matk^ Boską i święte niewiasty. Wysokości 
około 3 łokci : W Nacpolsku w płocJdem u PP. Dem- 
bowskich. 

46. ySnkimoti^ M Maryi Panny , w w. ołtarzu ko- 
ścioła koUegiackiego P. Maryi w Kielcach. Obraz w Rzymie 
malowany i tamie kosztem biskupa krakowskiego Felicya- 
aa HUmaUuitego Sianiawskiego za 100 oter. zio. 2akii|iioiiy 
i sprowadzony r. 1728. (Opio bist alaty. m. Kielc, w Pa* 
mięta. Sandombrakna 1829 i, 73; takol w Lwowianinie z r. 
1838 111, 73). Wedle zaś twierazeniu X. W. M. Witkow- 
skiego, obraz ten malowany w Rzymie naktudeui X. kano- 
nika Żeromskiego, sprowadzony był z Rzymu r. 1727 przez 
XX. pttarów krakowskich, a kooztował zip. 2000 (Opis IloI- 
legiu() kieleckiiy w Pamiętniku Relig. 1845 IX, 196). 

47-^53. W Kiekadi w zbiorze P. Tumabza Zieiui&kiego: 
iS» Tadeusz, wieAkoiCi laluralnej.-^JIfjBCdWtf/tf^o Florya- 
tuk^ Męfzmisiwo S, Jana Ną^macena,-^ 5V Stanisktw 
KatUuL^ti^ Panna z synm.^S* Joafz Chrysham 
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Ziuariut/chwsianie i\imkie, figury wielkości Miiiralaej. 
Wszystkie te obrazy mą|f( byc Czechowicza. 

54. W Pilicy w kodciele XX. re«»nuiMw wjediym z 
tanów bocznych 5. Firaneiszek Serocki 

55 — 56. S. Stanisław wskrzeszający l'iołi owiną. 
Slanisluw Kostka ; do kościoia katedralnego poznańskiego. 
Te obrazy dziś nie istnieją, i zdąje się, ie w poiarae ktdry 
waętrae iwiątyai r. 177% dotknął, mm t iamsmk jego 
osdobanl igonały. 

W. W kośdele XX. paulinów we wsi Leśna , w dawiiem 
wojew. brzesko-litewskiem, mąją byc jego obrazy (^T.Świę- 
cki, Opis staro. Polski 1828 II, 225; tudzież K. W. Wójcicki, 
Opis cudownego obrazu w Leśny, AUeiiąia 1848 atr. 248). 

58.— 50. W Siemiatyczach, majętności niegdyś kaięin^ 
Anny z ksiąi^t Sapiehów Jabłonowskiej, wojewodziny bra- 
ctawskiej, w kościele XX missyonarzów w ołtarzach: Aa/i. 
Panna i S. Wincenty a Paulo (Dyaryusz bytności króla 
Stan. AugnsU w Siemiatyczach, wgrodnio 1788 r. wKorrea. 
krąjowym I zagranicznym warsz. z d 10 grudnia 1788 r., 
Dodatek do Nr. 88, str. 2209). 

60.-61. W Wilnie w kościele katedralnym: S. Ignacy 
Lojota, spotykający się przed Hzymeni z Chrystusem P. 
krzyż mołącym, w kaplicy Ś. Ignacego, obraz przeniesiony 
ta r. 1788 z kośdota pojezuickiego iS. Ignacego; miary 

łokci 7 V, 3 (M. Baliński, Wilno 1835 str. 175).- 

Ukrzyżowanie Zbawiciela, pod krzyżem stofff SajL Panna 
iS, Marya Magdalena; w kaplicy tego imienia, obraz prze- 
ntesiony tatąj z kościoła niegdyś Ś. Kazimierza, odnawiany 
przez Janossewicza (WIzemnki i roztrząsania naukowe. 
Wihio 1888. 1, 28 1 1841. XXII, 139). Z tego obrazu sztych 



Digitized by Google 



wYkonony przez Antoniego Oleszczyńskiego wParyiu, jest 
w Album wileńsldeo) J. K. Wilczytekiego. 

62. — V6. W kościele Ś. KaUnyny przy kliłitone ftf 
wkm tawdyktysek w WifaMe nijdąie mą obraidw •rjfif • 
wśKfdk CtęckomkZĘi siM tnjMicie: W w. ottsrra Ea- 
ibdnenie S. Katar zym/ z dzieciątkiem Jezus na rękadk 
NajL Martfi Panny; obraz znacznych rozmiarów i wielkią} 

ipiękiiości, lubo przez czas uszkodzony (Wiicruafci Wil- 

■p 1888 1» 77k— Mi0to Trofea, okm w. oitam wtot- 
cumf wA popnedite. — NitptMUm poezęei$ M Matryi 
Panny, w ołtarza bacznym. — 5. Ptaeyda, w ołtarzu bo- 
cznym. " 5. Gertruda , kUyrij się Chrystus P, objawia 
w wśdzemu, w oitarzu. ^ S. MedUylda, w oiUrzu. — Nad 
tfm ekram wriąjssy owabiy AuMiMitt. — S. Btmih 
^tpoi; w ołtmii, obna oteaciąjący się. — S* Scko* 
lastyka ksimi, założycielka zakonu PP. benedyktynek, 
w ołtarzu; obraz takoż wyzbzyrh zalet. — Nadto (Ztrry 
obrazy pomnictisze nad obrazami oitarzowemi, legendy 
% kmiititik pncdsttwiąiąccL — Pnki łych 18 obra- 
zdir, tM^dowały aię jctzcse w lynie kokide w dwdch po> 
bocznych ołtarzach u buk wielkiego, po nad mensą u do- 
łu dwa mai) ch rozmiarów piękne obrazy: Rodzina SiHęia 
< ZmasUnoatue N Panny; atoli obrazy te w oatatnicb cza- 
sackzaikty. 

77. W koMele pojeznkkka aa teraz parafialayn Ś. Ra- 
fała w Wilnie na przedmieściu Siiipiszki Wyniesienie do 
nieba archanioła liafafa w przytomności starego Tobia- 
iza ijtgo r0duny. Obraz ołtarzowy, który w czazie wąi- 
ay ■afaieoiifkMit pneowstoiiy był itcgo koAdoła czazowo, 
do koiciota 6. Jakdka Łiikiiikadi» a Msttpaie tu zwrd- 
eony. 
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78l w ktteialB & likśhi ■« łdiiliiwr^iti^ w WilM Mii 
być podobno obra^r CiNholiKcia (J. h KfMMWilil, Wil- 

M 1840. U, a64). 

79.-85. W kośdele PP. wizyfek w WiUiie na priedmie- 
idn RMt vnaim,.iM skdm dobrze dochawanydi jego 
•hiMilw, uitaciono w ottanoch. (J. teMlen i4r. 640; 
J. Ł Kraraowaki, WibMn^.. 491; WiiarankL^. WUm 
1888. 1, 78); a miaiiowide: Saioiedtenie Paniny, w w. 
ołtarzu, obraz wielkiego roiiniaru. — & Joanna Francisie 
ka ¥remiot de ChanUiL, pierwsza mtiuk i|(roiia4Miim PP. 
winytik*-— S^^tmeinek Saim^fim, nntnmdMrca Uitsi 
ukoML— C hr g iŚMi R ukrąfiowmg; obran laleGiny i wy« 
bornego rysunku. — S. Józef pioMłąfąeif na ręk^ek 
ciąiko Jexm\ obraz iiajwylszych zalet, nie tylko zaawcow 
loci każdego uczuciem obdarzonego widia oko i serce za- 
cbnryoMnr. Zlogoohraiiisiliycb wAlbonwiloiski^ 
K. WyctyMieeo, Antoiriego OkmesyMŃso. — & Ffm- 
ciizek Ksawery poś&zegający w wOmikt mmgoie Arsiy- 
iów po mebie rozproszonych. — /S'. Jan Ewangelista w za* 
ckwyemm^ » fńórm w r^; do cefauf^azycb diiid artyaiy 
naieiący. 

86. W kośdele 6, Stefluw przy kkaalone PF. nnryawi* 

tek w Wilnie na przedmieściu rudnicki<^ był w w. ołtanu 

obraz Czechowicza (Wizerunki Wilno 1838. I, 78). 

praedstawiiuący <S. Józefa z dziedąjtkkttŁ Jezus, 8. Anną 
itnMm. Obrai& ten aóelkicb aałel pnanleiioay Mi byi 
% potiezakfcieio niegdyś koMiia A. Ignacego* awoetatHCb 
czasach stał się własnością znanego miioóiyka antnk p. 
Kazim. Witczytofciego. 

87. — 90. W kościele Ś. ierzego przy Seminaryiun f^t^:^- 
zyalnem wileńskHNn były naściaBach bocznych atery 
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chmmcta obrazy, pochodzące z kościoła oiegdyś Ś. lgnące- 
(a: Fnmmtek Borgiasz.-- 8. Moizp Gomaga.—Fne' 
*M 99tm 8, Termif. — 8, Amm % JomMmm i H. fimh 
ną Maryą ŚKikeki&m. Obraiy ite ntrzymywaae i aiace pod- 
upadłe, niewiadomo w (zyje [^osiadanie przeszły. 

Twierdzi J. Saunders, str. 640, £e w kościele wileńskim 
& KniMirriai pnodtte aalalą^n do Jesnltdw, Matępnfe 
«iigyoainkii» diil mś mi 1 ■lulu gracką laaimiioflyiB, 
niał) byt jego obraay, atooiNdo zai B, JaH Neponmem. 
Lecz to jest mylne, gdyz obrazy tego koddoła malował 
uczeń Czechowicza^ niewiadomego nazwiska, presbiter unicki. 
W Wiloie nadto wrękach prymdoych były Mb aą dotąd 
aidUdre otaay &. Cirnk rn kt a: 

f^l.— m. roMdi takwe proU Miiabf i praMMi- 
tdLi (J. Saunders. str. 640). Tego ostatniego zbiór obrazów 
przeszedł na wiawość P. Konstantego Nowomiejskiego, 
a kldicgo diiś lą pnioe Cswkomkm MMC^ąji^ &, Jan 

prt^ H. SimMaua, Młego romiara. 

•S. ¥raii('iszek Ksawery nawracający Indyaii, !iif» wielkiego 
rouuam. Jóxrf % dziedf^iem Jezus, takoż małego ro* 
iMioriL & Jana UMęaaeg^taó Ptamą Maryę, okrągły.-- 
PfoŁ J. SiBMlna oiol jego piękiy obiras A 9bgdai§na,— 
8. Jem ik/»muem modlący się; nlara łokd f I^m, 
jest w zbiorach dra Kazim. Wilczyńskiego. — Zjawienie się 
dwóch umoiów grą/ących na cytrze i śpimających przed 
8. Jmtmn Jimtł^ tś^ ukiada m fndfieie ipim gręgo- 
rif&Mci do kifmm o N. PmmśB pru% tUbk męitanęgo^ 
maiekimkęiHtąm^hdyę znaięiemim $Mui iprt^muft, 
(Wizerunki Wilno 1838 I. 100—101). Obraz ten nie 
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wielki lecz peieti Mlet, mierni do prof Mikołaja Mianow^ 
skiego, obecni*? ma być u jego wdowy w Soiecznikach pod 
Wilnem. — i^. Józef z dzucuitkiem Jnm w obłokach nad 
kHlązimtką ńed^f jfr&ify tniijbtdzkkdo Nkkio9 
mnonęceiię, w^plmne na otobnifeh kuHkaek: Bonom 
nmUm, Vmaun peecatorum^ SereruJałetUy Panem, Sani* 
latem, Detotionem; takowe Chrystus Pan podpisem FkU 
potwierdza. Pomysł nie zupełnie trafliy, lecz pięluiiewy* 
teor. Maty icB okru byi liesdj* w koMde Ig^ 
«taciiie uP. WaUBOwicia. — Sl Paweipo nmarócenfu uh- 
cwnff przez Ananiasza^ flgury wielkości prawie natoralnćj 
(J. I. Kraszewski w Athenaeum 1846. Ul, 81). — Pan Je- 
zm w dziecinnym wieku rozprawiający z Doktorami (M. 
CzarnowBki w Dhm. wiMskin % r. iWL 10, mi),— Cud 
& Jam Kaniego u Hhezonym gamkkm miśka, olms 
■^większych zalet, za arcydzieło malarza przez znawców 
uznany (przytoczony przez J. Saundersa str. 685, tudziel 
przez Michała Czarnowskiego wDzien. wileisluni z r. 1822. 
Ul, 100.) Pnedwotm tego obrani Jest spotkaiile & Jim 
Kantegopned gnachem akadenicinn w Krakowie, Mednćj 
w mpaczy służącej, która stłukłsz) garnek z mlekiem, suro- 
wej za to obawia się kar} ; wzruszony litością mąz Bozy, skła- 
da rozproszone skorupy naczynia, ktdre w Ji^ rękach zrasU- 
ją, a rotlaae nićko cudowaie 8ię aagrate; w gi^bi triecb 
stadoititar akadenu krakowskiej przypatruje się dekawie 
tak dtiwMMni zjawisku. Studenci owi mają wysoko podgo- 
loae czupryny, wczem makrz popełnił anachronizm, gdy£ 
podówczas w Polsce długie jesicte włosy aosiOBO. Miara 
cali 5l~86. Obraz toa dfago lostawał w aapoMMa 
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i w ittpeta^ niewiadomości jego wysokich salet. Dopiero 
wr. 181 1 Adm hr. CkrepCowin ałonek honorowy oni- 
wersytetn wileńskiego, wybrany m wicytątora nk&t gn- 

bernii grodzieAskiśj, zwiedzając szkołę powiatową XX. Ba- 
zylianów w Zyrowicach , dostrzegł ów obraz w pokojach 
hiskopa imickiego bneskiego JdsefhU Buihaka, latencM 
tamie ineiiuesikiijącego. Znawcz^m okiem oceniwszy war* 
toM olnazn, uprosit biskiipa o jego poiyczenie dla zajęcia 
kopii i przesiał go do Wilna professorowi J. Rnstemowi^ 
Uiyty do skopiowania Januszewicz trzy ai rzego kopie 
wykonał, a tak ma się udały, il sami proflessorowie Ru- 
stem i Saonders kopii od orygfamła roseiaać nie mogli. Je- 
dna a nidi odesłana biskupowi Bułhakowi, draga hr. Ciur«- 
ptowiizowi, sam zaś oryginał pozostół w zbiorach szkoły 
malarskiej uniwersytetu wileńskieejo, w dalszym czasie wraz 
z wszeikiemi uniwersyteckiemi zbiorami przewieziony do 
IMiowa. Mopia tnecia jest dotąd w Witaiie, własnością pro- 
ftssora i dziekana byłego tamecznego tudwersytetn, radcy 
stanu Michała Pełki Folińskiego. 

104. W kościele XX. missyonarzdw w Śmiłowicacb, do- 
brach PP. Moniuszków były jego roboty (J. Saunders, 
str. 640). 

105. Syn marnotrawny^ obraz niegdyś naleiący do 
Krasińskiego oboinego kor. 

106. W Szczorsach u hr. Adama Chreptowicza są jego 
prace (Ale. Przezdziecki w Athenaeum z r. 1842 U, 187). 

107—100. Trzy gUńoy skarcMo, w Dobrowhwach u hr. 
Admna GOntbeni ( Ale. Przezdziecki w Athenaeum 1842 
192). 

16 



Digitized by Google 



114 



ilOl Portret S, Czec/łowtcza przez niega satncgo robio- 
ny » w Ptslawacii o hr. Tymhtiaa (Aie. PrseidsieclU 
w Attaneoi J842 II, 106). Ten wi n w i ek «|nitiBie 
praez wtnIcMeki w oryginale na^słany, posiuiył do wy*- 

konania dołączonej tu ryciny. 

111. W kościele katedralnym Mińskim były jego obrazy 
(i. tenden, otr. 640); międiy innenii 8.Jduf%4fMąf* 
hm łmm na wielkotei ■ateala^t 

lis. S,B$ned^kt, niani łokci 4—2 blMo, w kaplicy 
w Czerwonym Dworce w gub. kowieńskiej u Ur. Benedy- 
kta Tyszkiewicza. 

118. Narodzsme Chrystusa P., obraz odaaacaąiąo^ sit 
pt^kiwM w Oftrowiu ii hr. Jana Tyaikiewlcift. 

114. &F^rmein$kmBdlącysięprg€ddzi0eiąłkiemJmM$, 
miara tokci i % — l przeszło; w iuruwicacb w ibiorie X. 
biskupa Uołubowicza. 

1 Ift— 117. &m$itmaim N. Panny, miara łokd 1 \'t—i. 
Stamm dwa iMB obraiy ticid reiigya^ ; w KodadKnrio, 
pow. Borysowskim u p. WiBOeatego HonowsUogo. 

118. Cudowne przeniesienie przez aniolóiv domku //O- 
r^taiukiego\ rysunek na szaro wykom zony na (eklurzc. 
nigdy olejno niemalowany, miara cali 15—11. W łiohojsku 
tt kr. Konstant^o Tyszkiewicza. 

119. Śmkró & Benedykta, małego rosmiani; przedtto 
malarza Wal, ^Vu^lko^^ i( za, nabyły za wysoką kwotę przez 
księżnę Aleksandrowę z Morszkowskich Radziwiilowę. 

120. Przedstawienie w świątyni Pańskiej, obraz uale- 
lący do snaczB^ prywata^ galleryi we Lwowie , i^ył do 
Babyda tanie r. 1889 pny sprzedały pnMksa^ mi« 
galleryi (Gazeta lwowska z r. 1839 Nr 64 str. 394). 
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121—122. Bawiąc w Rsymie wykomit obnsy dte ko- 
iM&w 8S. IMM f Pftwta , todslel pielgrzymdw polskich 
S. StMlstawa w obu dotąd znajdujące się. (Seb. Ciampł, 

Yiaggio ia Poloma Fireiize 1831 alr. 152.-^L Koiicki. 

opiskaścioia s. Aimy w KridLowie, w progranmie nn- 
8<JwHceuiiiaAimy,Kiiktfwl8Wair.3l> WtyniMto- 
tum kościele Jest Jego Oiy^te na krzyżu (Kuryer kraka 
sr. 1834 0tr. 296). 

123—126. Portrety: Jam Aleksandra Lipskiego 
dynała biskupa krako., z którego sztychowi! X F. li^ttaa 
w Wamawie.— .Ama Rryder^ka Sapi^^ kaidena w. Ht, 
s którego sztychował X F. l^fius 174! w Wamawle.-^ 
Matfyana Dembowskiego biskupa kiyawskiego , sztycho- 
wany przez J. FMyliusa r. i743.-~Księcia Hieronima Ha- 
dzitoiłia kióry szczególni^ uczcił malarza, gdy chcą^ się 
dać malować i aa ten cel sprowadsąjąc go do Ołyki rety- 
deaęyi swiy^j, wysiał po niego pojazd ł kuchnię (Kalen* 
toł domowy warsn. A. Gałęzowskiego na r. 1832, str. 26). 

Obrazy S. Czechowicza w zamku Podłiorcckim aiedałeko 
Brodów znąjdujące się, sztuk 107 (przytoczone w opisie 
tego zamku przez Stanisława Przyięckiego w Dniestrsance 
8L Jaszowskiego. Lwów 1841, str. 11—17): 

127. Anioi, Tobiasz podaje mu rękę. 

128. N. Panna ze S. Dominikiem. 

129. 5. Stanisław Kostka trzyma P. Jezusa, 

130. Głowa N. Panny, kopia z Rafaela. 

131. 8. Apolonia. 
182. PordunktUa, 

188. MojiesZf lud na puszczy od ukąszenia wężów ta- 
bezpieczają(>y. 
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134. Mut nogi wzniom umy wa, 

135. Jezus dziecię zasypia , anioiowie pokazują mu 
narz^fib^ przyszłej Jego męki, 

186. 8. Pmoeł nawraca Sśrgianui kanada. 

137. 8. Pamiy ktarmuchcą czynie ofiary jako boikowi. 

138. Uanisiaw Kostka od anioła komrimni^ przyj- 
my, 

189. M Parna z Dziedąikiem Jozus, kopia x Rafliela. 

140. fł. Panna śpiącego Jezusa 8, Janowi pokazuje. 

141. Aniom z Padwy. 

142. Zaślubienie S, Katarzny, i P. Jezus. 

143. >S Stanisiaw Szcz^anowski Piotrowim wskrzesza, 

144. B. Roeh. 

145. Chrystus oddaje klucze Piotrowi, 

146. S. Józef trzymający Jezusa. 

147. S. Onufry przyjmuje kommunię od anioła. 

148. & Józef z P. Jezusem, otoczony aniołami. 

149. 8. Kajetan eaktje ranę ttoku Guryslusowego. 

150. 8, Antoni % Padu^ łrzyma P, Jezusa, 

151. <S. Antoni z Padwy trzyma P. Jezusa miedzy ubo- 
gietnL 

152. Jezm^ Marya i Józrf, 

158. 8. Jmehrzd P,Jemsa w Jordanie, 

154. S. Szymon wprowadza A. i^annę do kościoła, 

155. Professya S. Borgiasza. 

156. S. Franciszek Ksawery. 

157. N, Pansta z dzwdąfkwm Jezus, % Rafiielii. 

158. M Panna z dzieesi^ikim Jezus, mna kopiA s Ba* 
faela. 
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159. Nakm i AbiBon w rozUąpimą tiemś^ tUtdźmi ta- 

piidajgcy, 

160. N. Panna trzyma stojącego P, Jezusa, na głowie 
iBA zasionę. 

161. N, Parna trzyma ipk^o P. Jezwa^ gtowę bm 
p«dia9tfMią. 

162. 8, Amm trzymająca N. Pannę. 

163. S. Józef któremu tve śnie okazuje się anioł. 

164. P. Jezus któremu anioi kieiwh podaje, 
166. Wniebawzi^ N, Pant^. 

166. Dzkeiqltko Jezus śpiące mi^y aniokmi. 

167. PUat umywa ręce od sprawy Jezusa, 

168. Pan Jezus z krtyiem. 

169. P. Jezus upada pod krzyżem. 

170. P. Jezus krzyż dźwigający^ któremu N. Panna 
drog^ zachodzi, 

171. Pan Jezus związany, Nikodem kr^z niesie. 

172. P. Jezus pod krzyżem upada, Weronika chu»tk^ 
podaje. 

17S. P. Jezus pod krzyżem upaduy Cyreneusz krzyż 
podnosi. 

174. P. Jezus z krzyżem za bramę wychodzi^ uimmMły 

plączące zachodni mu drogę. 

175. P. Jezus pod krzyżem upada^ od katów ciągniony. 

176. P. Jezus ze szaf obrany. 

177. P. Jezus na krzyż przybifany. 

178. A Jeztis ukrzyżowany, 

179. P. Jezus zdjęty z krzyża. 

180. P. Jezus w grobie złożony. 

181. P* Jezus wstępuje do piekieL 
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ISt. BmarhBiftkwtiimk Ckrptłuta, 
188. M Panna prowadzi Musa , 8. Józef i 8. Jan. 
Obraz na srebrnej blasze. 

184. Spoczynek w podróiy N, Panny z P. Jezmin 

i 8, Józefem. 

185. S^Firune^zek. 

i80« P. Jbzw do $htpa przywiązany, 

187. 8 Cecylia* 

188. Tomoiz nietmn^ kładzie paiec w ranę bolcu 
Chrystusa. 

188. 8. Unzmia. 

180. ZhŁ0ni9 io grobu CkrythtM. 

181. Marya Magdalena pokaiująca, 

192. N, Panna trzy ma Dziedąfko Jezui. 

193. /V. Fanmi i S. Józef: 

184. P. Jezui i 8. Jan, 

185. MarodzmiiB P. Jezuta. 

196. Mcirya Magdalena leif^ca m ziemi. 

197. 5". Franciszek 

198. Zwiasloioanie P* Maryi, 

188. Pan Jezut przy Józefie koną^ysym* 
900: Pan Jome ntrietowany pada na ziemią 

201. S. Antoni klęczy przed P, Jezusem. 

202. Franciszek m pmzczy. 

203. P. Jezus ukazuje $śę ^stolom. 

204. & PamŁ. 

305. Herodkaiezab^dziodwEgęeie. 

206. 8. Stamstaw Koilka bierze i>. Jezusa od P. Maryi. 

207. Porcinkula. 

208. 8. 8ebastyan. 



Digitized by Google 



110 

209. Powiianie Ś, Elżbiety. 

210. <S. Frgneuzek m moMittm, 

211. Timumnśemenąfda^iM boku Chy Husa imkem. 
212 A Panna irzyma dziecię Jeem i 8. Józrf. 

213. I* J$zu$ wkłada wieniec na głowę Ś. Katarzy^. 

214. Tobiasz z si/nem, klórym ukazuje się anioł. 

215. N. Panna z P, Jezusem, Ś. Elżbieta i & Józsf, 

216. ^. Panna podi^e P. Jezusa 8. Józefauu'. 

217. Pan Jezus po zmarh^f^mthniu ukazuje się 
aniołom, 

218. iS. Antoni z Padwy, 

219 P. Jezus mówiący do zakonnięy, 

220. S.Bfuno, 

221. ZuftasłowanU N. Maryi Pamsy, 

222. S. Kazimierz klęczący. 

223. H, Fidelis, kapucyn męczennik, 

224. S. Miebal archanioł. 
226. M Mwa I' 8, Feiiks. 

226. & Augustyn, 

227. iSerc« P. Jezusa. 

228. /It/rtw j Efm. 

229. P. Jezus przed PikUmn, 

230. & iAiAcary na puszczy, kuszony od zisgo ducha. 

231. Judasa eaksfe P. Jezusa, 

232. N, Panmi trzymn dziecię Jezm, i K Józef. 

233 Obrzezanie Jezusa Chrystusa, kopui a Jułiiisui 
Romano, obraz wielkiego rosmitm. 

Obrazy 8. Czeehowieta w koUegtecie dcadenieki^ XX. 
jezuitów w Połoeko, około r. 1770 w ciągu lat dwódi aja- 
lowane, z opisu J. E. Lachnickiego. 
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234. Stefan Bahry, Audator Koltegiuni Połockkfo 
r. 1570; wielko- mitoralikii. Miara łokci 3Vs->2. W re- 
ftklami. 

235. Gody w Kanie GaUleJiktiJ. 

236. Chrgtiua P. uezący w koieiełe doMaróm: dwąj 
z aicii mąją okalary na nosie. 

237. Chrysliis P. na puszczy tislugiwany przez amolóto. 

238. Nakarmienie zgłodniałych na pmzezy. 

239. Osiaima wieeurza CkrpHuia P. % uevnmm, 

240. WfUebawzięeie Bogarodzie!^. 

241. Ukazanie się Chrystusa P. dzwigaj(ieego krzyż 
S. Ignacemu przed Rzymem, Powtónenie obrazu b^cego 
w katedrze wileński^. 

242. S. Słaiustaw Kostka piastuji^cy na ręku dzie- 
ciątko Jezus. 

Nra 235—542 miaiy łokci 2—2, wszystkie w reMtarzn. ^ 

243. Chrystus Pm z sercem phfnimktim, 

244. Patcel Ul. pa piel. 

245. Grzegorz XIU papiei. 

246. Bellarmin kardynał. 

247. Mikoksj Łużycki prowincyał lit. jezuicki. 

248. Piotr Skarga. 

249. Wawrzyniec Hicci ostalai generai jezuicki. 

250. Błogosławiooy Franciszek de Hieronymo. 

251. Wielebny Ludwik de Ponte. 

252. Wielebny brat Berehmans. 
258. Wielebny Alfom Bodfitptes. 

254. WoUowicz podkanclerzy. 

255. ŻMk dobroczyńca zakonu. 
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Nra 248—255 owalne, po 1 iokda wysokie, w refe- 
ktarzu nad poprzednie mi. 

25d. & AŁoizy Gonzaga, z krzyiem i iUią w ręku; gło- 
wa w promieniadL Wielkości naturalni, owal, około 4 
iokd wysoki. 

257. iS. Siaiiisktw Kosika, któremu ukazuje się dzie- 
ciąłko Jezus; giowa w promieniach. Owal, okoio 4 łokci 
wysoki. 

258. iV. Alaika pMimoa 9fiąo$ dem^ Jeziu. Kwadrat 
po 2% iokda. 

259. S. Stanisław Kostka w zachwycemu, utrzymywany 
przez anwidw. Kwadrat po V/t iokcia. 

Nni 256—259 na korytarzadi. 

260. Chrystus Pan na krzyiu. Miara łokci 1—%. 

261. M Małka z dziecięjdem Jezus na ręka. Miara 
iokci 1—1. 

Nra 260—261 w mieszkaniu księdza ministra. 

262. N. Maika t dziecięciem spiącłm na ręku, Okoto 

1 V2 łokcia w kwadrat. W oratoryum duchowtiem. 

263. Biogosławiony Jędrzej BohoU. Owal 1 ^-i łokcia 
wysoki. 

264. S, Borgimz otoczony aniołami w zachwyceniu 
przed S. Sakramentem. Miarałokci3Va— 2*/2. Uszkodzony. 

I>ira 263—264 w zakrystyach. 

265. M Maika ze S. Kaztmierzemf S. Janem i\epomu- 
cenem i błogoslawionpm zennikiem Jozafatem Kun* 
cewicze/n arcyb. pohickuti. Osoby wielkości uaiuralnej; 
Miara iokci 8 'Ą— 4. 

266. iV. Matka oddaje dziecię Jezus tf Stanisia- 

17 
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ita MoMiki, poniżąf 8. Aiaizp Gonzaga i S. E^andizek 
Borgian, Osoby wielkości natiinda^j; miara łokd 8yt— 4. 

267. 8, Mkihai ĄfdumM pokonywający staiama, Ifiara 

łokci 3' 2 — 1V2. 

268. Anioł Strói prowadzą/By duszę do meta. Miara 

łokci 3V2—1 V2. 

269. S, Barbara wHępuJąea do tMa, Miara łokd 

270. S. Katarzyna raęczenniczka. Miara łokci 3 1 Yj. 

271. Spolkame S. EŁzbUty z N, Panną, Owal» 4 łokcie 
wysoki 

Nra 265—271 w kościele Ś. Szczepana. 

272. Chrysius P, krzyi diwigajacy zadu^dzi drogę S. 

Igmcefiłu przed Rzyinein. Miara łokci 7y2~3 około. 
Pflwtri rżenie obrazów w katedrze wileuskiej \ w refektarzu. 

273. &, Borgiasz w zaohwycemu przed ^. Sakramen- 
tem. Miara łokd odaiienny od wyi(*| przytoczo- 
nego pod N. 264. 

Nra 272—273 w kościele Ś. Krzyża. 

274. S/nierc Ksawerego apostola Indyj wschodnich. 
Miara łokd 7 około. 

275. Szczepan ml^jąey do nieba. Miara łokci 
8Vz— 4; obraz w wojnie 1812 r. mocno uszkodzony. 

Nra 274—275 w kościele S. iksawerego na Mogiie» 2 wer- 
Sty od Potocka. 

276. Stefan Baiory, wielkośd naturalnej. Był w domu 
wiejskim Spas pod Połockiem, spalony podczas wojny r. 1 81 2. 

277. holr Skarga, wielkości naturalnej. Tamże, podo- 
bnemu ulegt losowi, wraz z kilku innemi pomnictiszemi 
obrazami Czecbowirza. 
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Ko8ci<H i kollegimu pcjezuickie w Poiocku w późnej, 
szym ctme ząjęte zostaty na koipos kadetów, a część 
obrazów Ci^owieza poszła w poniewierkę i rozproszenie. 

278. W Olesku w kościele XX. kapucynów: SłarUsim 
wskrzeszający Ptoirowiaa, obraz wielkiego rozmiaru; po- 
dobnego ukłudulecz mniejszy jest w Podliorcach, przyto- 
czony wyzty. 

S . Czeehowiez Jako troskliwy przestriegacz natury w utwo- 
rach swych, zwykł był przy rozpoczęciu jakiepjo obrazu 
zrysow) wat- poprzednio na papierze z natury pojedyncze 
figury i części ciała, a nawet draperye i rdźne sprzęty, 
które następnie w obrazy przenosił. Zbiór takich Jego ry- 
sunków posiadał P. Kasper Borowski nauczyciel w gimna- 
zyum białostockiem. Wiele szkiców Jejro należących spadkiem 
do SmuglfwiczOw, poszły do zbiorów lir. Adama tiiintliera 
w Dobrowlanach i hr. Tyzenhanza w Postawach. Opisał 
je Btarannie Aiex. hr. Przezdziecki w Atfaenaeum z r. 1842 
Szkice te całą genialnością artysty nacechowane, wielkićj 
są wartości dla krajowej sztuki; zebranie ouyth i oglob;ze- 
nie sztychem, jak niemniej upowszechnienie sztychem obra- 
zów samych Czechowicza, byłoby wielce korzystnym nabyt- 
kiem dla sztuki, a pięknym pomnikiem dla sławy malarza. 
Niektórzy piszą Czeehowieza Szymonem z Lipnicy; lecz 
pochodzenie to rozumieć należy nie jako malarza samego, 
ale jego świętego patrona. Prz> pisiyit mu, jako tez i Dola- 
belli, odznacząjący się obraz ZdJ^iUa z krzyża u P. Maryi 
w Krakowie pod małym chórem na ścianie zawieszony; ale 
to jest błędne, a obraz ten pewnie z Włoch dawnii\i spro* 
wadzony został. 
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(O Czeehowiezu pisali : Jdsef Saunders, wiadomość 
o iyclo I ddetaeli Czechawicsa w DzIeiiBika wflciiskin 
z r. 1S15 II, 626—640.— J. E. Ladtnkki, wiadomość o obra- 
zach w Połocku, Dzieuiiik wil. z r. 1817 VI, 144—152.— 
ignac y Mieroszewski , wzmianka w rozprawie o malarstwie 
z T, w Rocznikach tow. naukowego krakowskiego HI, 
243, gdzie twierdzi li Cxeckowiez rodem jest z Wieliczki, 
lecz to jest błędne, gdy i księgi metrykalne wieiickfe, stara- 
niom P. Amb. (irabowskiego przejrzane, zamilczajc'; o tern 
poctiodzeniu.— Wzmianka bezimienna w Tygodniku wiień. 
z r. 1820 X, 162.~ J. IŁ OssoUAski, wladomoóć w Czasop. 
Lwowskim z r. 1828 I, 120—125. — Wzmianka w Kalen- 
darzu A. Gałęzowsklęgo na rok 1832. — Wspomnienie 
w Kurverze ki akou^kim z r. 1834 N. 74 i z r. 18;^5 >. I. 
takoż wywodzi go z Wieliczki.— Aiex. hr. Przezdziccki, 
wiadomość o szkicach S, (keehawicza w Atbenaeum J. 1. 
Kraszewskiego z r. 1842 U, 186—194.— Julian Hęppen. 
wspomnienie w dzienniku Zorza, Warszawa 1844 r. str. 
134—7, tako? z Wieliczki pochodzenie malarza wy n u- 
dzący. — Pominąć tu nie można uwagi, że hr. Atanazy 
Raczyński, niepospolity sztuk pięknych znawca w znako* 
mitem dziele swto o sztukach De Fart modernę en Allema- 
gne, dąjąc dorywczy obraz malarstwa w Polsce , nie nie 
wie o istnieniu ł*^. C zechoiticza. — J. R. Fuessli 1779 fol. 
wspomina go zowiąc zari^wno Cekoitiłz^ Ccnowiz i Leko- 
Hiiz, ztąd bąjka o malarzu Szjfmonu Ukowiezu, Mry 
jest tymie samym S. CzeehomczemJ, 

X. Piotr Widawski w opisie ^cośHoła i klasztoru XX. cy* 

stersOw w Obrze w pozaauijkiem (Przvja. Ludu z r. 1844 
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28. 1, 220) powiada, że w tymie kościele w w. ottariu 
j€8t Obraz YimehowząBia Naji, Maryi Pamiy, nudowwy 
r. 1766 s obstilmiko opaU Jdieft Blicłiala Loki, pnei Cm- 
ckowicm s PosDmia. O malana tym poznaAskim, jego 

uzdolnieniu, jako lez czyli był w związku jakowym po- 
krewieństwa L Szymonem Czechowiczem, nie posiadamy 
iada^ ini<y wiadimiośęi. 

CSOPOW8IU. 

Uczeń Fr. Smnglewicza w Warszawie, rabił z talentem 
al-fresco ardiitektiiry i widoki. Zginął na Pradze r. 1704, 

znąjdi^ąc się tamie przypadkowo w czasie zdobywania. 

CZWYRTOCll MARCIN. 

Malarz krakowski, był starszym zgromadzenia malarzy 
krakowskich r. 1552, jak to poświadcząją akta radzieckie 
tego miasta, księga str. 77$. 



DAULBERtiU br. ERICH JOHINSOI^. 

Szwedzki generał i senator; pełen zdolności człowiek, 
oddawał się szczególnie inźynieryi i nauce budownictwa 
wojemiego, przyti^m był bardzo biegłym rysownikiem. Nie- 
odstępny towarzysz wypraw wojennych Karola Gnstawa, 
• znąjdował się w wojsku szwedzkiera w czasie całej wojny 
w Polsce przez lej^o krula lotzonej. r. 1655 ruzpoczrt^j 
a pokcyem Oiiwskim r. 1660 ukończon^i pełnił on wów- 
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czas obowiązki generai-kwatermistrza wojska, bieląc im» 
DMCZBym świadkiem i W8p(H:dsiaia€zeiii owoczesaych wy- 
daneA, zdę)mował sam plany wojeane rdlnych kn({a poK 
skiego okolic, głdwaiejszYch bojowisk, rysonki miast, sam* 

kuw i licznych scen tpjze wojny. Z lakowych jego rysun- 
ków wykonane sztychy, zdobić) dzieło Samuela Bar. de 
Pufendorf, De rebus a Carolo Gustavo Sueciae Regpegestis 
Norimbergae 1696 M; wszystkie zaś rzeczone rysunki 
DafUberga podwójną dziś mąją wartość, bo nietylko arty- 
styczną lecz i historyczną, przedstawiając dokiadne widoki 
z natury zdjęte celniejszych miast i zamków polskii b w po- 
łowie i7-go wieku, tudzież wiele zdarzeń i scen wojennych 
z tamtćj epoki Z pomiędzy nich odznacząją się pięknością 
i historycznym ząjęciem, prdcz mappy król. polskiego, Inn^ 
okolicy Gdańska, niemniej licznych planów okolic, zamków 
i niiejsf nbrounyi [i. \^ i(luki iiab(<;pująi'e: 

Posiuchanie dane przez Karola Gustawa Przyjemskiemu 
w obozie pod Kołem d. 16 sierpnia 1655 r. — Zamek Ło- 
wkki.-^ Ząjęde Warszawy przez Szwedów d. 30 sierpnia 
1655 r.— Utarczka pod Tarnowem d. 23 września 1 655 r.— 
Zdobycie przez Szwedd w Ki akowad. 8 Października Iii55r.— 
Hoid Koniecpolskiego Karolów i Gustawowi pod Krakowem 
złolony d. 16 października 1655 r,— Hołd Potockiego pod 
Nowćnhmiastem d. 3 listopada 1655 r.— Zamek Świecki.- 
Wzięcie Torunia d. 26 listopada 1655 r.— Bitwa pod San- 
domirzetu d. 24 marca r. — Potyczka pod Sandunii- 
rzem z wojskiem litewskićm d. 25 marca 1056 r.— Bitwa 
pod Gnieznem d. 27 kwietnia 1656 r.— Widok Gdańska.— 
Trzy bitwy pod Warszawą d. 18, 19 i 20 lipca 1656 r.— 
Widok iłly.- Oblęienie Rygi 1656 r. - Widok Piotr- 
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kowi.— Widok JaMWca.— Widok Pmcsowt.— tany widok 

Pińczowa. — Widok Brześcia-Kujaw^kiegu - Spotkanie się 
Kufiiia Gustawa z Rakoczym pod Czmidowem d. 7 kwietnia 
1657 r Inne przyjęcie przez Karola Gustawa Rakoczego 
we Wfli Modliboiyce d. 1 kwieteia 1657 r.— Widok Zawi- 
chostu, z pnąiddem wojsk nieprzyjaciebkich pnez most 
1657 r. — Oblężenie Brześcia-Litewskiego 1657 r.~ 
Widok Zakro( zymia, z przejściem wojsk przez most roku 
1657.— Widok Warszawy z za Wisły 1656 r.— Oblężenie 
zamku Złotowa (Fiatów) r. 1657.— Widok Pattnska.— 
Widok Bydgoszczy.^ Oblężenie Gnidzii^ 1656 r.— Wi- 
dok Kruszwicy 1655 r. 

Wszystkie niemal te sztychy noszą podpis rysoimika, aa 
główniejszych zaś wypisany j^t całkowicie: £ricb Jdnson 
Dahiberg iocamtenens sapreni Castronim metatoris ad 
vi?iiii deliaeabit, takoi: General Onartier meister lieut. ad 
vivum delineabit. Z wojny tej szwedzkiej przez Karola 
Gustawa w Polsce prowadzonej, która krajowi naszemu 
tyle zrządziia niepowrotnych klęsk, strat i spustoszeń, 
jedna tylko podobno na teraz korzystna pozostąje pamiiitka, 
właśnie te współczesne z natury zdjęte chociai nieprzyja- 
cielską ręk«i krajowe widoki; sza( owny i ciekawy puiuDik 
do znajomości historyczno-geogralicznej dawnej Polski. 
Ktoby dziś z dzieła Pufendorfa zebrał wszystkie owe ry- 
ciny z rysunkdw Dahłberga krąju naszego dotyczące się. 
i. wydał je z stosownym objaśnieniem w polskim języku, 
przysłużyłby się zaiste pożyteczną pracą iiieiaiurze histo- 
rycznej kraj OM ej, 

DafUberg był w Szwecyi dyrektorem generalnym budowy 
twierdz, następnie za Karola Xl gubernatorem Inflant i kan* 
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denem uniweriytetu doniackiego, w k§ica ftldnarutl- 
Uem i samtorem, nadto otrzymał tytuł brebiego. Zastdł 

z tego świata r. 1703. Do znamienitego dzieia Suecia 
antiąua et hodierna, wygotowat większą część rysunków, 
prsedstawiąiącycb widoki izwedikicb zMmkóm, nlnat, por- 
tow, i staroftytnofid 

(6. K. Nagler Ol, 24«. Jest tu wyraiony rok urodzenia 
DaJilberga, 1675; ale lo jest witluczua pomyłka). 



DAMEL Jm 

Z rodziców szlacheckiego stanu zrodzony r. 1780 w Kur- 
landyi, syn pułkownika wojsk saskich, chodzH do szkół 
w £>Iitawie, a ztamtąd udał się do Wilna na naukę małar- 
f twa pod Fr. SBugiewiczem i Rostenem. Uzyskawszy sto* 
pieA magistra sztuk pięknych r. 1800, zostawał adimiktem 
przy katedrze malarstwa w imiwersytecie wlIeAskIm do 
r. 1820. W t\Tn czasie uległ nieszczęściu: był on w znajo- 
mości z niejakim Cejzikiem, który okazał się być fałszerzem 
assygnat; przy przeglądzie papierów tegol zaalezione pi- 
no Ikanela, spowodowało skazanie Jego u wywiezienie 
aa Syber> ę, jakol do Tobolska wywieziony został , gdzie 
przez dwa lata pozostawał. Tam malował wiele portretów, 
nuąiscowych wyiszych urzędników i innych osób, a nadto 
alnrazy koidebie do kościoła ewangelickiego w Tobolsku 
i XX. Benuurdyndw w Tomsko. Z Tobolska odbywał z wła- 
snej woli podrdłe po Syberyi, do Irkucka, Omska, Jenistg- 
ska; wszędzie zaś zapisywał dostrzeżenia swoje, i utrzy- 
mywał całej podróży i pobytu w Syberyi dziennik, dotąd 
aiednikowany, a wiela szczegółami mąiący być ząimąiącym. 
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Księgi rękopiśmienne fych notat ziuydiyą się w posiadiusci 
w połowie P. Jerzego Kobylińskiego w iMińsku, w drugięj 
tt hr. Konstatttege Tyrakiewicza w Łotacusku. Cnikowity 
dueiBik podróly Damski do Syberyj, jest w ssacownycb 
zbioni<!h tegoi hr. Tyssldewicza. Przymioty osobiste Damela 
zjednały mu na tem wygnaniu życzliwość wielu raoiniej- 
szych osób, .a zwłaszcza ^wczasowego wielkorządcy Syberyi 
Spefatekieg«, który go SKCsególnie polubił: stosunek ten 
osładzał mu wielce pobyt na mi^scn, pnyczymł się do 
ułatwienia powrotu. R 1822 ułaskawiony wrdcHr na Litwę, 
osiadł w Mińsku, i tutaj opiótz kiotkił j w r. 1836 do Pe- 
tersburga podróży, do końca życia pozostał. Pracował cią- 
gle i wiele; a umierąjąc okrom dobrego imienia i z diiet 
stawy, wzorem nlijednego znakonutego artysty ładnego 
zapasu nie pozostawił. R. t840 d. 30 sierpnia uderzenfe 
apopleksyi pozbawiło go nagle tycia; pochowany sv Kałwa - 
ryi cmentarzu mińskim, w kaplicy pod w. ołtarzem, gdzie 
nad grobem zamiast ponmika zamieszczono jedno z celniąj* 
szych dzieł jego, obraz Chrffshm modtąoego iię u> ogrojcu, 
Damei był człowiekiem światłym, posiadąjącym rozległe 
wiadomości i wit ikie uljtzy lunie; przymiotów duszy i serca 
znamienitych, siodki, iagodny, dobroczynny, dowcipny, we- 
soły, przez co życzliwość i powszechny szacunek ąjednać 
sobie potrafił. Powiedziało się wySej jak w czasie pobytu 
w Syberyi, zaskarbił sobie przyjaźń ówczesnego krąju tego 
wielko i ządcy. Mąz len znnkumity. po powrocie juz Damela 
do Mińska, nie przestawał obdarzać go listowną pamięcią; 
a gdy do wyiszych dostojeństw do Petersburga powołany, 
przez MIAsk prząieldiał, dzień cały w mieńcie tćm zatrzy* 
mał się, ieby go przebyć w skromnej pracowni ulubionego 

18 
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artysty. Dzieła jego malarskir udzuacza łatwość po- 
mysłu, orygiaaiuość, prostota i effiekt w nuceniu świateł; 
obdanoiy wrodsonto uczodeni piękiego, oniai w ciągu 
prac swych postępować ku udoskonalemu. Stabą Jego itro- 
wi jest koloryt , a w początkowydi twłaszcsa ntworadi 
pewna w wykouauiu ni ci! buł ość. Przy całem usposobieniu 
do swej sztuki, brakło mu widzenia wielkich jej wzorów, 
slycuiości z artystami, roiwinięcia wyohraieh. Brak ten, 
potrzebę iwiedseaia krain sztukami śtymfyćk i w wuiooie 
jćj p i ody oblititfących, czuł sam dobrze; okoliCZBOŚd były 
mu na pjzeszkodzie, a gdy juz o wyjeździe choć w pode- 
szlejszym wieku zamyślał, śmierć go zaskoczyła. Malował 
przedmioty retigune, zdarzania historyczne, widoki i por* 
tretdw wielką Oo^ Żałować przychodzi, ii prace Damda 
znajdują się wszystkie jakby w ukryciu, w miijscadi mato 
ziianycli i nieodwiedzanych; ztąd pochodzi ze i malarz sam 
obcym niejako dla świata pozostał, i dotąd w miarę warto- 
ści sw^ oceniotty nie jest Cehuąjsze utworu Jego obrazy 
są nast^ąjące: 

1. Chryslm krzyż niosący. Dla kościoła ewangelickiego 
w Tobolsku. 

2. N. Panna t dafiedątkiem Jezu$. Dla koddofa XX. ber- 
nardynów w Tomsku. 

S-^e. Zdjęcie % krzyia.-^ Złożenie do grobu Chry- 
9hm P. ^ Zmaria^ehmtank. Wntdnnoifyjipienie. Te 
cztery obrazy zrobione na iądanie gubernatora wojennego 

syberyjskiego w Tobolsku. 

7. Cesarz Aleksander L podpisuję;^ ts Wiłsue amnesiift 
r. 1812. Obraz wiefluogo rozmiara, tt senatora (Sieczewicia. 



Digitized by Google 



131 



8. Vu'>>lnłi'nie T. KoscHiszki z niewo U przez cesarza Pa- 
wUt. Figury naturaiii^ wielkości, milAdowMiie ze znaaego 
wigielAkiego ntycha Umarssałka rzeczycklego Hiciiała Ro- 
kickiego w KonstaDtynowie gub. mińskiej pow. rzeczyckim. 

9—11. Spotkanie s/ę Jana i U z cesarzem Leopoldem 
pod Wiedniem.— Zgon ks. Józefa Pomatowikięgo.^ 
Zgon mistrza krzyżaki Ulricha v(m Jungingen w bOwie 
pod Ontndwaidmn. Trzy te obrazy są u P. AbŁ Ratyńskie- 
go w gob. mltokićj pow. ihumeńskim. 

12. Złożenie Chrystusa Pana do grobu. Obraz wielkiego 
rozmiaru, z figurami więcej jak naturalnej wielkości. Uczący 
się do aąjiejiszydi tworów malarza. Nabyty do Moskwy za 
mbli asayg. 3,000. 

13. Czarniecki przebywa wpław lUlic^. U P. Aleks. Hor- 
watto w gub. flujuki^ pow. rzeczyckim. 

14—21. Śmierć GUmkiego wwięz^iu.-^ Twardowski 
ukaamje Zygmuntowi Auęcusłoim cień harOart/,— Chrzest 
Olgi. — C/ir_i/s(as i Sn ///ar// fanka; figury wielkosd aatu- 
ralnąj. — Ckrystus kuszony przez szaiana na puszczy^ 
figury wielkości oaturalaiy. — Agar na puszczy.— Ofiara 
Abrahama. — Napoleon śpif{ey w biwaku pod AuslerlUz, 
iiaśladowam>. Powyższe obrazy znajdujit bię u marszałka 
Ignacego Bułhaka w Dobośni w bobriyskiem. 

22. Zmarlwyehmsłanie Pańskie. W kościele XX. bernar- 
dynów w liifisku. 

23 Chrystus ?nodlący się w ogrójcu. Obraz rozmiaru du- 
żego, celny utwór malarza, nad grobem jego umieszczony. 

2i— 27. Męeteińshm S, Pelagii. — ^larya Magdnfcna. 
pół postaci studium z natury.— Nadzieja, pół pobiaci stu- 
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(iiiim z natury. Powrót łitafarza z Syheryi. — Cztery of>ra- 
znąjdiyące się u pani Momiuzkowei w Tivali koło Mińska. 

28—41. Siwąty Leon papki i Aiyiia.— Obraz rodtitmy 
pp. Oszlorpów, mąi, zona i trzy córki; flgury wielkości na- 
turalnej. — thmnaśHe Apostołów, studia z natury wzięte. 
upi^'kszone , wielkości naturalnej w pOłciała: te wielkich 
zalet głowy litografbwał w Wilnie prof. Jakdb MoszcsyMii. 
Obrazy powyższe znąidąją się u marszałka gaber. miAskie- 
go Osztorpa w Dukorze pcw. ihumeńskim. 

42 — 45. Dzieciątko Jezus śpiące na krzyżu, wielkośd 
natnrabi^. — Aniołek % wieńcem lo rąDsdtaeh imosząey 
się w powietrzu, — Dwie giowi/ storedw z natury. Obrazy 
te są w zbiorze hr. Konstantego Tyszkiewicza w Łuhojsku 
gub. mińskiej pow. borysowskim. Nadto znąjdiOą się tam 
jeszcze Dameia, kilka głów iffdów z natury i pierwsze po- 
mysły kilku jego wielkich obrazdw. 

46—47. Zaparcie się Zbawiciela przez S. Piotra. Obrnt 
rozmiaru wielkiego, flgury wielkości naturalnej; u P. Jerzego 
Kobylińskiego w Mińsku. Tamie kilka głów starców z na< 
lury malowanych. 

48 — 61. Zachód słońca w Tahols/cu, malowany z natury 
Juikakrotnip .Icst jeden w Krakowie u hr. F. Moszyńskiego, 
miary cali 3d<— 18; inny u p. Jerzego Kobylińskiego w Miń- 
sku; trzed u prof. Legatowicza w Mińsku; czwarty u hr. 
Gtintbera w Dobrowlanacb. 

52 — 64. S'Ocy w górach Uralskich , trzy obrazy w je- 
dnym rodząju: są to widoki nocne okoUc syberyjskich przy 
świetle księiyca , na głównym planie uszykowane tabory 

kocziyących Kirgizów oświecone blaskiem rozłożonych 
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ognibk. Obrazy wielkiego efektu. Jeden z nich u marszałku 
guber. Osztorpa, dwa u p. J. Kobylińskiego w Mińsku. 

55 — 56. Ihcie siostry Szczytówny, żyjąca i cień zmar^ 
Uwołnieme S. Pawia z wi^sdw. Oba obmy a kńęćM 
Łobecldego w gab, BiiAski^ pow. piAskim. 

57. Chrystus na krzyżu, dzieto ostatuie malarza, do 
aąjlepszych liczone. 

W kilka kośdotacii na Litwie uiąidi^ą się Ukoi jego 
obraiy. 

Portretów nalowit bardzo wiele a wielką łatwością, aą 

one mnogo rozsiane po domach krainy w której lywot tra- 
wił. Chwalone są z podobieństwa, a do ceiuiejbzyt h nakią 
Aleksandra Pocieja obożnego W. X. Lit. 1 jego żony Anny 
% Korzeuiowtkkk, tadsiei Siamsiatoa BaUńskięgo ttdma- 
cza BuduyiD Larocbefiracault. 

Do portretów dawniej malowanych w Wilnie naleiii. 
fi/'. Adama Gmithera, hr. Hadalfa Tyzenhauza^ marszaika 
Jasińskiego, professorów uniwersytetu wileńskiego Ur. 
Józefa Franka f daia 16 gradaia 1S42 r. w 72 r. iycia 
(jest w WOaie u p. J. K. ^niczyńskiego), X Rusłema ma- 
larza, MahitskUgo, X. Filipa Neryusza Gotańskiego pijara 
X 25 stycznia 1824 r. (jest u piszącego): ex-jezuity wier- 
szopisa Szurlowskiego furtyana uoiw. wileńskiego; młodej 
nadobnej dumicy w postaci Cerery; własny portret ma- 
lama, w płaszczu i kapeluszu na głowie, o którym zape- 
wne uczyniona wzmianka w Dzień, wileń. z r. 1820 11, 365. 
Na Syberyi tualouai tako/, \viele portretów tamecznych 
znakoraitszych urzędników i innych osób. Fo powrocie do 
Mińsiui wykonai wizerunki: Giecewicza gubernatora cywil- 
nego mi^kskiego, Mkanora biskupa kościoła prawosławnego. 
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Upskiego biflkiipa kalolicUego laiisklego, Wimmttgo 

Wotodkoicicza z żoną, p. Ottona fłorwUa z żoną, p. Da- 
niela fforwała, p. Jerzeiro AV>/^y//;wArwo przyjaciela swt go, 
generiaa NągeŁ, gubernatora cywil mińskiego duszków, 
praiata Moszezemkiego, Dr. Jerzego Bąfkmoikiego, gafeer> 
aaton wcgeiuwgo niAskiego Słrogonaw^ lur. Pmsa Tysz' 
kiewicza, hr. Konstantego Tyszkietmeza, P. Merlo, i wielu 
innych. Jego kopia portretu (irassi-go Joachima ftirepto- 
wicza kanclerza W. Lit, w oiczem od wybornego orygi- 
naiu nie odbiega. 

Do rólnych nrocsystoici nalował pruirocsa; tak do 4a- 
nego balu przez br. Paca dla cesarza Napoleona w Wilnie, 
dla loz\ wolnomularskifj w Mińsku, której l)yi członkiem. 
Kilka z tych przezroczu w przechowi^je w zbiorach swych 
hr. Konstanty Tyszkiewicz w Łobąjsko. 

Damel był niepospolitym rysownikiem a do tego humo- 
rystą; wczasie pobytu w Syberyi obok spisywanych notat, 
zdejiił()\Mil niiejs( owe rysiiiiki. Posiada one w zbioracli 
swych lir. Konstanty Tyszkiewicz, niemniej rcjzae sceny 
X odwrotu Franciudw w r. 1812, tudziei caią księgę scen 
potocznych s czasów nowszych, pełnych dowdpn a rdloych 
osób podobieństwa przedstawiających. Liczne jego rysunki, 
pojedyncze figury i pruppy zuhnerzy wojska rraiicuzkiego. 
róiae sceny wojenne z r. 1812 których był naocznym swiad- 
kiem, a omlał one tak se strony tragiczni Jak i komiczni 
wystawiać, poszokiwaae są przez znawców. Są takowe 
w posiadaniu hr. Eustachego Tyszkiewicza, hr. Gimtliera, 
p. Jerzp{2;o KobyHńskiego, p. Hesse nauczyciela rysunków 
w Słucku. Pozostawił równie! Damel wiele szacownych 
szkiców i do wielkich oinrasów pomysłów. Przed samym 
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zgonem zam} blat o wielkim obrazie przejseia iSafwieom 
pruz B$r€Zffn^, lecz śmierć nie dopuściia Jhso wykOMUia. 

Z robdt jego akwarellą odznacu aię weem odwroiu wąftk 
franemkiek r. 1812 fia^am frzyrahmuw Wiin^, % ni^ 
staraniem J. K. Wilczyiiskiego, wjkonaną została litografia 
w Paryżu przez V. Adama i Bichebois do Album wileńskiego. 
Oryginaf a p. Pieaik! w Wilnie. Inna Jego równie piękna 
akwarellą, jako obraz tatemn odpowiedni (pendant) wyo- 
braia: wejśei$ FraneuzAw do Wilm r. 1S12. 

(Wzmianka w tygod. wileń. z r. 1820 X, 149 — Adama 
Szemesza wspomnienie w Athenaeum z r. 1842 U, 1 (>9— 1 85). 

DA^CKERTS PIOTR, przezwaiiy de RY. 

DanckerŁs pisany takoż Uanckerss, Uamkers i Lkinckerl 
przezwany de Hy, HoUender syn budowniczego Korneliusza 
Dam^ertsa de Ry, przyszedł na świat w Amsterdamie 

1605 r. jeżeli nie wcześniej. Jest sławnym portrecistą 17go 
wieku, a zarazem i biegłym budowniczym. Był nadwornym 
malarzem Zygmunta 111 i Władysława IV. Jego pędzla były 
wyborne portrety rodziny krdlewski^ i wielo ówczesnych 
panów, a nadto malował i kościelne obrazy. Umarł dnia 9 
sierpnia 1661 r. w Riidnikai h z ran przez rozbójnikfiw mu 
zadanych. Jadąc bowiem z V\ ilna do Warszawy. napadni»,'fy 
został w lesie przy miasteczku Rudniki przez dwóch iydów 
zbójców, którzy go obdarli i dziewięć ran śmiertelnych za- 
dali a tak we krwi broczącego zostawili. Znaleziony naza^ 
jutrz i przywieziony do Rudnik, konąjący, nakreślił jeszcze 
tak traftiie piórem rysy zbójców, ze ich w Wilnie na trzeci 
dzień po jego śmierci z rysonku tego poznano, którzy przy- 
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taawszy &i<.' (tu zbrodni, śmiercij) ukarani zostali. Ciekawe 
SECiegiHy &yda tego artysty wykrył Teodor Narbatt w rę- 
kopiMeaii^ kronice niemiecki^: Cronica ans einen und 
anderen Croniken aasgezogen und alten geschichten ausge- 
schrieben. J. F. R. a 1697 die ult. Febr. Kronikarz ów po- 
wiada ze Uanckerłs zszedi z tego świata w 78 roku M ieku, 
przeto data arodzenia jego byiaby o kilka łat wcześnii^szą 
od wskazań^ przez inaycli o nim piszących. 

Z dzieł jego malarskich dotąd pozostąjącycb, szczególną 
zwraca uwagę w katedrze wileńskiej kaplica Ś. Kazimierza, 
z planu jego wzniesiona i malowaniami ai-fresco przyozdo- 
biona. W ni^ po prawiy stronie ołtarza le^rouKU^Miife 
zwhk SL Kasimierzaf w 7 łokciowym kwadracie; po stro* 
nie lewej tejie wielkości eud tdartmy po śmierci 8, Kasi' 
mierzUy wskrzeszenia dziewciynki Vrxruli przed jego gro- 
bem; u góry nad ołtarzem w prawym rogu <S. Kazimierz 
tD obłokach wśród aniołów przejmuje od niek krzyż liiia-^ 
mi ołoezot^fi w roga lewym 8, KaiUmkrz w obMaeh 
ifódasMów, z ust jego wychodzące słowa: .Omni die, (fie 
Wariae.** Dwa pierwsze z tych obraz()W zamieszczone są 
J. K. Wilczyńskiego Album wilehskićm, litografowane w Pa- 
ryin na arkuszu wielkun przez Deroy, figury przez Gre- 
nier, z rysunku Karola Ryphisklego; nadto w tćmie dziele 
w formacie 8kl, obrazy oba sztychowano w Parciu przez 
Antoniego Oleszczynskiego. Prócz tych czterech malowah 
ściennych, byty jeszcze u góry dwa w rogach przeciwnych 
nad chórem, tąiie co poprzednie ręki» lecz czas je zupełnie 
zniszczył. Obrazy te śdenne w kaplicy Ś. Kazimierza od- 
znaczają się zarówno bogatą kompozycyą , jak rysunkiem, 
wyrazem i kolorytem; obok tych zalet malarskich, wielką 
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mtią lilslorycziią wartość Jako praechowiąiące całą staro- 
iytno^t epoki kti^rą przedstawiają (Wisemidd f roKtrzą- 

sania uaukowe. Wilno 1838 1, 30). Wszakże malowania 
te , a mianowicie rogowe nad ołtarzem, przypisHją uiektth 
rzy pędziowi Delbene. 

Z portretitw DanekerUa sztychował kilka J. Falck: Ma* 
dąfa Łubimskiego arcyb. gnieznieAskiego prymasa, MaiS' 
teusta Łubieńskiego arcyb. gnieźń. i Slamslawa rsfroknń' 
skiego biskupa dieimia^kiego. Portret Władysława IV 
sztychował r. 1646 Wiiheim Hondius; nienmi^ sztychował 
za nim J. Jode i iam. Wizerunek jak sądzoao marszałka 
KazanowkUgo z podpisem z tyła obraza* „Pełrus Dan- 
corsie me feiit 1634" posiadał około r. 1792 rzeźbiarz 
nadworny króla Stan. Augusta Monaldi, po którym zaku- 
piony przez jednego z obywateli woiyńskith (Kuryer warsz. 
Z r. 1828 d. 28 lutego Nr. 67). Wyszukanie oryginalnych 
portretów Danekerłsa, stałoby się wainym nabytkiem sztok 
i przeszłości krajowej. 

Z dzieł jego architoktoni* ziiych odznacza się przyto- 
czona kaplica S. Kazimierza przy katedrze wileńskiej; on 
takoi zbudował koóciót Ś. iiiichała mniszek Franciszka 
w Wifaue, czy mi^ budowę tego kościoła ukończył; zamek 
zaś warszawski pięknemi budowlami wewnątrz i zewnątrz, 
z zadowoleniem królewskitm przyozdobił. Do zasług jego 
w Polsce należy jeszcze wykrycie kopalni marmuru w gó- 
rach tego krąju, i nauczenie wydobywania jego. 

(Wiele o nhn pisało, tak za granicą jak w Polsce: J. B. 
Descamps, La vie des pelntres flamans, aUemands et hollan- 
dais.... Paris 1754 IL 79 — M. C. F. Koiaud de Yirloys, Dic- 
tionnaire dArchitecture... Paris 17701, 46p.— J. B. Fuessli 

19 
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1779 Hoi str. 191. — RM. (iault de Si. Germain, Giiidr 
des anateurs des tableam Paris str. 61.— 6. K. 
Nai^er 10, 261.-*- Teodor Narbnlt, wiadomość % rękopisiiia 
niemieckiego wykryta, Tygodnik wileński z r. 1817 III, 
226—229.— K. W. Wójcicki, w J)2iermiku warsz. z r. 1827 
X, 276—7. -»- Jan Gwal. Pawlikowski , w Czasop. Iwow- 
ddte z r. 1829 II, 105—6.— Michai Baliński, Opis. stat. 
Waoa 1835 str. 174 1 176, wzmianka.— J. L Kraszewski, 
WHbo... 1840 II, 217 I 272.— Artykuł bezimienny w Wi- 
zerunkach i roztrząsaniach naukowy cii, Wiino 1840 Xiii 
I i 23—26; XIY, 19—28). 

DANinLMI JAN NiMMIJCEII. 

Krakowianin, syn organisty u Ś. Anny, uczeń Dorni. 
Eblreicłiera. Nie mrtgł uczyaii wielkich poste pi) w, aie ma- 
jąc przewodnika ani wzorów, ani tez zasobów do szukania 
osycii la granicą. Trndnit się dawaniem godzin rysunków 
w mieicie; byt sal sam bardzo pracowitym i pilnym. RoUł 
portrety, miniatury, rysunki i malowania ścienne. Przy koń- 
cu życia melaucłioUa ogarnęła jego umysł; umarł w Kra- 
kowie r. 1844. 

Z polecenia biskupa Woronicza zdąjmowat rysunki z ma* 
Iowai Staebowicsa w pałacu bkdcupÓD , ktdre miały być 
sztychowane: 5 wielkich arkuszy wykonał, lecz zamiar dw 
do skutku doprowadzony nie został. (Z zapisków P. Ambr. 
Grabowskiego). 

W kościele w Gebułtowie w krakowskidm, obok w. ołta- 
rza jest piękny obraz 81 fdzi, Jana Danhiikkgo, 
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DEfad ciyK §tra IMekkiego wM byt tikoi kr«- 
kawskim Mimem, 8Bczeg(H> życia jego nie są wiadome, 

ani tez uzdolnienie. By^ mo£e ie ten obraz w Gcbultowie 
nie jest Jana ^epomucem, tylko owego jego poprzednika. 

DANKWART KAROL. 

Rodem Sfwed z Nissen. katolik, sprowadzony był do 
Jasnej-Góry w Częstochowie , do malowania sklepień tak 
iwiątyni san^j jak i kaplicy N. Panny, ktdre wMnie po . 
srogiiD polane r. 1600 nastąpionym, zupełnie odnowione 
zostaiy. Przez dwa latar. 1694 i 1695 pracę tę Dankwarl 
podejmował i ze sławi^ swojego pędzla dokonał (M. Baliń- 
ski, pielgrzymka do Jn sn ej -Góry.... Warszawa 1846 str. 326. 
z akt prowincyi V, 593). Tenie Dankwarl, w samym koA- 
cn 17gb wieku, przyozdobił widu robotami kośddł Ś. Anny 
w Krakowie. Ludwik Kosickl (wiadomość historyczna o ko- 
ściele S. Anny w Krakowu', w programiiije papisuw szkol- 
nydi liceum Ś. Anny r. 1833) przytacza te jego prace, 
znalazłszy one i nawet zapłatę za nie, wymienione w rege- 
strze wydatkdw budowli kościoła rzeczonego, przez dy- 
rektora fiibryki X. Sebastyana Piskorskiego prowadzonym. 
Pisze zaś malarza to Danganrf, to znowu Tanqmrt. 

Te roboty Dankwarla w kościele S. Anny są powi^zej 
csętei ścienne al-Aresco, jako to: 

W didne maiąiazym: nad oknem środkowte Bóg Ofeiee, 
po stronach okna N, Panna i archanioi Gabryel. Za robotę 
w chórze mniejszym i kaplic} S. Krzyża, zapłacony zi. 1000. 

Na sklepieniu nawy główni, podzielonej na cztery części: 
Baramk Boi^ wpośród anhiów, 24 starców wmUmJą 
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Nafwyzsią Istnośc, Serafiny śpiewające. Objawienie S. Jana 
10 Pathoi, Za te roboty, oraz w kopule i za tumbą S. Jana 
Kantego* atnymai złotych 2000. 

Na pilastrach dufonaieie apotłoidw. 

Nud(o w innych miejscach świątyni; Znalezienie S. Krztj- 
ia, — Podioyższenie S. Krzyża przez cesarza Herakliu- 
iza. — & Cecylia^ pod organami. 

Prdcz tego w tymże koóciele przyiiisywane 8ą DatUtmr* 
łowi i olejne niekt<Sre obrazy: 

8, Jan Chrtdcid, w kaplicy tego świętego, zapłacony 
talarOw bitych 40. — 8. Aleksy Hzyłnslci. — 5. Roch. 

O pracach Dankwarła w kościele S. Anny wspomina ta- 
ko£ A. Grabowskie opis Krakowa wyd. 4-te 1844, str. 238. 
Atoli obecnie pięluie te roboty znacznie przez czas ucier- 
piały i wyblakły. 

Pudlug innego ainiemania Dankwart pochodzićby miał 
z Nissy miasta szląskiego. 

DĄBROWSKI ANTOM SAMUEL. 

Malarz ścienny al-fresco architektur i widoków. Przy- 
szedł na świat we wsi Turowice w ziemi czerskiej dnia 10 
czerwca 1774 r.; początkowe nauki otrzymał w szkołach 
XX. Pijarów, następnie szukając sposobu do łycia poświęcił 
się sztiite malarskity, której uczy i si<; napi zótl pod Franci- 
szkiem i Antonim Smuglewiczem, później zaś pod Pierschem, 
Brenną i Tombarimi przy iLttfrych pracował obrawszy za 
główny przedmiot malarstwo ścienne. Hetman OgiAski po* 
wołał go na malarza nadwornego w Słonimie, gdzie szcze- 
gólnie zijtnidniony był malowaniem riekorai sj do zamko- 
wego teatru. Po śmierci tego pana wezwany do Oliwy 
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pmi XX. cystendw, lat klUui tamie bawii. Ztąd powrddt 
do Warszawy I wiele pracował po prywatnych donadi, 

w Tarchomiiiie u hr. Mostowskiego, w domu hr. Sobolew- 
skiego i innych. Malowat nieco i olejno, krąjobrazy i por- 
trety. Umart w Warszawie dnia 22 Czen^ ca 183$ r. Jest 
Olcem ijjącego warsiawskiego artysty Bonawentury Dą- 
browskiego. 

D£liL BENfi. 

Rodem z Neapolu, uczeń Piotra Berettini zwanego Cor- 
tona, stawnego malarza al-flresco; sprowadzony na Litwę 
przez Kazimierza Sapiehę wojew. w0e68ki«go i betmana 

W X. lit. Na jego dworze długie lata do śmierci przemie- 
szkiwał i różne roboty w>koiiai, mianowicie zaś paiai na 
Antokoltt malowaniami al-firesco wielki^ wartości przyozdo- 
bił. Uiędzy temi odznaczać się miała na suficie wielkiąj 
sali ue^ bogów. Malował takoi wnętrze kościoła Ś. Igna- 
cego Jezuitów w W i lnie; niemniej i do innych kościołów na 
Litwie robił. Cztery obrazy olejne do wspaniałego kościoła 
ąjcćw kamedułdw w Poząjóciu niedaleko Kowna, i\indacyi 
Krzystofii Paca kanclerza W. X. lit za panowania króla 
Jana Kazimierza, jego są dziełem, a tenie kościół przy- 
ozdobić minł i malowaniami ściennemi. Jcrau równie przy- 
płsiyą niektórzy cztery obrazy ścienne w kapli( y S. Kazi- 
mierza przy katedrze wileńskićj znąjdujące się, które 
pospolide i słuszni^ uważane są jako dzieła Piotra Don- 
ckertsa. 

W malowaniu al-fresco biegliyszym miał hyc Mi Bene, 
aniżeli w obrazach olanych. 
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(WspoBiBąią o afan: Seli. Cimpl, Notixte... 1880 str. 118 
TcBie, BiblSogriiila crilkt II, 284— 285.--X I. Kranewski, 

Wilno.... 1840 11, 217; 111,320; IV, 373 — Wzmianka w Wi- 
Kmmkacii.... Wilno 1840 XiV, 2^~i^), 

DmSMlIZ STAMSŁAW. 

Rodem t Krakowa gdzie mieszkai, a aastępole przeniósł 
flię do Warszawy i tu umarł dnia 20 wrzednia 1880 r, 
w wieku łyda 67. Malował oląjno obrazy świętych i por- 
trety; pędzel jego był bardzo płodny, ale riiwnie mierny. 

OESPOaTES ALEKSANDER FRANCISZEK. 

Znamienity malarz firancuzki, krąjobrazOw, zwierząt 
i portretów. Urodzony r. 1661 w Ckampigneul w Cliam- 
paoii, syn rolnika, doskonalił się w sztuce w Parylu, w któ- 
rej do wylszego wznidsł się rzędu. Usposobiwszy się 

w dokładnym rysunku z modelów i antyków, przyjął w dal- 
szym zawodzie za uieodstępną przewodniczkę naturę. 
Malował krajobrazy, a zwłaszcza polowania, zwierzęta, 
kwiaty, owoce, niemni^ portrety. W obrazadi Jego pełno 
jest przyozdobień z kwiatów, owecdw, źwlerząt , piasko- 
rzeźb, wazonów i t. p. upiększeń; flgnry w nidi tą zwykle 
podobnemi wizerunkami. Odznacząją się twory Jego pilną 
naului przyrodzenia, pięknym z oaego wyborem, łatwym 
I wprawnym pędzlem^ czystym smakiem, wielkiem urozma- 
iceniem , prawdą i siłą kolorytu, szczególną zną]omością 
perspektywy. Dzie-ła tez jego znalazły powszechne upodo- 
banie, tak we Francyi jak zagranicą. W ostatnirh latach 
wieku 17-go, K Duportei szukąfąc zwiększenia sławy 
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a lapewne i zysków, przedsięwziął podról do Polski, gdzie 
na dworze króla. Jana 111 ziiaiazi wiele zatrudnienia, lialo- 
wat tli portrety: isróia Sebiefinęgo, króUmg dktyi Kati- 
miry^ kardynaki Hmryka d$ la Gręnge d^Aręitim ąjca 
królowej, a aadto książąt, księżniczek i wielo panów ów- 
ezesnyeh. Po d\n]letniru pobycie u dworu polskit»^o. a po 
niitąpjfMi^ śmierci króla Jana Ul, t'r. Desporles powołaay 
|im ŁaMin XIV wrócił do nraa^ri. Ta r. iaft9 prsyję- 
ty 40 al9iitaiii awhntwa i nelliy^ łabioiiy przez kriią 
opatrzoiy od niego pensyą i hojnie wynagradzany, praco- 
wał bardzo obficie, a twory jego przyozdobiły uiele pała- 
c<(w zwłaszcza królewskich we Francyi. R. 1712 odbył 
kpMą podrdido ĄisUi, gdzie prace Jego były taliel bar- 
dao fMiddwaae. IŁ 1748 doia 20 kwietaia zszedł z tego 
dwiata w Paryiii, licząc lat 82 wieka. 

(Desallier d'Argen\ ille, abrege de la vfe des plas larurut 
peiiitres. Paris 1745 )2 1! 394 — X. Ludwik Moreri, 
te gtv #iet. iiisto. 1750 fol. IV, 128—129.— Watelet et 
LetaiMpie^ Wet. des arts. Paris 1702 IV, 540—551.— 

6. ¥Llfk^ m, 307.) 

> 

DOLABELLA TOMASZ. 

Zwany taikol niekiedy Ddta Bella, malarz nadworny 

królów Zygmunta III. Wiadys-iawn IV i Jana Kazimierza, 
rodem z Eelluno miasteczka rzpltej wenet kig. Był uczniem 
Antonią Va88iUac€hi, przezwanego Aliense, któremu do 
aiektUrych robot dopomagał. Jeszcze w ojczyźnie bawiąc 
nabył D&iabella stawy z niepoślednićj biegłości, zwłaszcza 
z obrazu do pałacu Dożów w Wenecyi w bali dei pregatli 
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na suficie malowanego, czeŚó najświętszego Sakramentu 
wyobrałąjącego (Fuessli). 

Zalecony ze zdolności miłośBikowi sztuki maiardU^ 
Zygniatowi ID, pnez niego ąpiowadzony do Krakowa 
około r. 1000, gdzie Joi do zawsze osiadł, i Polskę za dra- 
gą ojczyznę przyswoił. DoktbeUa jako do poczetu dworzan 
królewskich naleiący, nie był wpisany do cechu czyli bra- 
ctwa malarskiego w Krakowie, i wcale w aktach cecha tego 
indeaia jego nie widać; nie starał się on był takoi o uzy- 
skanie prawa mictiskiego. Dopiero gdy po śmierd tony 
Agnieszki Piotrkowezykowny, cdrki słynnego drukarza 
Jędrzeja Piotrkowczyka, zapozwany został przez jej siostrę 
o zwrot gerady czyli wyprawy, i sprawę w urzędzie radzie- 
ckim krakowskim na mocy wielkierza przegrał; udał się 
z appellacyą do króla Władysława IVy ktdry wyrokiem 
(datmn Yarsayiae feria tertia post festorn S. Annae pro- 
xima a. 1641) wydanym a spór rozstrzygającym, przywilej 
obywatelstwa krakowsluego Uolabelli nadał. Wyrok ów 
królewski ciekawe szczegóły co do osoby malarza prze- 
chowąie, przeto się ta w treści zamieszcza: Jfy (Włady- 
sław rV), wraz z przybocznymi radzcami naszymi, wysłu- 
chawszy i dokładnie rozważywszy obustronne spory, obrony 
prawne oraz wnioski; mając przy tern na względzie, ze jak- 
kolwiek oczywiście i wyraźnie z dawnych przywiłciiów, 
wielkierza i zwycząjów od niepamiętnydi czasów przez 
ni|jja6iL Przodków naszych, równie jak i przez Nas, pier- 
wszej stolicy nasztj Krak. udzielonych i pohviŁ'r(izony< h 
okaziye się, ze nikt pierwej do księgi (album) obywateh 
krak. pnyjętym nie był, nie wykazawszy wprzód dostate- 
cznie i prawnie swego rodowodu, i nie wykonawszy Nam 
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i łnnym najjaśniej, krrtloni polskim przysięgi wierności; 
z uwagi jedoak na posługę, którą w sw^ sztuce malarskm 
irspoiiiMfaiy Tom. Doiabdia od 40 pncrało lat nąijaśik. 
niegdyś cjcu f pUprzedsikowi naszema rdwnie jako I NaM* 
■fe %tt thwftty i pilności czynił i ctynk będzie, przytem za 
go^ą i słuszną rzecz oceniając, aztby (en, ktrtry przez 
długi przeciąg czasu donowi naszemu królewskiemu chwa- 
lebny prac swydi okacał dowM, niciwyktym i poapołitytt 
•teycząjen, walnoM^ swoMy necftonego aiaBla Krakawa 
otrzymał i otych ulywał; przeto z znpfftnoSd władzy na- 
szej królewskiej uznaliśmy, tegoż zacnego (epregiura) 
T. Dolabellę jako dawnego i dobrze zasłużonego naszego 
8ittgę» w 8Vi^ fliaiarski<U sitnce Nam najlepiej poleconego, 
wedtttg wyląi wyraioftego naszego przywfląfa w pnypa* 
szczenio 4o praw i 0WoMd, których inni mieszczanie krak. 
używają, utrzymat, jakoż istotnie (bez żadnego naporem 
przywilejom, wiclkierzowl i zwycząjom dawnym m. Krako- 
wa, równie jak i iBayrh nsiaat naszych, obiiienia) utrzymn- 
jemy go f feby tythle praw { swobód wszystkich wolno 
olywał, stanowimy." (W>liak«łWT^opiśmie A. Grabowski). 

Przez kilkudziesiąt letni przrri/jnr , /usu zamieszkania 
w Krakowie, czynnym był DolabeUa w zawodzie swej sztuki: 
malował wizerunki Zygmunta Ul i cat^ prawie królewskiój 
rodzfaiy, wykonywał wielkie historyczne otwory, za co 
i łaskę króla i znakomitą odniósł nagrodę (Poessii); obok 
tego wiele obrazów religijiiyi li dla r<»Łfi}( h kośriotrtw odra- 
biał, zwłaszcza zaś w darzt? wdzięczności dla 00. Domini- 
kanów krakowskich, prz)' których klasztorze mieszkał. 
Biegłość Jego niepospolita w sztuce, rozsłnwiła jego hnię, 

20 
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nfe tylko w Pols< (> lecz i po ohc\ ( h krą|acb, które po dzis 
dzień godnie cemooem być nie przestąje. 

DokMia InymAł doiywotnią diieriawę, folwark Łęg, 
do XX. Cystersdw w Hogfle naleiący. Atoli w Krakowie 
w domu do konwenta 00. Dominikandw S. Trójcy nalełą- 
cym. okoio lat 50 przemieszkiwat. Umari licząc blisko lat 80, 
dnia 27 stycznia 1650 r. w pomiemonym koadele S. Trójcy 
w kaplicy P. Jexiua ukrzyiowoBego pochowany. 

Z lic^yek dziel malam tego csas niektóre dotąil tissa- 
ttowat, o innych labo pewnie nie wszysUddi do<Aowuja 5i^> 
wspominki. Tak jedne jak i drugie dąją się zebrać w na- 
stępującym szeregu: 

1. Pan Jezus ukr^zowany^ obraz na blasze srebrni, 
7 tokd wysoki a 4 szeroki, jest w w. ołtarzu kościoła ka- 
tedralnego krakowskiego. Z niego mały sztych na stali 
Schulera. 

2—3. Dwa wielkie obrazy na piótnie, 18 łokci wyi><)kie 
11 szerokie, z których jeden wyobraia Sąd ostateczny, 
drogi Onkw Boga na grzeszników^ którego 8, Firanmzek 
i 8. Antoni MagoM Na kałdym z nich umieścił malarz 
swój portret u dołu w rogu, z ijodpisem: Płnxłl Tlnuuas 
DolaheUa lemłus, Pici nr 8. R. M. A. D. 1613. Oba boga- 
tą! kompozycyj, dobrego kolorytu i niezłego rysunku, da- 
rowane przez artystę do kościoła S. Franciszka w Krakowie* 
znąjdąią się tamie w chórze przy w. ołtarzu. Ztąd przerys 
wizerunku malarza tiitiij przyiątzonpgo. 

4. Processya kanordzaeyi S. Jacka, na piótnie, z napi- 
sem: Thoims Dolabella Pidor Regius, pro defuncto Fatre 
eonjugiM propriae Aadrea^ PetrieoeH otMit. Orełur pro 
eo. A, 1620. Wystawia Klemensa Vin papleia siedzącego 
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M tronie, pned kMfym stoi poseł polski Stanisław Mirski 

wojew. łęczycki; jest w kościele S. Trtijcy 00. Dominika- 
B(Jw w Krakowie, w kaplicy P. Jezusa ukrzyżowanego. 

5. Inny obraz na piótnie z napisem: Thomas Dolabella, 
Pktor B0gm$, dMiUąimo HyacaUko MM. A, 1620. 
Tamie w prsyległ^ kaplicy S. Wincentego. 

6 — 24. Obmtfw 19 wystawiających zdarzenia z żywo- 
tów miętych, zakonu donunikaiŁskiego. Są w korytarzach 
klasztoru dominikańskiego w Krako.wie> lubo to mąją jui 
być tylko kopie z orygpinaidw DolabeUipniai braciszka tego 
zakonu Kazimierza Cisamkiega wykonane (z księgi ręko- 
piftnlennćj konwentu). 

25—26. Obraz wystawiający ewangeliczną historyi^ pii^- 
ciu chlebów i ryb, inny: Gady w Kanie Ualilejskiej; oba po 
łokci S wysokie, 10 szerokie. Są w refektarzu klasztoru 
rzeczonego dominikaftiiklcgo, pierwszy nad stołem przeora, 
drugi nad drzwiami (tal księga powiada). 

27. Obrazy znąjdujące się w kapitularzu tegoż klasztoru, 
takoż są wedle księgi konwentowćj Dolabelli dziełem. 

28. XyU i S. Krysłyna m^zenniey, obraz w kościele 
& Barbary w Krakowie. (Kękoplsm X. Jana Wlelewickiego 
Historid Dlarll Domos Proftssae Cracov. Soc. Jesu, ab a. 
1579 ad 1637.... 1637 T. 2 pod rokiem 1612). 

29. S. Jan Kanty malowany do ołtarza kosiioia S. liar- 
bary w Krakowie. (Congrec^tio Sacra rituum, canonisat. 
S. Joannis CanliŁ Crac. 1676 Fol. str. 102). 

30. Wfikibowzięoi9 N. Panny, obraz zrobiony dla ko* 
ścioła S. Bni bary Congregationis nobiliiui]. za kłrtry zapia 
cono malarzowi 8 złotych węprterskich. Do oraloryiim lego 
zgromadzenia dostarczyć miai takoż obrazów. (Compendium 
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tustoriae Congreg. nobiliuni per Nic. Ztbriyda^i^ki tmda- 
toe. Crac. 1744 4^ str. 32 i 39). 

31—32. irzięcie Smoimka i Wji^zd tryumfalną 
mana ŻoMeinatkiego w ata$U iĘfma r. 1611, adtfeftiir 
mek wanuwflU (Andreae Celltrii Reg. Poloiite.... descrip^ 
(io. Amstel. 1659 str. 595). Utrzymuje J. U Niemcewicz 
(Dziąje pano. Zygm. III, ID, 24) ze ostatni z ty cli obrazdw 
wierne zarysy osób przeiUUwiał, i ze oImi dii Aiigwt H 
ceianowi Piotrowi W. sa spotkaiien iię w W»n«ie. 
(O tydi dwódi obrasacb rilwriei Civ. Uev. Endto^ 
Yaisayia pliisicc iłłustrata, Dresdae 1730 str. 22). 

33 — 34. Kor o nar 1/(1 Zygmunta IIL — Wzięcie pod By- 
czyną MaxynuUana X. Hakiinlmgo, Miaty byc takol na 
limlni warsaawslciai (J. U. NieBcewici* Umie 1^ 108). 

85—37. Pn^fazdkróhwąfCeeyUiRmitdy*'- HÓTima- 
eya króiawef Ceą^H Renaiy.^ ObMd uredain króhmieta 

Zygmunta hazi/nierza. (Icoues Dnae Coeciliae Renatae 

Reginae Poloaiae^.. quił>a» TlioiDaft Dołabełła \eiiet. Fictor 
S. R. M. iiifBalioaeBi, E Yero Joan. Cyaersla iUdilaiM- 
Yins.... laceai publicaa eanane dedit. Crac. 1641. fid. Icart 4. 
Są ta aapisy wierszem pod te trzy obrazy). 

38, N. Panna, obraz do noszenia do kościoła Żywieckiego. 
(X. Siarczyński wyczytał o tty pracy wjadomcćć w rękopi- 
śmie i^onoaleckiegOj ChronngrofMi aiaita iywca, litdry 
pisie: Jt uMory niesicsan i ailachty staią nadą wyraul, 
jako przed tern chodzono po prosta, nieco z węgierska 
w ilelijkach i kunkwmi rv'kawaffli.' Oiuraz wieku Zygm. III. 
Lwi^w 182S i, 100). 

39. Portret Wkuly9iawa iV, w Btrqiu koranacyjaym 
(w zbiorse p. Tomasza ZieliAsiKiaBo}. 
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4a Jedna s kaplic koddoii katedralnego wfletokfego 
kontem krdla ZygmiiiitB ID wspaniale przyozdobiona, za- 
wierać miata obrazy Dolabelli (Wypis UsUiw litewskich 
w Gazecie Warsz. z r. 1812, 72). 

PnypisMią ma piękny obraz I4i^ % krzyża^ w kQśd«U 
P. lla^ w Krakowie pod naiyniLditfrem na idanie będąey. 
leca becdowodnie. 

Czas mole i więcej dzieł Dołabelii wykryje. Dodać irzeba, 
£e obok tak znakomitych zatrudnień, w skromności i pro- 
stocie dwczesnęi, nie lenit się malan tea podminowania 
prac podnędnycji dla awego ulabionego kodcioia & Trdjcy. 
Wrękopiśmie klasztornym przez A. Grabowskiego przy- 
toczonym, zapisane jest pod r. 1615 „Tom. Dolabelli qA 
złocema tego oi tarza wielk. in toto zi. 4,556, a od ziocenia 
Ciborium zł. 88 gr. 24." 

(O T. DołabM zebrat z wielkićm staraniem wiadomości 
Ambr. Grabowski: Kraków i jego okolice wyd. 4-te, Krak. 
1844, przypis 41 bU . 519—521; tudzież Slarozijiności hisl. 
pol. Krak. 1840 I, 414—421— Mówią o nim równie: Fr. 
Siarczyński Obraz wieku Zygni, Iii Lwdw 18281, 99 — 100. 
Seb. Ciampi, NoUzie.... Łucca 1830 str. 68—64. — Tenie, 
Bibliogr. critica, Firenze 1889 238--234.— W Przyja- 
cielu Ludu z r 1839 1. 193 i 206, żywot z powyższych 
trrtdeł spisany. Tamże r. 1840 I, 49 Wspomnienie.— J. R. 
J. R. Fuessii, K.unsUer-Lexicon 1779 fol. sir. 204.— G. JL 
Nagler iU, 435, a oba ostatni zowią go DoiobełUL-- Podo- 
baiei nazywa go Lanzi; Histoire de la pekitare en Italie tra- 
duite par M-rae Ai mande Dieiide 1824 III. 254, a mieni go 
dobrym malarzem pralitycznymj. 
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DOLABELL.4 STEFAN. 

Syn Tomasza, miał takoi dobrym byt malarzem, zapewne 
od ojca nauczony. X. SiarczyAski rodwi o nim, ii „u dworu 

Władysława IV zostawał, i z rozkazu jego, bądź on bądź 
ojciec jego Tomasz, malował wizerunki familii Jan^rWoń- 
skiej, które zdobiły pokój marmurowy w zamku warszaw- 
skim ai do Stanisława Augusta lurOia...." (O nim Fr. Siar- 
czyńskl: Obraz wieku Zygm. IH. Lwdw 1B28 I, 100 — 
A. Grabowski: Starożytności hist. polskie, Kraków 1840 I, 
423). 

Tego Slrfam DoloMl^^ nie trzeba mięszać z innym arty- 
stą włoskim współczesnym, do czego podobieństwo nazwisk 

powodem 1)\ c moze. Stefan delia Bella urodzony w Flo- 
rencyi r. 1610, tamże zmarły r. 1664. był synem tame- 
cznego złotnika, biegły rysownik i sztycharz, całe życie 
prócz kilkoletniego pobytu w Paryżu, we Włoszech spędził. 
WdrOd licznych jego robót sztycharskich, znaidiui| się 
wszakże niektóre Polski dotyczące, a w szczególności znane 
s[\ i }ciłiv poselstwa Jerzego Opalińskiego do Rzymu w roku 
1633 na sześciu półarkuszach jeden pas składających. 
Nadto ryto wał Tatarów i innych mieszkańców wschodu; 
własny portret w ubiorze jak piszą niemcy perskun, mole 
raczej polskim; ,.ein stehender Polak mit dem Streithammer.*' 
Z tego WS7.) slkirpro wnosić hy można, ze był w stosuiikaih 
z Polską; przecie, jak się wyraziło, jest to inny wcale arty- 
sta od naszego Stefana syna Tomasza. O życiu jego i pra- 
cach wielu pisało, ostatecznie i dokładnie 6. K. Nagler I, 
282—885. 
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DOLABELLI TOHASIA «órkl. 

Córki T, Dolabeiii, zrodzone z Agnieszki Piolrkowcxy> 
kowi^ mnsiaiy a ojea myt rię astnki malarsU^ i nią się 
zatroflniad Albowiem wedle księgi rękapiśmiennćj konwentu 

00. OoiulilikanOw S. Trójcy w Krakowie, icli malowaniem 
mają być znąjdąjące się na korytarzach górnych klasztoru, 
nad drzwiami cel, piękne obrazy w liczbie 7, wystawiąjące 
prtmttkuiy róine serca (»ehola eorik). Mfiele zaś byto 
tydi cdrek Dolabeiii malarek, nie dodąje rękopism. 
(A. Grabow:>ki, Starożytności hist. pol. I, 421). 

DOLUteKl ŁUKAU, 

Malarz wyższego uzdolnienia , pizyszedi n*i świat we 
Lwowie r. 1750. Udoskonalił się w sztuce w Wiedniu, po- 
czem wrócii do rodzinnego miasta, któremu następnie prace 
swe poświęcai. Na wstępie zawodu uiyty został do przy- 
ozdobienia koddoła metropolitalnego S. Jerzego, a dzieła 
jego taraze będące zastanawiają dotąd znawców. Są fara 
raiariuwK ie obrazy wielkie: ArchireJ, Apostołowie po dwóch 
nu jednym obrazie, <S. Mikoiaj, Matka Boska pói postaci, 
Chrystus Pan popiersie, kilku Proroków, i kilkanaście 
mnlijszych obrazów z historyi święte']. Gdy cesarz Józef 11 
będąc we Lwowie zwiedzał lę okazał;^ bwiątynię. zachwy- 
cony został lualowaniami artysty, i obdarzył go kosztownym 
pierścieniem. Następnie malował obrazy do seminaryum 
niskiego, do cerkwi & Onufrego, do kośdota S. Piotra. 
W tym ostatnbn kościele są jego dwa obrazy al-firesco we 
framugach zewnątrz, S. Piolr i S. Paweł, zaś na iruncie 
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kośaoia byi jego obitOL, Chrjfsłut oddający klucze S. Pio- 
trawi, póimi^ną ratauracyą zepsuty. On takoi mtlowat 
■l-ftaoo Uisfetor IttyUflail^r w Począjowie, gdzie są rd- 
wniel w oltimcb piękoe jego obraty okiue. lego 

wania zdobiąjesEfze klasztor Dominikanów w Podkaimenin 
w okręgu tłoczowskim, i kosciót w Zołtańcach w okręgu 
letkiewskiBL U XX. Bernardynów we Lwowie na koryln* 
nadl Jeet Jego pędzla sseM wielkich o%ra»lw 
Pańską przedstawiających, śaJałea malowaBiem zwraciją- 
tych uwagę. Robił nadto wiele portretów; mii^dzy iimenn 
X, Antoniego AngeUowieza metropolity halickiego, arcybi- 
skupa grecko-unickiego lwowskiego, f w Lwowie dnia 9 
sierpnia 1814 r. 

Ł, DoUńgki umarł we Lwowie r. 1830, 80-ty rok łyda 
licząc Usposobi! wielu uczniów, z pomiędzy których od- 
znacza się szczególnie Fr. Piątkiewicz. 

DRES8LER BER\ARD. 

R. 1513 był starszym zgromadzenia mriarskiego kra- 
kowskiego, co poświadcząją akta radzieckie tego miasta 
księga A, 6. 

DtRER JAN <UAi\S>. 

Stawnego Albrechta młodszy brat i uczeA, urodzony 
r. 1478. Do r. 1502 pozostawał w domu ojca imieniem 
AUnredita złetnUui z professyi; po śmierci ojca w tym roku 
nast^omy, a w 24-ym roku łyda swego, poświędt się 
dopiero podolmo na dolire malarstwu. Wtedy pnjdąl go 

do siebie brat Albert, jak się to z własnych słów Wielkiego 
Dtirera objawia. Jan Durer dostąpił takoż wyźsząj sławy 
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w sztuce. Był nadwornym malarzem króla polskiego; utrty- 
moją ii krdlów JUsinieraa Jagiellończyka, Jana Olbrachta, 
AleksBBdra i Zygnunte I. M. Wisiiiewaki (liiit lit pol. 
Kraktfw 1843, V, 177) powMa • Din: ,,bawH podobM na 

dworze króla Jaua Olbiacliia i podobnu malowai ów oitarz 
srebrny, o ktOryra powiadają, ze go robił Zygraunt I, albo 
przynąjamiej pomagał mu robić." Me zdąje się z dat ży- 
wota Jego* ieby mdigl: uiąidowAć się w Polsce |irzed ciasar 
mi Zygmunta I, którego był nadwornym nalarsen. ie byi 

w końcu życia swego mćUarzrm nadwornym króla polskiego, 
wzmiankiye dorj wtzo Joli. Gabr. Doppelmayr (llisloiibclie 
Nachricbt von 4ea r^iurnbergisdien Mathematicis und Kiin- 
stlern, IfOmberg i73a Foi sir. 177); tndaiei J. A. Fueesli, 
1779 fbL 8tr. 212. Niewąliiliwy atoli dowdd pobytu Jana 
Durem w Krakowie i niektdrycli prac jego, dochowaia księ- 
ga rękopiśmienna wydatków na odnowienie zamku krakow- 
skiego w roku 1529 przez Seweryna Boaera prowadzonych. 
Wainy ten rękopism in-£olio znąiduiie się warcluwumKom* 
missyi Rcądow<y Skarbu Król. Polskiego, i nosi tytuł: 
Regestrum perceptarum pecuniarura Sacre M. regie a Gene- 
roso domino Severino Bouer Zuppario Burgrabio .Magnoque 
Procuratore Crac. Biecen. et Rapstinen. Capit. etc. Nobiii 
Malchlero Czirzowsky Vice*procuratoci eiusd. a die 9 Jaru 
Ann! 1529 usque ad 31 Decebris Anni 1529, pro edifldo 
Castri C. ad dislnbued. lumiui^iar. percepta. Na okładce 
yohiminu; Regestrum edillcioru. Castri Crac. 1529. Anni 
sexti G. D. S. B. W księdze tej wspomniany jest wielokro- 
tnie Ham Direr pidor Regie MajesłoNUj ktdry wtedy przy- 
ozdabiał malowaniem i złoceniem komnaty Kurzej Stopy 
Curza noga, Kurzanoga, miauowiiie zaś złocił w uiej 

21 
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róie, zapewBe sufitowe. Do tych roMI kiiiiowaAO dki Bftfai- 

rza złoto i farby, nąjwięcćj lazur I olej lniany. 

(J. i). Fiorillo, Geschichte der zeiclmeiideii Kttnster 1817 
U., 6. IL Nagler UL &d3> 

DURiNK OTANISIAW. 

Malarz krakowski miniaturowy rękopismOw, okoto poio- 
wy 15-go wieku lyjiicy. BibUotdui katedrataia krakowska 
posiada wielce ssacowny rękopism parganrinowy, wielkości 

arkuszowej, obmyślony przez Jana DhiŁiosza, z wyobrale- 
niami i opisem 51 chorągwi w bitwie pod Grunwaldem 
r. 1410 aa i^yiakacli zdobytycłi, a przez Władysława Ja- 
gieiłę roku następnego oroczyicie t innemi wctienaemi zna- 
kami w katedrze krakowskiej zawieszonych. Tytuł księgi 
EapNetunt banderia Pruihenorum.... na końcu per manus 
picdifii Stunislai Dtirink de Cracotia A. 1448. (A. Gra- 
tMwski, Opis. Krakowa 1S36, wyd. d-cie str. 336). Cza* 
mote o tym sudarzu bli&zą Jaką wiadomość wykryje. 

DWORNICKI P. 

Malował al-tVesco r. 1753 kościół w Olszówce w kra- 
kowskićm; świadczy to napis nad chórem. Bfaiowanie to dziś 
spłowiało, a w części odnowieniem popsute. 

DYMIltolU JAN. 

Akta kościoła w I^iediwiedziu w państwie Poremba 
w lurakowskićm, przechowują wspomnienie pod r. 1697, 
ił zakrystyę tego kościoła malował Jan DymińM. ma- 
domość tę wykrył P. J. Łepkowskl Więc^ o tym malarza 

nie wiadomo. 
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DYONISY. 

Hilars krakowski. WsiKMmnąją o nim pod rokiem 1530 

akta radzieckie tegu miasta, ks. 13 str. 128. R. 1538 był 
starszym cechu malarzy, tamże ks. Nr. 13. Również byt 
nim r. 1543, ks. Nr 5. 16 str. 175; jeszcze r. 1544, ks. 5, 
10. ftr. 615 i r. 1546, ks. 6—17 str. S66. Być moie ie 
D^auK^ Shtba malm krakowski, o ktdrym będzie na swo< 
jćffl miąjscu, jest tąz samą osobą. 

DZIERZWIC DOMINIK. 

Mnft i ttlesscMDis krakowdd; wspominką o nim akta 
radittjkie tego miasta rokn 1651. 

DZIWAK PIOTR. 

Zwany takoż Wunderlich , malarz krakowski , u ktOrym 
Hcne wsponmlenia przechowiją akta radzieckie tego mia- 
sta, mfaniąiąc go naprtemlan Fiołr Ihiwak^ Piotr Wlund$r- 
Ueh, a niekiedy tylko po imienia chrzestni. JnS r. 1532 

wzmiankowany jest tamże pod nazwą niemiecką, księga A. 
8 str. 516. R. 1534 był starszym zgromadzenia malarzy 
krakowskich, ks. 12 str. 310, i Jest ta pisany Dziwak. 
R. 1533 wi^minuiy z Imienia tylko Piotr, ks. 12 str. 632, 
663; niemnf«J Petm Wunderlieh, ks. 12 str. 607. R. 1536 
Pełrus piclor, ks. 13 str. 102, 129, 291; i Petrus Wunder- 
lieh, ks. 13 str. 523. R. 1537 malował obraz do kościoła 
& Szczepana, o czćm w aktach radzieckich ks. Y. 13 str. 
201 taki Jest zapis: A. D-nl 1537 fer. 2-a p. D-nica Jadica. 
SpectD-nas Joannes Schilling Consilil nostri confrater, mis- 
sus una cum spect. D-no Joannę Eichler consilli nostri Col- 



Digitized by Google 



156 



lt»p:a. ad lonspkiendiim fabricam iraaginis m (eoiplo d. Sfe- 
pbani mąjoris arae in choro sitae, recognOYeruut eandem 
imftgineiii a Pełro pielore satia decealer ac probe esae far- 
mataiB, ita taiaea, ąaod nonmiUa ąnae miinitiiła esse ?t> 
dentur opoa halient emendationeiD, nempe pes seu ipsum 
sedile, deinde simuiacf um S. Mariae ia mediu, ei duo globi 
qui sursum ?ersus apponeudi saat. Praeterea fassi suiit» 
trum pictorem ultra coDYentionem pafitae mercedia ceaUiii 
et Tigiati flor. emn recepisse a curatoribiis sen tatoribiia 
Ecclae S. Stephani, in mefioramentuni et sastentatioiiem 
praedictae summae viginti duos llur. sub ea condiiione, ut 
ea quae Yidetur illis esse non satis decore posita, ut supra 
expressiim esty restauret perflciatqae. Ibidem personaliter 
astana Pelrm pietor, fassns flibi plenariam solationem esse 
exhibitain a praedict. proYisoribus templi S-i Stepbani pro 
labore suu ąuum impendit in memorata imagine eUlagcii- 
dam, promitlens se ea ąuae iiecessaria luerint, pro eorum 
pladto ezpeditariim* ąuittans cosdem proYisores de perce- 
ptis centiUD ąuadragiata dnobaa flor. ac alios ^oscuiąiie 
sua interesse reputantes perpetae et in aeYum. R. 1538 
wspumiiiaiiy jako starszy malarskiego cechu, Petrus. Ks. N. 13; 
podobnie r. 1542, ks. Nr. 4. 15 str. 620. R. 1545 jeszcze 
stafsiym cecbu Peirm WwuUrUck, ks. 6—17 str. 29. 
R 1546 jut Ale ifi, gdyi zapisana jest Anna Pełri picłari* 
Yiduą ks. 6—17 str. 844. 

Malarz krakowski, pod r. 1538 wzraiank^ii o nim akta 
radzieckie tego miasta, ks. ISr. 3. U str. 2. 
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Morawizyk, sprowadzony do Lwowa przez XX. Jezuitów 
d$ pomalowaiiia tamecziiego icb kościota. Masiał wszakie 
pierw^r wedłiii dawnych przywłli*iów mląlskicl^ uzyskać 
mmuuAsImB Hmpsfcie i pnyjęde do cedra ludany, iia- 

czej nie wolno mu było rozpoczynać roboty. Proces z lego 
powoda wytoczył się az do króla Stanisława Augusta: ale 
Jezuici poHumo tilaych zabiegów, nic wskórać nie mogli. 
Widać £e w końca lalatwioao sprawę, gdyi Elułein zabrał 
do dzieta, a sklepienie ff^ówne % inakomitym talentem 
odiaalował. Atoli biuicrc przerwała wykończenie ozdoby 
reszty świątyni. Pracę tę poc^jął syn artysty, wedle pomy- 
słu ojca; lecz malowanie syna znacznie odbiega od dosko- 
nałości tamtego, co i w rysunku figur i w kolor)'cie jawnie 
się okazuje. Nie jest wiadomo co się stało dalęj z młodym 
Eksłetnetn; zdaje si(; iź wrócił do sw ej ojczyzny. Malowania 
owe al-fresco na sklepieniu w kościele jezuickim przedsta- 
wiąją: w środku Chrystus Pan oddający klucze S. Piolro- 
vd; ku ołtarzowi wielkiemu FioŁr między kalekami; 
nad ołtarzem cztery części miota figurami przedstawione; 
w górze Bóg ojciec w obłokach. Nad chórem : <S'. Piotr 
nauczająry w kosciete, po bokach <SS. Jezuici. W kapii- 
cacli dzieje zakonu XX. Jezuitów w różnych cudach, 

ELŁDVm JEilZY. 

Eleulti nazywany takoż przez niektórych PJaafef choi: 
myinie, był nadwornym malarzem króia Jana 111. Me s^i 
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wuidome 8zcseg()ły Jego iycia, i gdsteby się w eztace do- 
dioiiaUi. Z rysuBka Jego sstychowany r. 1602 prm Ka- 
rola de la Haye w Warszawie parlret króia Jana lii na 

kaniUf gdy sam malarz królowi oddawai , podpisai się na 
rycinie nąjuizszym poddanym hiiiuill sabditus; ztąd wnosi 
J. 6. PawUkowsId (Czasop. lwowski 1819 II, 100— 110), 
łe gdy tego obcy aie robili, Eieułer w Polsce rodsić się 
anuriat. J. Brodowaki ndeBi go być poUddem (pBSCidtka 
krakowska z r. 1822 I, 18). X. Lodwik Miskę w rękopiśmie 
Synoptica relalio Conveiituura.... wspomina o nim jako o ma- 
larzu krakowskim, i źe w tern mieście diuższy czas prze- 
bywał (A. Grabowski, Ojcayste Spomiaki, Krakdw 1846 1, 
263). Naleiat zaś do stanu rycerskiego, poniewal na ry* 
dnie wykonanćj przez Karola de la Haye innego poHreiu 
króla Jam Ul przez E/eułera, a którą sztycharz królowifj 
Maryi Kazimierze przypisał, wyrażone jest: £qttes G. E&euter 
piagebat 

Robił obrazy kościelne i portrety; z pierwszych znane 
są dotąd następąjące: 

1. 8. Anna w w. ołtarzu kościoła S. Aimy w Krakowie, 
obraz zapłacony malarzowi tynltfw 1000 (Ludwik Kosicki, 

wiadomość historyczna o kościele S. Anny, w programmie 
popisów Liceum S. Anny.... Kraków 1833 str. 25.— A. Gra- 
bowski, Opis Krakowa wyd. 3*e 1836 str. 167. — P. H. 
Pruszcz, KleJnoty„.. 1745 str. 205). 

2. P. Jezus ukrzyżowany w w. oilarzu koscioia S. Krzy- 
la w Warszawie, zapłacony wówczas złotych 2,560; odna- 
wiany przez A. Bianka JilL Symonowicz w opisie tego ko- 
ścioła, Rozmaitości do Gazety Korr. Warsz. z r. 1826 
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Nr. 3, gdzie malarza zowie raz Etesither drugi Eleuther, 
i mieni go być malarzem warszawskim). 

8—4. iS. Hoch, & Selmłifon, w oitarzuS. Rocba w tym* 
le kofeiele QL Symonowics, a za nim Ł. Goiębiowdd, 
Opis.Wans. i8278tr. 95). 

6. Kościół XX. Kapucynów w Warszawie po zbudowa- 
■tn, oadobioay byt obrazami Jego. Te dzió omieszczoBe są 
w cbtfTze po za w. oHaizem (M. BaliAski, Amdacya XX. Ka- 
pucynów Wanz. w Alleli^a z r. 1840 str. 158). 

6 — 7. Roboty jego znąjdować się miały w Jaworowie 
i Żółkwi. (M. Sobieszczański, Rozprawa w Dziennika Kra- 
jowym Warsz. z r. 1848 N. 121, dodąjąc le E^suIat stale 
przy osobie Jana m zostawał). 

8. W galleryi króla Stanisława Augusta był jego obraz 
Geniusze w Uezbie Jedmuułu ułrzpmująee eyfr^ keięeia Im* 
bomirekiego. Miara cali 114—94, cena w spisie czer. 
zt.(H). 

9. We Lwowie w kościele 00. Franciszkanów miaiy być 
obrazy jego pędzla; lecz polar który r. 1883 tę świątynię 
zniszczył i dzieła owe Eleułera pochłonął. 

Co do portretuw: zdaje się, iz wieJokrutnie malował A/ 1>- 
la Jana III; prócz dwóch powyżej przytoczonych a przez 
Karola de ia Haye sztycliowanych, znąjdował si(^ inny 
w galleryi króla Stanisława Augusta portret króla Sobie^ 
ekkgo vf pół dała, w zbroi i draperyi zółtćj, miara cali 
27 — 22, cena w spisie cz. ziu. 10. 

Portret jego Jana Sianisiawa hrabiego Zbąekiego bisku- 
pa warmiAskiego, bogatóm przyozdobieniem otoczony, szty- 
chował takoi Kar. de la Haye w Warszawie. 



Digitized by Google 



180 



Przy budo franiu kościoła s Anny w Krakowie, dał abrrs 
na kaplicę S. Jaaa Kaniego, wedle życzenia akademii, za co 
otrzymat dwa czerwone ziote (L. Kosicki atr. 26). 

E.^G£RTH JÓZEF. 

Niemiec rodem, nadworny malarz księcia Anhalt-KOtlien, 
przybył do Lwowa r. 1823 i ta osiadł. Malował wiele 

i w rozmaitych rodzajach: obrazy kościelne, rodząjowe, 
widoki, portrety, a przy tern dekoracye teatralDe, pokoje 
i nawet wystawy sklepowe. Wiele robdt jego jest we Lwo- 
wie, mąią być takoi i w Wiednin. Jego pędzla Chrpsłus od- 
dający kiucze 8, Piotrowi jest w oerkwf metropolitalnej 
S. Jerzego we Lwowie (Galie ya w (>biaz,acii, Lwów u Filiera 
4" str. 29). Są jego obrazy Łakoz w zakładzie muzycznym 
tego miasta S. Cecylia, lecz miernych zalet. Na wystawie 
malarski^ we Lwowie r. 1837 były jego NoeUg Mje&w 
i wnętrze kołdoia kopia z IHotra Neuf (Gazeta poranna 
Waisz. z roku 1837 Nr. 109 za Gazetą Lwowską; tamie 
zwany ji st Karobnu). R. 1825 użyty był do restauracyi 
kosztem Stanów Gallicyjskich czterech kolossainych obra- 
zdw kośddł fiimy Żoikiewaki zdobiących, za co bojnie wy- 
nagrodzony został. Atoli z niestosownego podkliyCBlit 
obrazy te okazują oznaki zbutwiałości, ktdra szerząc się 
za czasem, zagraża zniszczeniem owym tyle szacownym dla 
sztuki i dzig<^w krąjowyck pomnikont 

i. Engertk umarł we Lwowie r. 1830 czy 1831. 

(Wzmiajika o uim i^iroia Milewskiego, Pamtttniki bisto, 
krąjowe, Warsz. 18i8 atr. 200). 



Digitized by Google 



101 



Malarz aadworuy księcia Karola Rad^wHła wojewody 
wiletekiego, r. 1784. Jego roboty jbMl byt w [młacu nie* 
świelkuD w sali wielki^ sufit al-flresco, o tztm wspomiiia 
opis bytności icrdla Stanisława Augusta wNieświeln r. 1784 

(Obraz Polaków i Polski w XVUł wieku.... Edw. Raczyńskie- 
go, Pozoau 1842 xvi, 41). 

LSTREICHER DOMIKIK. 

Urodsany w Horawii w mieteie łgiau r 1750, poświędi 
się malarstwa w ośmnastym roku £yda, a wyslsny pnei 
rodziców do Włoch bawił tam lat dziesięć, ucząc się na- 
przód niejiiki ( zas w Wenecyi. później w Rzymie w akade- 
mii S. Łukasza, wreszcie w Neapolu. W czasie tego poby- 
tu we Włoszecli mnąjomił się % wielu Polaiuuni, £ył 
w przyjaźni z Fr. Smuglewiczem» Sierakowskim, poznał się 
w Rzymie z Hugonem Kołłątajem. Ten ostatni sprowadził 
Estreichera do Krakowa r. 1778. gdzie zarayslaiio u iirzą- 
dzeoiu akademii sztuk. Powołany przez króla Stanisława 
Augusta do Warszawy, uiyty został de malowania wize- 
runków rodzinnych królewskich i kopiowania obrazdw na 
zamku i w Łazienkach. Bawił w Warszawie do koAca 
r. 1781. roku tiabt«.'pnego wysłany do Krakowa na iiaiirzy- 
ciela malarstwa w akademii tamecznej. Po upadku i po- 
dziale Polski, uzyskał od rządu austryackiego emeryturę, 
ktdrą do koAca lycia pobierał. Umarł w Krakowie d. 12 
Marca 1 809 r. 

22 
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Robił wif^^ksze kompozycye biblijne i historyczne, tudzież 
portrety, a po śmierci jego około 60 różnych sztok poxo- 
stato. Do celnifuszych robót Jego naleią: 

h Chrystus siedzący między uczniami Łukaszem i Klsa- 
fasemwEmausiM^ iamifj^. Miara cali 64—42. Obna 
przeznaczony do kościoła parafialnego saiideckiego. 

2. 8. Hieronim i S. Augustyn na puszczy, u którego 
stóp lew uipiony. Miara cali 64—42. W kośdele R Maryi 
w Krakowie. 

3—4. Maika Boska Niepokalanego Poczęcia. — S, Jan 

Nepomucen (w V. Kojitiu w Krakowie). 

5. l'oscl perski okazufe ze wzgórza Leonidasowi prze- 
ważające po merzckolkach gór rozpostarte wojska per^ 
skie (u syna malarza w Krakowie). 

6. Aleksander W, słucha %ByroeTtts wiesteta detfiekiego 
(tamże). 

Portrety: 

7. X. Uugo KoUąJtaj. 

8. Stanisław August krói. 

9. Ksiąię tlHehał Poniatowski, Prynta. 

Estrejcher obok usposobienia w malaisiwic, posiadał 
biegłość sztuki wcale rzadkiej w Europie wyrobów mozaiki 
chińskićj, której wyuczył się był w Rzymie od missyonarza 
chińskiego tamie na starość zamieszluiłego. Roboty tego 
rodząju mosoln^ pnicy, nader długiego czasu i rzadkiej 
cierpliwości wymagające, zalełą na wykładaniu rysunków 
z róinycb drobnych ułamków, które powlekane wybornym 
chińskim lakiem, przypiekane i szlifowane, kształcą w koń- 
cu bardzo ozdobne prsedoiioty, połyskiem i trwałością po* 
kostu zastanawiające. W tym to rodząju wykonywał 
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Esijeicher btoliki , flliianki, dzbanki i iuue pełne smaku 
i sztoki wyroby. Ofiarowany stolik królowi a w Łazienkach 
nąidiąjący nę, zyalud byi artyńde chlubne podii^kowanie 
i lioty medal merentilHis. 

W lurajn rodsinnym zwał się podolwo (ktlerrekktr, lecs 
od czasu jak w Polsce osiadi Estrdcherem big pisał. 
(Życiorys jego w biiiotece warsz. z r. 1847 U, 644—648). 

FABRICira. 

Malarz portretowy, uodsoiiy w Algerse, osiadły w Gdań- 
ska w dnigm połowie 18go wieka RoUł kiikakrotBie par- 
łrel W, X, Rossyjskiego Pawhiy pdźnićj Cesarsa. Był ta- 
lentu miernego. lecz portrety jego mają zaletę podobień- 
stwa. Robił takoż pastelami, a robót jego wiele posiadał 
w Gdańsku generał Czapski. 

(J. Bemoulli, Reisea, Łeipzig 1770 l 295 1 320). 

FALK JEREMIASZ. 

Słyndy sztycharz, przytem rysownik a podobno i mahn z 
Urodził się w Gdańsku r. 1629, tamie zmarły r. 1709. 
W młodym wieku przybył do Francyi i w ParySu praco* 

wał u ChauYeau, poczem mhń bi<: do Uollandyi, gdzie dłtt- 
i#J bawił i wiele sztychował, najpi(^*kniejsze ryciny do sła- 
wnego dzieia Cabioet de Keynst wykonał. Z Amsterdamu 
wyjechał do Hamburga, i jakiś czas tu pracował. Następnie 
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wKJcii (lu ojizyzuy, a kilka łat bawiąc portrety krok i pit-r- 
wszych osób rytowal Był tez powoiaoym do dworów 
diiASkiego i nwedskiego, i tutą} krdtewaluB rytownikien 
miaiiowaiiy. Ostatek iycia strawH w GdaMa. 

O tawołanyrh jego sitychacb ue JmI tu aiąjflce inAwic; 
wspomina się o nim jedynie, z powudu źe był biegłym ry- 
sownikiem i może malarzem. Rysował z największą dokła- 
dnością ludzkie postacie i kilka rycin zrobił podług wła- 
snego pomysłu. Pawlikowski domyśla się, ii ryciny portre- 
tdw na których Faik nie wyrauł malarza, podług własnego 
robii 1 ) suuku. Na rycinach podpisywał się zwykle J. Falk 
Polonus. 

(Wiadomość o J. talku podali: G. Pawlikowski, Czasop. 
Lwowski 1829 11. 101—106. i. R PaessU 1779 fbLstr. 226. 
Franęois BmiUot, DIctionnaire de Monogranes... Ilnnich 
1817, 4»str. 1781851— 852.— G. K. Nagler łV. 226—227). 

lAWOBSKL 

Warszawianin, z czasów pau(»\>aiiiu krula Stanisława 
Augusta, robił portrety pastelami. 

Malarz na szkle, yilreator. osiadły >^ Krakuwie, b} i siar- 
szym cechu malarskiego tego miasta r. 1548. Akta radzie- 
ckie księga Nr. 7—18 str. 460. 

feudynand. 

Malarz wileński z pierwszy połowy 17-go wieko, ktdrego 

nazwisko i pochodzenie nie są wiadome. Akta kapituły 
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wileńskity pamięć jego i .dobrych robót roałarskirh prze- 
chowały. Odaowiofiy po pożarze r. 1610 zdarzonym kośdiH 
katedrabiy wileteki, malan ten wewiątrs milowaiiaiiii 
pnyoBdoha; z iMmm kapitiity ndowoMen, kttfra ud 
amówiOMi nagrodę I7Ó kóp groszy litewskich, jeszcze mu 
dodatkowo sto złotych kontiMifaryi wyJkzyc kazała. Działo 
się zas to roku 1616. Pictori berdinando, pro eleganti 
Ecciesiae Cathedralia Yilneusis ab intus pictura, a 1616 die 
30 Sąitembr. 1 295. Z poleceoia kapituły ieiAjiFetdgnand 
odmalował do ołtarza głównego obraz Zdjęde t krtyia 
Zbawicieli^ r(3wnie chwalony, za który 10 kóp groszy li- 
tewskicij otrzymai, jak to opiewąją dochowane regestra 
zawiadowcy kościelnę) fiibryki. W zburzeniu kościoła ka- 
tedrabiego wileńskiego za czasów Jana Kazimierza, wszyst- 
iue przytoczone malowania Ferdynanda takoS zostały zni* 
szczone. (Wizerunki i rozlrząbauia uaukowe, Wilno 1842. 
XXIIL, 92—93). 

Włoch rodem, celujący malarz krąjobrazów, kształcił się 
pod kierunkiem Lu ( i oix. Z szczególaij iuliio&tić^ w m zał 
się on w rodzaj Ciaude Lorraiua i Saivatora Rosa, a lak 
doskonale naśladować ich potrafił, ie kopie jego z tych 
dwóch mistrzów których wiele odrabiał, sami znawcy od 
oryginałów rozeznawać me mogU. Robił takói bardzo pię- 
kne gwasze. Ten arlysla osiiid ly we Wloszcdi. w Rzymie 
prowadził handel sztuk pięknych ; tamże dnia 9 Stycznia 
1823 r. umarł. Tyle o nim G. K. Nagler (IV, 318). 

Otrzymał on był tytuł od króla Stan. Augusta nadwor- 
nego nudana, ztąd okazią^e się, iz Jakiś czas przebywał 



IM 

w Warszawie i prace malarskie tułaj pudejmowat. Z robót 
Jego znane są w krąju naszym i tu zapewne wykonane: 

W galleryi ImMa Stan. Aogosta liyiy: Krajobraz górty- 
sfy, % prtoduwoda, iim tUewiatip, męiezysna u brzegu, 

przy wej^cui do jaskini dwóch mąiczyzn, miara cali 
30—40, cena w spisie czer. zło. 100. Inny krajobraz wi" 
dok okolic Rzymu, oryginalny; miara cali 30—40, cena 
w spisie CS. sio. 60. 

W Wiśniowcu u hr. Mniszcha jest jego widok wschodu 
słoma (Wizerunki i roztrząsania naukowe. Wilno 1836 III, 
154). 

W$Md tiońea t widokiem portu Syrakuzp, tndziei 

wodospad iQ Tivoii, dwa krajobrazy w posiadaniu hr. 

Izabelli Sobolewski^ w Warszawie. 

t 

riOŁ JAN. 

PMof, Pkyol, malarz krakowski, był starszym cechu ma- 
larskiego tego miasta r. 1544, jak lo poświa(lcznj;| akta 
radzieckie ks. Nr. 5. 16 str. 415 i 515. Pochodzi! zapewne 
s rodsiny Świętopełka Fioła pierwszego drukarza krakow« 
skiego. 

FIOL WALER YAN. 

Tako?, malarz krakowski, syn Jana, r. 1566 wspominany 
jako chłopiec w kunszcie złotniczym (akta cechu złotni- 
czego krakow.), r. 1597 jul malarz. A. Grabowski Staroz. 
hist poL 1840 I, 456. R. 1606 wspominany Jeszcze wraz 
z ojcem malarzem Janem w aktach radzieckich str. 316. 
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IRANClSZEk. 

Halan krakowski, o którym pod r. 1588 W2iniaBki\ją 

akta radzieckie tego mia^la, ks. Nr. 3. 14 sU. 65. 

IRANCISZEK. 

Malarz krakowski, pewno inny, wspomniany pod r. 1564 
w regestrach przychodów i wydatków miasta Krakowa. 

FHANCISZEK Z WlńUGY. 

Mole ten sam co poprzedni, malarz krakowski, r. 1575 

przyjął prawo miejskie krakowskie, jak to świadczą księgi 
archiwalne tego miasta (Wypisy z nich u pana A. Grabow- 
skiego). 

FREJ JAN ZAGHARYASZ. 

Urodził się w Wiednia r. 1771, a r. 1789 zaczął uczęsz- 
czać do cesarski**] akademii malarstwa, w której po dzie* 
więcioletnit!m gorliwiMu przykładaniu (nk ilu makiiiilwa 
jak do rytowoictwa na miedzi, cliiubue uzdoinieaia od re- 
ktora on^ FOgera otrzymał świadectwo. Następnie udał 
się do Łondyno, gdzie dłuiszy czas bawił, doskonaląc się 
jeszcze w sztuce pod kierunkiem słynnego podówczas 
w Londynie malarza Westa. Z Anglii wrócił do Wiednia, 
zkąd wyjechał do Polski w r. 1804, a tu znalazł naprzód 
zatmdnienie w domu księstwa Czartoryskich w Puławach, 
ufyty przez księlnę do zdejmowania rysunków odznacza- 
jących się tąi książęcej siedziby widoków. R. 1805 przybył 
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do Warszawy. Zaraz na wstępie powierzył mu Z. Yogel 
iizŁychowanie do sw<^ podróży malarski^ po Polsce. Odtąd 
nie opoilat yimumy, trudniąc si^ wykładaniem sstnlu ry- 
snnkdw w rdlnydi prywatnych naokowydi sakładach, 
swiaszcza zaś w konwikcie XX. Ptjardw na Żollliorzn, 
w którym lat kilkanaście był professorem. Obok licznych 
sztychów, robił piękne widoki akwarellą. Zszedł z tego 
iwiata w Warszawie w sierpniu 1829 r. 
Z prac Jego malarsUcb odznacząią się: 
Widok bUtoy pod Liptkiem, fiirbami wodnemi. 
Elekcya Henryka Walezyusza pod Wolą, farbaiui wo- 
dnemi. 

Wjazd uroczy ity do Krakowa króla (zdąje idę) Henry- 
ka Wal$xyuiza, fkirbami wodnemi. Ten zajmując > obraz 

był wystawiony na sprzedai w Warszawie w kantorze pp. 
Doeplera i Fausta. 

Oswobodzenie Greków przez FtumMuza, sepią. 
W^ok Syberyi, do podróiy generała Kopcia. 

Scena z raju utracones^o Miliona, ziiwierąjąca kilkaset 
figur; ostatnie znakomitsze dzieło, które przed śmiercią 
akoiiczył. 

niTlNIYCHOWICB TOHAS2. 

Zakonnik 8. Dominika. Całą wiadomo^ o mm przytacza 
A. GralMWBki (Ojczyste Spominki 1845 250), w tydi 

kilku blowach w dziele Nowowiejskiego Phoenix redivi- 
vus.... str. 93 wyczytanyc h : Thomas Frydryehowkz, sua 
ioduslria pictor insigois eyasit, ffiuitasque imagines ad stupo- 
rem depinxit« 
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FDHRMAMN LUDWIK. 

Kodem Nieouec z Frus, odbyi nauki z wielką pilnoMi 
i polytMen w akademu sztuk w Pradze; następnie swiedził 
Rzyni, gdiie Joł kilka iilęknycli dziet wykonał. Za powro* 

ten do Niemiec, znalazł opiekuna w księciu Antonim Radzi- 
wille w Poznaniu, w którćm to mieście osiadł i był nauczy- 
cielem rysunku w szkole tamecznej rzemieślniczty. Kiedy 
hr. Edward Raay^i przedsięwzk|ł podrtfi malowniczą do 
Tiircyi, wziął z sobą Fuhrmanna, i Jego to są rysunki szty* 
chowane przy okazałym podróży t^j opisie, wyszłym r. 1821. 
W zdąjmowaniu owych widoków starał się zachowywać 
nąjwiększą ścisłość i wierność, a na ten koniec nie szaędził 
usilności i trudu. Widok Odessy rysował podczas siln^- 
bnrzy z okrętu: albowiem kiedy włainie okręt na ktdiym 
zaąfdowai się hr. RacsyAskI z malarzem, wpłynąć miał do 
portu, zerwała się burza gwałtowna, a statek mocą wzbu- 
rzonej wod} odepchnięty został na szerokie morze. Korzy- 
stając z tej okoliczności malarz, kazał się uwiązać do ma- 
sztu, i w tej postawie z^jął widok przedstawiąjącego się 
w odiegtoód miasta. R. 1821 na wystawie sztuk plęki^di 
warszawski^, widziano kilka prac L. Fuhrmarma. Zszedł 
z tego świata w Poznaniu 13 Lutego 1829 r., w 43 roku 
wieku. 

Skromność wrodzona malarza była powodem, li za iyda 
nmi^ się dał poznać 1 ocenić, aniieli na to biegłość jego 

w sztuce zasługiwjHa. Dzieła jego odznacząją się rozwa- 
żną kompozycyą i pięknym kolorytem. 
Celaiejsie jego twory: 



Digitized by Google 



170 



1. Objawienie m górze Tabor (w zbiorze hr. Racsya- 
ekiego). 

2. Wmebowii^i^denie M Pannff, obraz oiUnowy. 

3. 8. Jan na puszczy (a hr. RaczyAsIdeso). 

4. 8, Bian^kno Kostka przyjmujący hostyęodasMt^ 
w ołtarzu katedry puzuańskiej. Obraz wielce ceniony. 

5. iS'. Marcelu, wielid obraz ołtarzowy; widziany w War< 
szawie na wystawie. 

6. B. Rodzina; takol wystawiony w Warszawie. 

7. Obraz famUijny hrabtów RaezyńskM, uchodiący za 
najpiękniejsze malarza dzieło; widziany także w Warszawie. 

8. Ignacy hr. Baczyński przedtem biskup poznański, 
arcybiskup gnieźnieński; f 19 iutego 1823 r. w okolicy 
Tamowa licząc lat wieka 82; portret wystawiony w War^ 
szawie. 

Prócz tego wykonał nie mało pięknych prac dia księcia 

Radziwiłła, i robił wiele portretów bardzo chwalonych. 
(G. ii. iNagler. i\. 580—2), 

Gase, imtrzyć Anna Bozjfna Uszmeska, 
Gauli de Saint-Germain, patrzyć Baiseka. 

GERTNER TOMAfi^Z. 

Malarz lwowski z drugiej połowy IS-go wieko » aczeik 

Stan. Stroińskiego. Maluwai najwięcąj dla kościołów. Umarł 
we Lwowie r. 1808. 

OERZAUI^LLI. 

Malarz pensyonowany przez króla Stanisława Augusta, 
aa wfltawienie się M. Bacdarellego (Wzmianka Fr. Baccia- 
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rellego w Rozmailościadi do Gazel) Kojr. Warsz z r. 18id 
Nr. 41). Bliższąj o iym artyście wiadomo^ zasięgnąć nie 
udtto 

Ca£SEL JAN LUDWIK. 

Urodzony r. 1747 w Neustadt pod Dreznem, akademii 
drezdeńsiuej uczeń. R. 1787 przyjęty na królewskiego ma- 
larza teatralnego w Warszawie. Tu robił piękne dekoracye 
dla 8ceny» i okasat biegłość w malowanladi śdennych po 
paiacadi. Obok tego roMł krąjobrazy olejno, a za podobną 
pracę wynagrodził go pewnego razu Stanisław August 
tytułem raalurza nadwornego. Roboty jego odznaczały się 
przyjeuuiym kolorytem, harmonią i wybornym smakiem 
W arcbitekturze. Wydarzenia krąjowe znagliły go do opa* 
szczenią PoIbU w r. 1794, zkąd wrddi do sw^ ojczyzny, 
gdzie w dalszych latach ciągle pracował olejno 1 al-firesco. 
Umarł r. 1814. 

(Wzmianka w Rozmaitościach do Gazety Korr. Warsz. 
z r. 1819 Nr. 33.— Podobna wzmianka w Ruskim Iawall> 
dzie z r. 1819 Nr. 247. — CK. Nagler V, 161). 

CŁADYM JAN. 

Rodem z Poznania, około r. 1762 na świat przyszedi. 
W młodoód był kowalem, lecz jui wtedy odzywała się 
w nbn skłonność wrodzona do malarstwa, i zamiast roboty 
pilnować, węglem po ścianach koźni rysował. Znalazłszy 

opiekuna, za jego stiiranicm wykształci! si»^* na malarza, luliu 
wcale miernego. W początku wieku bieżącego podrużowat, 
i w pismach czasowych niemieckich sztukom poświęconych 
bywały o nim wzmianki. R. 1800 na wystawie drezdeńskiej 
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widiiano Jego portrety, z kolorytu, piękni kinweyl i tkła* 

dnych draperyi chwalone. Około r. 1803 znąjdowai się 
w Paryżu, i zdejoiowai kopie z wielu obrazów tamecznego 
muzeum, między innćmi sławnego S, Hieronima Correggta, 
Burzy morskiąj Yerneta i inne. Wrtfctwszy do Polaki osiadł 
wWamawle, robił wiele portretdw, a aawet więksiych 
kompozycyj. Ulegał zgabnćj w tawodiie astnk wadue^ 
wysokiego o swej doskonałości zai ozumienia , która nie 
w jednym artyście zaród istotnych zdolności stiumia i z dro- 
gi korzystnego postępu odwodzi, co tez właśnie do lepszego 
wykflstałceoia Głody sza było zapewne głitwnąiineiikodą. 
Tak zaś był oa o wartośd prac swych iqiRedzoByDi, ii 
nąjąc po kilku stoficach Enropy porozsyłane obrazy, wo- 
lał je z niemałym wydatkiem napo wrót sprowadzać, jak 
niżej oznaczonej przez siebie ceny pozbywać. Umarł w War- 
szawie dnia 21 mąja 1830 r. lal wieko 68 licząc, pocbowaay 
na cmętaizn ewangelickim. 

Z robtft jego jest w Warszawie w kośdele X1L Bernar- 
dynów S, Cecylia (Ł. Gołębiowski, Opis Warsz. str. 90); 
tudzież Stanisław, 

Na korytarzach klasztoru X)L Kapacyntfw wiele if^ 
runków zakonników. Tamie 4 obrazy wyslawiąiące euda 
Błogo9ławhn$go Anioła % Akry*, niemniej kopia obrazo 
w Rzymie znąjdującego się, Blogoslawionegu A mola z Akry 
kapucyna, w wielkości naiurainiy (Gazeta Warsz z r. 1827 
Nr. 211 str. 2,124-2,125). 

W Nowćm Mieście nad Pilicą w końdele XX. Kapiicyndw 
tekoi w ołtarzu Błogosławimy Anioł % Akry (Kuryer 
Warsz. zr. 1829 Nr. 243). 

hopemik , robiun.y i poiecenia gimnazyum płockiego 
w roku 1810. 
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Na wystawie sztuk pięknych warszawski^ z r. 1821 by- 
ty jego dzieła: 

Sssymanawiki Matem ar^iia drama^^esmif, tragik 
ł w Warszawie 13 Paidzieniika 1830 r. w 5ft roko łyda. 

DmunmBka K&nsianeya t Pięknawikieh, to roU kró^ 

lowej Jadwigi. 

Widok Warszawy z Pragi. 

Widok m Wt»lą z Miodn. 

Widok na Witin % udairaku nUoeimkiego. 

1 licznych jego portretów przytoczyć mołia Hastyp^jące: 

Cesarz Napoleon, 

Książę Józef Poriialowski. 

Jan Henryk D^rowski, generał jazdy, senator wojmo* 
did t w Wimi^ Górze dnia 6 Czerwca 1813 r.; z niego lito- 
grafbwatLLetronne 1822 r. 

Franciszek Nakwaski, prefekt dep. warszawskiego , pó- 
źniej senator kasztelan, fil kwietnia 1848 r. w Warsza* 
wie, w 77 roku wieku, pochowany w Kępie w Piockićm. 

Jerzy Wiłezeuaki, 8zaml>elan króla Stan. Aagnsta, aęó 
M. BacdareUego. Portret ten naieły do lepszych malarza. 

Karol Wojda, prezydent m. Warszaw>'; na ratuszu war* 
szawskim. 

Marcelu Bacciarelli i jego zona, do grobowca ich w ko- 
ściele Ś. Jana (Ł. Gołębiowski, str. 74), kopie. 

Wianąf portret zrobił okazujący twarz trzykrotnie, Jako 
maląfący siebie malarz przed zwierciadłem. Jest rycony 
w Przyjacielu Ludu. 

(O nim: Przyjaciel Ludu z r. 1839 rok 5-ty N. 34 — 
M. Sobieszczański w Dzienniku krąjowym warsz. z r. 1843 
N. 127.-- G. K. Nagler Y, 223). 
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SŁOWACKI A^TOM. 

Malarz portrł^iowy, dekoranj a przy teru budowniczy. 

Okotu r. 1787 bawił ua dworze generata en chel Zory- 
cza, zamoinego pana w mieście Szkłowie niedaleko Mohi- 
lewa. Tam malował portrety, obrazy kośdelne 1 dekoracye 
do atrzymy wanego z wielkim nakładem teatni przez Żory- 
cza. Oprócz tego w czasie wyprawianych tamże okazałych 
uroczystości i zabaw, urządzał Głowacki iiluminacye i ma- 
lował przezrocza. Od r. 1794 do 1802 zostawał jako ma- 
larz nadworny przy areybiakupie mobilewakim Stanisławie 
Sio8trze6ezewiczu, w Mohflewie. Przez ten czas malował 
wiele kościoiów i cerkwi, oraz obrazów do nich. Umarł 
r. 1811 w pow. fołiaczewskim gub. mohilewskiej. Jest on 
ojcem Józefa Głowackiego żyjącego malarza dekoratora 
teatrów warszawskicii. 

CMWACKI JAN NEPOHUCEN. 

Syn BłaSeja mieszczanina krakowskiego, biegłego or- 
garmistrza, przyszedł na świat w Krakow ie r. 1802. Odbył 
nauki szkolne w liceum S. Anny, poczćm wstąpił do szkoły 
sztuk pięknych, w którąj otrzymał początki malarstwa od 
JózeA Peszki i Jdzefli Brodowskiego. Następnie udał się 
do Pragi Czeski- i Wiednia, gdzie trzy lata bawił nzdol- 
niąjąc się w akademii tamecznej sztuk w malow aniu kra- 
jobrazów pod prof. Steinfeld. Wróciwszy do Krakowa zo- 
stał nauczycielem rysunkdw w liceum S. Anny, a przytćm 
professorem nadzwycząjnym malarstwa w uniwersytecie 
JagielloAskim. Rząd krakowski wysłał go następnie za 
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granicę, celem dtlssego doslimileiiia się w sztuce; bawił 

w Wiedniu, Monachium i we Wioszech, zwłaszcza w Rzy- 
mie gdzie lat dwa pozostawał. Fo powrocie do Krakowa 
r. 1835, zostat napowri^t proftasorem rymuków prsy li* 
cemn S. Abaj, tadziel w szkole tedmiciD^. Odtąd ciągle 
zamieszkał w Krakowie, oddań) zupełnie sztuce; wykonał 
witjJe dziel znakomitych, klore mu chlubne imię w dziedzi- 
nie sztuk pozyskaty. iNatęzenie pracy osiabiio jego zdro- 
wie, zszedł tez przedwueśnie z tego śmata, po dwutygo- 
dniowi dioroble; zmarł w Krakowie d. 28 lipca 1847 r., 
lat45prze2ywBzy. 

Jan Głowacki malował olejno obrazy świętych, pojedyn- 
cze głowy, portrety; lecz prłównym jepo przedmiofera 
w którym celował były krajobrazy i widoki Corocznie 
w lecie puszczał się w okolice Krakowa, i czarowne mięjsc 
tydi widoki z zamiłowaniem na płdtno przenosił. Obok 
malarskich zalet, prace te jego na odrębną n krąjowców 
zasługują wdzięczność, a upowszechnienie onych sztychem, 
poiądanem byłoby przedsięwzięciem. Krąjobrazy jego 
odznacząją się ścisłćm naśladowaniem natury, szczegi^lni^ 
zaś w wydania widokdw gdmych I skalistych, pełne wdzię- 
ku i prawdy, jednają znawcdw najwyisze pochwały; są tel 
wielce przez miłośników poszukiwane Koluł takoż niekie- 
dy portrety miniaturowe i akwareli^, lubo z Funjcjszł iu po- 
wodzenieuL Na wystawach sztuk Berlińskiej r. 1 838 i War- 
szawski^ 1841 i 1845, krąjobrazy jego podobały się po- 
wszedinie. 

Główniej sze krąjobrazy J. Głowackiego: 

1. Widok Mngóry, skałt/ w Tairach. 

2. Widok skał BolechowtechcJt i hrakomt. 
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3. ZMnąf staw w Karfmkiek 

4. Morskie oko w Karpatach. 

5. lVidok góry Pysznej w Tatrach. 

6. Wtdak Giewonłu, 

7. IhUna Ojem^,— ^ I— 7 w ilnane P. Towsa 
Zielińskiego. 

8. Morskie oko. Miara cali 44—30. 

a. Widok z Piekar kUuzloru Tffnkeku^o. Cali 24—10. 

10. WMok zzĘmUatkrakmtkiegoMmogiląKakisLtM 
CaU 24--19. 

11. W idok wejsda to dolinę kośdeUcką u> Tatrach, Cali 
18—21. 

12. Widok wyjścia z doliny kośdeleckiej. Cali 18—21. 

13. Widok od źródła Dunajca czarnego to dolinie ko- 
ideUktąj. CaU 18—21. 

14. i^9a<lBJ^Aiiii^0atol^ 

15. Widok góry Pysznej w Tatrach, Cali 19— 22Va. 

1 6. Widok części doliny kościeleckiój kominami ztea' 
nąf. Cali 26— 20Vt. Nra 8—16 o hr. Piotra MosiyAskiego 
w Krakoirie. 

17. Szczyt Łomnicki w Tatrach; cali 18— 2iy2. Wia* 
sność P. Wincentego Karwickiego. 

18. Widok z zamku krakowskiego na okolicę. 

19. Widok z pod klaiztoru Alwerni w Kraisowio. 

20. Widok Ofeowa, 

21. Grodzisko w dolinie Ofeów w r. 183L— Nra. 90—21 
o sen. Karola Soczyńskiego w Krukowie. 

22. Widok skalic Ojcowie. C&\i2%— 20. 

23. Widok doUny ąjcowiki^, CaU 21— 17. 
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34. Widok u§mku Cjjoawifeiego od slrony zachodnUJ, 
Cali 21-31. 

25. mdok zamku tfemśktogó od tlf^ony wuMbU^. 
CaU 21—81.^ Nw 28—25 o pisrącego. 

26. "^'ido/c Ojcowa, zporłrełem w caiej postaci i w ma- 
iym miniaturowym rozmiarze kti^inĄf Sanguizkotć^. 

27. Szc^ tomnie^w Tatrach, Cali 22—19. 

28. Widok z kliniki krakowskiej na Kazimierz, CaU 
18—22. W zbiorze P. Toul Zielińskiego. 

20. Widok ikaĄf GrodaUko t kaplicą SL SaiomiL CaU 
81-26. 

30 Widok Tałrów. Cali 17—21. 

31. Widok jeziora Haiisiadł, CaU 12—15. 

82. Widok okoUcif Gmundm. Calf 18—18. 

88. Widok dolin Promnika, z gruppą skal 

34 . Braiłi a skalnaprzedw królewskiej groty w Ojcowie^ 

Inne jego obrazy: 

1. Leda, postać wielkości naturalni Miara GaU44— 86, 
Jest o P. Tom. Zielińsldego. 

2. Dtiewka w siodkiek marzeniaek. Cali 44—36. u Pa- 
na T. Zielińskiego. 

3. S. Paweł, większe pól postaci z wzoru lywego. CaU 
44—36. W zbiorze p. Tom. Zielińskiego. 

4. herkulei Dupui», większe i»dil»08tad z natury. Catt 
44—86. W zbiorze p. T. Zielińskiego. 

5. Tyrolczyk, popiersie z natury Cali 28—21. 

6. Żyd, półpostaci z natury. Cali 23—18. 

7. Pasterka wioska, z natury. CaU 23—18. 

8. & Pawet, popiersie z wzom lywego. CaU 88—17. 

84 
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0. Dziecko trzymające gruszkę, większe półpostaci 
z natury. Cali 22— 17. 

10. Greesynka, popiersie z iiatary. Cali 22-- 17. 

11. Góral. 

12—13. Dme głowy ^ portrety. W zbiorach p.Tom; Zie- 
lińskiego. 

14. Dziewczyna wioska, popiersie podtag Amm&rlinga, 

15. Porłret Tarwałdśem rzeźbiarza, według immer* 

łinga* 

Prócz tego niektóre portrety olejne i miaiulurowe, n ma- 
łe wizerunki akwarellą: 

Gm, Józefa barona Chiopwkiego i Fr, Uszła fortepianisty. 

Z jego rysunków nmyślnfe na ten cel z natury zdjętych, 
wydał r. 183G księgarz krakuvv:>ki D. E. Friedleia 24 wi- 
doków malowniczych ntiasla hrakofra, i jego okolic, wraz 
s onych opisami; iitografowane w Paryżu u fingelmamia 
przez Jacottet et DaTid. 

(O Janie Głowackim, wzmianka dorywcza n G. K, Naglera 
1837 V, 2 12 — Wzmianka nader pochlebna Atanazego hr. 
Raczyńskiego, De lart modernę en Allemaane. Paris 1841 
in. 532. — O niektór>'ch jego robotach wspomnienie w Biiio. 
naukowego zakładu imienia Ossolińskich; Lwdw 1S47 L 
327*.328}. 

MEBEL JAN EMIANUEŁ. 

Zrodzony r. 1720 w Berlinie, syn tamecznego sztycha- 
rza Karola, ktdry go do sztuki sposobił; następnie zaś 
uczył slf pod A. IŁ Hayd. Dostawszy się do słuiby krdla 
polskiego, umarł w Warszawie r. 1759. Malował miniatury 

i na emalii. 

(J. E. Fuessii 1779, fol. str. 285.— U. ik.r^aglerV. 253). 
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GOŁĘBIOWSKI B. 

UrodzoDy w Krakowie w |»oczątktt 18go wieko, byt 

uczniem Szymona Cz.Lcliowicza i nieźle się pod nim uspo- 
sobił. W trzydziestym mku życia osiadł w J(;drzejo\ne, 
sprowadzony tamże przez XX. Cystersów. Malował por- 
trety i obrazy kościelne, po nąjwiększćj cz^ci dla XX. Cy- 
stersów. Malując al-fresco kaplicę w katedrze sandomfr* 
skiej, spadł z rusztowania i na miejscu życie iiustradał. 
Liczył wtedy MO-ty rok żywota. Piękny jego obraz Zesianie 
Ducha S. malowany w Jędrzejowie r. 1773, miara łokci 
Jest w galieryi p. Tomasza Zielińskiego. 

eOŁfiiIBiOWKI PAWEŁ. 

W kościele w Czerny w iurakowskiem, jest w ołtarzu je- 
go obraz & TermOf noszący podpis: „Paulus Gołembiow* 
ski inrenit et pinxit anno 1754 oltim. Hart.". Mniema P. 

Józef Lepko wski, ze w tymże kościele znajdujące się obra- 
zy: *S'. Jan malowany na ])lasze, wkapliry tylnej; Hlacye na 
drzewie w korytarzach; Wizerunki Swit^lf/ch Zakonu Kar- 
meUłańfkiego; Wizerunki znakomitych Karmehłów Pola- 
ków, są pędzla tegoi samego malarza Pawia GokmbiO' 
wski^o* 

€iQ310ŁKA JAN. 

Malarz kiiikuHski. przyjiii prawo miejskie krakowskie 
r. 1581, co zaświadcząją księgi archiwalne miasta Krako- 
wia (wyciągi z nich pana A. Grabowskiego). 
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Malin kftkomśkL fi 1500 posiadał połowę kanfeaJcy 

w aUcy Grodzkićj; na takową Baltazar Behm pisarz miejski 
zaciągnął imieniem jego dtug flor. ungar. 100 in auro jusU 
pouAtm$ aktem przed rąjoajm w tymże roku sporządzo- 
ajna. R 1512 posiadał zawsze tęi lounieBicę przy nUej 
Grodzld^, akta radzieckie krako. ks. A» 5 str. 5. R. 15111 
sprzedał ową połowę kamienicy, median domum soam id 
platea castrenti; ks. A. 5 str. 430. Wnosi Amb. Grabo- 
wski, Dawne zabytki m. Krakowa, 1850 str. 8—9, ze sto- 
^imkOw w jakich ten malarz pozostawał z Baltazarem 
Behmem, ii w sławnym rękopiśmie ustaw cechdw m. Kra- 
kowa r. 1505 staraniem tegol B. BehmiS sporządzonym, 
piękne miniaturowe tualowania mugtyby być Jana Goraja. 
Wniobęk ten atoli bliższego wymaga docłiodzenia i dowodu. 

GRAFF ANTOM. 

Znamienity malarz portretowy z drugiej połowy zeszłe^ 
go wieku, Niemiec rodem. Robót jego dosyć było i jest 
dotąd w Polsce, niektóre portrety osób z tego kraju , co 
mmemać dozwala, iż malarz ten jakiś czas sam w Polsce 
przebywać musiał. Z tego więc powodu zamieszczony Jest 
tutąj, oraz treśdwa o iycin Jego wiadomodć. 

Przyszedł na świat r. 1730 w Wintertbor, ojciec jego 
był konwisarzem i do tego rzemiosła syna przeznaczał, 
z trudnością więc przyszło mu oddawać się sztuce ku któ- 
rej czuł w sobie powołanie. W mieóde rodzinnte w szkole 
tameczni rysunkowi trzy lata się uczył, zltąd r. 17^4 
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doftai nę do Angsborga, • mutępale do Aospach na po* 
mooAa do nalano nadwornego Schneidera. Tu bawił 

półtora roku, a przez rok cały dawano mu kopiować co- 
dziennie portret króla pruskiego, i co dzień jeden taki 
portret.wygotował. W wolnych chwilach zwiedsąjąc w Um- 
lejszym zamka obrazy malarzy Rigand i Knpetzkiego, 
WDCzał tAę w rodzaj i przejmował zaletami obu tych arty- 
stów. R. 1759 wrócił do Augsburga, gdzie za małą zapłatę 
piękne juz głowy malował. Ztąd Je^ził do Monachium, 
Ratyzboay, az nakoaiec został wezwany do Drezna aa ma- 
larza nadworaego i członka akademii. Odtąd Drezno stałe 
się jego głównym zamieszkaniem, zkąd tylko małe wycieczki 
robił, odmówiwszy r. 1788 żytko w ne ollary czynione mn 
z Berlina na malarza nadwornego toffittyszego dworu. 
Roku 1813 umarł w Dreźnie. 

Głównym przedmiotem prac Graffa były olejne portrety; 
prdcz tego robił niekiedy wielkie obrazy fbmIlOne I kra- 
jobrazy, nadto kopiował celne obrazy galkr>i Jrezdciibkiej, 
z których to kupij wiele u niego dwór rossyjski zakupił. 
Miał on ten dobry zwyczaj, iz utrzymywał księgę wszyst- 
kich przez siebie po^j^tych robót, z zapisaniem nazwisk 
osób które malował i otrzymanój zapłaty: ze spisu tego 
okazuje się obrazów olejnych oryginalnych lub kopU sztuk 
1655, małych rysowanych portretów 322, a nadto nieco 
krąjobrazów. Powiada I^agier, iz za rysowane portreciki 
brał po 3 czer. złot^ a za obrazy olejne 30 do 50 talarów. 
Głęboka rozwaga, nieprzerwana praca, umięjętny kieranek 
przyrodzonój zdofaiości, postawiły go na stopniu wyższego 
i powszechnie uznanego udoskonalenia; wstępował w ślady 
Yan Dyka. Portrety jego mąją szczególną zaletę trafnie 
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do osób wybieranych pubtaw, wielkiegu podobieństwa twa- 
rzy, z wydaniem w całej korzyści samego charakteru osób. 
Rysunek jego pewny, koloryt świeży i miiy, pędzel śmiały, 
flirby trwftte, w catoód wystawienia siła i hamonia. Umiat 
unikać przysady i wymuszenia ; maiąc zaś kogo malować, 
rad był poznać poprzednio osobę a nieposfrzelenie zbadać 
właściwe jpj ruchy, stosowniejszą postawę, wyraz twarzy 
i ton kolorów onej nadać się mąjący. Wiele portretów jego 
przez celnicjszych rytowników niemieckicJi sztycliowaiie 
^ff^f MIUIera» Bausc, Lipsa i innycL Ku końcowi 
życia został członkiem akademii sztuk w Wiedniu i w Mo- 
nachium. 

Wnosić można, 2e idąc za przykładem wielu znakomitycli 
portrecistów Ictdrzy w owych czasach do Polski się uda* 
wali, szuk«u<|c tu powiększenia sławy i zasłużonych zy* 

bków, i 011 lakoz \\'ar::za\V(; w drugit-j polowie 18-go wieku 
nawiedził. Jest fo przerię dotąd jedjTiie doaiybl, w klorym 
dalsze dopiero dochodzenia utwierdzić może zdołają. Po 
spisach galleryjnych piszą go takoi Gra/fł, Graft, lubo 
mylnie, a nienaleSy §^0 mlęszać z innym wcale malarzem 
Kraffł, o którym będzie w swćm miejscu. 

Z dzieł jego w Polsce znajdujących się, były w zbiorze 
króla Stanisława Augusta: 

1. Kfięina hwrlandzka Doroia, w sukni czamąi. Mia- 
ra cali 28% — 23, cena w spisie cz. zło. 30. Z tego por- 
tretu sztychował J. F. Bausc 1793. 

2. Chemlier de Saxe. Cali 63 — 47, cena cz. zł. 80. 

3. //r. Aioizł/ Brilhl gen. artylleryi. Miara cali 33—28. 

4. Hrabim Hzewłuka z ksuiżąl Lubomirskich, hetma- 
nowa w. kor. (w galleryi willanowski^ N. 484). 
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5. Fryderyka Baccuir^ ilł urodzona Rychler, zona mala- 
rza i sama artystka. Miara cali 2iy2— 25V2- 0^ p. Hoppen 
w Radomiu). Z tego kopiował do grobowca Giadysz. 

6. Kazimierz Fiałer Fo^mderzy w. Ut. w cał^ posta- 
ci wielkości nataraln^, siedzący na krześle, przy nim piesek, 
(w Dawgieliszkach w gub. wileńskiej, u rodziny). 

(Czytać o nim obszerniej, prócz innych, G. K. Nngler V, 
319— 321.— Wmianka i sąd A. hr. Raczyńskiego, Hist. de 
l'art modernę en AllemagDe, Paris 1841 lU, 197.^ J.D. 
Fiorillo, 1818 m, 415—417). 

CaiASSI JÓZEF. 

Malarz przedmiotdw historycznych i portretowy, wielkiej 

biawy zwłaszcza z purtii-tów. ['oiliug S. Ciampiego po- 
chodzi z Turynu , zaś podług Naglera urodził się w Udine 
czy Wiedniu około r. 1768. Zdi^e się ze go laól Stanisław 
August do Polski sprowadził, gdzie jakiś czas bawił, wiele 
pracował i wykonanemi robotami niepospolicie się odzna- 
czył. Nagler powiada: ze znajdując się w Warszawie pod- 
czas powstania 1791 r., wy-lawiony byi na wielkie niebez- 
pieczeństwo, od którego przyjaźnią Kościuszki uwolniony 
został. Miał on wiele pracować i w Kijowie. Wszakie joi 
r. 1800 został professorem akademii drezdeńskiej, a r. 1817 
był w Rzymie dyrektorem saskich pensyonarzOw. ' Atoli 
późniejszy bieg jego zyi iu i zaszczyty których dostąpił, 
wychodzą z zakresu dziełu temu oznaczonego. 

J. Gra89i był w Wiedniu współzawodnikiem FOgera 
i Lampiego, a w Dretnie A. GrafTa. W portretach jego pa- 
nige podziwienia godna naturalność, koloryt świeiością i de- 
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likatnością zachw ycający. Celował zwłaszcza w portretach 
kobiet, amiejąc im nadawać wdzięk niepospolity. 
Prace / Grauigo w Polsce wykonane: 

1. KHąię Józef Poniałowskt, owal. Był w galleryi krd- 
la Stan. Augusta. Miara cali 23— IS^* cena w spisie cz. 
lio. 25. 

2. Hrabina Manuzzi, pierwszych śtah&wSiruiyńika SUa" 
roictia opuka, siynn^ piękności swego csasu pani Tamie, 
nabył później hr. Mniszech. Miara cali 37—28; cena w spi- 
sie cz. zio. 50. 

3. Syn maUiTza jakiegoś w ubiorze hoUenderskim, 
Tamie, miara cali 51— 3S, cena w spisie cz. zło. 80. 

4. Ksi^na Jabhnouaka kaszt krakowska. lOara cali 
36—24. W galleryi hr. Mniszcfaa w Wiszniowcu (opis t^J 
galleryi w Wizerunkach i roztrząsaniach naukowych, Wilno 
1836. III, 155). 

6 — 8. Cztery odmienne portrety 7'. Koicmnkii jeden 
sstychowany przez Fryderyka John, inny od poprzedniego 
ittychowany przez tegoi, trzeci sztydKrwany .przez 6. Re- 
singera z rysonkii 6. Tanberta, czwarty sztychowany 
w Warszawie przez Joz. Kappelier. 

9 — 10. Dwa u (imienne portrety księcia Józefa Ponta-' 
iow9kUg0, zktdrychjedensztychowai F. John, inny Jan 
Pfchler w Wlednio. 

11. Mi€f ktięię PofUatmski, syn księcia Andrzeja, sy- 
nowiec królewski; w mundurze huianów austryackich, 
chustce czarnej , bez orderów, z wystawioną lewą ręką. 
Owal, miara cali 2dy2— 23. U piszącego. 

1^ Józśfa kr, Moiiawtka, sitydmrat w Wiednki l7iN) r< 
PicUer. 



Digitized by 



186 



18. Ksu^źę Adam Czartorgiki generai ziem podolskich, 
Mtychowai w Warszawie aąiia tinta KappeUer 1792. 

14. KtięŁniozka SSofia Ctartoryika c^rkapopnedniego 
r, 1780, sEtychował C. PMfftr. 

15. Tai, inny portret, sztyciiowai Pichler. 

16. Zofia z ksiqżqt Czartoryskich hr. ordynatoim Za- 
mojska^ w caiąj postaci, wielkości naturainćj, f d. 28 lute- 
go 1837 we lloraicyL W paląca ordynackim w Warszawie. 

17. Tai, w pói postaci, tanie. 

18. Ktią^ de Ugne, 

19. Heiena księżna RadzuciUowa z hr, Przeidzieekieh 
wojew. wileńska, dama orderu S. Katarzyny i portretowa 
t w Warszawie w kwietniu 1821 r. licząc lat 69 wieku, 
pochowana w Nieborowie. Owal. Głowa w puklach z przepa- 
ską dwurzędową perłową, bransoletka perłowa, dwa rzędy 
pereł na szyi, a na łaAciiszka medalion; obiór niby hiszpaft- 
ski, z wielką krezą. Sztychował Karol GrOU w Londynie. 

20. Tekla księżna Jabłonowska z Czapliców kasztela- 
nowa krakowska; sztychował Karol Hermann Pfeiffer. 

21. F^dgryk Józ^ kr. Monifński, marszałek w. kor. 
t r. 1794; sztychował K. H. im^mr. 

22. Stanisiaw Kostka Potocki generał artylleryi kor. 
Ma ratoszu warszawskim. 

28. SUmislaw hr, Potocki, w młodym wieko. Owal. 

W galleryi willanowskiej Nr. 475. 

24. Krysśffna icsiężniczka RadzmiUównaf córka wojew. 
wUeAskiego. W galleryi Królikarni Nr. 479. 

25. A.ę/V|fę Ogiński. Byi w Wilnie (Dziennik wil. z r. 
1820, U, 364). 

25 
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2e. Mkhai ktk^ Ogiński Matm w. lit 1) p. Toumism 
ZieUiM^ego w Kielcach. 
27—28. Księżna Ogimkm s doom wojewodikaiła £a- 

socka» — Michał Ogiński podskarbi lit. pisarz pamiętiiik(i\r, 
mąi poprzedni^}. — Dwa te portrety są u knęli^i w Brze- 
linadL 

20. Jan Nepomucen kr, Maiack&wiki, Prezes Trybnaaia 

kor. za Rzplitej; pusei do Drezna, marszałek nadworny za 
kstwa warsz., senator wojew. krOI. pol t w Warszawie 
d 18 lutego 1822 r. Portret w miodym wieku. U hrabie- 
go Wład. Małachowskiego w Nowćm Ifieście. 

80. SimMaw Maiaekowtki, marszałek sąjma czterole- 
tniego, w całej postaci, wielkośd natarak^. Hiara caH 
92 — 70. U piszącego. 

31. Izabeffaz Grabowskichhr.Soboleu}skaiV/ojQWodimti. 

32. Henryk hr, Zabielło. 

33. Xiązę Adam Czartoryski, gen. ziem podoJskich. Mia- 
ra cali 9Va— 12. W zbiorze p. Hoppen w Radomia. 

34. TadeuMikr. Malunewie, minister skarbOp senator 

kasztelan, członek Tow. Przyjaciół Nauk. t w Bononii 
d. 31 października 1819 r. Miara cali ^^—ii^- Tamże. 

35. Joachim Chrepłoimz, kanclerz w.w. ks. lit. W zbio- 
rze hr. Ireneiuza Chreptowicza w SzczoraaciL Należy do 
mj^fi^^aUifSfiA prae malarza, bny n p. J. K* WOczyA- 
skiego w Witade. 

36—38. Franciszku z Słattshch Iforochoira. — Pani 
'iarnowska. — Tani Mieroim, — Trzy stawne w swoim cza- 
sie piękności: u pp. Skrzyńskich w Posadowię w pow. hru- 
bieszowskim. 

39—43. W zbiorze obrazów pnik. bar. KosiAsklego, 
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były portrety Grassego: hr. S/eirers ambasador rossyjski 
u dwom poJskiego.-^Generai wojsk ross. Tałuzin. — i/i- 
dkU kr. WśMonki gCMrał.— h-oi Pośoeki, w gtębi nidok 
Mfsa po ktMn pt^nfe okręt knpiecki, ten portret Jart 
diiś w WXIimomie,^Kunsgtmda kr. (Mrawtka z Bnso» 

zotcskich, wojewodzina, pruzci^uwa s^enatu f w Warszawie 
d 27 Grudnia 182*2 r Ten portret oabyty hyi potta do 
Uelenowa przez rodzinę iir. Ostrowskich. 

44. Fertret whaiif malarza. U piaiąoego. Mioiatm 
/• 0rttmgo prMS JśtA KoriAikiego^ Ukidk n pinąoego. 

45. SjfbUla, piękny obraz. W iMorse sędziego Fr. Hńi* 
1^ w Warszawie, obecnie u hr. Stanisława Łubieńskiego. 

46. Kopia Magdaimif BoLonUgOt piękna. W zbiorze 
sędziego Hangla. 

PowBzediiiie pisany Jest Qra»9i, przede na okrarie przy- 
wiedzionyii wyići Syfoilli, r. 1700 nudowanya»podpiiał lię 
«t Grasiy. 

(O mm piszą Seb. Ciampi. No lizie.. Luci a str.90, wzmian- 
ka.— M. Sobieszczański w Dzienniku krąjowym warsz z ro- 
1843 Nr. 125, gdzie twierdzi ii 6ra99i umari w Kyo- 
wie.-& K. Nag^. V« 339—340). 

GRODnCKIt lierbnliAda. 

Grodzwkięgo generała artylleryi koronni za czaMhr 
Wiadyziawa IV.» zą dwa piękne obrazy w kośdde po-Je- 

zolckim poznańskim, to jest S. Stanisław Kostka i S. Igna* 

cy (J. Łukaszewicz, obraz łiisto.— staty. m. Poznania, 1838 
IL. f 57) 

Grodzickich generałdw artylleryi koronin rh było dwóch 
braci, a nie Jest wiadomo ktdryby z nich wydos^konaliwszy 
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się w malarstwie, owe powyższe obraz> gw oje koscioiowi 
Jezuickieinii posnańskiemii podtenczas wysUwioiiema ofia- 
rował. W starssym z nich Pawh apatrsywssy wyłsse 
zdolności Mikotąj Steniawski podczaszy kor., wystał go 

swoim kosztem na nauki do Belgii. Po powrocie, celujący 
w geometi } i wojskowej, uiyty przez króla Władysława lY. 
urządził zbrojownie w Krakowie, Warszawie i Lwowie. 
Śmiercią nagią zszedł z tego świata. Brat młodszy Ers^- 
$ziof takoł w sztace wojenni doskonalił się w Belgii. Na- 
stępnie wyszedł na kasztelana kamienieckiego i generała 
artylleryi. Zmarł w Gdańsku po krótkiej chorobie r. 1659, 
na rękach króla Jana Kazimierza. Oba bracia hędąc na nau- 
iuich w Belgii, gdzie sztuki, jak ją zwano, puszkarskiąj uczyli 
się^ musieli tamie sposobić się i w rysnnkn. Jeden z nich 
mógł nabyć większego upodobania do malarstwa, i w ntóm 
się wyićj uzdolnił, a płody pędzla swego ofiarował zako> 
nowi, któremu zapewne oba bracia pierwotne wychowanie 
winni by li. 

X. GRUBER GABRYEL. 

Przyszedi nn świat w Wiedniu d. O Maja 1738 r., a bar- 
dzo młodym wsti^pii do zakonu Jezuitów. Po ukończonym 
nowięyacie, młodzieniec pełen zdolności poświęcił się ro- 
zlicznym naukom: uczył się wymowy, liistoryi^matematyki, 
fizyki, diemfi, astronomii a nawet medycyny, ktdr^ to osta* 
tni^J umiejętności został doktorem. Nadto kształcił się 
w sztuce malarskiej i w niej niepospolitego doszed-i uzdol- 
nieuia. Tak nabytycli wiadomości, został następnie sam 
w zakonie nauczycielem, w chwilach zaś od zatrudnień po- 
wołania swego wolnyr b, bawił się doświadaeniami flzycz- 
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uemi i chemicznenu, rysował i malowai tak przedmioty 
większego rozmiaru, jako tez miniatury. Po zniesieniu To- 
warzystwa Jezusowego r. 1773, (iruber miał sobie poleco- 
ną przez Cesarzowę Maryę Teressę dyrekcyę badowania 
okiętdw w Tryedefe, i wysuszania błot w Sklawoiii i Wę- 
grzech, w ktdrych to obowiązkach okazał wysoką zdolaoM 
i usposobienie. Atoli powziąwszy wiadomość ii zakon je- 
zuicki zijchowany i protegowany jest przez rząd rossyjski 
na Białejrusi, porzucił służbę austryacką i udał się do 
Połocka do tamecznych Jezuitów, gdzie długo mieszkał 
oddany naokom w których miał śzaegófaie upodobanie. 
Biegłość jego w sztuce raalan^lój nie małego tu nabyła 
rozwinięcia, a w kollegium poiockiem pozostawił liczne 
pamiątki zamiiowania swego owej nadobnej sztuki. Cenio- 
ne są zwłaszcza Jego perspektywy, doskonałe oku złu- 
dzenie przynoszące. Wykonany między innemi na marach 
kollegiom ihrbami wodneml widok daleko rozciągającego 
się korytarza^ odznacza się taką ziuijołuost i;| perspektywy 
lineamćj i powietrznej, iz patrzącym ziipeine uwiedzenie 
sprawiye. Z jego rysunku Wnęjtrie kollegium polockiego 
sztychował G. A. liebe r. 1785; a Dziedzłmee tegoŁ koiłe- 
giurn G. G. Endner w Lipsku. — Powołany do Petersburga 
i posyłany tam kilkakrotnie w interesach duchownych, 
p otraflł zjednać sobie łaskę Cesarzowej Katarzyny II., Ce- 
sarzow Pawia i Aleksandra. H. 1802 obrany generałem za- 
konu swego, pełnił ten obowiązek przez póitrzecia roku 
i założył kilka missyj jezuickich w różnych stronach ce- 
sarstwa, dla potrzeby religijmy mieszkańców katolickich. 
Umarł w Petersburgu d. 26 Marca 1805 r.; ciało jego prze- 
wiezione do Poi Olka, obok zwiok poprzedników złożone 
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EO0t«t«. — CiIiwaliiM była słodycz jego chorAteru, pobo- 

inośc, roztropność w postępowaniu, rozum i obszerne po- 
siadane wiadomości. Obok uwagi na zwykłą 00. Jezuitów 
skłomiość, powiększania nad miarę zalet i zdolności swych 
hnd, ynyiaftć aalely li Gruber wcale był niepospolilyii 
csfiwMdes. Ziugomość jego istoki małarAi^J i wyisie 
w m€j uidatiieBie, w aaletaej pamięci i odzaacseilii pne- 
chowane ta być powinny: nie tylko ze sam wiele pięknych 
dziei wykonał, lecz do tego w czasie długiego zamieszka- 
nia w Połocku, zaąidował upodobanie w udzielaaiu mło- 
daiefty pocsąUuhr rysmika i wiadomości inalantwa, a kilku 
nccaiów ii8||08oUł. Tyie praewałnydi pnymiotdw i lalet 
łączący, uchodził wszakże Grtdter sa przebiegłego intry- 
ganta. 

(Żywot jego rozciągły jest w dziele: £plieiiierides Kusse:> 
par Spada, a Petersbowg 1816). 

GRUSZECKI ANTONI. 

Rysownik i malarz za czasów panowania Stanisława 
AogOBla. Jego rdine rysunki, a z tych niektdre kolorowa- 
ne, anodowały się w zbiorach królewskich. Dwa jego 
obrazki olejne, przedstawiąjące sceny mMogkxm nimf 

i fcuptdifna. posiada w Warszawie p. Brzeziński. Na jednym 
z nich podpis: Anfoninus Gruszecki O. 8. B. M. pinx. R. P. 
1779. — hmy małego rozmiaru obraz jego olgny, na tektu- 
rze ndiry cali 17 — U, przedstawiąjący WtMawzś^c 
NąfL Panny, bardzo efftktowy w styla włosldm, dobrą 
szkołę objawiąjący, nosi podpis: Anłoninm Gruszecki O. S. 
B. M. ptnc. 1793. (Widziałem go w Warszawie u p. Janua- 
rego Suchodolskiego). 
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COIŚEGÓBSB. 

GregorUu, Giersstek, GirzUt, malarz krakomU, hji 
stansyin sgronadzenia malarzy krakowsldego r. 1519, jak 

to świadczą akta radzieckie tepo miasta ks. A. 5 str. 419 
i 420. Był to wszakże jakiś niespokojny człowiek, piszą 
bowiem o nim rzeczone akta podr. 1520 (ks. A. 5 str. 540): 
Joliaimes Warchol et Stan. Łopssyczki fidąjiisseniiit pro 
łrziek pictore, qol YidneraTerat Stanislaon pictorem, ad 
stataendum eandem irziek hic coram D-nisConsolibus, gola 
enim statuere non potuerunt yelnti proftignm......; wskazany 

przeto na zabranie mu rzeczy i sprzedanie tychże na ko- 
szta leczenia Stanisława.— Malarz ów Grzegorz, Gregorius 
r. 1521 Jol nie iył, co świadczą akta radzieckie ks. A. 5 
str. 003. 

GC8SKOWBKA. 

Pima Gtmkowfka malarka pensyonowaiNi pnes krdla 
Stanisława Angnsta, na przełolenie M. BacdareUego. 

(O uiej wzmianka Fr. Bacciarellego w Rozmaitościacli do 
gazety korr. warsz. z r. 1819 Nr. 41). 

GirrowsKf w0jciECft. 

Urodmy w Sącia ciy w Krakowie r. 1759» tntąi la- 
niestkaty i zmarły r. 1812, Jefteli nie w kilka lat pdźni^. 
Uczeft Molltora hył wcale zdatnym malarzem; robił portrety 

oląjno i podejmował malowania al-lYcsco, między innemi 
kościói w Jędrzejowie. Zmuszony wakzyt z potrzebami 
utrzymania się, nie zdołał rozwinj|ć wrodzonych zdolności. 
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w Wiepołouiit acłi w kostieie po obu stronach wielkiego 
ołtarza są jego dwa ogromnej wielkości obrazy olcyne, 
na płótnie wykoiiine roka 1804: Jeden x nich nie wy- 
koAczony przedstawia HMoryę dzietięcm tyHęDy męczen- 
tiikdw (w w. ołtarza tego kościoła przechowują się w re- 
likwiarzu koście 10 tysięcy męczenników); drugi obraz 
wyobraża Scenę ialoienia koicioki Niepolomickiego, 
z ówczesnemi historycznemi osobami. Pomysł i układ tych 
obrazów nie są bez zalet. 

Jego pędzla wizerunki rodziny Konopk&w malowane 
r. 1 784, znąjdują się w Modlnicy w krakowskiem. 

(Wzmianka o W\ Gut om kim w kalendarzu domowym 
A. Gaięzowskiego na r. 1832, Warsz. sir, 26). 

HAAKE. 

Rysownik, który za czasów Stanisława Augusta prze- 
bywać musiał w Warszawie. W gabinecie rydn uniwer- 
sytetu warszawskiego były jego rysunku różne portrety: 

Michał książę Poniatowski, prymas, rysunek tuszem. 

Księżna PorwUomka % łJsłrzyckich, rysunek tuszem. 

Hr. Unruh, rysunek tuszem. 

M^m 8uikaw9ka,ko\oTaal 

Anna % S^pionów Szaniamka, starościna mnłagoska. 

Szydłowska, starościna mielnicka. 

HA AR. 

Rodził się we Lwowie,- gdzie zamieszkał i umarł ro- 
ku 1838. Malował pi^e portrety miniaturowe, a przy 
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schyłku zym wziąt się do oląjnego malowanja z pewnym 
powodsealem. Portretilw Jego większych nie wiele się 
znąldide. W kośdele XX. Dominikanów we Lwowie jest je- 
go pędzla S. Antoni Padewski z Chrystusem Panem, obraz 
me bez zalet. — Haar trudnit się takoi nAUCUideni aifo- 
dziely rysunków. 

HALLER STAmaUW. 

H. 1649 był starszym zgromadzenia malarzy krako- 
kowsiuego, jak o tćm świadczą akta radzieckie miasta 
Krakowa z tego roku. Zdije się £e sam byt malarzem 

HENRY ZOFIA. 

Ob. CJwdowiecka Zofia, 

DE LA HIRE STEFAN. 

Pracował w Paryiu i Polsce, gdzie jego obrazy znala- 
zły upodobanie. Zmarł około r. 1626. 

(G. K. Nagler. VI., 191). 

Synem jego był Loran ciyU WawrzytUec de la Hirs 
takoż Hyre pisany, stawę mąjący malarz i rytownik, wPa- 
lyłtt zrodzony r. 1606 i tamie zmarły r. 1656. Tego nie 
wiadomo na jakiej zasadzie Juzef Brodowski (Pszcz(Hka 
Krakowska / r. 1822 1, 19) mieni być Polakiem: .Murenły 
który pod imieniem de la Hiri we Francyi osiadłszy, malo- 
wał kompozycyą, trafnością pęzia, a w końca robót oad- 
zwycząjną celował wyrobionych cierpliwością.*' Znakiem 
jego były głoski L. H. (Franęois Brulliot, Dictioniiaire 

de Monogrammes, Chifres, Lettres.... Municb 1817. 4« 
str. 211). 

2« 
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Niemiec rodem w Krakowie osiadty» malarz al-firesco, 
cdowaf w kwiatadi i arabeskach. Zmarł w nąjwięksiym 
niedostalku około r. 1812—1814. 

nOFMAN JAN. 

R. 1611 był starszym cechu malarskiego krakowskiego, 
jak to świadcsą akta radaedde tego miasta z owego roku. 

Zapewne byi sam malarzem. 

HOfTMANN JAN BENEDYKT. 

Urodzony w Sorau, w Gdańsku osiadły, artysta wielce 
w swoim czasie ceniony; robił z podobieństwa zalecone 
portrety i przedmioty historyczne. Halowai w ^sobie da- 
wniejszej flrancuzkiśj szkoły. Wedle twierdzenia J.ILFues- 

slego, str. 430, uczył się on sztuki malarskiej w Warsza- 
wie u malarza nadwornego Mocka, lat osra przy nim na 
nauce pozostąjąc. Umm-i w Gdańsku r. 1745, licząc lat 77. 

Jego roboty są w kościele dominikańskim w Gdań; 
(Bemoulli % 153), niemni^ po prywatnych domach gdań- 
skich malowtiriia ścienne. 

isyn jegu iego samego imienia, w podobnym rodzaju co 
ojciec praccyący i równie ceniony. Lat ośm pracował 
w Warszawią a roku 1765 juz byt z powrotem w Gdańsku. 
Zmarł przed rokiem 1777. 

Obraz na giełdzie gdańskiej znajdujący się SprauMU' 
wośc, zdąje się Hojf manna ojca (Bemoulli I, 155). 

Róine owoce, obraz, znajdował się wgalieryi D. Schwarza 
w Gdańsku (J. Bemoulli L 292). 
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(G. K. Nagler \I, 225. — Johann liernoulli ś Reisen... in 
den Jahren 1777 und 1778. Leipzig 1779 I, 264—265.— 
R. Faesali 1779 fol. itr. 320). 

Malarz i rysownik. Urodzuny r. 1740 w Neastadt iiad 
Aisch, przeznaczony do stanu naukowego, odbywał uni- 
wersyteckie koTM, lecz potćm poświęcił się sztuce. Stało 
flię to w Erlangeiiy gdzie tći r. 1799 zostai naacKydelem 
ryBonkdw nniwerByteta. Podrdlowaf po rtf inych miastacli 
Niemiec, Polski i Rossyi, i we Włoszech bawił. Robił kra- 
jobrazy, portrety olejne i miniaturowe. Umarł r. 1812. 
liie wiadomo jak długo, kiedy i gdzie w Polsce przeby- 
wać, ani tei jakie ta zostawił dzieła. 

(O nim G. K. Nagler^ 224). 

Rysownik 1 sztycharz, syn Henryka liondiusa młodszym 
zwanego, słynnego rytownika rodem z Londynu. Przyszedł 
na świat roku 1600 czy 1601 w Hadze i od ojca tamie 

pierwsze bral nauki. W HoUandyi jakiś czas pracował, na- 
stępnie osiadł w Gdańsku, gdzie wiele i ze znamienitą sztu- 
ką rytował. Prace jego sztycharskie znane są z lat 1623— 
1652, a pod wzgl^em sztuki wielce cenione. Jego roboty 
Jest tako£ kilka pięknego wykonania mapp i planów krain 
lub miejscowości polskich; takowych opis w innem miejscu 
podaliśmy (patrzyć o nich w dziele Mappogi ulla dawnej 
Polski, Warsz. 1846). Podpisywał się zas na swych two- 
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racb: GuilUelmus Hondios Hago Batavus sculpsil cum gratia 
et priviIeąio S. R. M. Poloniae et Saeciae, niemnity ;i R. M. 
Poloniae et Saeciae Chalcograplius privilegiatU8. 

ie byi biegiym rysowukiem, okaziąją to jego rydiiy. 
Niektóre z nich wszakSe wykonane 8ą z własnego jego ry- 
sunku: tak między innemi witmmek króia Jana Kazimier 
r za T. 1648 dwa razy rycony; wizerunek kró/oicej Eleono- 
ry. Plany przez niego sztythowaiie kopalni wielkkich, na 
czterech arkuszach, przyozdobione są miióztwem pięknych 
ryiunkdw, a spodem kaidego arkusza jest oddzielna rycina, 
rólne roboty kopabriane pnedstawiąjąca. Wszystko to za- 
pewne z własnego W. Hcmdkaa pomysłu i narysowania 
wykimane. 

(O nim Gw. Pawlikowski, w Czasop. Łwow. z r. 18:^9 li» 
110— 112.— G. K. Nagler VI, 2S2— 288). 

de HDOGIUS aOMAN. 

Pisany takoż Hooge, znakomity sztycharz i rysc 
a nadto malarz, lubo pod tym względem mni^ jesi zttan>, 
gdy obrazdw jego mało się znąjdąje. Podiodzenie tego 
artysty, a nawet daty urodzenia i tmierci, wcale są niewy- 
jaśnione i niepewne. Mini być synem Piotra de llooghe 
w Hollandyi r 1643 zrodzonego, a wielką sławę malarską 
posiadąjącego; wszelako to pochodzenie Romana nie jest 
niewątpliwym. Podług jednych przyszedł na świat w Haa- 
dze r. 1520, podług innych r. 1638; śmierć jego kładą pod 
rokiem 1718, Fuessli zaś twierdzi iz zy-ł jesz< ze r 1744. 
co takie jest mylnem. Cliarakter nawet jego i moralnosr 
wystawiane są w bardzo dwuznacznćm świetle, lubo i tu 
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znąjdąie s ini^ stroiy obroMw. W miododci poświęcał 

nę prawnietwu, a zdaHiem inych sztuce lekarskiej; lecz 
następnie oddał się zupełnie sztukom nadobnym H 1662 
* przebywał w Faryiu; r. Id87— 1688 był w Hollandyi urzę- 
dukiem tą/iowym, potćm zaś dyrdUoren kopalni; pdtei^ 
wszedł w słaibę lurdla aDgielakiego Wilhelma ID; w kańcu 
powrdcił do HolUmdyi i wlfarlem osiadł. Roman d& Hooghe 
był człowiekiem wielte naukowo w7kształconym, bardzo 
obozy ta nyrn, a z owych obszernych nabytych wiadomości 
umiał czynić uiytek w kompozycyacb swoidL Oduuiciąn 
się one jencse bogactwem wyobiaini. 

/?. de Hooghe otrzymać miai szlachectwo od króla Jana 
in. r. 1675. Czyli kiedy baw ii sam w Polsce, nie jest 
wiadomo; to pewna, ze wiele sztychów historycznych krdla 
Sobieskiego i jego dzieł bobaterskicli dotyczących się, wy- 
konał. Z tych rydn znane są: 

Portrety Jam III. 

Sobieski na koniu, w głębi bHwa z Turkami^ rydna 
z r. 1674 na arkuszu wielJdm. 
Koromąfa Jana UL rydna % r. 1679^ na aikuszn wiel- 

la *HM 

iUJU* 

Sobitiki pod Chocimem, rycina na arkuszu wielkim. 

Egzemplarz on ej ji st w zbiorach zakładu naukowego imienia 
Ossolińskich we Lwowie, nosi tytuł następąjący: ,,Gemina 
delineatio intiavallorum ards Chotimensis labeBtisque 
fluYąj Tyrae mnnimento espngnati Turcamm eserdtus 
Clementi X. Pont. Ifaz. ab ijs ipsis offiertnr manibns, qaae 
patema S. Sanctą animatae Uberalitatae, tam largiter e re 
tormentarići inadversos Christiani numinis hostes, mortiiera 
spergebant semiaa; ut optima esumie memorabiiis in po- 
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steritatem Tictorla coii8iirger<jt messią illad vero Polonia 

caperet experimentuiii, nunąuam solidius suam contra bar- 
baros constilisse fortunaoi, quam dum sacris illis niteretur 
g^ohis— Romanus de Hooghc fecit — Sumptibus Francisci 
CraUe S. R. M. Poloaiae Secretary." ^ 

Rydna cztero arkuszowa z r. 1685, rodzaj niby Apoteozy 
króla Jana Ul., M wielide. 

Nadto jego takie są sztychy, dzieje oblężenia i oswobo- 
dzenia Wiednia r, 1683 tf? U arkuszach przedsłatoiające^ 
a wykonane do dzieła: Acta Łeopoldi ........ r. 1683 w Am- 
sterdamie u Mikotąja Ylschera, przypisanego przez tegoi 
Leopoldowi L cesarzowi i Janowi III. krdlowL 

Czyliby Roman de Hooghe przebywał sam czasowo na 
dworze króla Jana III.; czy dla tego monarchy prócz rycin, 
nie wykonał takoż jakowych obrazów historycznych, wize- 
runki i zwydęztwa Jego wystawiąjącyclii w zupełną) pozo- 
staje niewiadomośd. Jak Jedno tak drugie wnosićby mo2na« 
kiedy artyśde król Sobieski nobitacyę udzielił. Wszakie 
i co do roku nadatiia onej 1675, nasuwa się niąjakie powąt- 
piewanie; bo to zapewne później nastąpić mogło, po wyko- 
nanych na cześć króla znamienitych pracach. 

(O A ds tiooghe obszerniąjsza lubo takoi co do szae* 
gdtdw iycia petnn wątpliwośd wiadomość, u 6. K. Nnglern 
\I, 292—294). 

HOPPEN KAROL. 

Oby^^a^('l i nptckarz miasta Radomia, posiadał grunto- 
wną znąjomośc botaniki, niemniej wielkie zamiłowanie 
i znawstwo sztoki malarski^, będąc sam malarzem amato- 
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rem. Naukowe usposobienie otrzymał w szkole XX. Pija- 
rów w Radomiu, poczćm w uniwersytecie warszawskim; 
zamitowiiiie zaś sitaki rozwinął na odbytych podrd&tcb, 
a zwłaszcza pobytem w Dreinia i Rzymie. W Radomiu 
gdzie zamieszluwał, posiadał znaczny zbidr rydn i doboro- 
w}Th obryzów. między innemi wiele dzieł M. Bacciarellego. 
Malowai sam obrazy kościelne, któremi różnych wyznań 
miejscowe przybytki Pańskie przyozdabiał. Tak do kościo- 
ła ewangeliduego w Radomia wylcoaał obraz wiellKOśri 
Icoiossalnćj wyobrałąiący Chrzetł Jetitsa Chrythtsa^ z wie- 
lu figurami, miary łokci 9 — 6. Zszedł z tego świata w Ra- 
domiu d. 27 Grudnia 1849 r., licząc lat wieku 51. 

(Wspomnienia o nim w Kuryerze Warszawskim z 1842 
Nr. to, i z r. 1850 Nr. 5 i Nr. 13). 

HCB£L ŁUKASZ* 

Przyszedł na świat d. 19 Stycznia 1722 r. wSzwąjnicach 
miasteczka sziąskićm, a imię Jego chrzestne było Karol, 
Usposobiony w sztace malarski^, dąłył zdiye się do Pe- 
tersburga, celem szukania losu, gdy w drodze napadli go 
zbójcy blisko Zelwy. Okupiwszy życie pieniędzmi, uczynił 
ślub wstąpienia do zakonu, jaki mu się pierwszy nadarzy. 
Za przybyciem do Zeiwy, ziiąid4^c w ni^ XX. P^rdw, 
wszedł do ich zgromadzenia, i wedle własnego iądania na 
braciszka sakntą zakonu obleczony został d. 24 sierpnia 
1748 r., przy ( /.iMu imię hu/msza prz\hrai. W następnym 
miesiącu przesiano go na zwyczajną nowicyacką próbę do 
Lubieszowa: tam wznoszono właśnie okazałą świątynię, do 
ktdrśj zamierzano z Wiednia sprowadzić biegłego malarza; 
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przybycie zatt^m Hubla stsło się bardzo poręczne. D. t sty- 
tinia 1751 r. odbył on tam urorzysle śluby i lal kilka na* 
stępnych strawii na malowaniu obrazów olejnych, refe- 
ktan i korytarze lubieszowskiego kellegkim zdobiącydi. 
Roko 1754 dnia 11^ Upca dotknęło go nagie pomięssa- 
nie anysłdw: sdanenie lo widce przejęło wszystkich, 
użyto wszelkich środków lekarskich do powrócenia mu 
zdrowia. Lecz były one bezskutecznemi, az przyłożenie do 
gtowy chorego relikwii S. Józefa Kalasantego, uzdrowili 
go miato natychmiast^ tak dalece £e odtąd chorobie Uj irię* 
c4 nie nlegai. R. 1755 powołany do Dąbrowicy, wykonał 
tu kilkanaście obrazów olejnych, tak świętych kościoła, jak 
wizerunki znakomitych Pijarów w pierwiastkach zgroma- 
dzenia tego słynących. Z Dąbrowicy wyprawiono Hubla 
do Wiednia i Włoch* celem dalszego ndoskonalenia się 
w sztDce: jak zamysł tak trafhy zmieniony został, kiedy 
zaledwie do Krakowa dojechał* Zwrdcono go do WOna, ' 
gdzie w tę porę Dogiel wznosił mury kościoła pijarskiego, 
i Hiibla do przyozdobienia go obrazami uzyć postanowił 
Rok jeden w Wilnie przemleszkał, a 2e badowa kośd 
nie postępowała, wezwano go do Szczuczynn, i tutą] 
trzy pracował tak dla miejscowego koUeglmn pUarsluego, 
jak dla osób prywatnych. R. 1762 wrócił do Lubieszowa, 
gdy juz b>ł iikoiK zony kościół tameczny: zajął się więc 
zaraz malowaniem całego jego wnętrza al-fresco. Lat trzy 
poświęcił tćj pracy, ktdra zdaniem znanrcdw do znakomi- 
tych tego rodz^ policzoną być mole. Szczególnie piękne 
ma być sldepienie treści objmtim 8, Jana, tndziei nad 
presbiteryum Anioł trzyma jący kadzielnicę. Następnie na 
zaproszenie podiSkarbiego Tyzenhauza udał się do Horo- 
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doicy pod Grodtteni, i rok caty Uuide zabawii. Fo powro- 
cie do JLobienowa, wykonał znaczną liczbę obrazów, jol 
w kollegini sam^ Jni to n br. Krasickiego w Kamieniu 

Koszyrskim, u księda RadziwHia w Czarlorysku u stra- 
żnika Pawia Ofdy w Kuchockiej-Woii. Do końca zyńa pil- 
nie malarstwem się trudnii; od lat kilku mocno na wodną 
puchlinę cfaor^n, apoplexya śmierć przyspieszyła, doia 20 
kwietnia 1793 r. 

W poź} iiu fłiibet łączył nąjpiękniejsze przymioty: sło- 
dycz char aktem, skromność, pracowitość, wysokie nabo'> 
ieństwo. Oblicza szlachetnego i znaczącego; odmalował 
SW4S fotoiąy parłrei bardzo podobny, na lądanie przełoio* 
nycb. Pod nte zamteszczono napis; „Bi Lucae a S. Carh 
Borroniaco Ilabel Scholarum Piarum, viio vere religioso, 
et pictori perquam exulieati, CoUegiiua Meo-dolscense 
(Łubieszów ze wsi zamieniony w miasteczko, nazwany No- 
wym Dolskiem, pierwszą nazwę przede zachował), in vim 
grati anuni ob d^ictam eleganter saam ecdesiam boc mo- 
numentum ponit, d. 7 Maj i 1793. Obiit Neodolsci 20 
Aprilis 1793. Aetatis 71, Keligionis 45." Prace jego malar- 
skie i sposobność w sztuce, godne są rozpoznania bliiszego 
i znawczego sądu; przyznąją mu wiele oryginalnośd, styl 
powainy, w układzie flgnr naturalność i harmonię, w kolo- 
ryde trafDOść. 

Obrazy Hobela w Lubieszowie u XX. P^ardw znąjdiuące 
się. W refektarzu: 

1. Rodzina, podług Rafiiela. Miara łokci 23/4—1%. 

2. iSL Jóx^ Kalaianfy prz^ijmują^ profetsyę mmeyu' 
i%a 8kamorow$kiego. Łokd 2%— 1%. 

27 
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3. jS. Józef Obhdnemeo z Dziidąllkiem Jezus. Łokci 

5. »9. Antoni z Padwy. 

6. S. Hieronim, 

7. &i^gtcf^ii. 

8. iV. Matka bolema. 

9. Marya Magdalena. 
10. iS. Ewangclisła, 
U. <S. AV?^r Aposlol, 

W miesskuiia prowincyalskićm i rektorski^n: 

12. 8. <Mzef Kaiasanły, 

13. S- Franciszek Seraficki. 

U. .S^. FJibieła trzymająia na ręku S, Jana, przy któ- 
rym baranek. 

15. Jan W, król. 

16. Siamiiaw August kt(A. 

Na korytarzach i innych miejscach: 
17—18. S. Kalasanty, dwa obrazy. 

Hi^/T^^/^/r; prowincyaiów i te^/u świątobliwością znako- 
miłych Pijarów, 

15 sztok kTąjobrasów pnedstawiąfącydi ys/idoki okotie 
lub 2: wiejskiego i polerskiego życia. 

S. Jan Ewangelista, u p. J. K. Wilczyńskiego w Wiluie, 
który posiada takoż niektóre szkice malarza. 

(Wiadomość o Ł Hubeiu i jego malarskich pracach ze- 
brał starannie i skreślił X. Antoni Moszyński rektor kolie- 
glum XX. Pyartfw w Lnbieszowie, Wizeronki i roztrząsania 
naukowe z r. 1839, Wiiłio Vi, 36—51, zkąd w treści ^7- 
ciąg powyiszy wyjęty). 
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JAKÓB. 

Mdare krakowski, r. 1528 był Btamym cecha malar- 
skiego krakowskiego, co poświadczajij akta radzieckie mia- 
sta Krakowa ks. A byi nim takoż r. 1530, ks. A. 8, 
8tr. 110. 

JAN, HANGO. 

Akta radzieckie krakowskie wspominąią pod r. 1338 
malarza Jana, Haneo pie^tr,, ktdry w ulicy grodzki^ plac 

pewien posiadał (A. Grabowski, Ojczyste spomioki, 1845 l 
2 18). Lecz z resztą pamięć jego ginie w odległćj prze* 
szioścl 

JAN s NI9SY. 

Joanna de ifyssa, zakonnik Boiego Ciała, to jest zakonu 
Kanonikdw regnlaniych Lateranenses, malarz ukochany 

Kazimierza Jagiellończyka, słynny z swćj sztuki w owym 
czasie. Maiowai obrazy kościelne do wielu buiątyu, zwła- 
szcza zań do koścłoia Bożego Ciała w Krakowie. 

O Jiim zaąjdiue się wiadomość następująca w żywocie 
błogo. Stanisława Kazhnierczyka przez X. Krzyszt Łoniew- 
skiego, w Krakowie u Łazarza 1617, 4«> str. 6. „Więc teł 
i on, królowi Kazimierzowi IV hanl/o kochany i święty pra- 
wic lewita, Joannes de Ai/ssa zakoimik Boiego Ciała (Ca- 
nonicua Łateranensis), przedni tamtych czasów w malarskim 
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rzemieśle; którego i teras fetscse dziwney roboty koMH 

Bożego Ciaia iest peiea, i insze kościoły odległe daią ie 
teraz w nowe opraw owac złota: ktdry iei lak i twarz swoi^ 
z przykłady, tak i tego blog. Ojca Sianishica (Kazimier- 
czyka) na iabiieaeh zostawiwszy, przeniM aię w dzle& 2 
Kwietnia.... w one wieczne knde." (Przytacu A. Graiww- 
ski, Ojczyste spomuiki, 1845 I, 248). 

Z wszystkich tego malarza prac, jedna tylko jest dziś 
znana, to jest w kościele Bożego Ciała w Krakowie w oł- 
tarza przy ścianie poindniow^i obraz Wizpsikich Stoię^eh 
(A. Grabowski, Opis Krakowa^., wyd. 4-te, str. 273). 

JilN WKLKI. 

Malarz igrakowski z drugi- połowy 15-«o wieku, zatru- 
dniany przez krdla Kazimierza JagidUoiicsyka. Wspomnie- 
nie o tym malarza przechowają akta radzieckie krakow- 
skie pod r: 1491 (księga akt A. 3 str. 285). ii był wówczas 
słuchany przez starszych zgromadzenia malarskiego z ra- 
chunków pieniędzy od króla Kazimierza Jagieiiohczyka na 
robotę wziętych »off konIgUche arbeyt," to Jest złotych 
węgierskich 70. Grabowski Ambr. wnosi, ii to była robo- 
ta okoio upiększenia pokojów zamkowych (Siaroz)luości 
hist. polskie, Kraków 1840 1. 416); równie za malarza 
przyozdobień pokojowych uwaia go M. Wiszniewski (Hist. 
Ute. V. 177). O stopnia sposobności Jego w malarstwie 
nie posiadamy dotąd dowodu, a z nazwy If^Mki iadnych 
wniosków CU du zdatności w sztuce czyni( niewypada. 

Wszakże J. Mączyński (Pamiątka z Krakowa 1845 11.. 
101) mniema, choć bez iadnego pewniejszego dowodu, ie 
tego malarza są obrazy w ołtarzach kaplicy pod tytułem 
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Ś. Ducha i Knyia w katedrze krakowskiej, a mok t)iku 
jak m6m sklepienie bogato malowajie tąjże kaplicy. 

JAN. 

Malarz krakowski, był starszym zgromadzenia malarzy 
krakowskiego r. 1521, tak go wzoiiankujłi akia radzieckie 
tego miasta, ks. A. 5 str. 582, bez wyrażenia nazwiska, 
a wfliHH:cze8Eydi malarzy krakowddch imieiiia Jan było 
kilko. WsponlnaDy podobniel tamie pod r. 1532» ks, A. 8. 

JAN «!• TWABDOMIA. 

Maian krakowski; lak go W8pominą|ą akta radzieckie 
tego miasta pod r. 1538, ks. Nr. 8. U str. 05. ■ 

JAN. 

Malarz na szkle, yitreariiu, osladiy w Krakowie; był 

tamże starszym cecbu malarskiego r. 1552 (akta radzie* 
ckie, ks. 8—19 str. 778). 

JANISZEWSKI MAHCIN. 

Rysownik, luzyi się rysunku od r. 1807 do 1814 u Bac- 
ciareliego. Był jakiś czas kancellistą w Radzie Stanu księ- 
stwa warszawskiego, używany dla wzorowego pisma; na- 
stępnie i do koHca zycla, był w lieeiim warszawskićm 
i w szkole XX. PUarów nauczycielem rysunków i kalligrafli, 
oprócz tego dawał onych w mieście godziny prywatne. Są 
jego niektóre litogralle, wydai lakói wzory kalligraficzne, 
nadto pisai wiersze ulotne. Umarł w Warszawie na suchoty 
d. 28 kwietnia 1828 r. Ucząc lat iycia 85. 
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(Wzmiauka o mm w Kuryerze Warsz. z r. 1 823 N-ra 
102 — 103. — Wspomnienie w Zbieraczu umysiowycU roz- 
rywek, Kraków 1839 str. 38--40, lecz mylne co do zdaneń 
łyda). 

JANOWSKI MIKOŁAJ. 

Malarz krakowski, był starszym cechu malarskiego 
r. 1521: akU radzieckie, ks. A, 5 str. 582. W t)'chźe aktach 
wspomiiiaiiy Jeszcze podr. 1525, ks. A, 5 str. 1095, zezu- 
je ii winien Annie szklarce zio. 14. 

JANOWSKI HICHAŁ. 

Rodem z Krakowa, tamże w połowie i8-go wieku pra- 
ciąiący. Miaf liyć uczniem Łakasza Oriowskiego i malowai 
obrazy kościelne. Dzieta jego znąjdiuą się w Krakowie 

u Kapucynów, Reformatów, w Kalwaryi i innych miejscach. 
Zilaiiiem J. Brodowskiego pokazuje styl w ielkiego malarza 
w kompozycyi i kolorycie." (Tegoż wzmianka w Pszczółce 
Krakowskiiy z r. 1822 1, 19; lecz zdąje się przez pomyłkę 
przeinacza J. Brodowski nazwisko malarza, mieniąc go Mi^ 
kołujcm Janockim). 

iMaUirz ten wedie wzmianki w kalendarzu A. Gałęzo- 
wskiega na r. 1S32 Warsz. str. 26, był nczniem T. Konicza, 
a nlemąląc imiydi wzordw prdcz tego nauczyciela, niektóre 

prace w jego sposobie zostawił; jest zaś to prawdopodo- 
bniejsze, gdy Orłowski był jego rówiennikiem i prędzej 
pod Koniezem współuczniem. 

K. W. Kielesiński sztychował r. 1888 za Jdzefem Bro- 
dowskim portret malarza JftSt^aAi Janomkiego, 
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JANOWSKI WAI4ENTY. 

Brat popnednicgo, takoi krakowski malarx» met Mo- 
litora. Robił obrasy kościelne; pędzel jego śmiaiy lecz nie- 
poprawny, bo robił z pośpiechem. W katedrze krakowskiej 
Jest jego obraz Boże narodzenie^ zaś na korytarzach 
00. Frandszkaadw Simi^ Patroni tego Zgronuduma. 

(Z notat X Peszki a P. Ambrolego Crrabowskiego.— 
Wzmianka w kalendarzu A. Gałęzowakiego aa rok 1832. 
Warsz. sir. 26). 

X. JARMUSIEWICZ JAN. 

Amator. Przyszedł na iwiat r. 1781 w Zarzeckiej Woli 
pod Łetajskiem, z rodzicdw włościan, odbył nanki w Rze- 
szowie i w uniwersytecie lwowskim; r. 1807 wyświęcony 
na kapłana, został r. 1811 proboszczem w Wojutyczacb, 
od r. 1814 w PrzebyszOwce, a w koAca od r. 1823 w Za- 
czernia pod Rzeszowem, gdzie do r. 1844 pozostawał 
i tamie d. 5 Sierpnia tego roku nmarł. Biegły mnzyk, na- 
pisał kilka tlzici, zwłaszcza o muzyce. Obok tego miai za- 
miłowanie do malarstwa i kilka obrazów wykonał: w ko- 
ściele Zaczerskiffl w ołtarza jeat jego wielki obraz ^aro- 
dtenie Naji, Panny, 

(Z^-wot X Jarmusietoicza przez Kluczyckiego, w Biblio- 
tece naukowego zakładu imieoia Ob:>uiióskich z r. 1847. 
427—431). 

JARZĄULk. 

Czech rodem, bawił w Warszawie za krtfia Stanisława 

Augusta. Malowui bardzo pięknie al-firesco zwierzęta 
i owoce. 
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Warnuiwlaiiiii, malan dekoracyj leatrabiyeh i osMb po- 
kojowydi al-fresco ardiitektnr i widokdw. Naleiy do epo- 
ki panowania Stanisława Aii[;asta. Przez niejaki czas ba- 
wii w Rzymie, w Warszawie niiai pewoą wziętość, późnimy 
wyjechai na Wołyń i tam umarł 

W Warszawie ąieidialola w paiacu PrymasowBkim byta 
ozdoMona pięknem Jego nMlowaniem. 

(Wznuanki o nim: W Rozmaitościach do Gazety Korr. 
Warsz. z r. 1819 N. 33.— W Ruskim Inwalidzie z r. 1819 
N. 247.- W kalendarzu domowym £. Gałęzowskiego aa 
r. igS3 Wam. str. 27). 

JASZCZÓŁD WOJCIECH. 

Przyszedł aa świat r. 1763 we wsi Jaszczółdacli ziesu 
drohicki^; początkowe aaaki otnynał w szkoiadi pyar- 
ńash, następiie poMęcił się malarstwii, w którim dadio* 
naHł się pod BacdareUfn i Smnglewicseii. W dalszym 
czasie lat kilka podróżował, kształcąc wrodzony smak 
i zamiłowanie do sztuk pięknych. Wróciwszy do krąju 
swego luniał wkrdtce dać się poznać z wytworaego saakii, 
nływaiiy zostat przez dwczesnydiziiakaiiiitszydi pandw 
do przyozdobień ich stynych siedlisk! zasięgaoo rad 
jego w urządzeniu Sofiówki, Arkady i; układ wewiK^trzny 
Sybilli i Gotyckiego Domku w Puławach własną jego ręką 
byt wykonany. Znane powszeciinie świetne festyny puła- 
wskie, pod Jego sterem urządzaiie by waty: oftdoAidina- 
lowat dekoracje, rysował ko6tqmy, laC kilka dworze 
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kstęstira Curtoryskicb w Paławadi pnebywąiąc. R 1813 
wezwany przez hr. Stanisława Potockiego do Willanowa, 

sporządził tamże r>'suiiki do wielu wiejskich budowli, po- 
rządkował galleryę i urządzii gabinet duński, jedyny tego 
rodząju zbiór w krąja naszym po dziś dzień w cał^ pię^ 
knośd i zasobności istniąjący. Pdźni^ ordynat hr. Stani- 
sław Zamojski powierzył mu urządzenie wspaniałego ąp- 
partamentu w pałacu ortlyuaikim warszawskim. 

W. Jaszczóld posiadał wielostronne w sztukach znąjo- 
mości i usposobienie: był zarówno budowniczym, neżbia- 
rzem, malarzem i wprawnym rysownikiem; odznaczał się 
pracowitością i smakiem wielce wykształconym. W malar- 
stwie był ł)iegł}Tn dekoialorem, a są takoż niektóre jego 
prace olejue. W Kazimierzu u XX. Reformatów jest jego 
obraz <Sf. Antoniego. Uczne jego stadya i dzienniiu w po- 
dróżach spisywane, z niemałą stratą dla sztuki, stały się 
r. 1814 pastwą płomieni Umarł w Warszawie dnia 22 
marca 1821 r. Syuem jego jest znamienity żyjący budowni- 
czy Franciszek Jaszczóld. 

JAŹWJKSKI JÓZEF. 

Malarz lwowski z końca 18-go wieku, uczeń Stani. 
Stroińskiego. Pracował wiele dla kościołów. Umarł we 
Lwowie r. 1818 czy 1819. 

JEBZY. 

Malarz na szkle, osiadły w Krakowie, Jeorgius vitreator. 
Był starszym cechu malarskiego r. 1531: akta radzieckie 
miasta Krakowa ka. A 8. Takol r. 1537, Georgńa, ks. A. 
12, i jeszcze r. 1542| Cfeorgtiu^glaser, ks. N. 4. 16 str. 620< 

28 



Digitized by Google 



2J0 



JOACHIM. 

Malarz krakowski, r. 1513 był starszym zgromadzenia 
nuilarskiego krakowskiego, jak to głoszą akta radzieckie 
tego miasta, ks. A. 6 str. 69. R. 1515 znowu obrany star* 
szym rzeczonego cechu, tel akta Ićs. A, 5 str. 185, gdzie 
jeszcze wspomniany jest pod t}inie rokiem A. 5 str. 223, 
niemniej pod r. 1516. Idąc za temle źródłem, okazuje się 
ii byt starszym cechu takoż w r. 1517, ar. 1518 sprzedał 
dom przy ulicy mikotąjewski^ posiadany, ks. A, 5 str. 362. 
Pozostawał starszym zgromadzenia, malarzy roku 1519 
księga A. 5 str. 410; podobnieS roku 1520 księga A. 5. 
str. 040; i jeszcze r. 1522. K. 1543 wspominany jest juko 
Jul nic h>iry. ks. Nr. 5. 16 str. 161. 

O malarzu tym i jednej jego malarskiej pracy przecho- 
wiye się Jeszcze wzmianka w regestrach wydatków miasta 
Krakowa pod r. 1517: Jako Jemu wypłaconą została z kassy 
miasta reszta naleiności za obraz nad ławkami ławniczemi, 
■ w ilości lęrzywien 4. „Ge^ebn dem loachimmoler f^fahler) 
das rest vor dy loHel (obraz) ubir dem scheppenstule marc 4." 
Owe ławki czyli siedzenia ławników, tak Jak i rąjcdw miej- 
skich, znąjdowały się w kościele P. Maryi pod chdrem przy 
wielkich drzwiach wehodowych (wiadomość uibii^na przez 
p. Ambr. Grabowskiego). 

JOHN AUGUSTYN. 

Malarz miniaturowy, sztycharz i medalier z Drezna, pra- 
cował na il worze pruskim i polskim. Malował miniaturowo 
Zygnmnla III i całą jego rodzinę. I mar i w Hamburgu po 
r. 167$, licząc około 78 lat iyda. Nie mnogie są jego 
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sztychy. Uważa Pawlikowski, ze tego nazwiska bardzo 
wiele rodzin w polskich miastach znąjdąje się. 

(J. Gv. Pawlikowski, w Czasopis. lwowskim 1829 U, 
113.— J. R Fnesflii 1779 M sir. 884.— 6. K. Nagjer^^ 

469). 

JlPm PIOTR ADOLF. 

Francuz, malarz biegły dekoracyj teatralnych. Przyszedł 
ta Mat w Paryia dnia 16 marca 1800 r. i tutąj uczyt się 
malarstwa dekoracyjnego pod Dagaerrem i«Ciceri dekora- 
torami wielkiąj opery par^zkiej, przy których w tymże tea- 
trze ciąjęlc sam pracował. R. 1821 sprowadzony z Parj zn 
do Warszawy przez jU Ofiińsluego wdwczas entrepreuera 
i dyrektora teatru narodowego, przez lat kilka pobyto 
wykonał dekoracye następiąlące: 

R. 1821 do opery WeHalka, 6.— Do drammy Upiór, 1.— 
Do drammy Ofiara Abrahama, 9. 

R. 1822 odmalował piękną zasłonę czyli kortyną, 

R. 1823 do opery Don Juan dekoracyę 1. Nadto malo- 
wał dekoracye do małego teatru Drancuzkiego w pałacu 
saskim. 

Dokoracye jego odznaczały się trafnem naśladowaniem 
natury, wielką iluitazyą w utworach idealnych, wykończe- 
mem w szczegdłach; umiał tei nadawa<! trwałość robotom 
swoim, tak ze przy częstćm nawet niywaniu świeiości nie 
tracfly. 

Obok tego malował olejno piękne krajobrazy. Na wy- 
stawie warszawski^ sztuk pięknych z r. 1823 był jego 
yiiehód do kapUey goiyeki^potfóin6m światłem oświecony; 
obraz ten wielce się był podobał (Pamięt. Warszawski 
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z r. 1823, VL N-er Hz miesiącu listopadaj» i medalem 
srebrnym nagrodzony zostai. 

R. 1824 Julii opuścił Warszaw)^', wrucii do Paryża i od- 
tąd pracował ciągle jako glowny dekorator w teatrze ta- 
mecznym RoznulitoócL Umarł w Paryia dnia 15 aerwca 
1831 roka. 

IWASZKIEWICZ KLEBl£]!^i!». 

Malarz portrtHowy, rodem z Litwy, osiadły w Warszawie; 
przez niejaki czas hyi nauczycielem rysunków w szkołach 
w Lublinie. Hieniego usposobienia. Dnia 10 Upca 1848 r. 
wypadłszy z okna z drugiego piętra w Warszawie, na miej- 

hcu iycic postrada-l: liczył lat -14. Jego pędzla portret 
Jakóha Kpstejnu. \v<\ w szpitalu starozakonnych w War- 
szawie (Kury er Warsz. z r. 1835 ^r. 221), jako tego za* 
kładu opiekuna i szczególnego dobrodzieja, zmarłego 
r. 1843. 

IZYK JAN. 

Urodzony w Szląsku austryjackim r. 1788/ dostał się 
w młodocianym wieku do klasztoru XX. Bernardynów 
w Kalwaryi zebrzydowskiej. Mając zamiłowanie wrodzone 

do malarstwa, zaczął od tego iz malował zakounikom drzwi, 
okna i inne ozdoby. Szczególną usilności<( i niezmordowaną 
pracą dostąpił pewnego w sztuce ul^ztaicenia i st^tł się 
samoucznym malarzem. Dla klasztoru przy ktdrym iycie 
spędził i dla kilku innych kościołów, wykonał mnóztwo 
obrazów, niepospoliteiui pomysiaiui a niepośledniem wyko- 
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naniem nacechowauemi. Żył w Kalwaryi i Uuuze luuad 
r. 1S45; zwmo go takoł Hycktah 
Celniejsse jego obrazy: 

W kościele XX. Bernardynów w Kalwaryi po obu stro- 
nach w. ołtarza, dwa Ojarroiuneęo rozmiaru obrazy, malowa- 
ne na płótnie. Obraz po stronie prawej przedstawia trzy 
sceny: NabożeńiUpo » kościele kahcaryjekim, YHadiy- 
slam IV. ołoezonif Ocznym orszakiem sktada dzt^jkesey* 
nienie za zwyei^zlwo pod Chodinem;— Bitwa pod Choci- 
mem; — Zaślubiny Władysława IV. z Cery /tą llenalą. 
Obraz po stronie lewej wyobraża: odwiedziny Kaiwaryi 
przez Cesarza Franciszka L wraz z Cesarzową i orsza- 
kiem dworskim. 

Po kapliczkach śtacyjnych kalwaryjskicfa kilkadziesiąt 
obrazów m^kę Pańską przedstawiąjących. 

W Nowym Targu nad Czarnym Dunajcem w kościele 
w ołtarzach bocznych są jego niezie obrazy: Przemienie- 
nie Pańskie, Ś, Walenfy; malował je około r. 1830. 

W Batrowie na Spiia są jjego kopie obrazów kahcaryj- 
skich Lekayckiego. 

Do Tarnowa dla biskupa malował większego rozmiaru 
Ukrzyżowanie Pańskie, 

(Wiadomość o nim i jego pracach, udzielona uprzejmie 
przez P. Józeih Łepkowskiego). 

. tŁa 

KAJZER N1K0E.AJ. 

Nauczyciel rysunków i miiuaturzysta. Rodem bawarczyk 
z miasta Bamberg, odbył nauki szkolne i uniwersyteckie 
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W Monachiiini, paczta w mtodym wieka pnybyi do War- 
suwy za czasdw panowania Stanisława Angosta. Uznany 
za biegłego i zdolnego geometrę, otrzymał patent na geo- 
metrę rządowego. Obok zatrudnień tego powołania, dawał 
godziny rysunków w Warszawie. W początku wieku bie- 
Sącego trzymał przez lat kilka w doma własnym na Nowym 
Świecie Foksal zwanym* szkołę prywatną młodziely; ' da- 
wania zaś prywatnych godzin rysnnkdw nie zaprzestawał. 
Sam malował miniatury i akwarellą widoki. Pdhw Łazien- 
kowskij posffg na moście Jana III i Arkady a, poMszeciinie 
były chwalone. Umarł w Warszawie dnia 10 kwietnia 
1829 r. mąląc lat 78. 

W galleryi króla Stanisława Augusta były jego roboty: 

Dwa widoki Kazimier za; miara cali 20— 40, cena w spi- 
sie czerw. zło. 6. 

Dwa uddoła IjffazdomĘ miara cali 20—40, cena w spi- 
sie czer. zło. 6. 

Dwa widoki góry Solcai miara cali 19—30, cena w spi- 
sie czer. zio. 8. 

Więc^ o tym artyście nie ma wiadomości 

KAMSETZfiR JAN €. 

Biegiy bndowniczy, warszawianin, kosztem krdla Stani- 
sława Angnsta uczony. Z jegu pomysłu i piano z pośrdd 

wielu iuiiycłi przez króla zatwierdzonego, zbudowany zo- 
stał pałac łazienkowski. Zarazem był rysownikiem dobrym. 
Wysłany przez krdla do Grecyi, wykonał rysunki widoków 
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t ubiorów % Archipelagu, które cnąidowały się w zbiorach 

królewskich. W nich takói był jego roboty piękny widok 
Konsl(inft/n opola z pałam posehhm polskies:^^, z natury 
z^ęty, przed którym rózui Polacy chodzą. Ta praca lar- 
bami wodaemi wykonana, ofiarowana królowi r. 1779; 
miara caii 26 — 38, cena w spisie cserw. sto. 20. Kam- 
sełtera rysunku są tei Sceni/ Warszawskie z r. 1794. Dla 
zasług publicznych otrzymał na sejmie r. 1790 nobilitacyc*. 
a dosłużył się stopnia mąjora w iaiynieryi. Umarł około 
r. 1795. 

KAPPELŁER JÓIEF ANTONI. 

Malarz i r}t(nMiik. urodzony w Imst w Tyrolu około ro- 
ku 1760, zmarły r. 1806. 

Syn malarza tegoi imienia, osierocony za młodU) począ- 
tki sztuki otrzNiuai w kraju rudzinnym, R. 1782 udał się 
do WiPduia na akademią cesarską, w której wkrótce od- 
znaczył się jako najzdatniąjszy uczeń. Obok malowania 
olejnego, ćwiczył się w malarstwie miniaturowym i ryto* 
wttictwie» w któr^ równie wielce się udoskonalił. R. 1787 
powołany został pod korz}bUicmi waruukarai do domu 
kbirstwa Jałjłuno\v^ki( li do Warszawy. W czasie tego poby- 
tu robił wiele portretów olejnych i miniaturo wycb, bardzo 
chwalonych. Zaburzenia krąjowe wywarły wpływ na spo* 
kąjny pobyt Jego: wziął się do broni i jako prosty iołnierz 
trudy całego oblężenia Warszaw y przetrwał. iSlzczególniej- 
sząmiał cześć dla geu. Kob* iiiszki. którego portret malował 
i sztychował. Po roku 1794 pozostawał jeszcze u książąt 
Jabłonowskich, chojaościi szacunku domu tego doświadcza- 
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jąc. Tymczasem wsięła g^o się nadzw) czajna za rodziODii 

ziemią tęschnota, dla której zaniechał dalszych z pobytu 
w Warszawie korzyści, i w końcu zeszłego wieku udai się 
na Wiedeń do Tyrolu. Następny bieg jego iycia obcym 
stał się dla Polski: tyle tylko doda się tu o nim, ii do ro- 
ku 1799, bawił w Tyrolu, oAtąi w Wiedniu, a następnie 
w okolicy (iiutzu, wielu pi^kiiemi pracami ciągle się od- 
znaczając. 
(G. K. Nagler. YL 528—530). 

KARCZEWSKI Ji;UAi\. 

Syn adwokata wileńskiego, uczeń Rustema w szkole 
wileński^, w początkach zawodu okazał wiele zdolności 
w krąjobrazach i scenach z Sycia prostego ludu, udawały 

mu się zw iasztza sceuy pospólstwa żydowskiego. Piękny 
jego obraz Pogrzebu iydowskiego jest w posiadaniu P. Ze- 
nona Zaleskiego w Wielonie na Żmudzi. Wysłany kosztem 
ojca do Francyi i Włoch na dalsze doskonalenie się, zdąj- 
mował tamże wiele kopQ z cebdejszych mistrzów, zwłasz- 
cza z rodzaju któremu się sam poświęcał. W iele lakich kopij 
przesyłał z zagranicy ojcu. R. 1830 znajdował się w Rzy- 
mie, a obrazy jego tamże bardzo się podobały z wykończe- 
nia, pięknego kolorytu i umiejętności wiernego naśladowa- 
nia natury: bawiący podtenczas w Rzymie AngUcy, Chojnie 
roboty jego opłacali. Jego krajobraz na wystawie sztuk 
w Kapitoiłum tegoż roku, zjedtiai i)o\vszechne pochwały 
znawców (wzmianka w Gońcu Krakowskim z roku 1830 
str. 404^405). Słab<y będąc budowy ciała i wątłego 
zdrowia, gdy właśnie wstępował na drogę wziętośd i sła- 
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wy, w kwiecie wielLU, bo nie doszediszy nawet 30-go rokn 
iywota, fiwiat ten opiiścit w Azynde. 

Jego pędzla l^aika Bo$ka^ obraz kościelny, jest w zbio- 
rze P. Tom. Zielińskiego. 

(Wzmianka o jego dzieiach jako jeszcze ucznia, będący ch 
na wystawie wileAskiąi w Dzienniku Wiieńskim 

z r. 1822 ID, 112 przez Michała Czarnowskiego.— 6. K. 
Nagler H 531). 

KASIŃSKI JAN. 

Malarz portretowy z pierwszćj połowy XYII wieku, pra* 
aąiący dla doma Zamojskich^ Całą wiadomością o tym ma* 
larzn jest dochowany Ust jego do jednego z Zamojskich 

pisany, treści następującej: 

gaśnie Wietanoiny a nudę Mściwy Panie» 

a Dobrodzieiu moy. 

Tak jakoś WH. moy Mści Pan roskazał , dac znać przez 
pisanie, com wymalował, podmalowałem dwa konterfety, 
które poczynam wyprawiać, Dziadka Jey Mści, y Pana Oyca. 

X. Kon^taiitr^o ieszczrm wW ale wszystkie spodzie- 

wam się niedługo odprawie. A potem WM. moy Ms( Pan 
roskazesz co inszego. Stym aię łasce WM. memu Mściwemu 
Panu y Dobrodzieiowi oddaię. 

w Zamościu d. 3 Neuemb. 

WM. m<» Msciwe«> Pana 

nayniSszy sługa 
Jan Kasiński. 

Malarz. 

2^ 
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Jaśnie WlebDołneum a mnie wieke 

Mściwemu Panu y DobroMeiowi, 
Je*' Mści P. Wojewodzie Kiiowskie- 
mu Staroście Knyszyusluemu, (lO- 
niądzkiemu ^" 

List ten pisany był do Tomasza Zamojskiego, Jana i Zo- 
fii z Tarnowskich syna, urodzonego rolni 1505, zmarłego 
r. 1638, który byt naprzód r. 1017 wojewodą podlaskim, 
ar. 1618 kijowskim, r. 1629 podkanclerzyra kor. a r. 1633 
kanclerzem w. kor. Pojął w małżeństwo Katarzynę księ- 
iniczkę OstrogslEą, córkę Aleksandra wojewody wołyń- 
skiego, zmarłego r. 1605; ten zaś był synem księcia Kon- 
etantyna Bazylego wojewody kijowskiego z Tarnowskiej 
kasztelanki krakowskiej. Zamojski Tomasz, mąz wielkich 
zasług w iyciu publicznem, otrzymał był w młodości na- 
der starowne wyckowanie, był tel wyiszego światła czło- 
wiekiem, nauki wielce miłi^ącym i na szerzenie światta 
w Icrajii znaczne nakłady i z) niącym. Starał się on dobie- 
rać najz(]nlniej szych nauczycieli do akademii zamoj>kirj, 
a jak widać i o sztukach pięknych nie zapominał. List po- 
wyższy okaziye, ze malarz Jan Kasiński wykonywał dla 
idego w Zamościa portrety rodzinne, między rokiem 1618 
a 1638. Wspomniane w liście owym trzy wizeronki są ojca 
}^KXi\Tjmo}s\im\ Aleskmdra księcia Ostrogskiego, l^\ dziad- 
ka księcia Konstantego Bazylego i stryja hsierin Konstan- 
tego kraj czego lit. Po wykończeniu onych, powiada malarz, 
ii się ząimie innemi, ktdre ma polecone będą. Tak więc 
Katińskięgo pędzla są ówczesne portrety rodn ordynac- 
kiego Zamojskich i znakomitych panów z domem tym spo- 
lu-ewnionych. Być może, ii dotąd prace owe przechowane 



Digitized by Google 



219 



znajdują się w majętnościach i główniejszych zamieszka- 
Biacli doaUyniy roduny; a moie tei niektdre z dawnych 
portretdw w paiacawaraawiskim Zamojakidi dsIA Kgroma- 
dzonycb, robotą są właśnie przytoczonego malarza. 

(Pierwsza wiadomoiii: o Janio KasińsJdm zamieszczona 
przez piszącego w Bibliotece WarszawsJuej z r. 1847 Ul, 
506—597). 

KASPBZYGKI WINCENTY. 

Przyszedł na świat w Wurszawie r. 1802, po odbyciu 
klass początkowych w szkole XX. Dominikandw, oddany 
przez ojca do bandla winnego. Jeszcze będąc v rodziciel- 
skim domu, z wrodzony skionnośd do malarstwa dobiegał 
do pewnego malarza pokojowego, który ma udzielai 
pierwszycli rysunku początkuw. Ta do sztuki ochota ro- 
zwijała się z wiekiem; dostrzegł onę kupiec u którego był 
mnieszaony, i nie tylko ie się tema pociągowi nie sprzed- 
wini, lecz nawet przedstawiwszy młodzieńca znanemu mi- 
łośnikowi malarstwa hr. Jdzefbwi Ossolińskiemu, uzyskał 
dlań pana tego opiekę. Jakoż Kasprzjfcki oddany do lunt- 
ki Yillaniemu, sposobił się jakiś cZas pud nim, a następnie 
kosztem hr. Ossolińskiego wysłany na widział sztuk pię- 
knych w oniwersy tede warszawskim. Atoli nie umiał długo 
korzystać z ti^ nad sobą opieki młody artysta; zniechę- 
ciwszy się ku Yillaniemii. porzucił dora hr. Ossolińskiego 
i dalsze nauki uniwersyitH kie. a z jiikiiiiti W loihim mala- 
rzem pokojoH7m puścił się du Wiłua, gdzie od r. 1821 do 
1828 bawił. Następne wykształcenie w sztuce sam sobie 
był winien, a jeSeli w pierwszych latach zawodu w mier- 
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uosci pozostawał, potrafił z czasem przy piJnośii i piai y 
nad sobą, wynieść się do stopnia znamienitego artysty, jak 
to dowodzą ostatnie przez niego wykonane dzieła. Ta 
w ciiigłto diMkonalenia aię osUiiośf^ ttejest cUubiiiąiflią 
dk niego, £e w diiSenhi owem walczyć musitt aieru t derp- 
kością położenia mniej dustatniego. Od powrotu z Wilna 
osiadł byi w Warszawie, a między iiiiiymi wiele bywał 
zatrudniany przez kr. Aleksandra Potockiego^ ztąd też nie- 
maf o robdt Kaspra^ekiego inąidiye aę w gaUeryi i zbio- 
rach willuiowśkidL Dnia 27 mą)a 1849 r. rozstał się 
z życiem w Warszawie, cholerą dotknięty; pochowany na 
cmentarzu powązkowskiui. 

W. KoiprzffekimtAoyrtA krąiobraiy, widoki okolic i mifii- 
skte, tadziel wnętrza. Prace Jego z lal dawniejszych nud^J 

są zaletne, w następnych widać wielki postęp, ostateczne 
zjednały mu powszechne znąwców pochwał}'. Na wysta- 
wach sztuk pięknych warszawskich widywano liczne jego 
roboty, ktdre dwukrotnie uzyskały nagrody; roku 
w medalu srebrnym mniejszym, a r. 1845 w większym. 

Celniejsze obrazy W. Kaspi zyckiego: 

1 . Zaślubienie królowej Jadwigi, kompilaiya ze sztyciiu. 

2. Wn^frze kościoła katedralnego wLondynie^ sztychu. 

3. Widok pakuM w HiszpoiiH, ze sztychu. 

4. Santointk. 

5. Widok mli n ijdawy sztuk pięknych w Warszauit 
roku 1828, z natury. 

Nra 1—5 były widziane na wystawie r. 1828. 

0. Widok palma w :\alolime, W galleryi wiiianow^kiej 
.Nr. 499. 
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7. Wid(^ patoeu w WUianome. W gaUeryi t#e Nr. 497. 

8. Widok Gucina. W galleryi willanowskiej Nr. 502. 

0. Widok cm&nŁarza powązkowskiego przy zachodzie 
akńca. 

10. Shidńm % natury. 

Nra 6—10 byty na wystawie r. 1886. 

11. Widok pomnika i mostu to NałoUnie. W galleryi wil- 
lanowskiej Nr. 500. 

12. Widok pałacu Banku Polskiego, 
Nra 11--12 z wystawy r. 183$. 
la ¥łidok pałacu w WiUanmm. W gaUeryi wiUanow- 
ddćj Nr. 498. 

14. Widok Mor i/ a i na. Tamie Nr. 501. 

15. Wnę^ze gabinetu hrabiny Karoliny Potockiej 
i& Warszaim, 

16. inm fandze pokojtL 
17—18. Dwa /7or/re/^ z natury. 
Nra 15 — 18 z wystawy r. 1841. 
19. Wni^trze cerkwi w WoU, 

2a Widok zewn^asny cerkwi w Woli. 

21. Widak zimowy Krakowskięgo Przedmieścia i zjazdu 
ku Wiśle koh zamku. Obraz artysty celii^ący, nabyty do 
Petersburga za ziu. pol. 3,000. 

Nra 19—21 z W7stawy r. 1845. 

Prócz obrazów olejnycb, Kasprzycki rysował wiele wi* 
doków z natury. Zbiór jego widoków powabnych miejsc 
WiUanowa, Natolina, Gucina i ^orysina, pięknie akwarel- 
lą wykonanych, znajduje się w zbioiacli willanowskicL 
Takoi są jego niektóre prace gwaszowe, \Mdoki miejsc 
i wnętrza pokoi. Wreszcie wykonai byi lulka wielkich, wi- 
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doków do kosmoiimiy; spalenie Pra^i, widok Pragi po 
spaleniu, Grołta Pozytippa pod SeapoUm, kościół S. Pio- 
tra 10 Hzifnne, W dwóch pierwszych sztucznym ursądze- 
niem ognie i dymy były rachome, ca widokom tym nada- 
wało wiele złudzenia, życia i prawdy. 

(Wspomnienie o nim pozgouue w Kuryerze Warszawskim 
z r. 1849 Nr. 13S i U2). 

KAZlMiaSKl MARCIN. 

Malarz krakowski: syn Anny i llaciąja Kazimirskicb» 
wspomniany w aktach radzieckich tego miasta pod r. 1520, 

ks. A. 5. str. 487. K. 1530 b) l blarszym cediu mdiarbklego, 
ks. A. 8. str. 110. 

lil£ŁBA£^ZYŃSlU ALEKSY. 

Czy mole Mieibasińiki, malarz iKrakowski, kilkakrotnie 
w aktach radzieckich miasta tego wspominany. R. 1536 na- 
był od wykonawcdw testamentu Jana Befaem ladwissarza, 

tormeutorum region urn praefecti, (o jest od Seweryna lione- 
ra kaszt Bieckiego i innych, ogród na końcu ulicy gancar- 
skł^, ante porta senatoria leiący, wraz z domem i sadza> 
wkami, za zł. 300 per med. sexagenam: akta radz. księga 
Nr. 13 str. 22. Wzmiankowany tamie pod r. 1638, księga 
Nr. 13 str. 514. R. 1539 byi starszym cechu mularskiego, 
Alexiu$ pictor, ks. Nr. 3. 14 str. 154, 173. Wspomniany 
jeszcze r. 1549, ks. Nr. 8—19 str. 30 i 214; niemniąi ro- 
ku 1550 mUmBzyński Mexim, ks. 8—19 str. 379. 
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KIBŁ, 

Za czasów StanMawa Aagusta pmbywał w Warszawie. 
RobHf akwarellą i gwaszami krąjobrazy, a nadto używany 
byi do malowania dekoracyj teatralnych. 

KLEIN DANIEL. 

Malarz gdański, uczeń Seemnniia starszego, wsławi! się 
portretami, z których wiele jest sztychowaaydi, Jako to 
• króla Stanisława L przez J. J. Uaid. Bawił i pracowat 
dtngo w Paryiu. Umarł r. 1744. 

Si/njego starszy tegoż imienia Daniel Klein, rOwnie ja- 
ko portrecista wsiawit się, Zdąje się ze z ojcom wyjechał 
do Paryża i tamże pozostał. Malował między innemi Del- 
fina Ludwika XV i jego zonę, ktore to oba portrety szty- 
chował Wille. 

Młodszy syn Kleina nie opuszczał Gdańska, a był takoż 
portrecistą. 

Córka Małgorzata robiła portrety miniaturowe. 

Tej artystowskiej rodziny dzieła sztychowali fiemia- 
groth, Gaillard, P. van Gnnst, S. Hoobracken, N. Yerkofie, 
A. B. KOiiig i innL 

(O nich Johana BernoiilJi s lieisen in den J;iliren 1777 

und 1778. Leipzig 1779 1, 264- J. R. Fuessii 177^ fol, stro- 
nica 343.— G. K. Nagler VII, 41> 

KŁOSSOWSKI MAR€IN« 

R. 1671 był starszym cechu malarskiego krakowskiego 
Marein Khssomki, Jak to pod tym rokiem objawiąią akta 
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radzieckie tego miasta, zapewne KlouomkL Zdąje się był 
sam malarzem. 

KNIAZIEWIGZ KARÓL herbu Mardelio. 

(ienerał wojsk polskich, urodzony w Kuriandyi r. 1762, 
zmariy w Paryia d. 10 Mąja 1843 r., pocbowmiy w Mont^ 
morency. 

Równie jak T. Kośdoszko miał generał Kniatimokz za- 
miłowanie do sztuki malarskiej, szukał w niej w ( Iiwilach 
wolnych pocieszenia i rozrywki. Doskonalił się w niej bę- 
dąc jeszcze w legionach we Włoszech. Początkowo robił 
miniatury, lecz z mniąisz^ powodzeniem; zaniecbał Je 
przeto i wziął się do krajobrazdw, ktdre wykonywał olej- 
no, trwaszauii lub akwarellą. Prace jego późniejsze znaczne 
pod wzgl<;dem szlwki okazują postępy. 

Z jego portret<}w miniaturowych przytoczyć można G^^ 
neraia Kśawersgo Kosseekiego, wówczas a4itttanta gene^ 
rała Kniaitiewieza. Kilka jego robót posiada księina Ale- 
ksandra z Steckich Radziwiłłowa. Piszący do ozdób swe- 
go zbioru liczy krąjobraz akwarellą ręki gen. Krmziewicza. 

KOKR MARCIN. 

Objęty księgą rachunków podskarbiego Jana Firlęja 

w r. 1590, i w składzie dworu królewskiego wymieniony. 
Mozę fylko malarz ścienny pokojowy (Ł. Gołębiowski, 
Domy i Dwory 1830, str. 193). 

KOClSSKI. 

Malarz nud worny Leszczyńskich w Wielkiej Polsce, 
w połowie xvii wieku. 
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J<teef Łukaszewicz w uczoiuSoi daele: Uistorya sskdi 
w Koroniei w W. K. Ute. Pomaft 18491, 884 pawiada> le 
r. 1669 w ffikole Braci Czeskich w testm (nakładem Ra- 
fała Leszczyńskiego wojewody betzkiego r. 1G2G puiluic- 
ijionej) znujdował się Stanisław Kociiiski, syn malarza na- 
dwornego Leszczyńskich. Tyle tylko o tym malarzu jest 
wiadomego. 

KOKULAR ALEKSANDER. 

Mularz historyczny a zwłaszcza portretowy, urodzony 
w Warszawie dnia 8 sierpnia 179S r. Początki sztuki aer- 
pat a Z. Yogla, będąc uczniem licen warszawskiego. 

R. 1814 udał się na naukę do Wiednia do tamecznej aka- 
demii sztuk piękoyr !i, i tamże pod sławnym Lampim praco- 
wał. Następnie zwiedził Rzym i Par}i, w celu dalszego 
doskonalenia się. R. 1818 wrikił do Polski i zająt aię Ba^^ 
uczydelstwem, naprzód w koawikde XX. PUarów, pot^n 
w liceum warszawski^m. R. 1824 wysłany przez rząd do 
Rzymu, dwa lata znown tu bawił, i wykonał obraz Edypa, 
zyskując pochwały znamienitszych artystów. W ciągu tej 
bytności w Rzymie, został obrany członkiem akademii ma- 
lanki^ 8. Łukasza. Po powrocie do krąju, objął napowrdt 
posadę nauczyciela liceum, ktdrą do zamknięcia t«9 szkoły 
r. 1832 piastował. Wtedy z zamiłowania sztuki, załofył 
w w iasiiym domu szkoli^ malarstwa, zastępiyącbrak ów( ze- 
sny publicznej. Później był professorem w gimnazyum re- 
alnćm, a nakoniec w bow^ szkole malarstwa. Zszedł z tego 
Mata w Warszawie dnia 6 kwietnia 1846 r. tat Syda 53 
licząc. 

30 
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z dJŁiet jego pędzla Edyp prowadzony przez Anty go 
otnyMt pochwalę la wystawie sztok piękajrcb r. i^^d. 
Z wiela portretów które malowa!:, kilka odanaciąią się 

wyzszemi zaletami, dwa z nich pierwsze aagiody wystaw 
sztuk \\ Warszawie uzyskaiy. W rzędzie jego portretów 
zaąjdąją się: 

Zygmunt Vogel, malarz (a p. J. Korzeniowskiego). 
Aleksander hr, Pataeki, senator kasztelan, riedzący, 
odziany w Mro, postać po kolana (w Willanowie). 

Szczepan llolonczyc arcybiskup prymas, malowany dla 
Towa. Warsz. Przyjaciót nauk. 

Dr. Wahlbourg inrofessor uaiwer. warszawskiego. 

X MieM BffmomwicTt wizytator zgromadzenia XX. liis- 
syonarzy, ł w Warszawie dnia 23 czerwca 1826 r. w wie- 
ku życia 51. Jest u XX. Missyonarzy warszawskich. 

Mary a Szymanowska z Wołowskich ^ fortepianistka, 
f w Petersburgu na cholerę dnia 26 Lipca i831 r. lat 42 
wieku licsąc; portret sMdowany w Rzymie. 

jran j^tMuis. 

Pani generałowa Siemiąikomska* 

Antoni Wai^a professor, zoolog i botanik. 

Antoni arcybiskup grecki. 

Książę FMmafizakk Poikkmicz NamietMk KróMma 
Poisidego. 

Me/. Cetarz i Krdl Mikołaj A kilkakrotnie. 

Teofil Jamkomki członek i kassyer Towa. Dobroczyn- 
ności; portret przez wspóieziunków obstalowaoy i w sali 
posiedzeA towarzystwa umieszczony. 

Inne Jego ohrazy: 

Edyp proąDodzony przez Antygonę. 
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l^iierć Pryama. 
Perykles broniącł/ Aspaiyę. 
Zaślubiny Jagiełły i Jadwigą, 
WiBięde Hagi Boizy w tUmsolę. 
& Jan KeaUy* 

Chrpihti i Fatryteusze, do Siedlec. 
-S. Aleksander, Antoni i Matka Boska, do Suwaik. 
Swifta Trójca Ugory kolossalne, do cerkwi warsiawski^ 
przy ulicy Dłagm. 

ZdjęBk % krtyia, do kośdoin metropoUtabicgo S. Jina 
w Wamawie. 

Chrystus btogoslawiący dzieci, do Puław. 
CzUr^ BwmgtUieit do Brseśda Litewskiego. 
Malowania w cerkwi wolskiej. 
Takoi w cerkwi demblińskićj. 

Obrazy do kościoła parafialnego w Golisiewie w kali- 
skiem (Gaaeta Codzienna Warsz. z r. 1S41 N. 265). 

Przed 1. 1830 Kokular udał 5i<^ był w okolicę hrubie- 
iizowską, celem malowania portretów; ztąd te?, w domach 
obywatelskich tćj krainy natrafiać takowe można, lecz byiy 
w ogóle z pośpiechem i mniejszą dbałością wykonywane. 

KONDRATOWICZ DANIEL. 

Urodzony na Żmudzi r. 1765, odh} ł nauki w Wilnie, 
poczem przyhyl do Warszawy i poświ<;cii si«^^ malarstwu 
w szkole Fr. Smugiewicza. Malowai wiele, szczegóhiiej 
przedmiotów historycznych krajowych; lecz z mnięjszem 
powodzeniem, zwłaszcza pod wzgl^em kolorytu. Od roka 
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1824 był pu YilJauira dyrektorem galleryi hr. MwUiOtBfh 
lińskiego. Zszedł z tego świata w Warszawie r. 1844. 

GitfwDiąisze jego dzieła są: 

1. Letuk Biały i Goworek, 

2. Książę J. Poniatomki zwiedzający grob^f króimoskie 
to Krukowie. 

3. Śnmrć Wirginii, miara łokci 2 %— 2. 

4. Zinyctajt pogrt^cwe dawnych Ldtmndw, 

6. SiarzeCt Nr. 3—5 liyły na wystaiwie warssawski^ 
s roku 1819. 

6. Młodzieniec % orleniy obraz ailegoryczny. • 

7. Porir^ dsUeeka, z natury. 

8. Ostrzy iifny Mieczy iktuea L 

9. Chrzanowski w Tr^owN. 

10. X, Ksawery Michał Bo/msz, ex-jezuita prałat wi- 
leński, członek tow. przyj, nauk, f w Warszawie dnia 
4 Kwietnia 1820 r., licząc lat 74. Nra 6—10 byty na wy- 
stawie warszawskiej z r. 1821. 

1 1 . Zgromadzenie slaroiytnych Polek. 

12. Dymilr z Goraja napomimi królową Jadwigą, uy- 
drzeć się chcącą do księcia Wilhelma. 

18. Herkułes duszący hydrę. 

14. Kościuszko na kaniu, 

15. Sprzęt siana wieśniaków polskich. Nra 11—15 były 
na wystawie warszawskiej z r. 1823. 

18. AŁoizy Feliński, wierszopis, dyrektor gimnazyum krze- 
mienieckiego, członek towarzyst warsz. przyjaciół naok, f 

w Krzemieńcu d. 24 Lutego 1820 r. lat wieku 49 licząc. 
Jest u P. Jaiiuikuwskiego w Warszawie. 
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KONICZ TADEUSZ (KUNTZfi). 

Malarz historyczny przedmiotów religOnych. Kotiicz 
swaiiy takie Konik i Kończą^ rodem byi z pnedmieócia 
krakowshiego Klepana csęśd zwaniy Biskupie; w młodym 

wieku przyjęty do posiug kuchennych przy dworze biskupa 
krakowskiego Andrzeja Załuskiego, okazał wrodzoną zda- 
tność do rysunku. Nie uszio to baczności Załuskiego, ktdry 
wziąwsiy go w opiekę, do szkdt oddai i do aczenia się ma- 
larstwa sadiędl; a naatępnie swoim kosztem dla wydosko- 
nalenia dę do Włodi wyprawIŁ W Rzymie uczył się pod 
Karolem Marattim, wiele się u niego uzdolnił i sposobem 
jego przejął. Wróciwszy do ojczyzny, wybornemi tworami 
pędzla swego zdobii świątynie pańskie. Po śmierci Zału- 
skiego n 1758 nastąpiony, nie mogąc się znieść z innymi 
malarzami krakowskimi, opuścił krąi rodzinny i wyjechał 
do Rzymu. Sława jri^a dosz-la w krótce do wiadomości króla 
hiszpańskiego, do którego dworu powołany został i tamże 
w póin^ starości życia dokonał. 

Na obrazie 8. Wojeieeha w katedrze krakowskiej będą- 
cym, podpisał się malarz: ,,Tadeus Kuntze pinx. Kom. 17.14" 
Dla czego się tak sam z niemiecka nazwał, nie jesl w lado- 
mo; może chciał ukryć gmume swe pochodzenie; to pewaa 
ie pod tą nazwą znany Jest w świecie, a J. R. Fuessli wspo* 
miniyąc o nhn(Allgem. Ktinstler-Łeiucon 1779 fol. str. 349) 
niemcem go byc mieni. Wszakże, jak zauważa A. Grabow- 
ski, nazwiska tego Kunc i Kuntze byli z dawna w Krako- 
wie mieszczanie. Akta miejskie od wieku 14-go przecho- 
wiąią ciągle wzmianki rdinych krakowskich mieszczan 
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nazwania li'go; r. 1370 osiadiym był w Kazimierzu pod 
Krakowem Wojmuid Kuncze; r. 1451 był rąjcą krakow- 
skim Kancza Lang; r. 1471 rajcą Knncza Stan.; r. 1551 
Kończ Sebastyan; w 1550 Stanisław Kuncz został miesz* 
czaninem krakowskim; r. 1 564 Piotr Kuncz miał dom przy 
ulit7 szpitalnej. Widocznie więc rodzina ta, Inha rnoze za 
czasów Kazimierza W. z Niemiec z osadnikami przybyła, 
zdawna akaz^je się być zasiedloną w Krakowie. (Z notat 
udzielonych przez P. Amb. Grabowskiego). Data nalowa* 
nia wyżej przytoczonego obrazu, pozostawia wątpliwość co 
do czasu puwloruego WTjazdu artysty do Wioch. 

homcz należy do artystów wyższego rzędu: znawcy za- 
cbwaląją w nim pewność rysunku, biegłość w zasadach ko- 
lorytu* miły układ kompozycyi. 

Dzieła jego w Polsce znane: 

W ołtarzach katedry krakowskiej S. Floryan, iś, Woj- 
ciech malowany w Rzymie 1754 r. z ktdrego mały sztych 
nakłademD.6.Friedlą|na w Krakowie; Ś, Kazimierz, Ś. Ku- 
jełan^ 8. JÓ^ef, Ś, Jaeek, Ś. Wacław, 

W ołlarztich kościoła rsawKkenia Ś. Pasrla XX. Missyo- 
narzy w Krakowie majc^ bvć jego obrazy, a z>vłaszcza 
S. Wincenty i Smicrc S. Józefa w ołtarzu bocznym (A. Gra- 
bowski str. 263). Na korytarzach klasztoru portret bisku* 
pa A. Załuskiego. 

W kościele Stamsława na Skałce w Krakowie w w. oł- 
tarzu S. Michał, który to kościół za biskupa A. Załuskie- 
go r. 1740 był odnawiany (A. Grabowski str. 271). 

W kościele XX. BoniAratrów na Kazimierzu dwa obrazy. 

W klasztorze Panien Norbertanek na Zwierzyńcu, wchd- 
rze na piętrze & Norbert. 
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Na korytanM^ Uanloru XX. ¥rmMm6w w Krakewie 
portret iSiliaiiMiioa Andrząfm Zaktakiągo Juuiderui w. kor, 
potćm biskupa krakowsidego, fi? Grudnia 1758 r. 

W Warszawie w w. ołtarzu kościoła PP. Wizytek piękny 
obraz Sawiedzenia Pańskiego za dzieto jego poczyiiu<( 
niektórzy, lobo ssłnszniąi & Ciechowiczowi pnypiflać je 
nalely. 

W galleryi króla Stanisława Augusta były jego obraiy: 

Morderstwo Ammona syna Dawida przez Absolona, 
który słoi rozkazując dwom zbójcom zabójstwo wpośród 
uczty. Malowany hm miedzi; miara cali 6 8 Vtf cena 
w spisie czer. zia 12. 

MMscknUe poznający błędy rozpusty. Obraz oryginał* 
ay, miary cali 49 — 69, cena w spisie cł zło. 25. Nabył go 
później P. Sumiński. 

Fortuna, obraz oryginalny; miara cali 40 — 69, cena 
w spisie czer. zło. 25. Nabył takie P. SumiAskŁ 

Uekezka doEg^u: fi. Panna parłam ramieniu & Jó^ 
zefa sekodzi % góry, kUku aniMw; miara cali 38—28, 
cena w spisie cz. zł. 1 0. 

Dwa jego obrazy aliegoryczne posiadał budowniczy Ja- 
kób Kubicki. W Rzymie w koódele polskim Ś. Stanisława 
jest podłng Faesalego jego kistoryczny obraz; co i Seb. 
Clampi potwierdza. Miał on za granicą w Rzymie i Hisz- 
panii wiele prac szacowtiycłi pozostawić, lecz o [iirji {\oti\i\ 
nie ma wiadomości. Utrzymuje wszakże J. lirodowski 
(w Pszczółce Krako. z r. 1822 l, 18), £e w Rzymie w kilku 
kośdołach są jego óbrazyi i ie malował pałac pafiezki 
i pałac wiejski Castel Gandollb. 

(O malarzu tym Polaku pierwszą w iuilomośc ogłosił, 
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z ustiMy powieści M . StaciiowIcUy A. (irabowski: Opis iCm- 
kowa, wyd. 4-te z r. 18448tr. 498"-9.~-Pi8Ee o Blin J. Pf- 
warski wCfasede liter. wam. c r. 1822 Nr. 4S atr. 243.'> 

Wspomina Seb. Ciampi, Yiaggio..... str. 152. — Wzmianka 
w Ruskim lAwaiidzie z roku 1819 Nr. 247 mylaąjest — 
Wzmianka w Knryerae krakowskim z r. 1835 Nr. 1). 

KOP£Ckl. 

Jan Kopecki czyli raczej hupecki, a jak go Niemcy piszą 
Kttpetzky, przyszedł na ówiat roka 166d w Węgrzedi 
w POssing. Ojciec jego byt tkaczem, i syna do swego rzenńo- 
sła przeznaczał; lecz piętnastoletni młodzian uciekł od war- 
sztatu, i puścił si^ w świat żebrząc na życie, dopóki się nie 
dostał w Lucernie do malarza Klaus. Wkrótce uczynił 
W sztuce niezmierne postępy, tak, £e o wiele mistrza swo- 
jego przeszedł. Ztąd udał się do Wiednia, potćm do Wene- 
cyi, w koAcu do Rzymu, celem doskonalenia się dalszego. 
Giównym przedmiotem prac jego były portrely, z k(órycb 
znakomitej wzi(*tości i siawy dost^^pii. AV Rzymie zatru- 
dniał go wiele królewicz polski Aleksander Sobieski; mię- 
dzy innemi robił portret króla Jana UL Po 22 letnim po- 
bycie w Rzymie, na zaproszenie księcia Adama Łiditenstetaa, 
wyjechał do Wiednia. Wielce ceniony przez cesarzów Jd- 
zefe I, Karola VI i Piotra W., mnogie obstalmiki od nich 
i różny cb panów niemieckich otrzymywał, amąjąc niezwykłą 
fatwoóć, bo w jednym dniu do dziewięda głdw był wsta- 
nie odrobić, znaczne z prac swoich odnosił korzyści Będąc 
gorliwym wyznawcą sekty Braci Czeskidi, z tego zaś po- 
wodu prześladowany w Wieduiu, wyniósł się z rodziną do 
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Norymbergi. Tutąj ostadłszy ciągle pracowai. mnóstwo 
otnymióiic coras nowych obstaliiiikdw. Ka schyikowi iycia, 
doznał nienczęścia w stracie syna Jana Cbrystyana Fry- 
deryka, młodzieAca 17 letniego, pełnego nadziei i jui w ma- 
larstwie przy ojcn usposobionego Ten cios tak mu byl 
dotkliwym, il od zmysiów niemai odchodził, a w lat kilka 
potćm sam na podagrę umarł r. 1740, zioiony w ziemią 
prawie kryjomo^ bo Jako brata czeskiego, nie cbdało go 
dnchowieóstwo za członka kościoła nwaSać. Był przecie 
człowiekiem prawym, w ostatniej zas woli, dJa biednych 
i uczącej się niezamożnej młodzi, hojne zapisy poczynił. 

0 iyda Jego bardzo wielu pisało; między innymi Fuessli, 
Dlabacz, Jftck, a ostatecznie za tamtymi 6. iĆ Na|fler 
CNenes allgemeines Kflnstler-Leiicon, MOnehen 18S9 Vn, 
214 — 216). Z powyższego treściwego zar\su jep^o żywota, 
okaziye się, iŁ rodem będąc węgler, ciągle we Włoszech 

1 Niemczech bawił i tamie pracował; il w Polsce ani był 
urodzony, ani nigdy nawet czasowo nie przebywał: tyle 
tylko, le dla polskiego królewicza w Rzymie malował. 
Chęć przeto pr/.ywłaszczeuia go sobie jako polaka, tak da- 
lece byłaby nam niewłaściwą, jak jest dla Niemców śmie- 
sznoócią wywodzenie, il Kopernik był niemcent 

Pierwsza pani Klementyna Uoflnanowa z Tańskich, w po* 
drdlacb po Niemczech Aa dzieci napisanych (Opis przeja- 
zdu przez Niemcy w^ listach, Lipsk JH44 s(r. 109—110), 
wspomniała źe Knpecki polakiem w Korsuniu urodzo- 
nym. Powtórzył tę wiadomość pan S. w Przeglądzie Nau- 
kowym Warszawskim z r. 1845 ii, 577, twierdząc za panią 
Uoflnanową, le Jan Kapeckiiesi nasz współziomek, w Kor- 
suniu, przedtem miasteczku dziś wsi nad rzckt^ Uosią lezą- 

31 
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cej, r. 1667 urodzony. ŻaloMar przychodzi, il tak pani 
łlofmanowa jak pan 8. nie wskazali zródia, zkądliy o tern 
pochodsenia Kopeekiego dowiedzieli się^ gdyl pnezto wąt- 
pliwość co do malarza nazwy bytaby mołeodrazu 

rozjaśnioną. 

Atoli w galler)i króla Stanisiav¥a AugusU znąjdował się 
bardzo pięknie iivykonany portret, słynnego wówczas 
w Warszawie jabiiera DotUngera czy raczg Dingiingera 
(i w Dre&ie za Augustów byli tego nazwiska Jubilerowie 
wielce stawni), przez malarza nazwiskiem Kopeckięgo ma- 
lowany. PrzLilslawioiiy jr.st w sukni cierant\j, futrem wyło- 
żonej, i czapce futrzanej. Kiedy po clekcyi król .S(utiis}a\v 
miał byc koronowany, ów Uinglinger otrzymał polecenie 
zrobienia do tego obrzyn insygniów, braknące zaś elekto- 
wi klfjnoty, własnemi na czas zastąpii. Król lubiący posia- 
dać wizerunki osób bliićj mu znanych, lub którym był obo- 
wiązany, kazał odmalować portret jubiler, i atakowy wgal- 
leryi snej zamieścił. Późnig przeszedł on na własność 
księcia Józe£i Poniatowskiego, a w galieryl jego przez sta- 
rego dworduego bywał okazywany, Jako dzieło lurąjowego 
malarza Kopeekiego, który mu był osobiście dobrze znany. 
Nastopiiie portret ten nabyty zoslai przez gent^raia Ksawe- 
rego Kosseckiego, i obecnie w szacownym jego zbiorze 
obrazów znąjdoje się. W galler^i kasztelana Józeili br. 
Ossolińskiego był inny przez tegoi artystę malowany por- 
tret, równie pięknie wykonany, jakiegoś rześnika z Pragi, 
z któr}m pozostawał malarz w stosunkach przyjaźni, i u nie- • 
go nawet raiał na Pradze mieszkanie. Ma na głowie duzą 
Aitrzaną czapkę, a z ogromni fajki tytuń pali. Potret ten 
takoi nabyty został przez gen. Kosseckiego, idocelniąi- 
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szych obrazów Jego zbioru należy. Wiadomości powyl- 
8ie V jpamięei osób współczesnych przecbowane, i t ust 
ich pochodzącej zdąją się dowodzić, 2e w początkach juz 
panowania Stanisława Augusta, był w Warszawii: artysta 
wielce znamienity, nazwiskiem hopffJu. 7a' (o nie mdgł 
być Ow węgier Jan Kopeeki widoczną jest rzeczą, gdyz 
tamten rolLU i66a zrodzony, w pózn^ starości, roko jeszcze 
1740 zszedł był z tego świata. Musiał być więc inny, po- 
lak, moie urodzony w Korsonin, bo wszakże i rodzina 
imienia Kopeckich osiadłą jest w kniju naszym, Cidy tedy 
dwa Jego dzieła w Warszawie dziś widzialne, niepoślednie- 
go odznaczają artystę: godną byłoby rzeczą wykrycie dai* 
szych wiadomości o Jego Syciu, gdzie i pod idm tak się 
nsposobił, co się z nim dalój stało, i jakie inne wykonywać 
mugi obrazy. Tu co o nim i o jego piatach dowiedzieć się 
zdołałem, z opowiadania jedynie współczesnych było wy- 
czerpane; gruntowniej szy cii trzebaby jeszcze, dowodów. 
Ogłanąjąc com wyśledził (Bibiioteka Warsz. z r. 1847 n, 
371—370 Wspomnienie o dwóch malarzach Kopeekick, je- 
dnym rodem węgrze, innym polaku), wynurzałem życzenie 
ażeby kto wiadomość tę uzupełnić zechciał, a (ak dziedzina 
sztuk pięknych krajowych wzbogaconą zostałaby o jedno 
znakomite, iubo niewiadomo dla czego, w okryciu dotąd 
zostąjące imię. Wszalde dalsze moje dochodzenia w tym 
wz^ędzie nic nowego pozyskać nie potrafiły. Przydać tu 
jeszcze nie od rzeczy będzie, z powodu wzmiankowanych 
insygniów koronacyjny cii króla Stanisława Augusta, co 
o koronie powiada współczesny świadek biskup Adam Na- 
roszewicz: „Król hnćpaniuący Stanisław Augast był ukoro- 
nowany koroną bolesławowską oryginalną, którćj wizerunek 
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widuec na obrazie Buleslawa Chrobrego w pokoju mannu- 
rowym zanikowym, od neczonego ksóUt Imci odnowionym, 
i obrazami królów ozdobionym. Aieby zaś te korona była 
do wymiam gtów następców przydatna, sporządzić ją roz- 
kazał tym sposobem, ab> się ścieśniać i rozszerzać mogła.** 
(Hlst. Nar. Polskiego, wyd. Mostowskiego Yll» 388; przypi- 
•ek o koronach polskich). 

KOPFI^ JAN. 

Przyszedł na świat w Iglau w Morawii dnia 19 grudnia 
1763 r. W młodym wieku sprowadzony został do Krakowa 
przez wąja swego malarza Estreichera Dominika, u którego 
w sztuce malarskiój uspasabiai^ się zaczął. Następnie udał 
się do Warszawy i wstąpił do pracowni H Bacciarellego, 
pod okiem które^ęo dłuiszy czas się doskonalił. Król Sta- 
nisław August, umiejący zac]i<^cać młodych artystów, wi- 
dząc usilnośc hop/fa, udarował go medalem ze swćm po- 
piersiem. R. 1790 wródł J. Kopff do Krakowa, a odtąd 
osiadłszy w tóm mieście, trudnił się dawaniem prywatnych 

godzin rysunków i malowania, u sam lualffwai portrety 
olejne i niiiiićilury na słoniowej kości, luemiiicj niokicdy 
obrazy przedmiotów iiistorycznych; atoli w malarstwie mi- 
niatarowćm nąjwiększą okazał zdotaiość. 

Cebuąisze jego obrazy są: hoid trzech króU; obraz ma- 
lowany w Warszawie r. 1789.— Koryolan z matką. — 
Sardunapal i Arbaces. — Elpiniha. — l.edc. — Ud r. 1822 
często przebywał w Galicyi, maluji^c lamże portrety. Umarł 
w Krakowie po krótkiąj chorobie dnia 25 kwietnia 1882 r. 

W pracach sw)'ch był zawsze nsiinym, a w sztuce wielce 
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zamiłowanym. W zyciii piywatium hi godny, przyjacielski, 
apniymy; ziąd tez lubiony i szanowany. Dwa razy wstę- 
pował w związki maiieliskie. 

Wzmiaiiktde o nim Nagler YB, i4% zowiąc go Jtmm 
Wincentym; powiada zaś, ze przed przybyciem du Polski, 
przebywąiąc po rc^znych miastach niemieckich, malowai 
portrety i przedmioty historyczne. Lecz to jest wyraźnym 
Mędem: gdyi Kopff dopiero w Kraliowie zaczął uczyli się 
sztuki. Zresztą wiadomość o nim Naglera we wszysikite 
jest niedokładna i mylna. 

KOilNlKI£WICZ. 

Malarz z czasów panowania Stanisława Augusta. 

Jego portret A' Stefana Łuskiny jezuity, spowiedmka 
niegdyś króla Stanisława Leszczyńskiego, rektora koilegiiim 
warszawskiego, redaktora gazety Wiadomości Warszaw- 
skie, 1 1793 r. byt w zbiorze króla Stanisława Augusta, 
miara cali 33 — 20, cena w spisie czerw. zlo. 6. 

KOŚCIUSZKO TADEUSZ, herbu Bocb 3-ci. 

Generał wojsk rzeczypospolitćj polskiej i naczelnik ro- 
ku 1794. Urodzony dnia 12 Lutego 1746 r, w Mereczo- 
wszczyinie mąjętaości rodzicielski^, w wojew. brzesko- 
litewskićm, parafii kossowskićj (jak świadczy autentyczna 
metryka); zmarły w Sohirze w Szwajcary i d. 15 Paździer- 
nika 1817 r.; pociiowany w katedrze krakowskiej w gro- 
bach królewskich. 

Jest to rzeczą wiadomą, ze 71 Kościuszko w samotnych 
lyria chwitoch oddawał się rozrywce tokarstwa i snycer- 
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stwa: luzue tego rodzaju jego wyroby ze siomowej kości 
i drzewa przechowywane są u wielu osób, jako cenne po 
znakomitym męiu pamiątki. W zbiorach puławskich były 
jego piękne wyroby ze słoniowi kośd w niewoli wyko- 
nane. Na tabakierce przez niego wytoczony, a generałowi 
Lipskiemu podarowanej, uniieścii maią mozaikę własnego 
ułożenia. Lecz i sztuka malarska nie była mu obc«'^. Ro- 
bił krąjobrazy i widoJu architektur, akwarellą: dwa takowe 
znąldiąją się w Warszawie w posiadaniu P. Ignacego Rzoń- 
cy, przedstawiąjące widoki budowli atarolytnych i nowszych 
Rzymu; na jednam z nich jest podpis fedt Kościuszko, na 
drugim zaś T. Kościuszko fecil Przytacza Eust. hr. Tysz- 
Jdewicz w listach o Szwecyi (Wilno 1846 II, 35), iz w cza- 
sie pobytu Kościuszki w Szwecyi r. 1797, zawarł był zna- 
jomość z pewnym obywatelem niedaleko 'Gothenburga, 
w którego domu często przebywiu^ic, odmalował na pamią- 
tkę rodziny jego portrety, a te po dziś dzień są tamże 
z poszanowaniem zachowane i ukazywane. 

Będąc w Ameryce, bawił się robieniem portretów osób bliz^ 
mu znajomych. Znanyjego sztych popiersia Tomasza Jeffer- 
sona prezydenta Stanów Zjednoczonych, z podpisem: Tho- 
mas JefTcrson a pliiloscpher a patriotę and aFricnd. Dcbsiiie 
par son ami Tadec Kościuszko, et gra\ e par M( Sokolnicki. 
Z tegoi rysunku sztychował na stali Antoni Oleszczyński 
r. 1829. 

KOSIŃSKI JÓZEF. 

Urodzony w Krakowie, w Warszawie zamieszkały, ma- 
lował miniatuy i robił je w znaczn^S iloćci, które pod wzglę- 
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dem sztuki bardzo są wartości roziuHilej. Pochodziło to 
podobno z ląd; iz Kosimki zwykł był trzymać przy sobie 
nłodych malarzy, ktdrych wiele dla dębie zatradniai^ dąjąc 
im przygotowywać lob dokoAczać własne roboty. Tak byli 
przy nnn A. Blank, J . Łukaszewicz, Wojniakowski. Krdl 
Stanisław August mianował l)}ł ./. Kosińskiego malarzem 
swoim nadwornym, i obdarzy! go medalem merenlibus (ku- 
ryer warsz. z r. 1821 JSr. 79). 

Z jego miniatory Marcina Mohkiego brygadyera, wier- 
szopisa, f w Warszawie 13 Kwietnia 1822 r. licząc lat 71 
wieku, sztychował C. Grftll, Z innej Księcia Józefa Ponia- 
lomkiego gen. dywizyj, ministra wojny księstwa warsza- 
wskiego, sztychowali w I>reziiie 1809 r. J. Schiimaiin 
i A. Riedel. W zbiorze miiilatar / Kosińikiego znąjdąią- 
cych się u piszącego, rai(»(lzy innemi portrety Józefa 
Grassego, Kazimierza Wojmakowskiego i samego ma- 
larza. 

J, Kosiński umarł w Warszawie wdowcem d 1 kwietnia 

1821 r.; mając lat 68. 

S. Ciapmi, bibliogr. critica 1839 U 258, powiada ii Ko- 
siński zwiedzał Włochy. 

KOSllAsiU MICHAŁ Baron. 

Amator rysownik, brat Jdzefii, rodem z Krakowa. UkoA* 
czywszy nauki w tamecznej akademii, w młodym bardzo 

wieku wszedt do wojska polskiego: następnie służył jako 
oAcer w legionach polskicłi we Włoszech, a potem znowu 
w wojsku polskićm w ktdrem odbył wszystkie (ówczesne 
wyprawy w Polsce, Prusach, Hiszpanii, Niemczech i Ros- 
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syi. W nich dosłuiył się godności barona cesarstwa fVan- 
cuzkiego i stopnia pułkownika dowódcy puiku 16-go pie- 
choty liniowiy. Koku 1817 dla słabości zdrowia wyszedł 
z wojska i odtąd atnymywał się z pensy! emerytaMJ. Zył 
w stanie beelennym, umarł w Warszawie d. 19 maja 
1835 r., miy^c lat 59, pochowany na cmentarzu puwązko- 
wskim. 

Kosiński bawił się rysowaniem ołówkiem i kredą 
portretów znąiomych osdb i przjjadtfł, z ktdrycii niektdre 
dawał do litografiiwania L. Łetronnowi. Próbki jego zdol- 
ności widziano iia wystawie sztuk warszawski^ z r. 1823. 

KOSTECKI STANISŁAW. 

Malarz krakowski, o ktdrym pod r. 1651 WBpojninąją 
akta radziedcie tego miasta. 

KOTARSKI. 

Uczeń M. Bacciarellego, malował przedmioty historyczne 
i krąiobrazy. W zbiorach uniwersytetu warszawskiego był 
jego rysimka czerwoną kredą portret Adama Stanisiawa 
tiarustewieza. 

KRAFFT. 

Zwany szwedzkim, le Saedois, dla odrdf nienla od innych 
tejże nazwy <irty'stów. Malarz portretowy wyższego uzdol- 
nienia, który w drugiej połowie XVIII wieku nabył sławy 
w Szwecyi. Był proftssorem akademii sztokhohnski^, 
a umarł tamte r. 1792. 2e Jakiś czas bawił w Warszawie 
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na dworze króla Stanisława Augusta, nic moie ulegać wąt- 
pliwości, kiedy pędzla jego tyle jest współczesnych osdb 
tutejszego krąjtt wizerttiikdw. Pisany bywa niekiedy Crafft 
i Craft, labo mylnie. Nazwy Kralft jest wszakie kilku 
innych malarzy, z którymi tegol mięszać nie wypada, jako 
tez z ADloDim Grair portrecistą niemieckim: 

W galleryi króla Stan. Augusta byty obrazy jego nasię- 
piąjące> pewnie w Warszawie malowane. 

1. Marya Terma z hr, Kitukich kHęina Poniałomka, 
księcia Andrzeja zona. Owal, miara cali 23—18, cena 
w spisie czer. zio. 2o« 

2. IzabeUa ksi^na Lubomirska % k^ą^t Cxartary^ 
skich marszałkowa w. kor.; kopia z Roślina, owal. Miara 
cali 23—19, cena czer. zło. 50. 

3. Tai tama, inny portret, liiara cali 23—10; cena 
czer. zło. 30. 

4. Izabella księżna Czartoryska z Flet?imgów, w sukni 
dworski<y, miara cali 27—22, cena czer. zio. 50. 

5. Pani Potocka % Ossolmskich, kraj( zyna W. kor.; owal. ' 
Miara cali 23 — 19, cena czer. zło. 30. 

6. Ignacy hr. Jumicki, biskup warmiński. Miara cali 
28—23, cena czer. zło. 50. 

7. Tenże, owal. Miara cali 27—22, cena czer. zło. 25. 

8. Pani BMhska marszałkowa w. kor. Miara cali 
29^25. 

9. Koiulanly Felicyan Szaniawski biskup krakowski. 
Miara cali 38—26. 

10. HUehai książę Poniatowski, biskup płocki, brat kró- 
lewski. Miara cali 39—32, cena czer. zło. 40. 

32 
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11. A?ifonł Ailjt/UuHcUf malarz. Miara cali 13— 11, cena 
czer. zio. 15. 

12. Baron Friiseh, portret oryginalny. Ifiara cali 31— 26» 
cena czer. zło. 30. 

13. Gwław III król moedzki. Bfiara cali CO— 46, lena 
czer. zło. 150. 

14. Tenże, kopia. Miara cali 32— 23, cena czer. zlo. 36. 

15. Syn jego, książę następca tronu 9ZU>edzki^o; 
kopia. Miara cali 32—23, cena czer. zło. 36. 

16. Porlreł jakiegoś nUmea. Miara cali 24—28, cena 
czer. zło. 6. 

17. Sylen trzymający koszyk % mnogronami, w tO' 
warzystwU dwóeh baehanłeki kopia. Miara cali 60—48, 
cena czer. zło. 15. 

18. Dziewczynka niosąęa klatkę pod rametmm. 
Miara cali 19 cena czer. zło. 10. 

19. Judyth z ghwą Holofemesa w ręku, kopia. Miara 
lali 51)— 48, cena czer. zlo. 50. 

* 20. Prometeusz rozdzierany przez s^pa* Miara cali 
00—67, cena czer. zło. 60. 

21. Koncert 8, Cecylii z aniołami. Miara cali 43—54. 

22. Portret żydówki Czajka, Miara cali 31—23. Był 
w pałacu kozienickim. 

23. Portret iyddwkiEUa. Miara cali 31— 23. Był w pa- 
łacu koziemckim. 

24. Adam i Ewa, malouane na drzewie. Miara cali 
26—20. Był takoż w mieszkaniu królewskiem w Kozie- 
nicach. 

W zbiorze Ignacego hr. Krasickiego arcyb. gnieznień- 
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skiego były jego pędzla obrazy następą^ące, jak lo wyraia 
spis tego zbioru drukowany z r. 1845: 

25. Stanisław Auguiś król, portret oryginalny, owal 
Bfiam cali 23— 2a 

26. Tenie, po kolana. Miara cali 54—36. 

27 — 34. Ośm obrazów orygiiiuluych, przedstawiąjących 
młodzieńców różnych narodów, owale równąj wielkości, 
miary cali 19—16; 

Mtodzimiec t bęfmem, który przedtiwrmoU, 



dUo 


w kapeluszu na giotoie, aprzednim taieri 




t pokarmem. 


dtlo 


z głową obicinięfą chnsłkq,przedmm czarka. 


dllo 


Z książką pod pachą, w ubiorze poUkim, 


diło 


ezylajęcy. 


dłło 


z głową iparłą na ranUenkt lewem. 


dOo 


śpiący. 


dłło 


rysujący. 



(Wzmianka o nim u G. K. Nagiera VII, 156). 
KRU0ASZEWS1U LUDWIK. 

Urodzony w Zamośdii, tam£e otrzymawszy pierwsze 
wychowanie, przeniósł się następnie do Warszawy celem 
kształcenia się w zawodzie malarskim. Józef Głowacki 

i Anloni Sachetli byli jego w sztuce przewodnikami; praco- 
wity, gorliwy, zamiłowany w sztuce, przytem człowiek 
dkromny, spokojny i cicby, oddawał się z całym zapałem 
przyjętemu powołania, rozwinął tez niepospolicie pUnoódą 
zdolność wrodzoną. Śmierć przedwczesna przerwała dalsze 
jego w bztucł; postępy, gdy puz-Obtule po uim prace roko- 
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wac dozwalały z ciągiem doskonalenia si(^ artystę znamie- 
nitego. Umarł w Warszawie iicząc lat 33 wieka, w dnia 
8 stycznia 1850 r., pochowany na cmentarzu powązko- 
wskim. ' 

Malował olojno i al-fresco. koTiipn7y( ye historyczne koś- 
cielne i portrety; atoli w malowaniu al-fresco więcej prac 
podejmował i więlcsze okazai uzdoinienie. Z obrazów jego 
olejnych cetniąjsze są: 

Pięć obrazdw ołtarzowych do kościoła parafialnego 
w Bedlnie: Pan Jezus nkrii/ioirani/j S, Aułom FadcwskL 
Opieka S.Józefa, tloryan i Roch, Matka Boska z dzie' 
ekjfikiem Jezui* ' 

& Jan ChrzMd dla XX. Emerytdw w Łowiczu. 

Zumutowanie, 

& Marcin hUkup, malowany na blasze. 
S. Tekla. 

Nadto malował portrety. 

W robotach al-firesco niyty był początkowo przez prof. 
Ifardna Zaleskiego przy odnawiania malowań dciennych 

X. "Walentego Żebru \v<kiego w kościele XX. Bernardyuów 
w Warszawie; następnie powierzone miał sobie przez 
XX. Missyonarzy warszawskich, u których zamieszkiwał, 
przyozdobienie korytarzy klasztornych, przedsionka zakry- 
styi 1 refektarza malowaniami śdennemi. Ta główna a za* 
letnie odznaczająca się prara malarza, mało co przed jego 
śmiercią ukończona, przedstawia na korytarzach, w piętna- 
stu obrazach sufitowych, zdarzenie z życia i czyny S. Win- 
aenłego a Paulo zaioiydela zgromadzenia missyonarskie- 
gOf Jako to: mUońerdzio Sutego od dzUeinmgo wUku^ 
niewola Jego w Tunede, przyjdę więzów zmiloieibU' 
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zniego, nadanie reguły zgromadzeniu Missyonariy i sióstr 
MUosierdiiat opowiadanie słowa Bożego na missyach^ 
takiadanieieminarffów, rozesłanie kapłanów zgromadzę-^ 
nia na miseye uanorekie, opieka słaredw i nsedołęinyek, 
odn ona podrzuconych dziatek, zakładanie szpitali^ opatry- 
tramę rannych na pobojoittskach, w radzie króieimkiej, za- 
iiładaj(icy, zgon S. W incentego, uwielbiony w Niebie, cudo- 
twórca w NiełHe* W reftktmii CEtery obrazy na raflde 
pnedstawląjące: Nakarmienie cudowne przez Ckr^etuea 
Pana pięciu tysięcy ludzi, przypowieść Chrystusa P. o sza' 
cie godowej, bogacz i łazarz, 3fa£rdafena na uczcie u Fa- 
ryzeusza u nóg Chrystusa. W przedsionku zakrystyi trzy 
gidwne obrazy na suficie: Raj zienłski, Mojżesz na górze 
l^nai, rozesłanie Apostołów; w mniejszych medalionach 
Dziesięcioro przykazania Bołego; na fidanie zaś przy 
wchodzie do presbitoryuin, na szaro, Wizerunek wielkości 
naturaiiig Jana Gtcaiberta Perhoar kapłana Missyonarza, 
urodzonego we Franeyi r. Ib02> kt<iry opowiadąjąc wiarę 
Chrystusową w Chinach śmierć męczeńską d. 11 września 
1840 r. poniósł Nadto tamie wiele stosownych do miej- 
scowości malowuu nu bzuro, pod względem bzluki W)SO- 
kitli zalet. 

(Wspomnienie o nim pozgonne w Kuryerze warsz. z ro- 
ku 1850 Nr. 12> 

IUIVTaO JAN. 

Malarz krakowski, wspominany często w aktach radziec^ 
kich tego miasta, frdzie nazwisko jego rozmaicie bywa pi- 

sanę: hndflu, Kfulhilo, łaufile, Krudmol. Ruku la31i byt 
starszym zgromadzenia malarzy, Jan Krutimol, ks. ^r. 3, 
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14, str. 140. Był nim równiel r. 1543, ks. Nr. V. 16 str. 
176; i r. 1644, ks. V. 10 str. 515. Wspominany pod 
rokiem 1545, ks. Nr. 6--17. Tegoi roku malował obraz 
ołtarzowy do kościoła Ś. Marka, ktdrego wartośiS spra- 
wdzali starsi cechu malarskiego: A. D. 1545 fer. 4-ta intra 
Ost. Corp. Christ. Ad instanliara senionira Fraternitatis 
S. Marci, debent seniores pictorum aeslimare imaginem 
Aitaris ad S. Marcum, par Joaimem KrutUo pictorem Hic^ 
tam, atąae Ticissim hic coram oflicio referre hiąjusmodi 
aestimationem. Akta radzieckie z tego roku, str. 72. Ro- 
ku 1550 był jeszcze starszym cechu malarzy, ks. 8— 19 
str. m 

KR€GER FRYDEBYK GUaYSTYAN. 

U nas pisano go Krieger, lecz jak zauważa Nagler, wielu 
niemieckich artystów tej nazwy pisani byli zarówno Krie- 
ger lub Krflger, a zdaniem Jego ta ostatnia pisownia ma 
być właściwsza (VII, 174). 

Fryd, Chrysl. Kruger lub Krieger, przyszedł na świat 
r. 1774 w Zeucha pod Forsta; młodość spędził w niedo- 
statku, a lubo zdawał się zrodzonym być dla sztuki, musiał 
przede zacząć od krawiectwa. Został obywatelem swego 
miasta i majstrem, a dopiero wtedy mdgł rozwinąć w sobie 
zariid znrni lowania bzluk pięknych. Porzucił więc rzemiosło, 
udai się do Drezna i tutaj od r. 1800 zaczął się doskonalić 
w malarstwie. W początkach robił pastelami, lecz później 
wziął się do robót oląjnych. Czasy wojenne twarde były 
dla niego, musiał po róiaycb miastacii szukać zarobku na 
swe utrzymanie. Wtedy to przybył i do Warszawy, gdzie 
jui był r. 1815 a bawił do r. 1817, w którym do Saksonii 
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o4jechał. Zdaje się i z w Warszawie miai pewną wziętość: 
tiilowai portrety i przedmioty historyczne, kościelne 
i świeckie, robiąc oląjno, pastelami, tadzieiminiatary. Jego 
obrazy zdobią kościół parafialny w ŁękiAska pow. piotrko- 
wskim (Kuryer warsz. z r. 1822 Nr. 70). Kra<^cj z,uatal 
W Drezme professorem malarstwa i tu umaii r. 1832. 

W czasie pobytu w Warszawie miał z sobą córkę a uczen- 
nicę Bwą, Ińt^ Kroger, dotąd iyjącą, biegtą malarkę dre- 
zdeńską, ktdra wraz z ojcem w tymże co i onrodząju podej- 
mowała tutaj mularskie prace. 

(O nim K. Zsagler YU, 180). 

KRZYSZTOF, CRISTAW. 

Pod rokiem 1374 wzmiankują księgi radzieckie miasta 

Krakowa mularza mieszczanina krakowbkiego Cmlatr pie- 
ior, zdaje się Krzysztofa (A. Grabowski Ojczyste Spomiuki 
1845 1, 248). Lecz więcćj o nim nic nie docbowata prze* 
sztość. 

KRZYSZTOF i CIESZYNA. 

W zbiorze rysunków p. Teofila Żebrawsldego w Krako- 
wie, znąidąją się dwa rysunki, studya do obrazów kościel- 
nych. Jeden przedstawia 8. Trójcę, a podpisany: Krisio- 
foro SUetio, drugi wyobrala chrzest Konstańiyna cesarza, 
z podpisem: del Krisloforo de Cieszyn. Oba w ykonane pió- 
rem i nieco kolorami podłożone, objawiąją wielce usposo- 
błoaegu artystę. Miał on być uczniem Jana Chryzostoma 
Proszowskiego w Krakowie, zatem lył w i7-ym wieku. 
Moie czas wykryje wainiejsze prace znamienitego malarza. 

(Tygodnik Cieszy iiski z r, 1850 N. 3). 
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kLCUAR«»KI, ojciec i »yii. 

Kucharski ojciec był uczniem 11 Bacdarallego. Syn za 

wstawieniem si^ BaciiarcIU go, kosztem krdla Stanisława 
Augusta za granicr dla udoijkonaienia się w szlure wysiany 
i pensyą opatrzony, uczynił tamże niepoślednie postępy. 

Porireł Miekaia hr. Wiełhorskiego kachmistrza w. lit, 
Konarski pinril, sztychował M acret. 

W zbiorach królewskich były portrety Kucharskiego: 

Księżna Liaiioryska generałowa ziem podolskich, w su- 
kni biał^ atłasowej, pastelami; miara cali 22—17, cena 
w spisie czerw. zło. 15. 

Dwa porłrełff córek ksi^łwa Czartoryskich; miara cali 
16 — 12, rena w spisie obu czerw. zło. 40. 

Porh et a lasiiy malarza, rysunek; miara cali O '/g—G li, 
cena czer. zło. 5. 

Były tamie i inne Kucharskiego rysanki. 

Atoli dokładniejsze rozrółnienie tych dwtfch malarzy 
ojca i syna, jak wiadomość o samychfe onych imionach, 
bezowocnem były dotąd staraninu. S l iampi, Bibliogr. cri- 
tica 11, 258 powiada: ze Kucharski (Kokai ki!j zapewne syn. 
malarz historyczny i portretowy, doskonalił się w sztuce 
we Włoszech, a umarł w Paryiu. 

KUCHARSKI ANDRZEJ. 

W Krośnie na Rusi Czerwoną) kościół Kapucynów malo- 
wany cały ozdobnie ai-Dresco przez mieszczanina Krośnień- 
skiego Andrzeja Kw^rskicgo. Żywot Jego i nabycie uzdol- 
uitłua w sztuce, nie są wcale wiadome* 
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KUKICHKJZ KOXSTAKTV. 

Syn rzeczyw. radzcy stann Tadeusza Kokiewicza, odby- 
wa! nauki w Wilnie, po których ukończeniu posłany do 
akademii sztuk pięknych petersburgskiej, rozwiuąi w mg 
niezwykie do milarotwa zdolności, i zasiuioiieiiu juigro- 
darni uwieńczony został. Wrdciwszy do Wilna zapadi na 
zdrowiu, a w Wekracb pod t^mie miastem przemiesdsiuąc, 
zgasł w wieku młodzieńcz) m r. 1 842. 

Piękny jego obraz widok karczmy żydowskiej w HVr- 
kach, ze sporemi figurami, znajduje się u pozostai^ rodziny 
w Wilnie, hny Jego obraz, iydzi przemycająBy imcary 
w okoUeaeh WUna, za kttiry na wystawie petersburgski^ 
otrzymai medal, sztychowany przez Bichbois et Deroy, 
zamieścił w Album wiienikiem J. K. Wikzynski. Jego są lito- 
grafie scen gminnych wileńskidi w 6«ciu sztukacb, wydane 
pod tytuiem: Wilno r. 1840« 

KURO WAWRZYNIEC. 

Malarz krakowski, Laureniius Kurezj wspominąją o nim 
pod T, 1578 akta radzieckie m. Krakowa, ks. A 9 str. 100. 

KURC KASFłlR. 

Malarz i mieszczauiii krakowbki, pj:5uiiy takoż Kurcz, mo- 
że syn poprzedniego r. 1599 posiada! dom w lem mieście 
(regestra przychodów i wydatków miasta Krakowa). 
R. 1606 był starszym cechu malarskiego krakowskiego, 
o cz^m świadczą akta radzieckie m. Krakowa z tego roku; 
by! nim takoż r. 1607, kz akia z tego roku str. 1129. 

33 
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Wspominany jest w nich jeszcze r. 1609, ciyi^etpictor Cra- 
cov.; i r. 1610, jako starszy cechu. 

KraCSYFiSKI STANISŁAW, 

PnysEedi na śwkt w Warszawie dnia 25 kwietnia 1780 r. 
i trosktiwośdą rodziców otrzymaf starowne wychowanie. 
Odbył nauki szkolne w konwikcie XX. Pijarów w Warsza- 
wie, następnie zaś doskonalił się szczególnie w rysunkuth. 
Wszedłszy do wojska, a r. 1808 będąc porucznikiem gwar- 
dyi nar., wezwany na professora topografii i rysunków 
w szkole artylleryi i iniynieryi, od r. 1800 przez lat kilka 
następnych na tej posadzie pozostawał. R. 1822 dnia 30 
lipca śmierć go zaskoczyła, lat 12 życia licziiccgu; dla pię- 
knych przymiotów duszy, powszechnie lubiony i szacowany. 

Kurczyński był biegłym rysownikiem i malarzem wido- 
ków fkrbami wodnemi. Z robót Jego tego rodząfu przyto- 
czyć moina: 

Widok w Siedlcach kaplicy i grobu Aieksandrp z ksią* 
iąi Ctarloryskiffi Oi^inskirj helmanowej w, kor, 

W idok amfilealru w Łazienkach. 

MlueU Łjfdowikie, z wielu figurami 

Mewiatia 0piafcujqea zmarłego m^ma. 

Niektóre jego roboty były na warszawskiej wystawie 
sztuk pięknych roku 18 Id. 

KWIATONOWSU KII2YSZTOF. 

Malarz krakowski, którego akta radzieckie tego miasla 
wspominają wielokrotnie, pisząc go OuUlanouaki, Ojuiała' 
nouakii wnosić moina ie się zwał KmaiontnMkL R. 1532 
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pierwsza jest o nim wzmianka w rzeczonych aktach, ks. A. 
8 str. 486; te^oz roku był starszym cechu malarskiego 
krakowskiego, Christophorm pwłor, tai księga; wspomi- 
iMUiy Chmii^er pidor pod tymie 1533 ks. A, iZ str. 
64, 80, 05 i f^Httophorut Ouieianomky str. 98 i 106. 
R. 1537 Chri8(ophorus pictor, ks. 13 str. 243. R. 1540 
starszym cechu malarskiei^o Christoph. Qmalanowski , ks. 
xNr. 3. 14 str. 64; byi nim takie r. 1544, ks. Nr. 5. 16 str. 
415 i 515; i jeszcze r. 1548, ks. 7—8 str. 460. 

R. 1543 miaf OB dom w ulicy Stolarskiej, jak to świadczą 
księgi archiwalne miasta Krakowa, gdzie jest pisany Chri- 
stophor OMtJaionamki (Wypisy z nich p. Ambr. Grabow- 
skiego). 

Ma. 

4 

ŁABRUZZI. 

Malarz krajobrazów, bawił w Polsce i robii widoki. 
W gaUeryi wiUanowskiej są dwa jego dzieia; 

Widok jeziora dAgmno, Nr. 402. 

Widok Okiina, letniego mieszkania br. Potockiego 
Nr. 405. 

Nie jest nam wiadomo czyli to jest Karól Labruzzi, ma- 
larz, rysowuik \ sztytharz okoio r. 1765 w Rzymie zro- 
dzony, który po większej części robił krąjobrazy history- 
cznego kroju, dla iywego kolorytu w swoim czasie cenione; 
niemniej rysował on flgury chwalone wielce i następnie 
sztychowane. O lym artyście pibze G. K. Nagler. 
226—227. 
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de LAMPI JAN CHRZCICIEL ąjciec. 

Ten nąjwiększ^ sławy w swoim czasie malarz liistory* 
cny i portretowy, bawił w Warszawie przez lat cztery, 
a z pobytu Jego w Polsce wiele pięknych dzieł pozostało. 
Z tego więc powoda przy wymienieniu cdniejszych, za- 
mieszcza się takoż treściwa o z) ciu artysty wiadomość. 

K. 1751 przyszedł na świat w Romeno niedaleko Try- 
dentu. Uczył się naprzdd u cyca Madtya, następnie w Salz- 
burgu, a w młodzieńczym ju£ wieku rozwinęły się w nim 
zarody geniuszu, tak ii wkrdtce stani|ł na wysokbn stopniu 
biegłości, W 20-ym rtłku życia oźenii się i wyjechał do 
Werony, gdzie większe jeszcze postępy uczynił , ze wtedy 
jui we Włoszecb imię Jego nabyło sławy. W dalszym cza- 
sie przenosił się do Trydentu, Werony, Inspnicku, Klagen* 
flirtu, i wszędzie licznemi robotalini obrazdw historycznych 
i poitrelów wsławiał się. R. 1783 przybył do Wiednia, 
gdzie chwała jego jeszcze większego bJaskii nabyła. Tu 
między wielu innemi robotami, wykonał dwa obrazy wysta- 
wiąjące rodzinę hr. Paioekięgo, ktdre powszechny poklask 
Ściągnęły. R. 1787 powołał go do Warszawy Stanisław 
August, a do r. 1791 bawił w Pulsre, przyj(;ty przez króla 
z odznatzeniem i często w pracowni odwiedzany. Zacz;vł 
tu prace swoje od portretu królewskiego, który mu nie tyl- 
ko monarsze wynagrodzenie pienięine, lecz i wielkićj war- 
tości tabakierę przyniósł. Wkrdtce moini panowie ubiegali 
się o jego roboty: między innymi malował marszałka w\ 
lit, biiikupu krako. Soiłyka, hetmana Bronickiego w wiel- 
koi^ci naturalny). R. 1791 wyjechał do Rossyi, i jui więct^ 
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do Polski iiie wróciwszy, osiadł następnie w Wiedniu, gdiic 
z nieprzerwanym wziędem bardzo wiele do późnych lat pra- 
cował, moogicli nagrdd i zasłuionych zaszczytdw dostąpił. 
Zszedł z tego świata w t^mle mieście w początku r. 1B30. 

Lubo Lajnpi obrał sobie za główny przedmiot malowa- 
nie portretów, w których takiej doskonałości doszedł, ii 
w nich wskazany być mole za wzór dobrego smaku; prze- 
de I w historycznym zawodzie posiadał wiele zdohioścl 
Pihiem studiowaniem z natury, wykształcił się sam na 
wielkiego mistrza. Portrety jego są czystą naturą, silne 
w \17daniu charakterów, wierne w kolorycie; iiie dopatrzy 
w nich nic takiego, co się w sztuce manierą zowie. Drape- 
rye jego traktowane ze smakiem, w rozmaitych strąjach 
ostfb zachowana stosowność. 

Portrety jego wykonane w Polsce. 

W galleryi króla Stan. Augusta były: 

1—3. Sianisiaw August , w szlafroka zielonym. Miara 
cali 32^25, cena w spisie cz. zło. 60. Ten wizerunek po- 
wtarzać musiał malarz kilkakrotnie; jeden Jest u p. Toma- 
sza Orsettego w Warszawie. 

Ludwika z Klejstrów hr. Zybergowa, wojewodzina brze- 
sko-litewska f w Warszawie dnia 1 listopada iS16 r. Cali 
32^25, cena w spisie cz. zło. 50. 

Niewiasta karmiąca dziecko. Cali 30 — ^22, cena zło. 00. 

4. Stanisław August król, inny portret od poprzedniego 
(J. G. Meusel I, 547). 

5. Michał Jerzy WanduUn Mniszech, marszałek w. kor. 
f dnia 15 marca 1806 r. U hr. Mniszcha w Wiszniowcu 
(Opis galleryi tamecznej w Wizerunkach.... Wilno 1836 IH. 
153). Mozc z niego lub innego tego Mniszcha portretu 
Lampiego, sztychował V. Kienmger. 
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0. Branicki hetman, wielkości natoraln^ (aie niewk- 
domo ktiSry?). 

7. Marszałek w. lit (zapewne Ignacy Potocki), 

8. Kgiężna Ogińska z Lasockich, w całej postaci wiel- 
kości naturalnej. 

9. A. Kąfe/m Ignaey SoUyk, biskup kyowski, pot^ 
krakowski (f 80 lipca 1787 r. w Kielcach); sstycbowany 
przez F. Johna i702 r. 

10. X. Kajetan ><oltyk, sekretarz duchowny w. kor.; po 
kolana, siedzi nakrześle, pióro w ręku. Miara cali 
Dwukrotnie, a rodziny i w zbiorze p. K. Hoppen w Rado- 
miu. Z tego sztychował F. John w Warszawie 1791. 

11. BianiBiaw SoUpk brat poprzedniego, w stroju hisz- 
pańskim. Dwukrotnie, u rodziny i u p. Hoppen w Radomiu. 

12. Karolina Solhjkowa z książąt Sapiehów, pierwsze- 
go dlubu Potocka ł w Chlewiskach dep. radomskim d. 18 
czerwca 1814 r. licząc lat 64. Miara cali 25 33. U pana 
Hoppen w Radondn. 

13. luny portret tejże, w czepku na gi(3wj(', w szalu pon- 
sowym, jest w Plancie w sandomirskiem u p. Ludwika Łem- 
pickiego. 

14. 8tani$iaw Mataehowtfci, marszałek sąjmu czterole- 
tniego; kilkakrotnie, jeden z tych portretów jest u hr. Win- 
centego Krasińskiego w Warszawie. Sztychowany przez 
F. Johna z napisem: „przyjaciel ludu." 

15. Mickal Ossowski^ sztychował F. John. 

16. Staniikw Szeźęn^ Potocki, wojewoda ruski, gene- 
rał artylieryi kor. Był w Tulczynie. 

17. ŻoTUŁ tegoż. Tamie. 

18. Julia hrabianka Potocka, siostra Stanisława hr. Po- 
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tockiego prezesa senatu i ministra. W galleryi wiilanow- 

skiej Nr. 188. 

19. Niewiasła z psem, portret. Byi w galleryi Jur. Joz. 
Ossolińskiego w Warszawie. 

20. Ur. WaUekL Był w Wilnie (Dziennik Wil. z r. 1820 
a 362). 

21. Czyi generał, w stroju hiszpańskim. U pani f on- 

lanna w Warszawie. 

22. /^u</2ri^^ar2^Afrotnii8trzkawaleryinarod.,W8tro- 
ja hiszpańskim. U syna w Zaincach na Podoln pov. laty- 
czowskim. 

23. Barbara z Bielińskich Kossowska podskarbina kor. 
(owal). U p. Jahołkowskiego w Warszawie. 

24. Słanisiaw hr. Ledóchomki, CJ cdrki gen. Albertów. 

25. AUkiander hr, Połoeki, w młodym wieku, włosy 
pudrowane. Owal. Jest w galleryi willanowski^. 

Tortret kró/a Słanisłui/ a Augusta sziy chowany byi dwu- 
krotnie: przez F. Johna 1790 i przez J. Pidilera, zdąje się 
z innego portretu ŁampUgo, 

(Wiadomość o nim obszerna u G. K. Naglera VII, 
255—257.— Wspomnienie o pobycie w Warszawie w J. G. 
Meusel, Teutsches KunstlerIexikon.... Zweite Ausgube. Lem- 
go, 1808, 80 I, 547.— Atanazy hr. Raczyński, Historie de 
l art modernę en Allemagne. Paris 1839 U, 563). 

de ŁAMPl JAN CIUIZ€1€1£L» syn. 

Syn starszy sfawucgo portrecisty, jakib (zas bawił 
w WarsziHMe i różne prace podejmował. Urodzony w iry- 
dende 1775 r., z ojcem przybył do Wiednia i uczęszczał 
na akademię pod Maurerem i Fiigerem, lecz w 19-tym roku 



Digitized by Google 



256 



iyćia przeszedł pod naukę ojca. Bawit diugo w Petersbur- 
gu, w końcu osiadł w Wiedniu, gdziu umad r. 1837. Robił 
siczególnie portrety i inne obrazy, a dla znamienitych zaict 
powszedinie Jest ceniony. 

Z dziet Jego w Polsce wykonanych znąjdiąią się w gal- 
leryi w Królikarni: 

Dzieftciynn sptąfa, Nr. 301; miara cali 27 — 22. 

Dzieli czynka drzymiąca na łóżku, Kr. 302; miara cali 
27—22. 

(6. K. Nagler. W, 258.*-A. br. Raczyński, Hisi de Tarł 

modernę II, 563). 

LANGE ANTONI. 

Uczeń Scli5nbergera sławnego malarza widokdw w Wie- 
dniu, przybył z tego miasta do Lwowa r. 1810, przyjęty 
za malarza dekoracyj przy teatrze, a pracował przy nim 
do r. 1832. Osiadłszy we Lwowie, przebywał tu do końca 
2ycia» którego kres nastąpił r. 1844 gdy lat 65 wieku 
swego liczyi. A, Lange posiadał osobliwą zdobio^ do ma- 
lowania kn^obrazdw, mnzdtwo ich tći wykonywał, które 
gęsto rozsiane są pu domacli galicyjskich. M idoki zwłasz- 
cza gór i lasów udawały mu się ze szczeguinem powodze- 
niem. Zdjął z natury wiele okolic kraju galicyjskiego. „Do 
cbłodnych górskich, lesistych okolic, ożywionych grą wdd 
spienionych, mogą jego widoki posłużyć jak oryginalne 
typy; i nie zaraz znajdzie si<^ malarz, któryby tak sympa- 
tyzował z naturą uaszes:o kraju, i tak głęboko pojął tąje- 
mnicę jej oddechu" (W. Pol ). 

Roboty Langa poszukiwane są dziń nie tylko w krąju. 
lecz i za granicą; nąjznaczniąjsza atoli część jego obrazdw 
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znajduje się we Lwowie i po Galicyi, u osób prywatnych. 
Zalecąją się one piękną koiupozycyą, dobrym rysunkiem, 
i w niektórych zwłaszcza oko ładzącym kolorytem. Za- 
rzucano ma niedostateczne kształcenie się według natury, 
malowanie więcej podług uczucia i własnej wyobraźni; 
ziąd przecie twory jego noszą cechę odrębnej uiygiiiaino- 
ści, a spokojnym i niewymuszonym* kolorytem każdego za- 
dawalniąiii. Figury w krąjobrazach Jego są słabsze. 

Na wystawie obrazdw lwowskiej r. 1837 było jego sledm 
widoków, z których dwa ofcołie krakmskkh. Na wysta* 
wiu szUik we LwoAvie r. 1847 by t jego widok zamku Ole- 
ska. Widok Tyńca, miara cali 27 — 39, jest u piszącego. 

R* 1824 wydane zostały we Lwowie przez J. Filiera 
rycfaiy widoków gaUieyjikkh z rysunków Langa, 

Do zasług jego w kraju naszym i tę przydać nalepy, iz 
ui>pusol)ii we Lwowie kilku biegłych luziiiuw. 

Piszą go, tak jak i wielu innych tej nazwy artystów, za- 
równo Lang lub Lange; lubo ta ostatnia nazwa Jest Jego 
właddwą, i tak na obrazach podpisywał się. 

(Wzmianka o nim w Bibliotece naukowego zakładu imie- 
aia Obboiińskich, Lwów 1847 1» 434—435; tuUziezlI, 221 j. 

LANCIE JÓZEF. 

Urodzony i zamieszkaiy w Warszawie, malował minia- 
tury i portrety akwarellą. Wiek jeszcze młody prz) pil- 
ności, rokować mu dozwalały w sztuce postępy; kierowany 
szlachetnóm serca uczuciem, składał szczupłe z prac swych 
korzyści, na utrzymanie w lata posuniętych a w niedostat- 
ku zostąjących rodziców. Atoli śmierć nagła i przypadko- 

34 
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wa zaskoczyła go d. 24 iulego 1850 r., gdy zaledwie rok 
24-ty lywola liczył: adawszy się z ramkami do brązownika, 
nalał sobie tamie w szklankę rozczyna kwasu pruskiego, 
mmemąjąc ie to było piwo , którego napiwszy się nieco, 

pomimo lekin skiej pomocy, źyrie postradał. 

(Wzmianka o nim pozgonna w iiuryerze Wnrsz. z roku 
1850 Nr. 55). 

LANKWIC HABEK. 

R. 1651 był starszym cechu malarskiego krakowskiego, 
jak to świadczą akta radzieckie tego miasta z tegoż roku. 
Zapewne sam malarz. 

LARira JAN BOGUMIŁ. 

Sprowadzony z Drezna przez Tadeusza Czackiego do 
KrzemieAca, bawił tu długie lata i do koAca iycia r. 1842 
nastąpionego, gdy przeszło lat 60 wieku liczył. Dawał 

tamie prywatne godziny malowania farbami wodnemi kwia- 
tów i owocrtw. Sam malował miniatury, a zwłaszcza nie 
bez zdolności kwiaty i owoce akwarellą i gwaszem. Jego 
siostrą była pani Friedrich, dobra malarka drezdeiiska. 

LAUB ANTONI. 

Urodzony we Lwowie i tamże zmarły r. 1842 w 54 r. 
wieku swego, malarz miniatur, miał tu wziędeszaegóini^ 
do portretttw ieAskich, ktdre choć mni^ podobnie ale po- 
chlebnie wystawiał. Dawał takoi w mieście prywatne go- 
dziny rysunków yo zuakumitszych domach. Lanb posiadał 
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piękny zbiór obrazdw różnych szkói, a i(|ez<ic znawstwo 
sztuki handiowai z powodzeniem obrazami i rycinami. 

LEBRUN LUDWIKA EŁŚBIETA cayU EtUA, 

nrodzoiMi VIGfiE. 

Pani Lebrun znakomita artystka firancuzka, wiele po 
obcych krąjach podrtfiowaia, wszędzie dwietne pędida 
swego utwory zostawląjąc; a tak bawiła jakiś czas w Pol- 
sce, w Warszawie na dworze króla Stanisiawa Au^sta 
i w innych podobno miejscach. Robiła tu portrety moiniąi- 
szych osób, i obrazy innych rodząjów. Z tego powodu za- 
mieszczona Jest tutąj, lubo dalsze zyda j^ szczegóły, jako 
krąjowi naszemu zupełnie obce, pomiuirte być muszą. Tyle 
tylko o niej się powi^, ii w Parjiu zrodzona r. 1755 czy 
1758, w sztuce znalazła doradców w Józefie Yerneti Greu- 
ze, była zaś malarlcą historyczną, portretową i krąjobrazo- 
wą wielce sławną; iyła jeszcze r. 1828. 

Z dzieł jćj w Polsce wykonanych przytoczyć moina: 

Amorek klęczący z laurem w r^ku\ miara cuU 43 — 33. 
W galleryi Królikarni Nr. 477. 

Portret familijny księżnej Anieli RadziwilloweJ (owal) 
Tamże Nr. 525. 

Portret Annff % Cetnerów księimj Bangustkowej mar- 
szaikoHL^ w. lit., później ksi(;znej lo(ai \iigskii'j. W Wiśnio - 
wcu u hr. Mniszcha. (Wizerunki i roztrząsania naukowe. 
Wiko 1836. 111, 157). 

Byn księźndj marszaikowef Lubojnirekięj u> postaci 
amorka (książę Henryk). Ten pi«:kiiy obraz był w Warsza- 
wie w pałacu księżnej Lubomirskiej (Yoyage de deux Fi aii- 
ęais en AUemagne, Danemarck, Suede, Kussie et Poiogne, 
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fait en 1790—1792. Paris 1796 V, 55); a obecnie w Prze- 
worsku. 

Portret księcia Adama Czarloryskią^o generała ziem 
podolsluch. W pataca Łancadum. 

Portrełjii Skmiiidwa Augusta malowany w Petersbur- 
ga r. 1797, szty chowany tamie przez Ignacego S.KIaubera 

1798 roku. 

(O niej czytać obszerni^: G. K. Nagier U, 165—166). 

LEKOWICZ SZYMON, patrzyć C%€chowic% Ssymou. 

Jan Kollar w podróży do Włoch (po czesku w Peszcie 
1843j tilrzyrauje: iz Szt/mona Lekomcza obrazy znajdują 
się w Rzymie w kościoiacb SS. Jana i Pawia, tudzież 
S. Stanisiawa, i 2e w nich szczególną uwagę zwracąją gto- 
wy. G. TL Nagier (V1I» 410) przytacza takoS pod tą nazwą 
malarza, mówiąc Se Polak rodem który bawił we Włoszech, 
a obraz jeco historyczny w kosciL^le poiskiiD w Rzymie 
wzmiankuje Titi. Przed Naglerera powiedział to J.R. Fues- 
sli 1779 fol. str. 361, lecz Fuessli zowie go zardwno Le/ro- 
wit% i Cefcaw&z, Widocznie wszyscy trz^j są w błędzie, 
gdy i to jest tylko przekręcone nazwisko Czyniona Cze* 
chowicza, którego obrazy w przywiedzionych kościołach 
rzymskich znąjdąją się. 

JL ŁE810W8KI KAZDUERZ. 

Franciszkanin. Ambr. Grabowski (Ojczyste Spominki 
1845 1, 260—251) taką o nim podaje wiadomość 

•Zakonnik ten, trudniący się kunsztem malarskim, pło- 
dami pęzla swego upiękuił klasztor tyclue Ojców Chełmiń- 
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ski — X. Ludwik Miskę w rękopiśmie Sinoptica relatio Cou- 
▼eatamn wspomina z pocbwtią o dziele ręki jego, to jest 
stalkicli, mieszczących w sobie piękne malowania. Jhwd 
wielkim ołtarzem jest chór dwoma rzędami stalldw opa- 
trzony, kture 24 brati wygodnie objąć mogą. Te są wcale 
gładko zbudowane, kolorem srebrzystym pociągnione, 
i przytto ozdobione obrazami dziwnćj rozmaitości, kU)re 
malował O. Kazimierz LeHmiki, zakonnik nasz. Wyobra- 
ląją one od strony Ewangelii, dzieje żywota S. firandfska, 
od strony Epistoł}* żt/cie S. Antoniego z Padwy T — O cza- 
sie w którym ten cticiec zyi, zadaty X. Miskę nie uczynił 

LESNIOWSKI HIACYNT. 

R. 1651 był starszym zgromadzenia malarzów krako- 
wskich, rdwniei r. 1652; jak to świadczą akta radzieckie 
m. Krakowa z lat tych. Zapewne sam malarz. 

de LESSEUR LESSER0WIC2 WINCENTY. 

Rodem z Warszawy, syn Fryderyka pułkownika wojsk 
koronnych i Anny z Rudkowskich, zostawał w słuibie 
dworskiej króla Stanisława Aiigdsta, będąc naprzód paziem, 
potem kamerjlinkrera, a w kuut u szumbelauera królewskim, 
mianowany dnia 10 czerwca 1787 r. Uczył się rysunku od 
M. Bacciareilego, i wyszedł na celąjącego miniaturzystę. 
Byt lubiony przez marszałkostwa w. kor. Hniszchdw, tak 
z powodu biegłości w malarstwie, jak dla posiadanego ta- 
lentu do muzyki, griijąc wprawnie nu wioloncelli, u przeto 
często wtórząc hrabinie do fortepianu. W domu ich wiele 
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przebywał, w stolicy jako tez na wsi. Posiadał w Warsza- 
wie kamienicę na rogn rynku Nowegomiasta i ulicy Zakro- 
dymskiti pod Nr. 327, kUlrą wraz z loną Praxedą Sżarąf- 
kow nabył r. 1709 od gener. Bronikowskiego. W koftcu 

lycia wyniósł się na wieś, do majątku swego ziemskiego 
Maie Kozery w pow. błońskim r. 1803 nabytego. Fryderyk 
de Lesseur uzyskał nobilitacyę na sąjniie extraordynaryJnym 
warszawskim r. 1767 rozpoczętym a r. 1768 zakoftczonym 
(konst. tego sejmu str. 83^); syn jego Wincenty otrzymał 
takoż nobilitacyę i nadanie herbu dnia 1 lutego 1781 r. 
Zszedł z tego świata w Warszawie dnia 31 mąja 1813 r. 
licząc lat 68 wieku; zwłoki Jego przewiezione do miaste* 
czka Grodziska, na cmentarzu przy kościele tamecznym 
pogrzebione zostały. 

Kiedy wr. 1787 wmąju kroi Stan. August, w powrocie 
z podróży do Kaniowa odbytej, bawił dni kilka w Wisoiow- 
cu u marszałkostwa w. kor. Mniszchów, zabawy tameczne 
urządzane były przez kamerjnnkra Lenmtra, a mianowicie 
wielka fllundnacya i teatr amatorów, do którego piękne 
dekoracye sam wymalował (A Naruszewicz, Dziennik po- 
dróż) kruie\\ skiej, wyd. warszawskie T. Mobtowskiego 1805 
str. 313—314). Lesseur malował bardzo wiele miniatur, 
a wszystkie noszą piętno znakomitego artysty. Żałować 
przychodzi, il nie dobierał farb trwalszych, przez co wiele 
z jego robót mutno juz dziś są zblakłe. On to zwykle ma- 
lował miniatury krdłewskie do tabakier, medalionów i pier- 
ścieni, kti^re któl rOinym osobom rozdawał. Roboty jego 
licznie natrafiać się dąją w Warszawie, jest icli zapewne nie 
mało w Witaiowcu. Pozostawił po sobie kosztowny zbii^r 
wła&iiycii mćduwau miiiiaturowycb, zuukumitych osób współ* 
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czcsnych. Na wlehi robotadi swych podpisywał się W. de 
Lesseur z dodaniem roku. 

kilkanaście jego miniatur posiada teraźniejszy wiaścic iel 
jego niegdyś domu w Warszawie, Sędzia Fraaciszek Han- 
gd, w zbiorze nader szacownycli obrazdw rdinych mistrzdw. 

W galleryl krdla Stan. Augnsta była Jego miniatura: 
Samson po ucięciu toiotów, miara cali 5 Va— 7, cena w spi- 
sie czerw. zło. 60. 

W galleryi Królikarni jest jego iślanislaw August z Bac- 
ciareilego Nr. 558. Do pięlcnych jego robdt policzyć można 
portrety: krdla Stan. Augusta z portretu Bacciarellego alle- 
goryczaego klepsydrą, inny z popieniem Phisa V! takoż 
z Bacciarellego, Pani Sewerynowej Potockiej z ksiąląt 
Sapiehów, pani Barbary z Bielińskich Kossotcskiej, pod- 
skarbiny kor. (f w Warszawie 10 czerwca 1801 r.) Pani 
Witt następnie Szczęsnowćj Potockićj^ wreszcie pierwszej 
zony swe/ z Kaczkowskich przedtćm baletniczki, miar>' cali 
7*4 — (u p. Jaholkowskie^ro w Warszawie). 

Z jego mioiatury ksit^cia Antoniego Radziwiłła, w kape* 
Insza okrągłym, sztychował Karol GrOll w Londynie. 

W Dzikowie w galleryi Jana hr. Tarnowskiego jest cały 
zbiór jego miniaturowych portretdw osdb znamienitszych 
płci obojej z < zasciw panowania Stan. Augusta (Rys iyria 
Jana hr. Tarnowskiego Kąjetana Koźmiana, w Przyjacielu 
Ludu r. 1842 1, 110). 

Robił takoi małe portrety pastelami Takowe dwa Mi' 
ehaia Mnistcha marszałka w. kor. i jego zony Urstuli 
z Zamojskich, s;| w posiadaniu gen. Ksaw. Kosseckiego. 

Portret W. Lesseura rysowany w miniaturze przez Tau- 
berta, jest w zbiorach piszącego. 
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(Wzmianka o nim Fr. Bacdarellego w Ronnaitościacii do 

(iazcty Korr. Warsz. z r. 1819 N. 41 sir. 108). 

LEMCZYPiSKA. 

Kościół S. Trójcy Panien Brygidek w Warszawie, zmu- 
rowany przez Andrzeja Leszczyńskiego arcybisl^upa gnie- 
źnieńskiego, w szczególni zostawai opiece rodziny Lesz* 
czyńskich. W kościele tym w w. ołtarzu obraz 8. Trójcy 

malowany był przez jedną z Leszczymkich, która długi 
przeciąg czasu przy tym kościele mieszkaia. O zaletach 
pędzla i inaydi robotacłi tąj amatoria nie jest dodiowana 
pamięć. 

(Wiadomość o koAdele PP. Brygidek ks. Fr. Ksaw. Karów- 

skiego, w ^Uleiuja z r. 1813, str. 69). 

LESZCZYliSKI STANISŁAW. 

Ob. Stanisław i Leszczyński, kroi polski ksi^^zę Baru 
i Lotaryngii 

LETRONNE LCDWik. 

FraAcaz» wyborny rysownik, uczeń Davida, przybył 
z Paryża do Warszawy r. 1817, roku nastęimego otworzył 

salę rysunków dla płci pięlcnej, a r. 1819 litografię, z któ- 
rej wycho Jzity różne portrety wsławionych Polaków, obra- 
zy świętych, widoki i nóty muzyczne. Obok tego r. 1819 
załolył salę rysunkową dla młodzieiy męzkii^. R. 1S21 
przeniósłszy litografię do pałacu Krasińskich na krako- 
wskiem przedmieściu, urządził tu znowu salę rysunków 
i malarstwa, celem udzieldiia nauki r}'sowan!a figur, krajo- 
brazów i kwiatów, oraz litografli; tę szkołę i przez Jata 
następne utrzymywał. 
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K 1829 wyjecbai iia Wiedeń do Paryża, zkąd znowu 
pneniósi aę do Drezia, a Bastępnie do Monachiom: lecs 
po kilko latach wrtfdt do Paryia i ta otworzył zakład lito- 
graficzny. W nim między innemi wydawał w latach 1837 
i 1838 mappy litografowane na płótnie, do uz>lku uizł(tej 
się miodzieiy, pod sterem brata swego członka instytutu 
sporządzane. Roka samobójstwem iycie zakończył 
w Paryłn, 

L. Lefranne był wielce uzdolnionym artystą i rysował 
bardzo piękne portrety, które wszędzie wielką wzięlość 
otrzymywały. Z jego rysunku portret Staniduwa hr, Po" 
iackifgo ministra i prezesa senatu, sztychował w Warsza- 
wie 1819 roku Krethlow. Sam oryginalny rysunek jest 
w zbiorach wiilanowskich. 

LEXYGKI FRANCISZEK. 

Malarz historyczny obrazów kościelnych 17-go wieko, 

liicpoilediiiej biegłości, którego szczegóły życia malu są 
znane. Miał być rodem z Krakowa, gdzie dotąd rodzina 
tego nazwiska znąjdąje się; uczył się sztuki malarskiej we 
Włoszech, był ionatym a będąc bezdzietnym wstąpił do 
zakonu S. Franciszka XX. Bernardynów, iona zaś Jego su- 
kienk(^ zakonn;\ tcjzc reguły u klasztorze S. Józefa w Kra- 
kowie przyj <,'ła. Uraari w Grodnie r. 1668. 
Obrazy F. Lexi/ckk'^o. 

i — ^3. W kościele XX. Bernardynów na Stradomiu w iira- 
kowie trzy są jego wielkie obrazy na płótnie malowane: 

Wieczerza Pańska w w. ołtarzu, obraz z trzech najwię- 
kszy; Ikrzyioicanie i Zdjęcie z krzyża, w oitarzacli bo- 
cznych (A. Grabowski, iiraków..» str. 263). 

35 
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4—7. W Kalwaryi Zebrzydowskiego w kaplicy Ukrzy- 
iowania Pańskiego , znajdiyą się trzy jego wielkie dzieła 
mękę Chrystusa Pana w>'obraząjące, a z polecenia Jana 
Zebrzydowskiego miecznika kor. (r. 1641 zmarłego) mało* 
wane: Ukrzyiowame, PodnMeni9 % krzyia i Skonanie 
na krtyiu Zbawiciela. Te trzy obrazy, mówi X. F. Siar* 
czyński, tak się pewuiinu przejezdnemu anglikowi podobały, 
ii za każdy z nich zakonnikom po 200 Aintów szterlingów 
ofiarował (Obraz wieku Zygm. Jll Lwów 1828). A. Gra- 
bowski (wyd. 4-te str. 340) utrzyiniąje, i£ nie tny lea 
cztery są w kaplicy przersecson^j Leaeyekiego obrazy; ja* 
koz ihtotnie tam ubraz ( zwarły tejże co poprzeilnic 
wielkości a w wykonaniu wielce do nich zbliżony, \^7obraza 
Namaszczenie i niewątpliwie temu samemu malarzowi przy- 
pisany być moie. 

S. W kaplicy ftiadatordw tegoż koddoła kalwaryjskiego 
obraz tS. Antoniego podanie klasztorne Lexyckiemu przy- 
znaje. 

9. W kościele Katarzyny w Krakowie, w górn^ czę- 
śd w. ołtarza miał być takoż jego obraz. 

10. Sd^ie 8, Jana, obraz wielkiego rozmiara, figur 

dwanaście. W szkole technicznej krakowskiej. 

11. »S'. Katarzyna, w w, oilai zu kościoła laincgo w No- 
wymtargu w sandeckiem; lecz obraz ten był niekorzystnie 
odnawiany. 

12. W Oleska niedaleko Broddw, w kośdele XX. Kapu- 
cynów w ołtarzach bocznych mąją być obrazy Lexyckiego. 

13. W Poroninie w krakowskiem miał hyc obraz z jego 
podpisem S. Jan Kanly kluczący. 

14. W kościele XX. Bernardynów we Lwowie w. w. oł- 
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tarzu Zdjęcie z krzyża podług W andyka, liopia wyborna 
Uscifekiego (Gałicya w obrazach, Lwdw u Filiera str. 13). 

Zapewne musiał on i więc^ jitodów pędzla swego pozo- 
stawić, które czas i niewiadomość zniszczyły, a mole gdzie 
nierozpoznane dotąd pozostają. Utrzymiyą iz malował dla 
kościołów bernardyńskich w Warszawie, Poznaniu, Kalisza 
i Łęczycy. W Grodoie gdzie umarł, dochodzić prac Jego 
r&wvie naleiałoby. 

Gorliwy starołytnośd krajowych badacz, A. Grabowski, 
wyśledził szcz«^"śliwym trafem r. 1829 wizerunek I^^yc- 
kiego, labo dosyć juz podniszczony, na piótnie olejno ma- 
lowany, a w kościele XX. Bernardynów na Stradomia w Kra- 
kowie, bez ram, gwoidimi do muru przybity. Z reszty na- 
pisu pod obrazem znąj dującego się: Yenerab. Serr. Dei P. 
Franciscus.... hujus Cuslodialis.... Leopoliensis ac Caharien.... 
CracoYiae 6 Martii...., wypływa niewątpliwe przekonanie, 
£e wizeronek ten Jest Fr, Lexyckiego, Sam dw oryginahiy 
portret złoiył był A. Grabowski w szkole techniczni kra* 
kowski^; lecz naganna niedbałość do reszty zniszczeć mu 
dozwoliła. Ze zdjętego rysunku przez Józefa Sonntaga, znąj- 
duje się mniej dokładna rycina w Przyjacielu Ludu z r. 1836 
Nr. 22; tenie rysunek, przy porównaniu go z szczątkami por- 
tretu oryginalnego, służył do wykonania odbicia obok za- 
mieszczonego. 

Przydać tu jeszcze trzeba, ze cechą prac Lexycktego, 
jakby monogfammem jego, jest trupia głowa nad kościami 
na krzyi złolonemi, na wszystkich prawie jego obrazach 
zamieszczona. Po tym znaku może 1 więcej prac Jego z cza- 
sem wykryć się nda. 

(Wyśledzenie wiadomości o lym malarzu zawdzięczają 
dzięie sztuiu krąiowąj gorliwości uczonego A. Grabów* 
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sluego, którą z iistiiyili podań i dzieł współczesnych wy- 
czerpał , a kilkakrotnie ogłaszał: w Pamiętniku Warsz. 
z r. 1817 Vm, 352—355;— w Przyjadda Luda z r. 1836 
1, 183—4;— Kraków i Jego okolice 1844, wyd. 4te str. 
523—525. — X. Fr. Siarcsyński, Obraz wieku Z) gm. m. 
Lwów 1828 l, 275. — Za Grabow^kiiu powtórzona wiado- 
mość w Muzeum Dorauwem F. Dmochowskiego, Warsz. 
1837 str. 113—114, gdzie i r>'cma znajduje się;— oienuii^ 
w rocznika religynym AUeliąja na r. 1841 Warsz). 

Pani UIUlLLl£a. 

Za czasów króla Stanisława Augusta przebywała w War- 
szawie pani Lhmiiier francuzka, iona Lliuilliera matema- 
tyka bibliotekarza X. A. Czartoryskiego gene. ziem podoi* 
skiclL Musiała posiadać talent malarski, gdyl w zbiorach 

królewskich b) ia jej roboty miniatura Paui Krakowskiej; 
miara cali sy^— 2y4, cena w spisie aerw. zło. 5. 

LINTZSAJ JAN. 

Budowniczy i malarz widoków akwarellą. Pochodzenie 
jego ojca, zdaje się cudzoziemskie, niewiadome; to pewna 
ie sam rodem był z miasta Białegostoku, i ie jego matka 
byta polką z domu Jaknbicka, cdrka tamecznego mieszczą* 
nnia. Odbyt nauki w szkole XX. Jezuitów, następnie wy- 
słany przez rodziców do Rzymu na naukę malarstwa i bu- 
downictwa. Po dostatecznem usposobieniu sie wrckił do 
Polski, i stawiał po kraju wiele kościołów, pałaców i dwo- 
rów wietskich; szaegóinie zaś w mąjętnościach X. Stani- 
sława Poniatowskiego podskar. w. lit Ku końcowi pano- 
wania Stambi a wa Augusta bawił w Warszawie! dostał pomię- 



Digitized by Google 



269 

szaniu zmys łów; odtąd do śmiiTci miai tu stałe zamieszkanie, 
pędząc politowanie wzbudząjąre życie obłąkanego. Co ra- 
nek obchodui kościoły, przypatrujcie się z aatęieniem oł- 
tarsom i rozwatąjąc piękną onych arcłutektnrę; v południe 
odwiedzał traktyernie, a potem kawiarnie, gdzie przyjmo- 
wał wdzięcznie poizt^stowanic litościwych osób. Chodząc 
po ulicach często w obićjkaiiiu ioziuauiał sam z sobą po 
włosku, wtedy znąjący go uUczniki wołali nań Bociek! czem 
do złości pobudzony gonił z kiiem i knrdł napastnikiiw. 
Xiązę Si Poniatowski wyznaczył mu był doiywotnią coro* 
czną pensyę. w ilości zło. pol. 1800; dwa razy chodził pie- 
choto do tego ksir< iu do Rzymu, z uzidciiieni na nieregu- 
larne pobieranie (ej płacy. Lmari na suclioty w Warszawie, 
lat 63 licząc* dnia Z lutego 1822 r. 

Walenty SliwickI litografbwał bardzo podobny jego wi« 
zerunek w całej postaci roku 1821, z podpisem Pfiyl P^iu- 

X LIPEIIICKI WOiClECa 

Malował r. 1646 obrazy zdobiące u góry ściany kościoła 
katedralnego w Sandomierzu. Albertm Lipnicki Holobo^ 

cius a L/pnik praepositus Saiulom. ianuaiius el ullicialis 
generalis Cracoviensis adornavit a 1646. (Opis tego ko- 
ścioła X. Melchiora Bulińskiego, w Pamiętniku religijno- 
morahiym z r. 1842. Warsz. II, 38). 

USSOWSKL 

Piękny jepro obraz wiuJ kiego rozmiaru, Uodzina Chry^ 
słusa Pana, malowany r. 12tt4, jest w kościele w Morawicy 
w krakowakićm, umieszczony obok chóru. O tym malarzu, 
zapewne krakowskun, nie ma zadnćj bliisz^ wiadomości 
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LISZEWSKI JCRZY. 

Urodzony w Olesku na Rusi Cierwon^j r. 1674, dostał się 
irie wiadomo jakim sposobem do Eosandra barona v. Gotłie 
Szweda rodem, wojskowego i budowniczego, który długo 
w pruskiej słu£bie zostawał i zamek berlińśki budował, 
a w końcu jako generał liutnant w saski^ służbie ilmari. 
Tenie upatrzywszy w młodzieAcu usposobienie do malar- 
stwa, oddał go na naukę biegłemu malarzowi. Eosander 
znajdował się na dworze brandeburgskim juz około r.l692, 
i zdąje się ze w tymie czasie Liszewski do Berlina przybył 
Odtąd osiadł on w tćm mieście i jyednał sobie sław^ bie- 
głego portrecisty. Robił portrety pojedyncze i forailyne, 
w kt(^rych szczególniej koloryt jest podziwiany. Kilka jego 
portretów sztychował Hayd; portret księcia Fryderyka 
Anhatl sztychował J. M. Bernigerotb, zaś porirei księcia 
Fryderyka tietsm^CaueUkiegoRmibwSL Umarł w Berlinie 
d. 6 stycznia 1750 będąc nadwornym malarzem krdla 
pruskiego. 

Jerzy Liszmrski jest głową całej rodziny artystów, gdyz 
jego dwie córki, syn i dwie po tymie wnuczki, wszyscy 
sztuce malarski^ poświęcali się. Atoli chodak z polskiego 
pochodzenia, urodzeni i żyjący w Niemczech, przestali oni 
być Polakami; zostało im tylko iiazwisku pierwotną ojczy- 
znę wykazujące, wszakże i to przez Niemców dziwnie 
przekręcane Ldsiewski^ Lisewski, Liscewsky^ Lisiecewsky, 
Nikt z tiy rodziny do Polski nie powrócił* która im się obcą 
zupełnie stała, a wszyscy biegli artyści, od Niemców za 
Niemców są głoszeni. Przez wzgląd na ich piei woiue po- 
chodzenie przytacząją się tutą). 
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(O Jerzym Liszewskim pisali; J. Piwarski w (iazecie lite. 
wars. z r. 1822, Nr. 42. — A. Grabowski, Spominki Ojczy- 
ste, Krtkósf 1845 I, 253 ~ 255. — Heineckt!, Nachnchten 
Ton Kflnstlern ond Kaii8t'^cheii, Łeipiig 1768 I, 63.— 
J. R. Fnessil 1779 fbl. str. 371.--J. D. FioriUo 1818 10, 
322.— G. K. iNagler VU, 559). 

LISZEWSKA ANNA BOZYNA. 

Córka starsza Jerzego, zrodź una d. 10 czerwca 1716 r. 
w Berlinie, przez ojca w sztuce doskonalona. W bardzo 
miodym wieku juz malowała portrety, w 14-tym roku źy- 
dt gdy ziiąjdowała się z ojcem w Ssczectnie, ktdry ją wsiąi 
t sobą Jako jni mn w pracach pomocną, odmalowała kH^ 
inę Anhalt Zerbsł, i odtąd posiadała szczególne względy 
tej pani aS do jej zgonu. Nie chrąc się z oj( rm lozh^i zać 
odmówiła r. 1734 posadę w Dreżuie; atoli r. 1741 poszła 
za mąi za malarza Dawida IMaUneu, R. 1755 owdowiaia, 
a roku następnego udała się do Zerlist, powołana do maIo> 
wania tamie do sali Salon des beautes zwanej, portretów 
sł)'nnych wówczas z wdzięków niewiar 1, i przeszło 40 ta- 
kowych wizerunków wykonała. R. 1760 wy szi a powtórnie 
za mąl za assessora ff, von Gatc, W 4 lata piteni^ we- 
zwana doBranszwikn, do malowania portretów rodziny ksią- 
Sęcej. Po niejakim czasie zwiedziła Hollandyę, gdzie mię- 
dzy innemi w)koiiaia wielki portret tanjiiijuy dla bogatego 
izraelity Synasso czy Suasse. R. 1769 została członkiem 
akademii sztuk drezdeńskiej. R. 1783 nmarta. 

Unmska wykonała niezliczoną ilość portretów, a nad* 
to robiła przedmioty z dziejów olejno i pastellami. Odzna- 
cza się szczególniej portret Opata Jerozolimy, obraz jej 



Digitized by Google 



272 



rodzinny, z r. 1758 i portret wlamy arlyslki w gaileryi 
Salzdahlum znąidi\iący się. 
Z portret4iw przytoczyć moina jeszcze następiąjące: 

\ili6lki Książę Hossyjski Piotr, 

Tegoż małżonka. 

Cesarzoita Honisyjska w \\ jt']kusci naturalnąj, i^rs^^ niej 
sioi pai pieska trzymający; z r. 1756. 

Mhdy hr, von Dohm, w wielkości natnrałiiąi, bojący 
pr%td kominem; z r. 1759. 

Hr. ron Wariemlebenkommandor zakonu Ś. Jana, w wiel- 
kości naturalnej, z r. 1763. Znajduje się w sali pałacu 
kommendoryi tego zakonu w Berlinie, gdzie są portrety 
£e artystki kilku innyek komnumdorów w wielkości iiata- 
ralii<9* 

Obraz familijny Abrahama von Suassd w Hadze z ro* 
ku 1767. 

Księżna Brunszwicka, z r. 1768. 
KH^ina OranU, z r. 1768. 

Książę Ferdynand Bnmmneki^ dla loiy wolno mular- 
skiej w Brunszwiku z r. 1768. 

AUegorya, dla owdowiałej elektorowej saskiej z r. 1769. 

Momma^ obraz historyczny z r. 1773. 

Ksiąię Ferdynand Brttnsimeki, z r. 1773. 

Ksłeni % Gandenehiem, z r. 1773. 

Z jej obrazów sztychowali J. Haid, J. E. 6erike» D. Cho- 
dowiecki i inni. Z małżeństwa z Dawidem Mathieu wydala 
na świat dwoje dzieci, syiMi i córkę, Henryka Fryderyka 
Leopolda Mathien nrodzonego r. 1750 i Rosynę Cbrystya- 
aę Ludwikę Mathieu urodzoną r. 174S> którzy oboje takol 
sztuce malarskimi poświęceni, zaletnie w niti odznaczyli się* 
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(O niej patrzyć: Wspomnienie w Heinecke Naclirichten 

rOA Kttnstlern Leipzig 1768 I, 63. 11, 14. — Joh. Georg 

Mewi Teatschea KflnsUerlesikon..... Lemgo 1778 siro. 
39„49.^j. R. FoessU 1779 M str 371. — X D. FtoriHo 
1818 322— 323.— & K. Nagler m 559—560). 

USZEW8KA ASfSJk DOROTA. 

Siostra popnedoi^, przyszła na ^wiat w Berlinie r. 1723, 
a przy ojca sposobiła się w malarstwie. Równie i t^J ar- 
tystki dzieła zyskiwały upodobanie, nawet w Paryln do- 
kąd w r. 17GG udała się i gdzie juz w roku nnstępnym 
wianowaną została członkiem tamecznej akademii króle- 
wskiej malarstwa. Była również członkiem akademii ber- 
liński^. Poszła za mąi za niąiakiego Therhuseha^ I ztąd 
tói zwaną Jest takol A, D. Therlmeh, R. 1770 wrddła do 
Berlina i tu zmarła r. 1782. Piszą ją niekiedy cboć mylnie 
Tersbuchi Terbouche. 

Malowała portrety i przedmioty historyczne; wiele onych 

dla Fryderyka W. i dla dworu Rossyjskiego, mi<,'dzy inne- 
mi piękny obraz w Paryżu malowań) Jowisz i Antinpa. 

Robót jej nie mało znajduje się dotąd w pałacach króle- 
wskich w Potsdamie i Sans*Souci: tutą} między inneoi 
Dyamm i Wenus, JeSdiąc po rdinych miastach Niemiec, 
pozostawiła w nich wiele prac swoicti, jako to w Stnttgar- 
dzie, Mannheim i i. W gallerji króla Stanisława Au^ista 
był jąj portret w całej postaci Fryderyka //. króla pruskie- 
go; miara cali 97— 62» cena w spisie czer. zł. 80. 

(J. Plwarski w Gaz. lit. warsz. z r. 1822 str. 242.— 
Heinecke Nachrichten....* I, 63.— Joh. Georg. Meusel, Tent- 

36 
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scbes KQnstler1exikon. Lemgo 1778 str. 142.— J. R. Fues- 
8li 1779 fol. str. 37i.-~J. D. FioriUo 1818 in, 324.-6. K. 
Nagler W, 560). 

LISZEWSKI KRZYSZTOF FRYDERYK REIMIOLD. 

Syn Jerzego, urodzony w Berlinie r. 1725, w sctiice do- 
skonalony niewątpliwie przez swego ojra. W 27-ym roku 
iycia wszedł do słuiby dworu Anhait-Dessauskiego. Tutaj 
mlędsy inDemi malowai portrei księcia Eugeniusza AnhalŁ 
na konht, w galleryi drezdeliski^ przecbowy wany, (obecnie 
w składzie przy terasie briUiIowskim). Powiadają, ii ksiąię 
więcej czterdzieslu razy na koniu przed maiaizem stawał, 
i ie koń z tego oszalał. Około r. 1768 robił wiele portre- 
tów w Dreźnie, r. 1772 udał się do Berlina, r. 1779 został 
malarzem nadwornym księcia Uecklenburg-Scfawerinskiego, 
i na tój posadzie umarł w Ludwigsiust dnia 11 Czerwca 
1794 r., licząc rok 70-ty zytia. 

Mabył on wielkiej sławy Jako malarz portretowy, i li- 
czony był między pierwszych artystów w tym rodząja. 
Robił chętnie i z powodzeniem oświecenie nocna Z robót 

jego sztycłiowali D. Berger, B. liause, J. .M Bernigerulli, 
C. F. Boetius, i inni.— Fiorillo wychwala z pomiędzy wielu 
widzianych jego portretów, wizerunek niejakiego Gol, 
wieUiości przyrodzony, w galleryi w Salztfaalam znąjdiąią* 
cy się. 

(Wzmianka u J. G. Meusel Teutsches Kunstlerlexikon. 
Lemgo 1778 str. 80. — Wsponmienie o zejściu u tegoż J. G. 
Meusel, Neues Moseum f&r KOstler und Kunstliebhaber. 
Leipzig 1794. Stdck m, 379, gdzie mianąie go d» Usze- 
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wsky.—}. D. FioriUlo ISIS 10, 324— 325.--G. K. Kagkr 
VII, 550, lecz mylnie zowie go Jert^), 

LISZEWSKA nSVUL 

Cdrka starsza Knysztofii, r. 1767 urodzona, malowała 
takoż z faleniem portrety i obrazy rodząjowe, \f których 
zwłaszcza wystawiała dziewczęta i niewiasty w różnych 
iycia zatradnieDiach i ząlędadL Zmarła r. 1S37, w 7(Kym 
rokn iycia; 'w Ladwigsliist i tamie Jest podiowaną. 

(G. K. Nagler \U, 560; lecz się myli mieniąc ją być cór- 
ką Jerzego, którego była wnuką). 

USZEWSKA FRYDEBYIU JI7UA. 

Cdrka wtdra Krzysztofii F^deryka Reinholda, a wnuka 

Jerzego, urodzona w Dessaa czy Berlinie d. 26 grudnia 
1772 roku, uczyła się malarstwa od ojca, i za młodu już 
wielką zdolność zwłaszcza do portretów okazała. W ro- 
ku 1792 przybyła z ojcem do Berlina i wykonała z wielką 
zaletą wiele portretów osób znakomitych, róine obrazy ro- 
dzajowe ! pujudyncze figury, którc to prace zjednały jej 
wtedy juz dyplom na członka akademii berlińskiej sztuk 
pięknych. Portret jej ojca pod tę porę malowany a aka- 
demii sztuk ofiarowany, do nąicelniejszych jej prac należy; 
w ogólnośd zaś portretów robiła nąjwięc^. Na wystawach 
berlińskich sztuk widywano zawsze płody pędzla tej arty- 
stki. W końcu życia osiadła w Wismarze, gdzie do późnej 
starości ciągle była czynną. 
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Do robót jego celaiejszych liczą si^ 

Porireł ojca wyi^ pnyioaoiy. 

Poteliureeki w Berlinie r. 1797 bawiący. 

Trzy obrazy z natury wnbioracb księstwa Hecldemburg- 

Schwerinskiego: Młoda dzieioczyna czytająca; Dziewczyna 
robuica pończochin Dziewczyna trzymająca gołębia^ 
w wieliL06d naturalni po kolana. Równie % natury: Dzie^ 
wszffna meektemburgsfca trzymająca kosz z daomago^ 
hkmii miody wieśniak meekłeniburgski z kogutem w koszu 
Dwa własne portrety artystki. 

Liczne portrety znajdują się w Berlinie^ Potsdamie 
i po Innych miastach pdinocnych Niemiec. 

Sen. Karol Soczyński w Krakowie, posiada w dane od 
samćj artystki otrzymany portret jej ojca przez nią 
czarnym lusztm wykonany; na nim zamieszczone podpisy 
właściwe nazwisko tej artystowskiej rodziny udowadniają: 
^Christoph Fried. Reinh. von Liszewski Hof Portrait-Ma- 
Jer In Łudwigslast in Mecklemborg Schwerin.— PinxU 
FnderUts von Liszewska,*' 

(J. G. Meusel, 'Irutschei; Kunstierlexikon odcr Ycrzei- 

thniss der jetztlebenden Teutschen Kuustler Zweite um- 

gearbeitete Ausgabe. Lemgo 1808, 8-vo I, 577—8. — J. D. 
Fiorillo 1818 lll» 325.— G. K. Nągler 560). 

LISZKA JAN KRZYSZTOF. 

A. T. Chłędowski (w Pamiętnikii Iwowskun % r. 1817 
W, 182—183) ntrzymiąje: le Al Uszka Jest Wielkopolani- 
nem, a będąc uczniem Michała WlUmanna bawił z nim 
W Polsce; gdy zaś WiUmaan kt<)rego Ciiiędowski takoż 
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cbce mi^ Polakiem, dla prseAIadowania brad swych wy* 

znania augsburgskiego z Polski się wyniósł, poci<|gnął za 
sobą i ucznia swego, który odtąd Czechy i Sa\()nię pło- 
dami sw^i sztuki przyozdabiał. Fochodzenie to polskie 
Utzki potrzebowałoby poparda pewnemi przekonywąiące- 
ni dowodami, gdy wszyscy cudzoziemscy o nim pisarze 
wcale inny rodowOd mu naznacząją. Ze M. Willmann przeby- 
wał istotnie jakiś czaś w Polsce, a Uszka był jego 
pasierbem i uczaiem; przeto wnosić wolno, iz i ten ostatni 
Polskę pewien czas zamieszkiwał, chodai ani o mieiscii 
takowego pobytu, ani o ladnćj pracy ta wykonań^, do- 
tąd jakiejkolwiek dokładniejszej wiadomości powziąć się 
nie udało. Szczegóły życia jego z niemieckich pisarzy 
czerpane, są następujące; 

Pochodzić on miał z rodziny szlachetnej morawski^ 
Lischka Ton Rottenwald; ojdec Jego byt anstryjackim 
urzędnikiem w Wrocławiu, po którego śmierci matka wy- 
szła puwtórnie za mąz za malarza Miiiiula Willraanna 
Ten kształcił w sztuce swąj pasierba, który takie w ni^ 
uczynił postępy iz na sławnego artystę wyszedł, a wSzlą- 
sku i Czechach z dzieł swych niepoślednie hnię sobie 
zjednał. Żywot jego malarski przypada na drugą połowę 
17-go >vieku. rok atoli śmierci jego nie jest wiadomy; ro- 
ku 1697 zyt jeszcze. W Czechach a zwiaszcza w Pradze, 
wiele znakomitych dzieł jego znajdcue się: wykaz onych 
podąje Dlabacz. W galleryi drezdeńskiej jest piękny jego 
obraz wielkiego rozmiaru: Achillesa podającego Juliuszo- 
wi Cezarowi gtowę Pomptyusza, osoby w całych posta- 
ciach wielkości nataraioej. 
Niemieccy pisarze piszą go: Liszka, JLi$ska i Uichka, 
(J. D. riorillo 1818 m, 355--a K, Nagler Va, 563). 
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UTWINEK JAN. 

Malarz krakowski, Joannes Ulhwinek pictor, wspomnia- 
oy yf aktach radzieckich krakowskich pod r. 1578, księga 
A. 9. str. 100. 

ŁITWINICIEWICZ JAKÓB. 

MoSe lihinkietoicZy byi starszym zgromadzenia malarzy 
krakowbkit li r. 1610, co świadczą akta radiieckie z tego 
roku. Zdiue się ze byi sam malarzem. 

UTWINKOWIGS MACIEJ. 

Malarz mieszcuuun krakowski. R 1616 miał kamienicę 

w ulicy Grodzkiej (regestra przychodów i wydatków mia- 

btłi ivrukuwa). 

UZANDEB. 

Malarz dekorator i portretowy, uczeń akademii wileń- 
ski^. R. 1814 przyjęty został jako drugi malarz do teatra 
naród, w Warszawie, za aiitrepryzy i dyrekcyi Ł. Osińskiego. 
Pracował w teatrze do r. 1818, w którym się oddalił. Jego 

roboty były dekoracye: 

R. 1817 do dramy Prawo gościnnością 1. — Do opery 
Jamk i Stefanek, 1. Do komedyi Podróż z Beritna do 
PóUdamu, i. 

R. 1818 do tragedyi Cyd, 1. 

Na wy.^ta\\ ćK h sztuk pięknych warszawskich bywały jego 
roboty oląjae: roku 1819 i 1821 portrety, mianowicie r. 1819 
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portret w całej postaci wielkości naturalnej artysty dram- 
mafyczncgo Ignacego Wcrowskiego w roli Cyda (f w War- 
szawie dnia 8 sierpnia 1841 r., licząc Ut wieko 58), a r. 
1823 LinUk^ obraz oryginaloy. 

Między ianeini Jego robolami przytoczyć moim: Kugla- 
rza iyda z kubkami, S. Cecylię do kościoła XX. Franci- 
szkanów dosc miernego wykonania, i wlamy portret który 
mu się szczególnie udał. 

Zazedi z t^o świata w biedzie. 

ŁORMANN A. 

Dobry rysownik i malarz pensyonowany przez króla 
Stanisława Augusta na przedstawienie M. Baodarellego; 
|>odobno francuz rodem. W pdźnifjszych czasach był przy 
księdii Józefie Poniatowskim i miai mieszkanie pod Blachą. 

W zbiorze rysunków księżnej Aleksandry Radziwiitowej 
jest piękny rysunek podpisany: F. A. A. Lormam ad mv. 
del. 1778 a LesAm. Ztąd okaziąje się, £e pod tę porę prze- 
bywał w Lesznie. 

W zbiorach uniwersytetu warszawskiego były jego ry- 
sunku dwa portrety: Kościuszko na koniu i księżna Czar- 
toryska Marya Teressa. 

W gaUeryi króla Stanisława Augusta znąjdował się jego 
pędzla portret Fryderyka // króla praskit^o, podług pani 
Terbusch; miary cali 60—46, ceniony w spisie na czerw, 
zło. 50. 

Nadto były tam jego miniatury: 
Dziewczyna trefiąca twoje fotosy; miara cali 5--4, cena 
w spisie czer. zł. 10. 
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Werter i Lofhen; miara cali 5 — 4, renn czerw. złu. 11). 

Robii takoż Lormann akwarellą przedmioty rodząjowe, 
tak napnyktad: róine ieeg^ teatralne dla dyrektora teatru 
BognsfawBkiego. 

Dwa portrety olejne Lormanna: arcybiskupa Poda- 
skiego i jego brata \vojc\\ 0(ly mazowieckiego, w posia- 
daniu p. Germana Hoiowińskiego w Rychcie pod Kamień- 
cem Podolskim. 

LUBlEf^lECKl BOGDAN (Teodor) berbu Bola. 

Przyszedł na świat w Krakowie r. 1653, pochodząc r. ro- 
dziny Łubienieckich słynnych w 17-yra wieku w Polsce 
aryanów. Ojcem Jego był Stanisław Łubieniecki mtodszym 
zwany, mąz wielkiej nauki, dzieł wielu pisarz, jeden z nąj- 
znukomitszych socytiianów, któremu z powodu prześlado- 
wania tej sekty w Polbie, m ielu nieszrzęść i zagranicznego 
do śmierci tułactwa doświadczyć przyszło. Matką zaś Bog* 
dana była Zofia Brzeska, cdrka Pawła Brzeskiego, znamie- 
nitego rodu socyniana i sekty swćj gorliwego opiekana. 
Bogdan Lubienierkihy\ malarzem swego czasu zawołanym. 
W dziecinnym wirku oi)uscił z ojcem ojczyznę, a bawił^c 
w obcych krąjach, malarstwu się oddał. Początkową r>- 
sonka nankę otrzymał od Juriana Stura w Hamburga, na- 
stępnie przyszedł w Amsterdamie pod sławnego Gerarda 
de Lairesse, później zaś podrdlował do Włoch, wszędzie 
w sztuce \^7ksztatcić się usiłująt . Wkrótce tez dostąpił 
wielki^ wziętości. W. książę toskański, oceniiijnc jepro 
osposobienie i naokę, mianował go swoim podkomorzym; 
gdy zaś ten dwdr opaścił, pojęty został przez elektora 
brandenburskiego, późniejszego króla pruskiego Fryderyka I, 
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któn^ go 1 (MMiie swoim szambelanem i dyrektorem galleryi 
w Berlinie fflianowai. Tę posadę piastował lat kilkanaście, 
lecz ją atracii przez goriiwoóć do sekty socyniański^y: al- 
bowiem miewał częste z pastorami berlińskimi zatargi* 
i napisat w ducha sekty swćj dziełko, ktdre dacbowieństwo 
tak dalece źle przyjęło, iź na onego wstawienie się książka 
publicznie przez kara spaloną, a sam fMbieniecki z posad> 
dyrektora galleryi oddalony został. Wrócił przeto do Pol- 
ski r. 1706, i pozostał jui w ni^ do koaca iycia; iył zaś 
Jeszcze r. 1729. 

Malował przedmioty liistoryczne i tcrąjobrazy, wszystkie 
szacowane i wielce cenione dzieła. W czasie diugiego po- 
bytu w Berlinie liczne tamże prace wykonał, których część 
większa pałace królewskie zdobi, i po prywatnych zbiorach 
tamie znąjdiąje się. Prdcz tego był biegłym rysownikiem 
i sztycharzem. Rysnnki jego są tuszem chldskhn robione; 
niektóre z nii li były w gabinecie Paignon Dijonval, a nu je- 
dnym z nich umieszczony rok 1729 dowodzi, iź wtedy zył 
jeszcze i pracował. Ryda sześć iurąjobrazów heroicznych 
w smaku malarskim wysztychował, ktdre przez iubowni-> 
kdw chciwie są poszukiwane. Nie molem wątpić, ii wiele 
szacownych dziel w ( i^gu kilkonabioitiiiicgo w Polsce za- 
mieszkania wykonał, które jeżeli w klęskach krąjowych 
zniszczeniu nie uległ}', lub uwiezione nie były, zatąjone 
dotąd w niewhidomości zostąlą. Wykrycie onych szczę- 
śliwym a pożądanym dla sztuki krąiow^j stałoby się 
zdarzeniem. lir. Józef Sierakowski, wielki sztuk miło- 
śnik, posiadał w Warszawie pigkuy bałilzo //. Lubieme- 
ekiego obraz, wystawiąjący Alchimisię. Kównie u hr. Tar- 

37 
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aowskiego w Dzikowie znajdować się mają jego roboty. 

Na jego rycinach umieszczona jest cyfra T. D. L. In. 

(Wiadomość o nim: A. T. Chłędowski w Pamiętniku 
lwowskim z r. 1817 VI, 181—185.— J. Piwarski w Gaze- 
cie lite. wam. z r, 1822 Nr. 42 str. 241—2.— Gw. Pa- 
wlikowsld w Czasop. lwowskim z r. 1820 Dli 107—8 za 
Fuessiim. — J. B. Descamps, La We des peintres flamands, 
aUemands, etliollendois. .. Paris 1753—60, m, 305—6.— 
Heiuecke, Nachrichteo uber Kunstlern... Leipzig 1768 1, 64. — 
Fraęois BniUiot, Dictionnaire des lloaogrammes.... Monidi 
1817 40 str. 302. — J. R. FaessU 1779 Ibl. str. 379.— 
M. Haber Notices des Grayeurs et Peiatres 1787 str. 481 .— 
G. K. Nagler Viii, 88—89.-0 pochodzeniu zaś Bogdami: 
iycie jego ojca Stanisława przez J. J. w Przyjacielu Ludu 
' z r. 1844 N. 39 i 42). 

LlifilENUICKl KRZYSZTOF, herbu Rola. 

Młodszy brat Bogdana, a syn Stanisława i Z-oHi Brzeskiej, 
urodził się r. 1659 w Szczecinie, w czasie tułactwa tamie 
rodziców po wygnania z Polsld aryandw. Był podobnie 
jak brat biegłym swego czasa malarzem. Szczegdty jego 
tycia mało są znane; pisarze niemieccy nie mdwią iiby kie- 
dykolwiek miał wrócić do Polski , co bliższego zbadania 
godną jest rzeczą. Zdąje się ii bawił ciągle w Amsterdamie, 
gdzie nawet w kościele reformowanym powołany byi do 
zaszczytnych Ainkcyj. Naaczyctelem jego byt naprzód 
w Hamborga Jnrian Stan pot^m zaś w Amsterdamie Adryan 
Bakker; wielką do sztuki zdatność mając, wkrótce zjednał 
sobie niepoślednią sławę. Malował przedmioty historyczne 
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i portrety, z równem w obu rodzajach powodzeniem. W two- 
rach Jego widic dobry nktad, aitę, pewność, stanumość 
i przyjemny koloryt Portrety sztychem apoirsKedi* 

nioiie zostały. Umrzeć miai w Amsterdamie r. 1720» zatem 
lat 70 przeżywszy. 

W gaiłeryi króla Stanisiawa Augusta byt jego portret 
Anuntd van Uaalen, auary cali 20 — 16; ceny w spisie 
czerw. zło. 40. 

W galleryi krdlewsWJ w Kopenhadze są jego dwa obra- 
zy rodzajowe wielce zalecone; Hollender palący fajk^ i Hi- 
szpan zażywający tabaką. 

W domku gotyckim w Puławach, znąjdował się obraz 
pędzla Lubienuekie^Of Bakałarz otoczony dziećmi, malo- 
lowany na drzewie. Wspomuia o tćm Spis Domn Gotyckie- 
go, przez jego założycielkę sporządzony; acz nie jest wia- 
domo, którego z dwóch braci Lubienieckich obraz ten był 
tworem. 

(J. Piwarski w Gaz. lit warsz. z r. 1822 Nr. d2 str. 
242.— Gw. Pawlikowski w Czasop. Iwow. z r. 1820 UL 

108 — — J. B. Descamps, La vie des peintres.... Paris 
1753—60 III, 305—6.— Ileinecke, Nnrhrichten Ober Kun- 
stiern.... Leipzig 176S I, 64.— J. R. fuessii 1779 fol. 
Str. 379. — Ludwig Yon Wiackelmaims neues liaierlezikon, 
Angsbnrg 1796, str. 125.— 6. K. Nagler 88.— A. hr. 
Raczyński, De fart nodeme en Allemagne, Parfs 1841 ID, 
532. — Co zaś do pochodzenia: żywot jego ojea Stanisława 
przez J. J. w Przyjacielu Ludu z r. 1844 N. 39 i 42). 

Biegły rysownik i sztycharz, urodzony w Amsterdamie 
między ktami 1660 a 1670 z cjca Jana takol zdolnego 
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rysownika i rytownika, od którego w sztuce był nauczany. 
Rydny Kaspra poszukiwahe są. Diagi csas i do śmierd 
bawić miał w Warszawie, zostawiwszy wiele robdt histo* 
rycznyćh do czasdw króla Jana m, lubo to na blilsze spraw- 
dzenie zasłuj^uje. 

(G. K. iNagler YIII, 139— 140 ~ F. M. Sobiesztzaiiski 
w Dziennika krajo^7m warsz. z r. 1843 jNr. 121, lecz go 
błędnie mieni Karolem), 

Xi. 

ŁĘSKI JÓZEF rBANCIMEK 8TAKI8ŁAW. 

Hąl w gronie uczonych swego czasu wysoce poiołony; 
Jako amator malował piękne miniatury. Podiodzit z dawne- 
go rodu przydomku de Zema, herbu Janina w sandomier- 
skiem osiadłego. Synem był Jerzego Antoniego pułkownika 
wojsk koronnych, a przyszedł na świat dnia 2 kwietnia 
1760 w wójtostwie MałerŁany, niedaleko Żarnowca, które 
ojciec za połoione dla krąja zasłogi od rządu miał sobie 
nadane. W dziecinnym wieku posłany na nauki do Gdań- 
ska, lat 3 tara pozostawał; w dwunastym ruka zyi ia odda- 
no go do korpusu kadetów w Warszawie. Tu obok nąj- 
6wietnią|sz^ miodzieiy przykładał się szczególnie do 
matematyki; w wofaiydi zaś godzinach mąjąc wielką do 
malarstwa skłonnoś<S uczył się rysunku, a następnie malar- 
stwa. Kadetem jeszcze będąc złożył ki olawi Stanisiawowi 
Augustowi w hołdzie widok Pieskowej Skały przez siebie 
wykonany. Ukończywszy naoki, dosłużył się stopnia Bry- 
gadyera korpusu szlacheckiego kadetów; roku zaA 1789 
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został w tymie korpusie professorera matematyki imierni- 
ęjtwa. W czasie wojny r. 1791 powołany do siuiby polo- 
wy jako officer iniyBieryi, dostai się do Biewoli praski^* 
w twierdzy Nissie Jeścem osadzony. Blizko- rok tam zosta- 
jąc, zyskał względy miejscowej władzy, uksztatcenie i wyl- 
sze światło więźnia oceniającej. Utrzymywał się tamie 
z malowania miaiatur, w czem znąjdował nawet sposobność 
mesienia wsparcia współtowarzyszom swego ioso. Po uwol- 
BieDia podrdiował po Niemczech, a r. 1796 osiadi w Kra- 
kowie, gdzie po wyjeździe do Wilna Jana Śniadeckiego, 
został w uniwersytecie jagiellońijkiiii prolcb^urcm astruiiomii 
i matematyki wyzsz«'j, (iid/Jez dyrektorem taraerzn(»go ob- 
serwatoryum. R. 1 804 przeniósł się do Warszawy i był 
w nowo załołonem liceum, naczelniy podówczas krąjow<y 
szkole, professorem matematyki i ilzykl. R. 1810 wyjechał 
do Paryża, celem wyłącznego zajęcia się głębszemi w astro- 
nomii clochodzeni;imi. W ( hwikuli w} poczyiiku oddawał się 
z zamiłowaniem oglądaniu arcydzieł sztuki malarskiej, 
a kopie onych dla własnej przyjemności zdąjmował. Po 
dwoletnim pobycie w Paryżu, wrócił do Krakowa i olgąt 
na nowo katedrę astronomii w uniwersytecie. Dotknięty 
cierpieniami i popadłszy w chorobę, wyjechał do Warsza- 
wy; tu wkrótce umarł dnial3 lipca 1825 r., pociiowauy na 
cmętarzu Powązkowsium. 

J, Ł^ki jest pisarzem kilku dzieł matematycznych wy- 
soce cenionych; jako astronom znakomite w świecie uczo- 
nym zajmował stanowisko. Był członkiem towarzystwa 
królewskiego. piz)ja(iiii nauk \v W arszawie, a lowarzystwa 
naukowego w Krakowie. W malarstwie, do którego miał 
zawsze osobliwe zamiłowanie, uzdolnił się był zwłaszcza 
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w rodtaju miiiiatarowyiiL Napisał kilka osEtuce iiialarski<y 

rozpraw, które czytywał na posiedzeniach publicznych to- 
warzystwa naukowego krakowskiego: jedna z nicii o pię- 
kności w sztukach a szczególni^ w malarstwie. Jest dru- 
kowana w Rocuukacli tegoi towarzystwa z roku 1817. 
W zbioradi króla Stanisława Augusta były jego roboty: 

P&rirei R^ankUna^ en camayeux. Miara cali 2^—2%, 
cena w spisie czer. zło. 5. 

GeneraUotca Willowa. Miara cali 2 — 1 ^t, cena aerw. 
sto. 10. 

Z Jego rysunku ikompozycyi byty r. 1814 wykonane 

ryciny przez Seb. Langer, P. Wyszkowskiego i S. R. GrQ- 
nera, do Jacka Przybylskiego przekładu Illiady i Odyssei. 

(Krótka wiadomość o nim w Herbarzu polskim wydania 
J. N. Bobrowicza, Lipsk 1844 X, 278—0 w dodatku.— 
Wspomnienie ząjdcia w Monitorze warsz. z r. 1825 N.85.— 
Nekrolog przez H. i A... K.». w Gazecie warsz. z r. 1826, 
Nr. 201: tudzież w Gazecie polskiej warszawskiej z r. 1826 
Nr. 12. - Nekrolog przez prof. Karola Hiibe, czytany ua 
posiedzeniu towarzystwa naukowego krakowskiego d. 14 
grudnia 1829, umieszczony w Rocznika tegoi towarzystwa 
z r. 1831 XIV; 125—164). 

Rodem z Mińska, uczeń J. Rustema w Wilnie. Mało wat 
tutą) miniatury i był nauczycielem rysunków. Wysłany 
kosztem PP. Zybergtfw Platerdw za granicę, udał się do 

Monachium, gdzie na akademii sztuk, a następnie pod mala- 
rzem portfel ow Bernardem, znaczne postępy uczynił, tak 
źe sam piękne portrety oicuno odrabiał. Zapadłszy na ner- 
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wową gorączkę, w szpitalu w Monachium kres życia zoalazł 
roku 1842. 

ŁUKASSOWIGZ JAN. 

Ifalan krakowski, hyi starszym zgromadsenia malarzy 
tego miasta r. 1584. Akta radzieckie ks. A. 12 str. 310. 

ŁUKAS2 Z ŁOWICZA. 

W. H. Gawarecki w opisie ziemi wyszogrodzkimi poi»ia- 
da: ie w Czerwińsku w kościele XX Kanoników regular- 
nych ŁateraAskich zmgdiQe się obraz iV. Pam^ codami od 
r. 1647 słynący. Obraz ten wedle zeznań wiekiem pode* 

szł>'ch ludzi, malowany jest przez Łukasza rodem i Ło- 
wicza, malarza, który robiąc koło imićj kościelnej roboty, 
nim ocliechat, zamknąwszy się w pokojach opatskich, na 
czeM Matki Boski^ wymalował obraz wielki na pidtnie na 
tablicy przyklejona. Obraz ten stał w skarbca przez księ- 
ży zachowany, az gdy ołUiz wielki teraźniejszy z Krakowa 
sprowadzono, kapłani obraz rzeczony w oiiarz wstawili. 
R. 1647 zaczęty się objawiać cuda tego obrazu, które ro- 
iw 164S po wyznaczeniu do udowodnienia onych kommis- 
syi co się o nich przedwiadczyła, przez biskupa płockiego 
Karola Ferdynanda królewicza zatwierdzone zostały. 

(W. H. Gaw niecki, Pisma liistoryczue Warsz. 1824, stro- 
nica 117—118). 

ŁUKASZEWICZ JOZAFAT IGNACY* 

Pochodzący z szlacheckiego rodu herbu Łuk, przyszedł 
na świat w Litwie r. 1789. Utraciwszy ojca w dziecinnym 
wldLU, oddany przez matkę na nauki do XX. Dominikandw 
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w Wflnk; poświęcąjąc sfę następnie malaretwu, wszedł ro- 
ku 1812 do uniwersytetu wileńskiego, gdzie pod Rustemem 
sposobić si(^ zat zi|ł. Wkroczenie wojsk Napoleona do Wiina 
odciągnęło go chwilowo od przyjętego zawodu: zaciągnął 
się do pnłkn gwardyi dowództwa pułkownika Konopki 
Atoli wkrdtce w Niemczecli dla słabości zdrowia, otrzymał 
uwolnienie i przybyi do Warszawy, gdzie osiadł i do końca 
Sycia zamieszkiwał. Na wstępie dostał się tu do Józela Ko- 
sińskiego, u którego do roku 1818 pracował, z początku 
jako jego uczeA, a późnićj maliyąc wiele na korzyść swoje- 
go mistna. Roku 1817 Inbo jol nie tak młody, wstąpił do 
onlwersytetn warsiawskiego na wydział malarski, szukając 
gruntowniejszego w sztuce udoskonalenia. 

Na wystawie sztuk pięknych warszawskity z r. 181 U 
okazał trzy obrazy: krąjobraz Grota w Szu ajcaryi Kuh- 
Hali, kopię Kapucyna z ikfaeia Mengsa i toidofc em^arta 
% Rupgdala, Pierwsze z tych dzieł uwieńczone zostało 
medalem ziutyiii. Po tej zaraz wystawie, wezwany był 
i. Łuka^zmicz przez W. K. Konstant ep^o do malowania 
wojska polskiego, a uzyskawszy Wielkiego Księcia zado- 
wolenie, został jego nadwornym malarzem i odtąd do roku 
1830 dągle dia niego pracował, odrabiąjąc mnóstwo obra- 
zów przedstawiających rólnych stopni wojskowych wsael- 
kiej broni, z wizerunkami wielu ówczesnych generałów 
i officerów. Obrazy le zdobiły mieszkania W. Księcia tak 
w Warszawie jak w Petersburgu, po roku zaś 1831 wiele 
z nich z Warszawy przewieziono do galieryi obrazów pe- 
tersburgskiąj. 

Na wystawie sztuk z r. 1821 jego kopia w miniaUirze 
% CarU) Cignam otrzymała pocbwaię. 
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Na wystawę z r. 1825 dał trzy obrazy: Ikwia na placu 
ttmsziry za Powązkami z r. 1824 przez Cesarza i króla 
AMsandra /. odbyta, obraz wielkiego rozmiam; Obóz 
wojsk poitsDzany^ pod Pawikami; porirei % natury 
% krajobrazm. Obraz pierwszy nzyskat pochwatę wy- 
stawną. 

W ciągu prac swoich dla W. K. Konstantego, zaszczyco- 
ny był wysokieml J. C. W. Cesarzewicza względami; a nad- 
to otnEymał plerddeA brylantowy od Cesarza i Króla Ale- 
ksandra L 

Po r. 1831 me ustawał w pracach tak w Warszawie, jak 
jeżdżąc po różnych okolicach i maliuąc wiele nuniatur, por- 
tretów i krąjobrazów. 

Umarf w Warszawie ómiercią nagłą w własnym domu 
przy ulicy Elektoralnej Nr. 754 d. 3 Stycznia 1850 r. 

J. Łukaszewicz, by i malarzem bardzo pracowitym; mno- 
gie jego obrazy wojskowe posiadają odrębną zaletę, prze- 
chowywania najwierniejszych zarysów ówczesnego wszelkiąj 
broni wojska i wizerunków wielu róinych stopni officerów. 
Miał on dobry Ewycząj utrzymywania w kształcie dziennika 
wykazu prac przez siebie podejmowanych, wyrażającego da- 
tę, przecliuiat. osoby dla ktoi ycli malował i otrzymuii;i zapła- 
tę. Spis ten prócz wszelliich obrazów dla W. K. Koustau- 
tego, obcjmuie kilka obstalunków portretów dla księznąi 
Łowicki^ i mnóstwo wizerunków osób zwłaszcza wojsko- 
wych. Z dzieł tych jego przytoczą się tu jeszcze: obraz 
Niepokalanego Poczucia N. P. Maryi w kościele XX. Re- 
formatów w Warszawie; BUwa pod liaszi/nem r. 1809 
u P. Ant. Babskiego w Warszawie, w którym to obrazie 
w późnicyszydi jui czasach wykonanym* przedstowił wier- 

38 
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Bie wojsko rdln^ broni księstwa wamawskiego; portrety 

częścią olejne częścią miniaturowe: Cesarza Aleksandra /., 
Cesarza Mikołaja i, U". A'. Komiantego, Księżnej Łowickiej 
na koTUU, Gen. Kurnatowskiego, Gen, titrasza, Gm. Cir 
^ekiągo, Gm, Kurufy, Gm, Knorringa, Gm^ 8trandt' 
manna, Henryka kr, ZabUUy, pułkownika Badwana na 
koniu, pulko, Aksamitowskiego, generałowej Szembek, 
Mart/i hr. Potockiej z Górskich generaiowej (wojewodziny, 
pulko. artylleryi Szweryna, Władysława hr. Zamojskie^ 
go, pani Zofii Kurpiński^ artystki dramatyesn^.— W zy- 
da prywitnćm odznaczat się isukaszen^ piękiienii przy* 
niotaini daszy; skronmością, cidiością, a słodyczą chara- 
kteru. 

(Wspomnienie o mm. poz|;o]me w Kuryerze warszawskim 
zr. 18óONr. 6). 
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Cech malarzy krakowski hyi iatotniesgroinadseDieiii ar* 
tystdw sttiik pięknydi, gdyl obok malarsy naleieli do 
oiego rzeflUarze, snycerze, szklarze, to jest malarze na 

siklc i goldszlegery, to jest ziotnicy. Początki cechu tego 
sięgać muszą bardzo odlegiych czasów; na żądanie cechu 
Rada miejska krakowska nadaia ma oddzielne przywilfye« 
czyli urządzenie i prawa. Takową ustawę uzyskało to zgro- 
madzenie jni w początku samym XV wieku, a inną obszer^ 
niejszą r. 1490 we czwartek po S.Bartłomieju; nadto w la- 
tach 1497 i 1511 przepisy dodatkowe. Te przywileje cechu 
malarskiego krakowskiego nadane mu przez radę miejską, 
w Języka niemieckim byiy pisane; znąjdi^ą się zaś docho- 
wane w księdze rękopiśmienni Balcera Bema do zbiordw 
attiwer83rtetu krakowskiego naleźąfiy. Balcer Bem uczeń 
akademii kiakuwskiej, w jej aiiiuru jako taki zapisany, zo- 
stawszy pisarzem miejskim przy rajcach krakowskich, spi- 
sai uchwały i przywileje miasta Krakowa od najdawniej- 
szych czasdw nadawane. Tytuł tćj księgi Jest: Codex pictu- 
ratus Balthasaris Bemli anno 1505. Contineas privilegia et 
plebibciu urbis CracoTiae. Księga pargaminowa formatu 
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arkusza wielkiego, liczy stronic 342, ozdobiona 26 malo- 
waniami rainiaturo\vi'rai wytwornej roboty, główuiejsze 
rzemiosła i ich godiaprzedstawiąjącenu. Kodeks ten docią- 
gnięto do r. 1B25, w którym go Senat rzeczypospoiitiy 
krakowski^ księgozbiorowi imiwersytecklemn darował. 

W następnych czasach rzeczone ustawy zatwierdzane 
były przez kilku króldw poIskicJi. Takim jest przywilej 
. Zygmunta Augusta z dnia 1 lipca 1570 w Warszawie wy- 
dany; inny Stefana Batorego datowany w Warszawie d. & 
marca 1581 r. dalszy Władysława IV w Warszawie dnia 17 
marca 1688 r. Przywilej Zygm. Aognsta w języku polskim, 
wydrukowany jest w dziele Ambr. (j łabowskiego: Staroży- 
tności hist. polskie, Kraków 1840 I, 425—428. PrzywUł^ 
króla Stefiina w jeżyku łacińskim , znajduje się w metry* 
kach koronnych w.WarszawiOt księga 123 str. 762; ten 
przywilej powtarza dosłownie ustawy niemieckie poprze- 
dnio przez radę miejską ceciiowi przepisane. Zamieszcza 
się poniżej w odpisie z księgi metryk koronnych, z dołą- 
czeniem w przypiskadi głównigszych odmian lub przydat- 
ków w tekście rękopisma Bema, przy porównania oba do- 
strzelonych, niemni^ z przydaniem tłumaczenia polskiego. 
Prz) w Hej ten wydrukował P. Grabowski (L c str. 438—434) 
nie w oryginale lecz w przekładzie jakimś dawnym. Przy- 
wiląj wreszcie Władysława IV, w języku polskim, uzupet- 
niąiący na proźbę starszych zgromadzenia poprzednie ce- 
chowi słoSące prawa, ogłosił takoi Itibo w ułomka P. Gra- 
bowski (tamie, str. 435— 436). Dla objęcia w jedną całość 
ustaw cechu malarskiego krakowskiego, powierzają się tu 
z dzieła p. Grabowskiego oba przywileje Zygmunta Augu-^ 
sta i Władysława IV. 
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I* 

zTcmronrT acgtov 

z BOŻEJ ŁASKI 

KRÓL POLSKI, WIELKIE XIĄŻF LITFWSKIK, 
A KTEMU ZIEM: KRAKOWSKIEJ, SANDOMil RSKIi:j, SiEUADZKlI J, 
LANCZYCKIEJ, KUJAWSKIEJ, RUSKIEJ. PRUSKIEJ, MAZOWIECKIEJ, 
1'ODLASKIEJ, WOŁYŃSKIEJ, KIJOWSKIEJ, CHEŁMIŃSKIEJ, ELBIŃ- 
8KIEJ, FOMOBSKIEJ; Ilj(VŁA19TSKIEJ, ZUDDZKIEJ Ł 
PAN ł DZIKDZia 

Wszem w obec i kazdema z osobna, tak na ten czas 
dącym jako i na potym przyszłego wieku ludziom, koma to 

wiedzieć należy, oznąjmujemy: ze My za słusznemi przy- 
czynami, za Malarzami i Goldślagery cechu Krak. przez 
Pany Radne nasze do nas uczynionemi, tadziez obaczywa- 
Jąc, il siła ludzi aiepotrzebnycb, zwłaszcza rzemieślntkdw, 
w miastach naszych a osobliwie w mieście Krakowie nąl- 
diije się, którzy sic;' wy lamuj z porządku i posłuszeństwa 
tak z miejskiego jako i cechowego, z kąd więc oszukania 
rozmaite ku szkodzie Rzplt^ i podaŁk(iw naszych i miń- 
skich przychodzą; — dla tego zabiegąjąc temu aby się oszu* 
kania takowe w Rzpltej nie działy, obaczywszy przywileje 
malarskiemu i gohlslagLrskicmii ( ci huui temu, od dawnych 
czasów od iiudy miasta Krakowa nadane i porządku po- 
stanowienie, de data feria quinta post Barthol. A. D. 1490; 
takowe przywileje ich we wszystkich punktach i artykułach 
tym nhiiejszym listem potwierdzamy, tak jako same w so- 
bie szerzej w tyra przywileju starym od Rady pierwej da- 
nym obmawiają albo opiewają: któregobiiiy lu w ten przy- 
wilej) wpisać dia jego wielkości opuścili, wszakże go we 
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wssysIWni mocy i wainośei, nie inaczćj jakoby lu sło- 
wo do słowa był wpisany, mieć chcemy. Jeszcze tez nadto, 
chcąc rozmnożyć im dalej tern większy porządek w tym 
cechu malarskim i goldślagerskim, i tenie sachowai^ dąiemy 
tym oiniąjszym listem naszym tę prerogatywę i wolnośi!, 
aby iaden malarskiego i goldślagerskiego nie śmiał ani 
wazyl si<^ robić rzemiosła, ani wszelakiej roboty tak od 
kopców Jako i inszych stanów ludzi, albo tak cesarskiej 
jurisdykcićj podlegli jako i inszych królestw i państw, tak 
w mieście samćm Krakowie jako te£ i inszych mieśdech 
przy Krakowie będąryi h pod któri|kolwiek Jarysdykcyą, 
rak świecką jako i duchowną, tudzież i pod jur) sdykcyą 
zamku krakowskiego, ażeby pierwćj cech rzemiosła wła- 
snego z nimi przyjął, i te wszystkie postępki wedle praw 
im nadanych nczynił a postąpił. Gdzie My m tym niniej- 
szym listem naszym, tymto przerzeczonym Malarzom i Gold- 
ślagerom cechu krak: Ic artykuły nizty opisane ku trzy- 
maniu i chowaniu dąjemy, i ninigszym listem potwier- 
dzamy, ih 

Jeśliby kidrykolwiek Malarz chciał mistrzem zostać, 
i z nimi w cechn być; powiu'en będzie bez wszelakiej wy- 
mówki te sztuki (które oni od dawnych czasów wedle 
przywilejów od Rady Krakowskiej im nadanych tzyiiic 
zwykli), tez czynić i wygotować, tudzież artykuły te, które 
mąją w tych z wierzchu mianowanych przywilejach, trzy- 
mać i zachować zawsze.-- A co się dotyczę rzemiosła gold- 
ślagerskiego tegoż cechu, Jeśliby się który z rzemiosła Ich 
w mieście osadzić chciał; tedy powinien będzie pierwej 
z nimi cech przyjąć. 

Ą li w Inszych krahiach niemiecki^ ziemi, nie zwykli 
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W t^n neaMk sUuk robk, t>lko pieoiądse ku potneble 
RzplUS do cecha kładą; dlt tego i My tym niiiifjstym listem 
naszym im tę prerogatywę dajemy, ii któryby chdał mi- 
strzem byc, i do nich do cechu wnijść, tedy miasto sztuk 
robienia powinien będzie 15 talarów do cechu potozyr, za 
które pieniądze ma się zbroja sprawić i kopić ka potrzebie 
Rzeczypospolitą. 

A który bykolwiek chłopiec się uczył ale nie wyuczył, 
albo towarzysz nic u cechowego mistrza robii; takowy 
chłopiec nie ma miąjsca mieć między nimi, a towarzysz ma 
być karan winą. 

A ii nas tei dochodzi pewna wiadomość tego, ie siła 
cudzoziemców z inszych państw i królestw, poddane nasze 
rozmaitą robotą, ich rzemiosia należącą, nadjeżdżają, ka 
wirlkietnii zepsowaniu ich iiiiematcj szkodzie; dla teero My, 
aby w rzemieśle swem bez utraty zyii, na żądanie tych to 
Halarzów i Goldśiagerów ninigszym listem im tę preroga- 
tywę dąjemy, aby iaden cadzoziemiec z hiszych państw 
i królestw, nie śmiał się ważyć, na Cioldślagery i Malarze 
Krakowskie roboty zadnt*j wozić, ani przedawać, a zwła- 
szcza Abszlagu, Feingoldu, Cwiszgoldu, śrebra bitego. 
A jeśliby się więc tego który ważyć śmiał, tedy ma arząd 
Starości Wielkorządowy, albo pod któremkolwiek prawem 
albo jurysdykcyą takowe roboty wyzój namienione znąjdą 
i obaczą, tak Zamkowi naszemu podległe jako i jurysdykciej 
naszćj Wielkorządow^, Duchowną), tak i urząd Radziecki 
miasta Krakowa, mąją sobie spólnie a nierozdzietaiie dać 
pomoc ci nrzędnicy nasi, pod winą urzędu i naszą łaską, 
wedle Statutu i Prawa Polskiego pisanego, ze im b(^dą winni 
exekucyą czynić, a takową robotę, bądź w srebrze, w zło- 
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cie albo malowaniu, aibo wedle artykułów wyżej miano- 
wanych, u którychkolwiek 06db albo stanów takowe rze- 
czy najdą, mąją im wziąć, a połowicę do skarbu naszego, 

a drugą połowicę cechowi Malarskiemu i Goldśiaię:erskie- 
mii, na Rzpitą w cechu s\\ n iu obrócić mąją, z wiadomością 
braci cecłiu rzemiosła obojga. 

A tak My wszelakim nrzędom naszym, któregokolwiek 

stanu albu godiiusci b(,'d^tyiii, lak świeckim jako i ducho* 
wnym, a zwłaszcza Staroście i Podstarościemu i ich Vice- 
gerentom, tudzież Burmistrzom i Radzie tak miasta Kra- 
kowskiego Jako Kazimierza i Kleparza, i Inszym wszelakim 
przykazujemy, aby tych z wlerzcbn mianowanych Malarzów 
i Gold:>Iagoiiiw ceiliu Krak., przy tych przywilejach i wol- 
nościach od nas nadanych, i oni zachowaU i od inszych za- 
chować starali się. Pod łaską naszą i urzędem swym, 
Inaaćj abyście nie czynili— Któreto artykały wszystkie, tak 
przedtym przez Radę Krakowską jako i teraz wył^ mia- 
nu w a lic , ;blusznc i porządkowi cechu tego Malarskiego 
i Goldślagerskiego potrzebne być rozuiniejąc, władzą 
i zwierzchnością naszą lurulewską, za zezwoleniem wszyst- 
kich Rad naszych Koronnych i Posłów Ziemskich potwier- 
dzić i umocnić nmyślilidmy, jakol potwierdzamy I umacnia- 
my tym naszym przywilejem, wskazując je podług opisania 
ich wszystki('ai być ważne, mocne, wiecznemi czasy; 
a dla lepszej pewności i wiary pieczęć naszę do tego przy- 
wil«yu przycisnąć rozkazaliśmy. 

Dan w Warszawie na walnym Sejmie Koron, dnia 1-go 
lipca r. p. 1570, królowania naszego 4 1-go roku. 
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Priyilegium Pieto ruf n Cra- 
comemium conlirmatur. Ste- 
pbanus I. Dei gratia Rex Po- 
ioiiiae Sl Signiflcamiis prae- 
sentibiis literis nostris, ano- 
nim interest, iiniversis et sin- 
gulis, harum noticiam habi- 
turis: Exhibitas esse co mm 
nobis literas germanico idio- 
matę scriptas, sigiUoąae ciTi- 
tatis nostrae Cracoviensis 
consignatas. nomim; lVater- 
nitatis Pictorum eiusdem cm- 
tatis CracoYieasis, ąiiaa ut 
auctoritate nostra regia ap- 
probarc et cooflrmare disrna- 
remur, nobis ąuidara < onsi- 
liar\j nostri supplicaueruut. 
Ouarom literarum tenor de 
Terbo ad verbam est et se- 
qujtar talis: 

Wir Kat( bmanue der Stadt 
Crakaw bekennen mitt die- 
aeni Briefe, das wir nemlich 
ibrndem Jahre tausendt vier- 
buudertt und ihra neunzig- 
sten iahre am dourstag aadi 
Bartolomei auf begeren und 



Potwierdzenie przywileju 
Malarzy Krakowskich. Ste- 
fan I. z Boićj łaski Król Pol- 
ski 4b. Oznąjiniamy niniąl- 
SKym listem nassym, koma 
na t^m zaleiy, wszem w obec 
i każdemu z osobna mogącym 
o tem powziąć wiadomość: 
Jako przed nami pokładany 
był przywilćj pisany w języ- 
ku niemieckim i pieczęcią 
miiisfa naszego Krakowa 
opatrzony, w imieniu zgro- 
madzenia Malarzy tegoi mia- 
sta Krakowa, a niektdrzy 
z Rad naszych upraszali, iz- 
byśmy teuze powagą naszą 
królewską stwierdzić i wzmo- 
cnić raczyli. Ktdregoioprzy* 
wiląja osnowa w awiućm 
brzmieniu jest następująca: 

My lląjcy miasta Krakowa 
oznąjmiamy tym listem ieśmy 
w roku 1400 we czwartek 

po świętym Bartłomi^a na 
żądanie i wieloliczne prożby 
malarzy naszych i tych któ- 
rzy z nimi zostąją w cecba, 

30 
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manche bitte oiiser Mahler 
and die mitt ifaneii flrn der Ze- 

che sindt, auf das sie mogen 
ihn der oaruug zunehmen und 
IB guUer ordnong ihr hand- 
werck treyben, taaben wir 
ihneii dise sachgeschribeiie 
artikel so uuberm uad im- 
ser nachkomen Rathmannen 
willen gegeben, et liche die 
Sie Uinge fKir aehzig iah- 
ren gehabt haben, Tomeiui- 
de 3) UDd etthiich itzunder 
gebeade. 

Moler, BnUzerund 

Glazer. 

Zum ersten wer da wil 
Meyster werden, es sey Ma- 
ler, glaser oder goldschla- 

ger "*) der soli sich zuvur 
bey der Zeche anzeygen, 
aach zwey Jar erstiich bey 

') ero. 
■) vor. 

^) vornev6iide uodetlicbe ietzand. 

*) Crum cr*tcn. Wer do meister 
wil weiden Mo]pr, Snitzeruml ( ila- 
zm dy solleii iiic'i-ter?tuk machcfi 
nemlicb eia manw biid^.. 



aby mogli byt swój pole- 
pszyć, tndziel w dobrym po- 
rządku zajmować się swojem 
rzemiosłem , nadali tymSe 
w naszem i naszych nastę- 
pcdw Rąjcdw imieniem nii^ 
wyszczególnione artykuły, 
niektóre z nich jakie juz 
przed 80 laty Boicli, odna- 
wiając, niektóre zaś teraz 
dodąjąc. 



Malarze, Snycerze 
i Szklarze. 

Nasamprzód kto chce zostać 
mistrzem, czyli to Jako ma- 
larz, izklarz lub goldszle- 

ger, ten powinien się prze- 
dewszystkiem w cechu opo- 
wiedzići takie dwa lata ua- 



* w rękops. Bema: MaiarSf 
Snj/C€rx i SdUart* 
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einem Meyster arbeiieu, uad 
ein ider ein Meysterstokma- 
cheii, nemlich ein Marienbildt 
mit einem Kindlein, das ander 

ein Cruciflctio, das dritte 
S. Georgen auf dem Kosse, 
welche die meyster bescha- 
wen soUen, ob er damitt Tor- 
flnren mag anf das kunftige 
Meyster hie wereu iiud ihr 
handwiTCk zu nehme. jedoch 
das maanicbt hoch beschwe- 
re anae gesellen ihn sol- 
cbensachen. (Item) Keiner 
sol lehr Jun^en halten wen 
1 Jahr und dai'von 4 marek 
aeiimeu> und das er erhiich 
geboren sey, auch sol i^ein 
meyster lebriungen haben 
den ■'. zwene und keyner sol 
sich ihn den lehriaren bcwci- 
sen, das er sich mitt eiuen 
solcben vom seinem meister 
wolt flreien, und do *der 
Meyster stirbe, so soli er der 
fraweu ausstehen das sich 



przdd u jakiego mąistra pra* 
eować» a kaidy ma sporzą- 
dzić meistersztok, Jako to: 

obrasf Najświętszej Maryi 
Panny z dzieciątkiem Jezus, 
po wtóre obraz Zbawkula 
iwiaia, potrzede & MzBgo 
na k<m^ Ktdreto sztuki 
mąjstrowie oglądać mają, dla 
przekonania się czyli on 
w przyszłości może (u zo- 
stać mistrzem i ich rzemio- 
sło sobie obrać. Wszakie 
nie należy w tym względzie 
zbyt wiele wymagać od bie- 
dnych towarzyszy. 

(Item). Żaden mistrz nie 
ma trzymać ucznia dłiu^ 
nii cztery lata/ i od nich 
brać za naukę czter>' grzy- 
wny; a ma być po* liodzenia 
prawego. Nadto żaden mistrz 
nie ma mićć więcej chiopcdw 
nad dwóch, a nikt zostąjący 
w nauce nie ma się £enić, 
izby się tym sposobem miat 



wemi. 
«) w. 

*) iittdyntD. 



arme widwen desto bas ^) 

ihn ihrer naruugk mogcii 
aushalten, und ") ein Junprer 
ausleroet, so sol er wande- 
rn 2 Jar ihn ander laadt, 
das er fertig irirdt jfaa aey* 
nen handwerk ehr den Mey- 
ster wird, oder ein Meyh 
nimbt ^^), imd ein erlilicii 
weib. 



Fon Siorern, 

(Item) Keioem Storer soi 
nuui^^) gestotentuarbeiteu 
ibn der Stadt oder wo maa 
Uui weren mag es sey wider 

welch handwerck dcrZeclien 
das sie weren von wau sie 
weren diese Zecbe oicht 

^) fir deste baa. 

*) und to ein Jnnger* 

adir eumipnjnłpt ondktj* 
ner s«t OMietor werdeo, ber babe 
denn tyn eigene weiigaUmdt nnd 
ein erlidi w«p. 

* *) ud mnn nidit getUten* 
81 wern dy dtee esedie. 



wyzwolić od swego mistrui. 

A gdyby zas mjstrz umarł, 
tedy ma dalej pozostać u 
pryncypailu, aby się biedne 
wdowy w swym procederze 
utrzymać mogły . Kiedy zaś 
chłopiec ukończy czas swej 
nauki, tedy ma puścić się do 
obcych krąjów na dwa la- 
ta, dla wydoskonalenia się 
w rzemioile swojćm, zanim 
pozostanie mistrzem lab nun 
pojmie zonę, i to zonę prawą. 

O przeszkodnikaeh c9iyU 
partaczach. 

c 

(Itcra) ZadiiiTLiu partarzo- 
wi nie ma byc wolno i ł)l)ii 
w mieście lub gdziekolwiek- 
by przebywał, Jakiegobądź 
byiby on rzemiosła, lab zkąd- 
kolwiekby przybył, jeleli do 
cechu wpisany nie jest. 
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haben. (Item) Kein Meyster 
sol dem anderen seia gesun- 
de entflrenilideiui, weder 
dorch sich oder eineii andeni 

gaben oder gebibnis oder 
eiu gesel dem andera bey 
daeii Yirding boss zu geben 
xtt barnisclL (Item) Kein 
Meyster soU dem andenm 
seine arbę} t abhuiidigk ma- 
cben oder ihn sein gilinge 
treteim einen aadeni zu sclia- 
den^ bey einer grossen boa 
nacb nnsern erkantids die 
helfte unos aufs Rathaus, 
und die helfte derZeclien ni 
baraiscb. Wer deu das der 
es Terdiiigtbatte, nicht mocb- 

teverendeii^O> odereotUlfe, 

óder lange verzage, dan mag 
es ein aader verenden. (Itera) 
Kein gesell sol ihm frey- 
tag machen oder auf- 
steben Ton der arbeytt oba 



(Item) Żaden mistrz nie 
dmgiemii jego ładzi od- 
mawiać, ani sam przez si^ 
ani przez kogo innego, da- 
rami lub obietnicami: nlbo 
towarzysz nie ma drugiego 
odmowi€> pod wiaąwiardiui- 
ku na zbroję. 

(Item) Żaden mistrz nie 
powinien drugiemu ruboiy 
odstręczyć, lub w jego umo- 
wę wstąpić, ze szkodą dru- 
giego, pod wielką winą we- 
dług naszego uznania: poto> 
wę nam na Ratusz, a połowę 
na zbroję cechów ą. Wyjąwszy 
gdyby ten który się podjął 
nie mógł dokońayć, albo 
zaniechał, lub tel za długo 
zwłdczył, na tenczas drugi 
może tę robotę dokończyć. 

(Item) Żuden towarzysz 
nie ma świętować lub od ro- 
boty wstawać bez pozwole- 



>«) gMinde. 

< goben ader gel&bntsM. 
Ys were dem das ^eri d«r 

yn fordinget Itolle niclit mocht fo- 
rciiden. 
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des lieisters erlaubniss ^0 

und willen, das er zum bier 
gehen oderleąe und dem lu- 
der nacłigmg oder ulclit iare- 
chler Zeitza der arbeytkeme, 
oder fbr der Zey tt nach ibrer 
gewonheytdarfbn ginge sooft 
ais ilir einer getunden wirdtt 
iłu einem sokhen soli er 
sein wochenlobn enttperenn, 
doi durcb jhre solcbe egen- 
wdligkeytt miisseD die Hey- 
ster verderbenn. (Item) man 
soU keinen iedigen geselien, 
der do nichtbirgerrechthatt 
und die Zeche stackwerck 
zu arbeytten gebenn bey ei- 
nem flrdiiiiii: biisse. (Hem) 
so irgendt ein gesell etwas 
heimliches macbte oder ar* 
bey tte dem Meyster nad dem 
handwerck tu schadenn, das 
mogen ihm dii' Meystei nc- 
chemen. (Kem) welcher Mey- 
ster lielt eiuen gesellen oder 
JuDgea der do aaders wo 

**) samiast erlaubniss jeat loba. 

••) zo offi nls er kejner yn ^aiDs 
ttiunden wirt, zal bar seyn woch- 
loii anlparai* 



nia I woli mistrza, Jto jest: 

izby miał na piwo chodzić, 
bttki zbijać, lub z kobietami 
wszeteGzaeioi się wdawać; lub 
w nie swoim czasie do roboty 
pnychodzić, albo tefi przed 
czasem wediag ich zwycząjo 
odchodzić. A ktoby się Jako 
taki okazai, ten ma byc po- 
zbawiony swego tygodnie- 
wego zarobku, albowiem 
przez takową ich samowol- 
ność majstrowie przychodzą 
do upadku. 

(item) Żadnemu towarzy- 
szowi, ktdiyby nie miał pra* 
wa miejskiego albo cechowe- 
go, niewolili) dnuat; du ro- 
boty na sztuki, pod winą 
wiardunku. 

(Item) Jeżeliby jaki towa- 
rzysz coś {lotćyemnie zrobii 
albo pracował, z uiszrzerb- 
kiem majstra i rzemiosła, 
takową robotę mistrzowie 
zabrać mu mogą. 
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schildlg TerbUbenn oder 
le&r iahre ^ nicht bezablett 

hatte, oder sieh sonst nicht 
aufrichtig gelialtrn umit lnife 
iiernach kełuuen und der 
meyster solche brife m- 
hilte, das im der Knecht 
arbeyteiind ofl^nbarte das 
nicht, der sol gcben zwey 
pflmdt wachs zur busse ^ O 
(Item) wer nicht borgerrecht 
leche >^ hette, er sitze 
gleycb Ue auf dem Stradem, 

* 

**) schaldiek wara bliben. 

W) oder Ierevor do ander.-? nicht 
bezalt halte, oder nicht otłriclitig 
sich gehalten batte uod britłb nocb 
qvemeo. 

ptyące sdanie, wypiUKaoiie w pny- 
wOejn ki^ Stefima: Man sal niclit 
hayten mit lorotham Udsr sondern 
ji wnf nttel, ronkop, brostleder, 
tatschon odar aebiUo w«iiii das le> 
der nieht reebt lejtab oda ais man 
daa begrift eo ofite jcal ber drey 
geoBmUmt Inme geben, weide ader 
Tmaiid csa drey mol begriffen den 
aal man wu.^ offenbarn. 

22) bnigerrecht oder csecfae. 



Otem) iefeliby Jaki mąi- 
ster trKymai towarzysza al- 
bo chłopca, któryby w innćm 
miejscu dłuzen został , lub 
tez za lata swej nauki nie 
zapłacił, albo jeżeliby nę 
nieaczdwie sprawował, a 11* 
fity gończe za nim wyszi} , 
a mąjster takowe listy zata- 
iłby, izby mu czeladnik pra- 
cował ukrywając to; ten 
mąjster ma dać dwa ftmty 
wosku za karę. 
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Kasimir oder Klepars *^), 
dem 0ol mm Bidit gestaten 
la arbeyteo, noch seyn ar* 

beyten *0 Ycrkauffen mitt 
unser hiłlffe iha der Stadt, 
aUem ilim Jahrmarck iha wel- 
clien ieder mań frey iat 
Qtm) Brechte iemandt hier 
tafóliin tochter oder papini 
brifT das dem haDdttwerck 
acheldig '^^) wer, dasmOgeu 
die zechmeyster mitt imsernii 
dienern nemen auswendig 
dentiannarckte, sonderlich 
klein ding auf papirn brif- 
fen, das dem handtwerck 
nicht scheidig wer mag man 
Ihn den marekten rerkauf- 
fen (Item) wo irgendt 
Meyster iboi Lajidkerna, 

Słradma, KMimir odar Klop- 
per oder firn mnne hor wom. 
**) W tokicio Bema ałowo gleych, 

wy- 

puuezono. 

Schedlich. 

Tutaj w Bemie przydatek: 
Vagner Jmllcn keyne SchiMe ma- 
chen und zatler keyne taschen hau- 
tcn nnch scliildo rynMD das suoh 
nicUt aogelłort. 



(Item) Ktoby nie miał 
prawa mit^akiego albo cecho- 
wego, gdziekolwiekby mie> 
sckał, czy na Stradomiu, na 
Kazimierzu lub na Kleparzu, 
temu nie mają pozwolić ro- 
hk, lub roboty swe przeda- 
wać s naszą pomocą w mie* 
ide, ale tylko w czasie jar- 
marku, kiedy kaidemu to 
jest wolno. 

(Item) Jeieliby kto przy* 
wiózł tablice, diusty lab pn- 
piery malowane, ktdreby 
przynosiły uszczerbek rze- 
miosiowi, natenczas ccch- 
mistrze z naszymi sługami 
mogą takowe pozabierać, 
oprócz jarmarku: a zaś dro- 
bne przedmioty na papierze 
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Thamhern oder sonst Geyst- 
lichpersoneDheiueniwoiiete, 

oder sich ihnene zum Dinste 
gebe, daraunib. das er der 
Stadt nicht wolt gehorsam 
sein, oder der Zechen recht 
thnn, Boch gehorssm balten, 
den sol man ihn keinem Ding 
fordem, und keiu p:oIds(łila- 
ger soli iluD weder goidt 
noch silber Terkanffeii. 



Van den glasemn, 

Welcher glasser aufglass 
malilt ^ABs nicht in 
demfewer sobrennett, das 
es fóster bestehe, der gebe 
sechs ^roschen zu łiarnisrh, 
der begrillen wirdt, und wir- 
de iemaades uber 3 mai be- 
grilTen, den sol man uns Rath- 
mannen olR>nbarett. (Item) 

ood das okht yn den hait 
ynbmimt 



malowane, które nie przyno- 
szą uszczerbku w rzemiośle 

to wolno przedać w dnie tar- 
gowe. 

(Item) Jeieliby jaki mistrz 
mieszkał w domu Jakiego 
znakomitego Pana, Kanonika 

albo innej jakiej duchownej 
osoby, albo tez poświęcił się 
ich usłudze dlatego, iibynie 
chciai być posłuszny miastu 
lub powinności cechowej od- 
bywać według posłuszeństwa, 
takiego nie należy w^ żadnej 
rzeczy wspierać, i żaden gold- 
szlegier nie ma mu przeda- 
wa^! złota ani śrebra. 

O Szklarzach. 

Którykolwiek szklarz a& 
szkle maliye, a w ogniu szkła 
nie wypali, tak iiby dłuićj 

trzymało fbrbę, ten ma dać 
6 groszy na zbrój ile razy 
tego się dopuści. A gdyby 
się który trzykroć tego do- 
puścił, o takowym nam Raj- 
com donieść naleiy. 



40 
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Keynersol worarbeyten feld- 
glas fur Yenedisch glas bey 
einem pltmdt wacbs biiss, so 
oflt er begriffleti wird. (Itcm) 
Nieraandt soli mitt brodt oder 
mitt wachs lecher Ycrkley- 
ben bey 2pfi[\iiidtwacbs buss, 
sonder man soli arbeyten 
mitl Zicbeon *^ imdt mitt 
bley und schweis ais recht 
ist. (Item) so irgendt ein 
Meyster oder geseli der ob- 
genandtea bandwerk ieman* 
den beredte ?on wnnderli- 
cfaen dingen, dasihm an sei- 
nen ehren oder handwerck 
sdiaden brechta, sosoll der- 
selbige, der ibn beredett bir- 
ge setzen, das er ibmsolches 
nocbbriDgemiwil] mit gezeu- 
u;nis der stelle, so er ge- 
brocheii iielie so das ge- 
scbichtt oder nicbtgeschichtt, 
soU mis Rathmaimeii das 
offenbarenn, das ein leder- 
liiiia aa bciiien ehrenii uitht 
gescbwetlit wirde, zu erken- 
neo. (item) ein ieder man 

2') czin. 
do. 



(ffem) Żaden szklarz łiie 
ma brać prostego szkia za 
ssto weneckie, pod winą fiin* 
ta wosku w razie dopuszcze- 
nia się lego. 

ritem) Nikt nie ma chle- 
bem lub woskiem dziury za- 
lepiać, pod karą dwdch tun- 
tdw wosku; ale lotować albo 
szweisować ma cyną albo 
oiowiera jak iialely. 

(Item) Jeżeliby jaki Mistrz 
lub towarzysz pomienionych 
rzemiosł obmówił drugiego 
w sposób nieprzyzwoity, tak 
izby rau przez to mugl za- 
szkodzić co do jego sławy 
lub rzemiosła, natenczas ten 
ktdryby go obmówił ma sta- 
wić poręczycieli, jako on chce 
mu to dowieść świadkami, 
z tego miejsca w którem się 
czegoś zdroinego dopuócił: 
co czy nastąpi lub nie, ma 
być nam Rajcom doniesione 
do rozpoznania, izby nikt na 
swej sławie nie był obra- 
żony. 
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8ol] bescheden seinn ihn der 

saralung der zetlieim uad 
nicht freflidi reden, sonde- 
ruu kegen den elsten zich 
erbarlich łialten, mid mitt 
keeneB gewehr soli moD ibn 
die Zeche komeo bey eincr 
grossen buss. (Iteiu) so ir- 
gendt tisk geselle feirte ais 
oben aosgedrackU ist, and 
seinlfeister ibm das wocfaen* 
lolinn nirhl abschlige, son- 
derun ibm bezalete, so suil 
der Meyster solch wochen- 
lohnseiber besahlen zar bns- 
se ibn die Zeche. 



Besendung. 

(Item) So juan die Zeche 
besendett Yon den hernn ge* 

bott,und wer niclii kiiut;, der 
gib secbs groscheii zur buss, 
aber waa man die Zeche be- 
sendet Ton der Zeche wegen, 
wer nicht komptt, der gibtt 
ein pffundt wachs zur bu...-. 
(Item) ner uicht zu dcm be- 
grebnisundseelmcssen kom- 
meso iemandt aus der Zeche 



(Item) Kaidy ma się za- 

chować skromnie w czasie 
posiedzenia cechowego, i nie 
używać stówobraźUwych, ale 
względem starszych nprząj* 
mie się zachowywać; nikt tel 
nie ma przychodzić z bronią 
do cechu, pod karą jednego 
grosza. 

Otem) Jeieliby Jaki to- 
warzysz świętował, jako się 
\y\z('} namieniło, a jego 
mistrz nie potrącał mu jego 
zarobku tygodniowego, wy- 
piacąiąc mu całkowicie, na- 
tenczas mistrz sam ma za 
karę tęź tygodniową płacę 
ziozyc do cechu. 

Obesłanie. 

(Item) Jeżeli cech otrzy- 
ma obesłanie z rozkazu 

zwierzcliuośii. ten ktoby się 
nie stawił, lua dać G groszy 
za karę: jeśli zaś cech otrzy- 
ma obesłanie w sprawie ce- 
chowej, ten coby nie przy- 
szedl ma dac za karę ftmt 
wosku. 

(item) Ktoby nie przy- 
szedł na pogrzeb lub na 
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8tirbt» der gibt eineii gro- 
scben. (Item) Anno domini 
millesimo ąaadringeutesimo 
noBagesimo septimo liaben 
dieMeysternnd gesellennitt 
unser verwiiliguDg bescfalos- 
sen und gebetten, das ilin 
ihrea brif zu schre) ben Fe- 
na ąuarta post JacobL £ui 
ieder geseUe soU auf eia ie- 
der Onatember legen balb 
aiso viii ais der Meyster le- 
get, and soiches geldt sollen 
die Meyster bey ihnen rer* 
scfalossenbehaltheim ond die 
gesellean sollenalwegenn ^) 
o hu die Meyster eia schlis- 
scl darzu habenn, undt die 
lleister sollen ihnen darzu 
ein bixe lassen machen 'O* 

^1) PjseptB dodatkowy w ręko- 
piśmie Bębus 

Anno 1511 habenwireyntnch- 
tiklieb mif iimdiMi und htget d« 
Cndinwistcrsagegebeii: wenne «io 
gMeDtt iret hantwergki^ es sey mo- 
l«r, •dmiUer ader glaaer ao er sey- 
ne leriar ausgcataden hette woldo 
incy^tci wcideti, dy Moy- 

^terstłcke abi obeii b«wey$t Uatte 



mscę łałobną, kiedy kto 
z cechu umrze , ten ma dac 
grosz jeden. 

(Jtem) Roku Pańskiego 
1407 Majstrowie i towarzy- 
sze za dozwoleniem nasz^ 
postanowili i upraszaH, aby 
im to w list byio wpisane, 
we Środę po Ś. Jakdbie. 
Kaidy towarzysz ma naka* 
ide Suche dni połowę tego 
ziozyć, co składa mąjster: 
0 takowe pieniądze mąją 
Mąjstrowie u siebie zamknię- 
le zatrzymać, towarzysze 
mają sami bez mąjstrdw mi^i 
klucz do tego, a majstrowie 
mąją im kazać zrobić skrzyn- 
kę. 



Boku 1511 na prośbę i ią- 
danw CaehniBMw imydaliteiy 

dobrowoinns 

Gdyby towsrsysi jnkkgo raa- 
mioria, cay to MMars, cąySbycn 
ciy teś Siklara, po nk o toanin lat 
Rwćj nauki, chcia} MStać mąjstrem: 
gdyby tego dowiódł nią|8l«rBctyk»- 
jiii, iiat cne za^ winien jest złożyć do 
Cechu połowę griywny, na uapra- 
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Nos itaque siippHcationi 
praedictae consiliarior urn no* 
stroram, nomine Pfctomm 
CMtatis Cracoriensis apud 

nos factae, uti iiistae et ra- 
tioni consentaneae acąaies- 
ceiites» literas praeinsertas 
et OBuiia in eis coatesta, tam 
intoto, quam in parte appro- 
bandas, l onfirmandas et ra- 
tiiicandas duximus, uti qui- 
dem approbamos, conilniia* 
mną et ratiflcamiis, ac robur 
debttae et perpetoae Ifarmi- 
tatib semper obtinere debere 
decernimus et declaramus 
biace literianostris. Yolumas 
etmandamii8» at tam Capita- 
neoB noster quam Magistra- 
tus Civilis Cracoviensis, nunc 
et pro tempore existeus prae* 
fiitam flrateniitatem Pictonim 
in 080 eanindem literarum 
etomninm in eis contento- 
rum perpetuo et in Jicuum 
conseruent seruariąue la- 
ciant. Praeterea, ąuoniam 

8ol deryelbige yn dy Cze che ey- 
m halbc inargk csu bosieiHinge 
iresB łuuruiach an alle wid«rrade. 



My przeto przycbyląjąc 
się do pofflienion^ proiby 
Rąjców naasycb w imienia 
Halansy miasta Krakowa do 

nas zaniesionej, uwaiąjąc ta- 
kową za sprawiedtiwą i przy* 
swoitą, pomieniony przywi- 
lej i wszystkie okollcsnoid 
w nim objęte postanowiliśmy 
tak w całości, jako i w czę- 
ści uznać za ważne, potwier- 
dzić i przyią<^ Jakoi aznąje- 
my je za waine, potwierdue 
my i prz)jm ujemy, i oświad- 
czamy tym listem naszym 
iz ma mieć moc należytej 
i wieczni trwałości. Cbce- 
my i zalecamy, ilby tak Sta- 
rosta nasz jako i Magi- 
strat miasta Krakowa teraz 
i w przysztuśti będący, po- 
mienione Bractwo Malarzy 
w ożywaniu tegoł przywi- 
leju 1 wszelkich okoliczności 
w niui objętych wiecznie i na 
zawsze zachowali i zacho- 
wać starali się. 

wę zbroi cechowej, indiA żadnego 
wzdragania się. 



r 
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acceplmoB lignarios MroB 
et mmisarios in praeiodiduin 

didorum Pictorum artem pic- 
(oriaru in artiflciis siiis adhi- 
bere, idcirco roiunuu, ut ab 
eadem in poatemm artibas 
sttis conteafj abstineant, ne- 
que praedirtos Pictores in 
arte sua pictoria qiioraodo- 
libet impedire praesumaut; 
jiiribiisDostris regUs et cm- 
tatis nostrae CracoTiensia in 
umtiibus et per omnia saluis 
et inłegris perraanentibus; 
pro gratia nostra Fidelitates 
Yestrae aecus non facturas. In 
cnius rei fldem et euidentias 
testimonium, praesentes ma- 
nn nostra subscripsiraiis, si- 
giiloque nostro muairi man- 
daiiimns. Datom Yarschouiae 
ąuinta die mensis Harty, an« 
no domini MDŁXXX'^ primo 
(1581) Rcęni vero noslri 
quinto. Stepłuułus Rex sub- 
scripait 



Próca tego, poniewai 
dowiedsieUśmy się ie Cie- 
śle i Stolarze z uszczerb- 
kiem pomiłTiionyrh Malarzy 
w sw) ( h rzemiosiacli sztuki 
malarslu^ uiy wąją, dla tego 
cbeemy, iiby tego w przy- 
szłości zaniechali, poprze- 
st»jąc na swoim kn uszycie, 
i aby się uie wazjrli pomie- 
nionym Malarzom w ich sztu- 
ce malarakićj jakiejlcolwiek 
czynić przeszkody; zastrze- 
gając caiość i nieiykalność 
we wszystkiem praw naszych 
krdiewskich, tudziei miasta 
naszego Krakowa ; w czćm 
wierności Wasze macie się 
ściśle zas lubować. 

W dowód czego niuiejszy 
przywiiąj ręką naszą podpi- 
saliśmy i pieczęchi naszą 
stwierdzić poleciliśmy. 

Dan w ^Varsza\vle d. 5-go 
miesiąca Marca roku pańskie- ^ 
go 1581, panowania uA na- 
szego piątego. Steflin król 
podpisał. 
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111. 

Artykuiy przydane do ustaw cechu malarskiego miastu 
Krakowa, w przywileju krdla Władysława IV., wydanego 
w Warszawie d< 17 Marca 1638 r. ustawy rsecsone po- 
twierdzającego. 

Najprzód. Któryby towarzysz (malarski) chciał mistrzem 
krakowskim zostać, ma wprzód dwie lecie wędrować, 
a przewędrowawszy a mistrza starszego krak. robić rok 
jeden. Przerobiwszy rok, ma sztuk lądać i wstępu dać ta- 
lerdw cztery, i cztery świece postawniki do kościoła na 
stoczki. 

item. Ma sztuki robić naznaczone według przywileju, to 

t 

Jest: Krucyfiks, Mary^ w drodze do Egiptu, S. Jerzego 
na koniu. To powinien oddać za kwartałem jednym pod 
winą talardw dwunastu. 

Item. Jeśliby niedoskonały był w sztuce malarskiej, ma 
być wedle uznania mistrzów karany, od każdej sztuiu dwa 
talary i kolacyą podług przemoienia swego. Przy tem ma 
dać do skrzynki talerdw 20, które pieniądze połowicę na 
fest S. Łukasza Patryarchy naszego na wotywę, a połowi- 
cie na armatę hasztowii |Hij«lą. A jeśliby si«» takowy towa- 
rzyszem będąc partauiną bawił, albo mistrzom przeszkodę 
czynił; bądź w Krakowie bądź w przyległych miastach kra- 
kowskich, takie i w klasztorach, w dworach i pod inszemi 
jurysdykcyami; taki ma być karan dwudziestą talerów, 
i wszystko co powinność misi rzuwska niesie odprawić po- 
winien. 

Item. Będzie tez powinien wszystkie onera pierwszego 
roku ponosić, i długi które się submittował zapłacić i onym 
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dosyć octynić; a je&Uby nie chciał, takiego mąją starsi 
Urzędowi oddać a i tamtąd nie wypuszczać, az powinności 

dosyć uczyni. 

Miąjskie przyjąć ma. A gdyby się trafli syn malarski 
mistrza luraliowsiuego i mieszczanina wysłużonego, a chciał 
mistrzem zostać, ma Jednę sztnlię robić Krueyfiki, i dać ta- 
ierdw dziesięć, i liolacyą sprawić. Talcie towarzysz który- 
by wdowę malarską pojął, także sztukę ma jednią' robić, 
hrucyfikSy i kolacyę sprawić, a do skrzynki dziesięć tale- 
rów na potrzeby prawne obronne. 

Takie chłopiec któryby się chciał uczyć kunsztu malar- 
skiego, powhiien podług przywileju lat 6, a w złoceniu lat 
4 trwać, i zapisać się przez ludzie którzyby zań ręczyli i za- 
pisali się pod winą 20 grzywien, połowicę Urzędowi a po- 
łowicę do cechu na potrzeby armatne, podług artykułów 
przywilęjnych. 

Item. Przy wyzwoleniu zad powinien ludzi stawić i z ni- 
mi się zapisać, jako się ma dla lepszego rwirzenia między 
mistrzami cudzoziemskiemi na wędrówce zabawić i prze- 
ćwiczyć, i porządki dobrowolnie uczciwe przyjąć, a na par- 
tanhię się lada jaką nie udawać i swawolą. 

Item. Za naukę 4 talery pp. mistrzom połołyć, a feśliby 
nic miai , ma u swego mistrza zarobić i odLlar; a to dla lego, 
iz wior pp, mistrzom szkoda,* czynią po wyzwoleniu, uznawszy 
się z ludźmi rozmaitćmi, i podchodzą w robotach fałszywie, 
leda za co partoh^ pod wszelką Jurysdykcyą bez prawa, 
przez co pp. mistrzowie malarze krakowscy wielką angarui 
ud swyclize uczniów cierpią i szkodę wielką mąją. 
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ntJBKT USTANOWUNIA 

AKADEMII SZTUK WYZWOLONYCH 

rusŁotOirT iuiółowi srAHisŁiiwowi acodstowi rnzcs aiiciU«.A wahdauha 

MinSCBA MAttSZirOA w. KOR. 



Niemasz puirzeby chcieć dowodzK, jak wielce są potrze- 
bne Sztuki Wyzwolone krajowi, do powiększenia handlu 
który jest daszą wszystkiego, sprawując pomyślność pod- 
dimych krdla tego» który jedynie nszczęśliwieiiia ludu 
swego pragnie. 

To będąc naiistoiuejbzeTa Waszej Królewskiej Moscj żą- 
daniem, ośmielam się podać projekt wprowadzenia Sztuk 
Wyzwolonych; przeświadczonym będąc, £e wszyscy zna* 
czniejsi Panowie Polscy przyłolyć się zechcą, zwalywszy 
użytek rzeczy i pomur któraby ztąd dla ubogiego ludu 
W) niknąć mogła; zwiasziza gdyby sobie obiecywać można, 
źe Wasza Królewska Mość raczysz być wsparciem temu 
ustanowienia. 

Nie od wielkich to nakładów zawisł skutek dobrych 

ustaw, lecz od porzf^dku i wyboru osób; sposobność złą- 
czona z gorliwością i nieskazitelnością w Rządzą* ym, chęć 
słuieua naleiyde Pablico, sprawicie sukcess rzeczy 

41 
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To ustanowienie podałoby sposi^b ubogiiy narodowći 
ntachde do nabycia talentu, pnen ktdry bez npodlenin 

szlachectwa mieliby sposób do iycia, i nie byliby przymu- 
szeni w gnuśności i niedostatku wysługiwać się mąjętDiej- 
szym od siebie. 

Art 1. 

Ażeby Jego Królewska Mość i Najjaśniejsza Rz eczpospo- 
lita oświadczyć raczyli, źe Akademię Sztuk Wyzwolonych 
w swoj^ mąją protekcyi. 

Art. IL 

Żeby Najjaśniejsza Rzeczpospolita wyznaczyła corocznie 
k\votv' ^,000 dukat, na utrzymanie professorow, uczniów 
i na wydatki nieucbroaae, jako niząj wyraiono będzie. 

Art Ul. 

Dom ktdryby zawierał w sobie appartament do sprawo- 
wania czynności akademlcznych. do konserwacyi corocznego 

kupna obrazów, kopersztychów, antyków i iiiDych rzeczy, 
tudzież pomieszkania dla dyrektora, trzech professorów, 
czterech pensyonaryuszOw i Innych do Adademii przyłą- 
czonych* z malaraiami potrzebnemi. 

Art IV. 

Ażeby jeden z nąjznakomilszych Panów krajowych ma- 
jący wiadomość sztuk wyzwolonych, byt mianowany do * 
zwierzchności nad Łem ustanowieniem , z tytułem Prezesa 
Akademii, z warunkiem Jednak, aby się nie wdawnł w czyn- 
noicl wspdbie dyrektora i proftssorOw, co się tycze nnuk 
młodzieży, kupna obrazów, gipsów, rysunków, czyli koper- 
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sztychdW: gdyi te artykuł} ualez«ł biegłych w sztuce 
swojej, którzy wiedzą co ji-^t uczniom potrzebnego. 

Wząjemiue dyrektor obowiązanym będue awiadamiać 
Preiesa o wssystkićm co z polytkiem Akademii stać by się 
mogło, a aam nic nie stanowić bes zezwolenia jego, dla 
czego rozkazy na piśmie odbierać będzie. Co pół roku zaś 
Prezes wespół z dyrektorem i sekretarzem podadzą rachun- 
ki kommissyi Skarbowej, od którćj gdy na to kwity nastą- 
pią, w archiYom akademii złoione i zadiowane będą. 

Art V. 

Postanowienie prezesa, dyrektora i professortfw, szcze- 
gólnie od Nąjja^ąjsiego Pana dependować będzie. 

Art VI. 

Nie będą przypuszczeni do peiisyi tylko szlachta kra- 
jowa i miejskiej kondycyi ludzie; chłopskiej zaś kondycyi 
ludzi wprzód od poddaństwa uwolnićby potrzeba za pozwo- 
leniem pandw, gdyi nie przystoi poddanemu bawić się szla- 
kami które dla zacności swojćj wyzwolonemi są nazwane. 

Art Vn. 

Ażeby urząd dyrektora ile możności rodakowi dawany 
by wal, jako się to we wszystkich iśd akademiach. 

Art Vm. 

Ałeby w teraźniejszym czasie na prolessoruw cudzo- 
ziemcy wybrani byli, ale ua potem Polakom którzy będą 
sposobili prym dany będzie; z dołożeniem jednak aby cu- 
dzoziemców z początku ustanowionych nie oddalać, gdyz 
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nic b} lob) uiCipiawiLiliiwszLgo jako tych zrzuca^,, którzy 
nąjwięcąj ponieśli trudów (Ua Ig ustawy. 

Art L\. 

Tę akademię składać będą: jeden dyrektor i trzech pro- 
fessontw, to jest- 

Dyrektor, malarz historyi lub portretów, znający się ua 
figurach. 

Professor do liistoryi. 

Proftssor do portretów. 

ProfiMsor do kamieniarstwa. 

Professor do architektury i perspektywy. 

Sekretarz akademii. 

Snycerz drzewny. 

Złotnik i jubiler. 

Pozłotnik. 

Czterech penayonaryuszów. 

O^tfifni 4 hqdi\ zaszczyceni przywilejaiui akademiiziuToi. 
1 dana im będzie staucya prócz pensyi; gdyż ci doskonalić się 
będą w sztuce swojej pod dozorem dobrych naaczycieiów. 

Inni ladzie do akademii potrzeboi: 

1 do modelu, 
i odźwierny, 

1 słoga w libery! królewski^. 

2 strdtdw. 

Art. X. 

Oprócz płatnych proiessorów, moznaby przypuścić aka- 
demików, z warunkiem aieby ten tytuł samym tylko umie- 
jętnym byt dawany. 

Aspirujący, po przyjęciu swojem, powinien dać część jaką 
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roboty swojty, wediag zwymia we Fnmcyi i wszędzie u- 
chowanego; kttfra to pTdba imiąjętiiości jego ma się zostać 

w akącieiuij. 

Art. Xl. 

Obowiązki dyreklora i jego przywileje. 

Dyrektor będzie miai dozór na obrót wydatków akade> 
miczDycb, skupowanie obrazów, antyków etc., na porólnienia 
któreby mogły zachodzić między professorami i pensyona> 

ryuszami i na inne przypadki: słowem będzie wchodził 
w pazuauie wszystkiego i o tern uuiadomi Prezesa, bez któ- 
rego dołożenia się uic zdaniem swojem czynie nie powinien. 
Będzie takie obowiązanym z snmmy 600 dukat, utrzymy- 
wać 4 pensyonaryuszów, dostarcząjąe im wiktu, dwiatła 
i prania, prócz metra do języka włoskiego; i równie z inny- 
mi professorami powimeu czynić usługi, Jak się iiiz^ o tern 
uamieni. 

Art. XII. 

Obowiązki i przywileje professorów. 

Profiessorowie powinni będą wystawić kaidy jednego 
ucznia w swoim rodzą]u, którego pomiędzy pensyonaryu* 
szami wybiorą. Gdy na nich miesięczna słuilia przypadnie, 

obu\vi;(zkiera idi brdzie ubUiwiac model, tO jest stawiai 
w pozy turze potrzebnej do nauki uczniów tego człowieka, 
który ma być ugodzony aby służył za model, z którego 
rysować mą|ą uczniowie, i codziennie uczyć godzinę Jedną 
tych, którzy do akademii uczęszczać będą. W ka£dego 
miesiitia pierwszy niedzielę, schodzić się powinni do akade- 
mii dia sądzenia o robocie uczniów, ulittwienia aiiademi- 
cznycb interessów i rozdawania medalów tym którzy na nie 
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zasłulą. Te uś osądzenia decydowue byc mają większo- 
ścią głosćw, czyli przez kreski z ścistem sprawiedliwości 
zachowaniem. Tym końcem professorowie zarówno z dyre- 
ktorem powinni będą wykonywać przysięgę przed Preze- 
sem, jnko ładnym osobistym względem awodzić się nie bę- 
dą, lecz sumiennie wetować wedtog miary zasług. 

W przeciągu zaś miesięcznej każdego z nich słaiby, 
zupełną moc będą mieli ustawiania modelu i uczenia do 
upodobania swego, tak aby temu nikt, sami nawet profes- 
sorowie Insi sprzeciwiać nie mogli , i w tym czasie uprzy- 
wilejowani będą pierwszeństwem miejsca w zgromadzeniu 
i rozilawauiem nagro(]y, dlu tego: ażeby ucznie z równym 
dla nich jak dla innych przywykli byc szacunkiem i przy- 
wiązaniem. 

Ar*, nn. 

Wszystkie członki składające tę akadtiuię Ijędą zawsze 
na zawołaniu Jego Królewskiej Mości bez źadnąj insząj 
pensyi, lecz co zrobią zapłacono im będzie. 

Art. MV. 

W dzieA koronacyi Najjaśniejszego Krdla Panującego, 
ma być w akademii wystawienie portretów i innyiij rob it 
uczniów j medale rozdawane będą tym uczniom którzy z naj- 
lepszą w rodząju swoim popiszą się robotą i nagrody wy- 
dzielone trzem uczniom, to jest dane będą: pierwszemu i 
medal złoty, drugiemu 2 srebrne, a trzeciemu 1 srebrny, 
juz to malarzom, snycerzom i architektom. 

Art. XV. 

Konkurs wielki pensyonaryuszów do podróly włoskiej 
i fimcnzkiti, odprawować się będzie co lat cztery. Woja- 



Digitized by Google 



319 



ląiący pensyoiiiryoBS, Iriy lata we Włonech a rok w Pa- 

i )iu, bawić się będzie. 

Art XVI. 

Pensyonaryuszowie bawiący się w (i]dzy( h krajach, obo- 
wiązani będą przysiąc JK. Mości liopię jednąj z nąjprze- 
dBi<yssycfa sztok włoskich, jako to: audarz prayszle kopię 
obrazu historycznego, kamieniarz kopię osoby z marmara 

rzniętej na wzór antyku, arcliitekt zaś abrys jednej z naj- 
wspanialszych budowli będących w Rzymie lub gdzieiodzićj, 
wraz z plantą* elewacyą i ze wszystkiemi nalezytościami* 
Będzie ich takie powinnością przysiać co z roboty swo* 
jej do akademii: malarz kopię pdł figury wziętą z najdo- 
skonalszych metrów, snycerz kamieniarz model z gliny na 
sposób antyku, architekt pięknej jakiej fa( \aty. Ci pensyo- 
naryuszowie mają byc zaleceoi Ministrom Najjaśniejszego 
Króla i Nąua^nięjsz^ Rzeczypospolitą*, których rozkazy 
pełnić powinni; a rzeczeni Ministrowie^ będą mieć baczność 
na sprawowanie się tej młodzieży, i w przypadku gdyby 
który z nich czas próżno pędził, tedy obwieszczą dyre- 
ktora, ażeby według ustaw akademii , takowy pensyona- 
rynsz był skarany lab miąjsce stracił jak okoliczność wy- 
magać będzie. 

Art. XVII. 

Czterech pensyonaryuszów znąjdiuących się w Warsza- 
wie będzie obowiązkiem zostawić w akademii po Jednej 
sztuce roboty swojej, stosować się do zwyczaju i sposobu 
uczenia się sztuk wyzwolonych przez professorow ustano- 
wionego, uczyć się języka włoskiego i sprawować się niena- 
gannie W przeciągu lat czterech ich mieszkania w akademii. 
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A ze dyrektor jest obowiązany odpowiedzieć za występki 
powierzonych dozorowi swemu, więc ci podlegać mu po- 
winni i w pnypndku wykroaenia znacznego, dyrektor 
awiadomi Prezesa ałeby według wymagąjąc^ okoliczności 
byli sądzeni, i w)Tzocenl z utratą pensyi; a w przypadkach 
mniejszych ukarani będą wedtug wyroku profóssorów na 
zgromadzenia wydanego. 

Art. XVIII. 

Expens na medale mające się rozdawać pro proemiwn, 

proszony jest JK. Mosc aby raczył obmyślić fundusz na to 
dla akademii. 

Art SISL 

EiOpensa coroczne na ustanowienie akademii sztuk wy- 
zwolonych: 

dukatdw 

Dyrektorowi ^'w. 

Professorowi malarzowi 400 

ditto kamieniarzowi 400. 

ditto architektury 400. 

Sekretarzowi akademii 200. 

4" pensyonaryuszom . . . . two. 

Na 4' pensyonary uszów wojażujących . . . 400. 

Modelowi po 6 dukat, na miesiąc 72 

Sfuiebnemu akademii 

Odźwiernemu 36. 

2" stróiom - 40. 

Razem S,lft4. 

Zostąje się jeszcze dukat. t»816. 
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Resztająca ta summa dukat. 1,816 byłaby zdatną na 
akapowanie obrazów, gipsdw, rysunków, na podróże pen- 
ayonarymsów i drobną espens akademii, Jako to: papierów, 
ołówków, kolorów, płócien dla pensyonnryoazów, na oląj do 
lamp, na model, na drwa dla proftssorów i pensyonarzy 
nakoniec na repąracyę domu akademii. 
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co STANOWI SZKOŁĘ MAURSK4. 

ROZPRAWA CZTTAWA WA POSISDZIMIU FUBLtOOŚM KBOŁtWSKO* 

WARaZASKIEGO UKIWKB8YTETU DNIA 15 LIPCA 1824 ROKU, PRZEZ 
tPBOł£bS0RA MALARSTWA ANTONIEGO BUOD0W6IŁil).UO. 

iRotpntwa ta bjfkt drulwiMHif* powtarza nę tn popnunow a or3fgtiM^»»g» r^»- 

pimm aiiś»ra), 

W pięknycii kunsztach równie jak w naukacli, istnieją 
doftwiadcseniem zatwierdzone prawidła, podłóg ktdrych 
kierąją się w ciąga nkształcenia stopniowego ci, którzy 

zawodowi temu wyłącznie si<; poświęciwszy, szukąjąwnim 
chwały, przyjemności lub korzyści. 

Do siedmnastego prawie wieku, malarstwo będąc wraz 
z rzemiosłami pod zarządem cechów i korporacyi, artyki 
ówcześni stowarzyszeni z malarzami badynków Jedno dało 
składali. Uczniowie podciągnięci pod prawa ogólne cecho- 
we, odbywiili nauki swoje tym samym trybem rzemieślni- 
czym. Ufflieszczem u mistrzów na wyzwolenie, większą częóc 
czasu trwonili na usługach, na działaniach przygotowa- 
wczych i hmych pracach mechanicznych. Wzory jch skła- 
dały się jedynie z dzieł mistrzów którym podlegali, i któ- 
rych sposób działania wyłącznie naśladować obowiązani 
byli. Tryb ten mimo niektórych korzyści, pociąga za sobą 
wielkie niedogodności. Mistrz ząjęty pracami swiyemi uly- 
wa zwykle aciaiów do pomocy, ale nadąjąc ua wprawdzie 
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sposobność nabywania wprawy w pomnitijszydi częściach 
exekucyi, odrywa ich jednak od dziatań gidwniąiazych 
nalankich. Nawyknieiiie, szacunek, a nawet wdiięrsność, 
wkładąją na ncaniów obowiązek uwalania dzieł mistrza 

swego za nąjlepsze wzory do naśladowauia, zt.id rodzi się 
to podziwienie, które jakkolwiek może być sprawiedliwe 
stąje się zwy kle szkodliwem gdy jest wyiącznćm. Trilflno 
aUiowiem młodzieńcowi oprzeć się ponętom stronnictwa, 
kttfre ma na cudze zalety oczy zamyka.— Naczelnik szkoły 
nie mole sam zarówno być biegłym w główii} eh czgściuch 
malarstwa, przyrodzenie nie obdarza jednego artystę we 
wszystkie zalety, ani tez ich w równym stopniu wszystkim 
udziela. Uczniowie widząc mistrza sWego celąjącego w ktd* 
r^kolwiek części, szczegdlnie na nią uwagę zwracąją, 
w nićj się doskonalą i ją za główny przedmiot nauki uwa- 
żając, inne zaniedhujf}. Wreszcie u^ztliu^^il' niejednakowo 
tez są obdarzeni od przyrodzenia, usposobienie Ich nie jest 
w rdwnym stopnia doskonałości, skłonności icli są ró- 
ine; przeto nie mogą tąl snmą drogą rdwnemi sposobnmi 
do jednego celu być prowadzonymi. Mistrz biegły rysownik 
nie więcej zdoła pruwudzłc ani tez pielęgnować uczniów 
obdarzonych wrodzonem czuciem i sposobnością wyrażania 
pozoru to jest kolorytu, jak kolorysta nie jest w stanie kie- 
rować ćwiczeniami uczniów mąjących upodobanie w trudn^ 
i mozolnej sztuce poprawnego dał określania. • 
Postęp nauki i doi,\viaUizeme iiapru wadziły na koniecz- 
ność stowarzyszeń artystów, i utworzenia szkól malarskich. 
Pierwszy przykład podobnego stowarzyszenia widzimy ro- 
ku 1350 we Florencyi, pod nazwiskiem Conilraternii S. Łu-' 
kasza. Zamiarem tych stowarzyszeń było udzielanie sobie 
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spostrzeżeń, zasięganie rad i prowadzenie młodzieiy w za- 
wodzie sztuk pięknych. Z tąd powstały tak zwane Akade- 
mii: Ifalantwa. 

Akademie sstuk pięknych Urn się rtfinią od Akademii 
innych, ii uczenie jest onych jedynym celem; w nich pe- 
wna*liczba artyst(Jw naoczycit4i tnultii sio kolejno prowa- 
dzeńiem uczniów przez wszystkie stopnie. Większa część 
krąjdw cywihMwaDycfa posiadąią Bwole akademie pięknych 
kmuntdw* obąjmąjące llalarstiro, Rieibę, Budownictwo 
i sitycharalwo. Skiad tych akademfi mało się w ogdhiości 
między sobą róini, jednak Akademia kiulewska sztuk pił^- 
knych w Paryiu, dia statutów swoicli a gzczegulmej do- 
brego urządzenia* za wzdr sioiyć mole. Wybór ałonkdw 
akademii sztok pięknych pada wyłącznie na artystów, któ- 
rzy się dali poznać or} ginahiemi kompozycyami historycz- 
nemi; w ich zas gronie mianowani są professo rowie mąjący 
kierować młodzieią akademicką i czynić między nią wybór 
tych« co £yczą do liczby uczniów być przyjęci. Postano- 
wienie to przezorne zapobiega zbytecznemu natłokowi 
uczniów, którzy w wyborze zawodu nie' powodowani zami- 
łowaniem, usposobieniem i praw dziwem czuciem zdolnodci 
swoich, ale raczej znagleni przez rodziców do wyboru pro- 
llessyi, iuh łudząc się pozorną łatwością nauki i korzyścia- 
mi pienięinemi, nie tylko ie czas mamie trwonią, ale od* 
wróceni od użytecznej jakiej professyi czy wiadomości, sta- 
ją się później ciężarem rodziny swojej a nawet i społeczeń- 
stwa, /iibowiem amiele tu powiedzieć trzeba, iz artysta 
który chybił swoje przeznaczenie, nie może iść w porówna- 
nie z nąilidiszym wyzwolehcem niytecznego jaldego rze- 
miosła. Wymagające Muzy ze wzgardą odrzucąią ofiar}- 
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tych, którzy je nie z lamliowania tylko w nadziei zysku 
ayiiią. Inny los czeka wytrwałych i besiotereiaowiiydi 
swoleiiiikdw ratnk aadobnych: ci zagrzani miłoidą sztuki 
cbęcią sławy» ładaemi widokami nie mogą być od ulobio- 
nego zawodu odwróceni. Piękne szluki są dla nicti jedy- 
nym zywioiem, a dla onych wszelkiego rodzaju poświęce- 
nia są zdolni. Takich to tylko uczniów szkoły malarskie 
przyjnować powinny. Nie polrzebąją oni ładnego iNidicn 
aby wytrwali w nader tradaydi ćwiczeniach sztoki, nie 
zraląich suche i do uprzykrzenia powtarzane ale niezbę- 
dne ćwiczenia; powolni dla nauczyciela, dają mu się pro- 
wadzić i kierować przez wszystkie stopnie ćwiczeń do do- 
fkonatośd prowadzącej a nflii jego radom amiąią miarko- 
wać w sobie tę niederpliwoić miodedaną i tę szkodliwą 
zarozondałość, ktdre nawet przy nąjszczęśliwszem usposo- 
bienia stąją się nąjwiększą do udoskonalenia przeszkodą. 

Oprikz tych usposobleu artystowskich, dobrego wycho- 
wania i zalet morahiych, ktdre ostatnie zawsze są rękoj* 
mlą postępów ucznia, upatrywać w nun Jeszcze trzeba da- 
rdw przyrodzenia fizycznych, bez których wszelkie jego 
wysilenia będą bezskuteczne, (o jest: bystrego oka, ręki 
pewn^ i wiernej pamięci lokaUąj. 

Przystępiyę teraz do iurdtkiego wyszczególnienia ćwi- 
czeń nrtyatowskich, przez które nczefialKademii przechodzić 
powhden 

Ponieważ rysunek jest podstawą sztuk pięknych, przeto 
takich tylko uczniów do aiuidemii przyjmować wypada, 
którzy joi nabyli niąjakićj wprawy władania oiówkiem 
i którzy przez kopiowanie dobrych rysunków lub rycu, 
obznąjomieni są ze składem ciała ludzkiego i przedstawiii 
dostatecznego usposobienia dowody. Pierwszym stopniem) 
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ćwiczeń ich akademickich jest rysowanie głów, rąk, uóg 
i caićj postod ludzkiej, z wzorów wypukłych to Jest gi- 
psowych, na celniejszycb twoiacfa Btaroiyt&ych mistnów 
odlanych. Działanie to właściwie Jest pierwszym i najwa^ 
iiiiejszym stopniem uauki rjsunkowej, przez uic uizeń 
pozuaje proporiye i kształty budowy ciała ludzkiego, na- 
biera wprawy w wynaiezieniu kierunku zarysdw obwo- 
dnych to jest konturów, pojmąje skrócenia, nabywa dokła- 
dnego wyohraienia sknlku światła na wypukłości, czyli 
wydania pozoru onej na płaszczyźnie. Nareszcie przejmu- 
je się smakiem, szlachetnością, wy twornością i ksztailami 
idealnemi starożytnej rzeźby greckiej. 

Obok tych ćwlaeń idzie nauka osteologil i ndologii, ale 
śdśle do niytka malarskiego zastosowanych, gdyz zbyt 
rozciągły >rykład tych przedmiotów staje się odstręczają- 
cym dla artystów. Wiadomości anatomiczne niezbędne dla 
artysty wyższego rodzaju, oswajają go z kształtem ciaia 
ladzkiego, a szczególni^ ułatwiąją w ka2d<y chwili popra- 
wne nakreślanie kształtów przez ich zastosowanie. 

Na nieruchomym wzorze nabywszy pewoćj biegłości 
I obznajmiony z anatomią, przyst<,>puje uczeń do rysowynia 
z modelu żyjącego. Tu sił swoich doświadcza, tu źe tak 
powiem ulatujące kształty uchwycić stara si^ tu zastoso- 
wywa wiadomość anatomiczną i porównywa ftormy ideahie 
z zwykłą i mnićj wyszukaną naturą, nabywa łatwości w na^ 
śladowaniu onćj, a razem tego szacownego nawyknitma 
uważania natury za cel i środek naśladowania. Rozliczność 
postaw, oświecenhi, kolorytu, charakterów, kompleksy!, 
wiekn, poruszeA, a nawet czasem i wyraża, stąje się dla 
młodego artysty nieprzebranem źródłem, w którte wyczer- 
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piąie teo nieoceuioBy zasób dostrzeień, stanowiący przyszłe 
bogactwa Jego, bogactwa tte siacowniigBze im więc^ pra- 
cy, wysileii i czasu kosztowały. 

Zaczynająi juz rysować z natury, powinien uczeń myśleć 

0 kolorycie. Dotąd wyiąeznie zajęty określaniem kszlaitów, 
wydawaniem wypuktości, oznaczeniem infleksyi konturów 

1 maszkotóWyZ^n^i^ ^ tei^az wyraleniem pozom. Pierwsze 
ćwiczenia przygotowawcze, nu^ą za cel pojęcie sposobów 
czyli technicznie zwanych procederów wydania sposobami 

. konwriK yonalnenii koloru ciała ludzkiego, oswojenie się 
z narzędziami i kolorami. Procederów tych, później za 
wskazówkę siuiących, nabywają uczniowie kopiiąnic z do- 
brych wzorów, w których nakładanie, rozpędzanie i mię* 
szanie kolorów, przez czas jeszcze nie zatarte, dają ucz- 
niowi sposobność łatwego p(jj(;i ia i naśladowania. C/.iis ko- 
piowania z wzorów malowanych, powinien hyc ograniczo- 
ny. Umń obeznany z sposobami i z wiasnoóciami koiorów. 
Mato przystąpić powuuen do natury, która Jak dla naj- 
doskonalszych obrazów Rafaela, Korreggia, Ticiana i Pns- 
sioii była. tak dla późniejszych mistrzów /.iwsze nieprz<'- 
wyzszonym wzorem pozostanie. Ręka czasu, mówią, gładzi 
i doskonali twory malarskie, lecz po pewnym zakresie tai sa- 
ma ręka zadera i niszczy kwiat ów nąjcelniejszy kolorytu 
pierwotnego, którego pamiątkę istniejące pokolenie często 
tylko w podaniu zachowuje. Dzieje malarstwa ogłaszają 
Ticiana jako pierwszego w rzędzie kolorystów, jako nie- 
przewyiszonego mistrza w sztuce wydawania pozoru ciał; 
przecie wiele pozostałych dzieł jego, strawionych dwoma 
przeszło wiekami, ledwo tylko biegłym znawcom gdzie nie 
gdzie ślady pierwotni piękności okaziyą. Koloryt obra- 
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zów porównać można do kwiatów, równie jak one kwitnie 
i więdnieje. Atoli odradzające się twory prz)TOdzenia, 
zawsze stniyć będą za wzór dla artystów, ktdrzyiue anie- 
tieni ftiMtyEmcm podsiwienia dla dawnyeh, |inckoBani są 
łe przy amiąjętnyni wyborze, natura nigdy nie prseśtame 
być celem naśladowania; gdy tymcznseni najdoskonalsze 
twory stawnipjszyrh mistrzów, wskazywać tylko powinny 
iatwiąjszy sposób naśladowania on^. 

Rzut drapery tfw, ta walna cięść nanki nalardJ^, będiie 
w tym samym ccasle przedmiotem ćmkuA młodego arty- 
Sty. W tym względzie, jak we wszystkich innych biorąc za 
wzór naturę, uniknie wady, w którą wpadli artyści zbytnie 
pamięci lub w) obraźni swojej ufiijący, a przykłady staroży- 
tni rzeiliy wskałą mu, Jak ma pogodzić prawidła pizy* 
zwoitośd z eftktem przez sztukę malardui wymaganym, 
jak przybierając figury wdraperye unikać ma wady zby- 
tecznego pokry(ia. 

Malarstwo więcej nii inne nadobne sztuki wymaga wia- 
domości posiłkowych, kti^re nzopeiniąją artystowakie wy- 
chowanie. Ogi61ne wyobralenie architektury i perspekty- 
wy, wiadomofei historyczne i mitologksne, znąjomość oby- 
czajów, obrzędów, ubioru, uzbrojenia narodów starożytnych, 
niezbędne są dla artysty wyższego rzędu. Bez nich twory 
jego napełnione będą odraiąjącćmi błędami, które jeiiiiiy 
znalazły pobłalanie o artystów, nie ląjdą surowi nagany 
aczonych. Szezegdiniój niech go w tym względzie nie łu- 
dzą niektóre przykłady dawnych malarzy; ilez nie zyska- 
łyby twory Pawła Yeronese, gdyby w nich moina zatrzeć 
oburząiące anachronizmy! 

Przes wszystkie dotąd wylicioie ćwieieiia, postawioiy 



s 



Digitized by Google 



829 

uczeń w możności wskouywania pomysłów własnych, przy- 
fltępiąie do poznania prawideł kompozycyi. Tćj krótka hr- 
der teorya, mwya mo gidwne cxę6d, to jest wybdr prsed- 
irioto do obrazu, rozkład grap, maas światła i den!, 

expressyę czyli wia^^riwy wyraz figur i kostum to jest 
zachowanie obyczajów, ubiorów i miejscowości. Tak przy- 
gotowany uczeń, opatrzony we wszystkie sposoby działa- 
■ia, biegły i pewny w rysimka i koloryde> wprawny w kom- 
pozycyi, doświadcza sił swoich : tworzy z własnych matę* 
ryałów, nie szuka m}śli ani tez sposobu wyrażenia nuyth 
po cudzych obrazach, rysiinknrh i rycinach, brzydzi się t^ra 
łupieztwem i przestąje choćby na miernej oryginalności. 
Wstępąje wi^ w szranki ze wspdłuczniami swoimi, odnosi 
zwycięztwo i wyjeidża do Rzynni. 

Tu się zaczęła dla niego nowa epoka. Dotąd w zaciszu 
mnlarni pracował nad udoskonaleniem talentu, teraz praca 
Jego przez nauczydeii uwieńczona, zyskała mo opiekę rzą- 
dową, nowe nań obowiązld wkładaj iicit. Odtąd bowiem 

dzieła jego od sądu publiczności Juz zaleic^. Spieszy więc 
do odwiecznej stolicy sztuk pięknych, z tym zapałem, z tern 
wyrzeczeniem się, które tylko artyści czuć zdołają. Spie- 
szy, Joi nie w cela dalszego kształcenia się praktycznego, 
jni nie dla rysowama z wzordw gipsowych lub malowania 
z modelu żyjącego: ale raczej aby przez pewne odosobnie- 
nie, przez zwiedzenie kraju kiassycznego , przez zastana- 
wianie się nad dziełami celniąjszych mistrzów, roztrząsanie 
i pordwnanie onych, obudzić geniusz, nadać nowych sił ta- 
lentowi, a obcowaniem z artystami ukształcić smak, pozba- 
wić się pewnych nieuchronnych naiogów szkolnych, słowem 
nadać ostatni polor artystowskiemu i^^chowaniu swemu. 

43 
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W Paryżu gdzie w ostatnich czasach gaierye Luwru mie- 
icity zebrane wszystkie prawie celaiijsze twory nalaretwa 
i nciby> dawali po Włoszech rozrzucone, uczniowie ndeli 
zapewne nieprzebrwie trMło, w którym czerpali przykłady 
wszelkiego rodzaju spusobów wydania ksztaitu, pozoru, 
.rucliu, wyrazu i rozporządzenia, a Jvazdą z tych części 
z mistrza w ni^ celiąjącego naśladować mogli Mie przesta- 
wała przecie Akademia na t^ obfitości wzordw, wysyłali 
ncznidw do Rzymu nadwczas z wzordw prawie ogołoco- 
nego; ale wysyiała ich ju£ ukształconych, dojrzałych w exe- 
kucyi, biegłych w kompozycyi, uczni<>\v którzy przez kil- 
kanaście lat ciągle pracując, ostatnią i nąjtrudniejszą próbą 
% chwałą przebyli, a mierząc się ze wspdtzawodnikami pal- 
mę odnieśli. Wyjeldłali więc do Rzymu aby poświęcąfąc 
się wyłącznie obi anemii prz o dra i o (owi, ostatnią uprawę ta- 
lentów swych, juz tylko ze tak powiem we względzie kry- 
tycznym, ukończyli Czeka tam na nich weteran sztuk pię- 
knych, ktdry w nagrodę talentu swego, pracy i łoionego 
poświęcenia dla młodziely w akademii paryzski^, otrzy- 
mi^e to najchlnbniejsze odznaczenie dozierania uczniiiw 
swego kraju. Klóz lepiej zdoia ich prowadzić jak ten, co 
zachowując w świeżej zawsze pamięci własne młode lata, 
wie z jaką roztropnością i słodyczą młodziei artystowską 
kierować potrzeba. Zwyczi^ wysyłania celiąjąqrch ucuidw 
Akademii Paryski^ do Rzymu, istnfąje od epoki ustano- 
wienia onej, a przysposobienie nawet licznych i wybornych 
zbiorów, nie zmieniły trybu opartego na tąj zbawienni za- 
sadzie: ii niedostatecznie przygotowany uczeft, nie mąiący 
Jeszcze w swoj^ mocy sposobdw mnterynhiycli» ładnego 
Istotnego postępu w Rzymie uczynić nie zdoła, gdyl czas 
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pobyta jego w Urn niieśde, wyiszemo i sslachetaiejszemii 
akflztałeenia poświęcony być powfnien. Oprócz uczniów 
akademickich prawdziwych zwolenników pięknych kunsztuw, 
przesiadują w Rzymie artyści, co nie odbywszy z korzy- 
ścią nauk akademickicb, znekąją się zalety oryginalności, 
a przestając na zarobko, tiudnią się przez kopiowanie upo- 
wszechnieniem tworów celniąjszych mistrzów, ktdr}'ch posia- 
danie nakazują prawdziwe upodobanie, moda lub próżność. 

Tak jest trudny, długi i można powiedzieć niebezpieczny 
zawód artystowski. Często przeszedłszy wszystkie stopnię, 
na ostatnim nie odpowie się przecie nadziei powzięty przez 
nauczycielów, kollegów, ogółaznawców i lubowników. 

Cczuiowit? szluk pięknych. arLy^ści, a szczególnie wy któ- 
rzy dziś otrzymacie zaszczytne nagrody usiłowań waszych^ 
nie przestawajcie na tych pierwszych powodzeniach, niedi 
zamiłowanie sztulu i prząjęcie się całą rozciągłością za* 
wodo, utwierdzają was w pracacli mozolnych pierwszych lat 
nauki, mi'd\ szlarlutni' współubieganie i żądza chwały cią- 
gle was zagrzewają i krzepią w tych ciiwilach niebezpie- 
cznych a stanowaych, w których młody, skromny i czuciem 
obdarzony artysta, często zraiany trudnościami, powątpie- 
wa o swóm usposobieniu I w pracy wątlćć zaczyna. 

Czemuż i u ua^ me mają zajaśnieć pi(^kne dni sztuk na- 
dobnych? Potężny i wspaniały Muiiarcha, troskliwe a ojcow- 
slde zwracąjąc oko na wszystko, co może się stać chwałą 
I korzyścią narodów berłu Jego podległych, nie przepo* 
mniał i tego co mole przyczynić się do uświetnienia pano- 
wania Jego. Udoskonalonych was czekają moie prace, któ- 
rych chwalą będzie chlubą nauczycieii waszych. 
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PRZYDATKI I POPHAWkL 



ALBERTRANDI ANTONI. 

Portret Jego nie jest malowany przet Antoniego GrafUi, 
lecz pnen Krallln szwedzkiego. 

BACCIARCLLl MARCELU. 

Do Nm 1S7. Jan Klemens Branieki hetman w. kor. 

kaszt, krakowski, f w Białymstoku r. 1773 licząc lat wie- 
ku 83, pochowany w Krakowie w kościele po-jezuickim 
r. 1779. 

Do Nra 142. Michał Józef książę Massalski, hetman w. 
lit., kasztelan wjleftski, f 1768 r. licząc lat 54 wieka. 

Nr. 204. Głowa młodzieńca u> kapeluszu, miara cali 
17—14. Był w galleryi Ign. hr. Krasickiego arcyb. gnie- 
źnieńskiego (Spis tąjze sporządzony do publiczni sprze- 
damy, drakowany w Warszawie 1805 r.) 

BOJA STANISŁAW. 

W Kapliczce na Pn^nika pod Krakowem, w jednym s oł< 
tarzdw, jest obraz nie bez zalet: Biczowanie Chryslma 
Pana, na którym wyrażony rok 1604 i podpis malarza: 
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,,StiuMam Bąfa pimlW Wyśledtił gorliwy staroiytioid 
krajowycb btdaa p. Józef iiepkowikŁ 

CHYLEWSKI MICHAŁ. 

Przyszedł na Mat dnia 29 września 1787 r. we wsi 
Szczarowie w Gallicyi, zmart dnia 26 Icwietnia 1848 r. 

w Kaliszu, będąc majorem w koraraendacb iuwalidnych z b. 
weteranów pult,ki( li a kommeudaDtem poczty exlradycyj- 
nej. Oddawai się sztuce malarsJuąj jalco amator; w młodo- 
ści robit portrety miniatorowe zalecąjące się podobieństwem, 
późnimy wykonywał takowe olejno. Malował takol rdine 
sceny życia domowego, z raniejszem wszakże powodzeniem. 
R. 1835 w czasie zjazdu monarchów w Kaliszu, wypraco- 
wał obraz P<irady wielkiej wojskowej na poiac/t kaiiskich; 
ten obraz Jest w gaUeryi JO. Księda Namiestnika Króle- 
stwa Polskiego. 

CISOWSKI KAZmiCBZ. 

Podaną o nim i jego dzieiai li malai bkidi wiadomość, uzu- 
pełnić jeszcze należy w następujący sposób: 

X. Michał Si4>|kowskl w opisania kościoła dominikań- 
skiego krakowskiego (Swiątnica Pańska, Kraków 1743 
4-to str. U — 12) powiada: Se w kaplicy Ligęzów przedtem 
S. Stanisława dziś Pana Jezusa ukrzyżowanego, jest wiele 
obrazów różnych swięfych zakonu dominikańskiego, które 
malował brat konwers tego zakonu Kazimierz Cisowski^ 
malarz, tak ie co święto jakiego świętego lab święty z za- 
konu dominikańskiego, wystawiany bywa obraz na cześć 
tego cz> ja jest uroczystość. Obrazy te malował Cisowski 
za staraniem przeora X. Seweryna Oczka; umarł zaś Cisów 
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siei r. 1726 we wsi do konwentu 00. Dominikanów kra- 
kowskich należącej Jodłownik. Powtarza to dosłownie 
P. H. Pruszcz; Klejnoty m. Krakowa 1745, 4-to str. 74—75- 

CLOSSE. 

Do Nru 27. Roman X. Sanguszko hetman polny lit., 
a nie w. lit. 

CZACKA BEATA. 

Wspomniane obrazy w kościele w Sieluniu, czytać 
w Sielcu. 

CZECHOWICZ SZYMON. 

W przytoczonych obrazach jego w ołtarzach kościo- 
ła Przemienienia Pańskiego XX. Pijarów w Krakowie, Nra 
16— 20 i 25, zaszła pomyłka; gdyz jeden i teuze sam obraz: 
Opieka Małki Boskiej czyli Matka Boska w obłokach uno- 
sząca si^nad Krakowem^ z widokiem miasta Krakowa, błę- 
dnie dwukrotnie jest przywiedziony. 

KONIEC TOMU PJŚRWSZBOO. 
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